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Termin wizyíy jeszcze nie zosíal ustalony 
Treść rozmowy Halifaxa z Hitlerem okryta mgłą tajemnicy - 


LONDYN, 20/X[ (PAT) — TW ERE kach narodowo * m0: 
Fenter donosi z Berlina: Lord > >>, m polityki zagranicznej”. 


Halifax zaprosił ministra spraw Potwierdzono również pogło' 
zagr. Rzeszy von Neuratha do skę, iż lord HALIFAX ZAPRO- 


Londynu. a> zj taka mysi ja DO s 
D > tej wizyty 
Data wizyty jeszcze nie zosta- został na razie dok 1 praw- 
ła oznaczona. dopodobnie zależeć będzie od te- 
Koła niemieckie wydają się go, jakie konsekwencje rząd bry 
być bardzo zadowolone z roz- tyjski wyciągnie ze sprawozda- 
mów lorda Halifaxa z polityka-| nia lorda Halifaxa, jak również 
mi niemieckimi. 


BERLIN, 20.X1. - (PAT) — 
Lord Haliias, który dzień wczo- 
rajszy spędził w Ohersalzherg t 
był PRZYJĘTY PRZEZ KAN- 
CŁERZA HITLERA W BERCH- 
TESGADEN, przybył dziś rano 
ckspressem monachijskim do 
Berlina. W podróży towarzyszył 


ik eA Basin Hitler w towarzystwie lorda Hali faxa na zamku Obersalzberg pod Berchtesgaden. W drugim rzędzie Prasa niemiecka w niefier- 
Neurath. - min. spr, zagr. Rzeszy, Neurath. nych komentarzach wielce ogół- 
BERLIN, 20.XI. (PAT.) — nikowo charakteryzuje dziś po- 
Lord Halifax udał się dziś rano |koło 30 osób. Na obiedzie obecni] BERLIN, 20.XI. (PAT.) —| „SKROMNIE“ | ZAKROJONY że iraa Halifaxa Í jej dodat- 
do Karinhall, gdzie wspólnie z|byli m. in. minister wojny, mar- |Kończąca się jutro wizyta lorda| CEL, a mianowicie stworzenia |nie wyniki. 
premierem Goeringiem i jego szałek polny v. Blomberg, mini-| Halifaxa w Niemczech, nie po- podstaw do dalszych rokowań w| Jest rzeczą zbędną — stwier: 
małżonką spożył śniadanie. |ster gospodarki dr. Schacht i mi| ciągnie za sobą prawdopodobnie | sprawie porozumienia między | dza „Berliner Tageblatt“ — pod 
Pa kilkugodzinnym pobycie |nister Rzeszy dr. Frank. , |bezpośrednich skutków. W nie- | Londynem a Berlinem oraz uzy- |kreślać raz jeszcze satysfakcję. 
w Karinhali, lord Halifax udał! Odjazd lorda Halifaxa do An-| mieckich kołach politycznych | skanie przez lorda Halifaxa bez- | jaka panuje w Niemczech ze 
się na obiad do ambasady sagi ma nastąpić w niedzielę wi2 | zapewniają jednakże, że OSIĄ-|pośrednich informacji o „jas- stworzenia okazji do rozmów w 
gielskiej, na który zaproszono 0-! czorem. GNĘŁA ONA W PEŁNI SWÓJ |nych i prostych celach i środ-' Berchtesgaden i Berlinie. 


Wraz z ministrem spraw zagranicznych Francii przybywa 
kilkunastu dziennikarzy francuskich i angielskich 


- euro ch wizytą w Pra |si pisarze dypłomatyczni czoło- | stanowisko krytyczne; przybę-|przviazd dziennikarzy angiel 
EŃ ga A pał. pism Z przybędą | dzie nawet przedstawiciel komu | skich. Tak silna ekipa dzienni- 
Przyłazd min. Delbosa do| Jaką miarę przykładają fran-|z Delbosem do Polski, Znajdą | nistycznej „Humaite*, karska nie towarzyszyła nigdy 
Warszawy, który nastąpi dn. 3 cuzi do wizyty Delbosa, dowo- |się także i publicyści, jak Tha-| Podobno zapowiada się przy- | jeszcze żadnemu ministrowi 
grudnia będzie ważnym wyda- |dem liczny udział publicystów | bouis i Pertinax, zajmujący wo | jazd około 18 dziennikarzy fran | spraw zagranicznych, który ba- 
rzeniem politycznym. dyplomatycznych. Najprzedniej | bec polskiej polityki oficjalnej | cuskich. Możliwy jest również | wił w Polsce. 
zyła towarzyska. 


: p) 
| 
To teren rozmów politycz- ap 2 
pó Zi$ przemawia Malszaiek ŚSMISLY-KYUZ 
Dejlbos wraz gz politycznymi 


kierownikami zagranicznej pa- m « gi 
ltyki francuskiej zabi w| Delegacia peowiaków u Naczelnego Wodza 
Warszawie trzy dni. N; 

Stad uda się na dzień do Kra | Dnia 19 listopada 1937 roku pan | zesa ministra Mariana Zyndram-| pitana Bohdana Studzińskiego, | Związku peowiaków ministra M. 
kowa, a następnie wyjedzie do ' Marszałek Śmigły - Rydz przyjął| Kościałkowskiego, pułkownika p. Barbary Tomczukowej, puł- | Zyndram- Kościałkowskiego do 
Bukaresztu, gdzie po nomina- |__ z powodu niedyspozycji w|Adama Borkiewicza, Jerzego Bu kownika Ignacego Wądołkow- reprezentowania pana Marszał- 
cji nowego gabinetu Tatarescu | gwygjch prywatnych apartamen-|dzyńskiego, Stefana Woynar - skiego i Tadeusza Wicherskie-|ka na wszystkich uroczysto- 
wpływy króla Karola wzrosły tach — delegację zarządu głów- Byczyńskiego, pułkownika Tade go. — 5 ściach zjazdu. 
znacznie. nego Związku peewiaków w | usza Herfurta, Mariana Kłotta,| Pan Marszałek fr 25a a z Smigly - Rydz 

tar ryj - wach ogólnego zjazdu w |Stanisława Kucharskiego, Jana jako komendant główny Związ-| wygłosi przemówienie przez ra 
od" oo iem Wilnie. z „ża: Pohoskiego, Edwarda Roznow-| ku peowiaków, wyznaczył wo-|dio w dniu 21 listopada między 
|dróż po sojusznikach Środko- | Delegacja składała się z pre- | skiego, Janusza Rudnickiego, ka bec swej niedyspozycji, prezesa godz. 14 a 15-tą. 


spotkanie lorda Halifaxa x pre- 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 
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Zwracaliśmy już uwagę na 
to, że ciągle szalejąca w Sowie- 
tach „ezystka* nosi ostatnio spe 
cjalny charakter w poszczegól- 
nych republikach, wchodzących 
w skład ZSSR. 

Represje słalinowskie mają 
miejsce we wszystkich częś- 
ciach składowych ZSSR, tak w 
instytucjach państwowych, jak 
t partyjnych i to nie tylko na 
»ierzchołkach. 

O ile początkowo motywowa- 
no te represje rzekomymmi akta- 
mi sabołażu, lub tendencjami 
trockistowsko - bucharinowski- 
mi odnośnych osób, to od kilku 
miesięcy dyktatura kremlińska 
wysuwa nowy powód czystki, 
mianowicie tendencje „burżua- 
zyjno - nacjonalistyczne“, sepa- 
ratyzm. To ostatnie oskarżenie 
rzucane przez stalinowców kil- 
kakrotnie przeciwko działaczom 
partyjnym i wyższym dostojni- 
kom Ukrainy i Gruzji, zostało 
rozszerzone literalnie na wszyst |. 
kie terytoria autonomiczne i gru 
py etniczne państwa sowieckie- 
50. 

Z powodu tej czystki separa- 
tystów pisze nielegalny kores- 
pondent „Socjalistycznego Zwia 
sluna“ (paryski organ miesze- 
wików): | 

„Nie jest przecież przypad- 
kiem, iż od końca sierpnia 
„Prawda (moskiewska) prawie 
codziennie drukuje ogromne ar- 
tykuły o rozkwicie lokalnego na 
cjonalizmu w tej czy innej re- 
publice narodowej: o Karelii, o 
Uzbekistanie, © Buriato-Mongo- 
lii, Tadżykistanie itd. _ 

„Ta systematyczna kampania 
przeciwko lokalnym nacjoraliz- 
nom przy jednoczesnym dąże- 
niu do kultywowania w masach 
rosyjskiego uczucia . narodowe 
so ma charakter bardzo symp- 
tomatyczny”. 

Wprawdzie autor wyraża zda 
nie, że „ludzie, związani z miej- 
scową. ludnością są dla stalinow 
skiej dyktatury nicbezpieczni 
zwłaszcza w okresie przedwy- 
borczym', jest jednakże rzeczą 
bezsprzeczną, że dyktatura cen- 
iralistyczna wywołuje odruchy 
regionalistyczne, a nawet i na- 
rodowościowe, zwłaszcza, gdy 
chodzi o takie narodowości i. 
kraje związkowe, 
Gruzja itp. 

Przecież t, zw. federalizm s0- 
wiecki zawsze był tworem pa- 
pierowvm. Inaczej zresztą być 
nie mogło, gdyż prawdziwy fe- 
deralizm wymaga atmosfery 
wolności, możliwy jest jedynie 
przy reżymie szczerze demokra- 
lycznym i jest zgoła nie do poô- 
myślenia przy reżymie centrali- 
stycznej dyktatury, która auto- 
matycznie powołuje do życia se 
paratyzmy narodowościowe o 
tym lub innym natężeniu, 

To też rosyjski publicysta S. 
Postnikow (zbliżony do A. Kie- 
reńskiego) wyraził niedawna 
następujący, bardzo ciekawy 


pogląd: 

„O ile rewolucja 1917 roku 
znajdowała się pod znakiem 
rozwiązana kwestii agrarnej. 


najbliższa przyszłość Rosji bę- 
dzie się kształtowała pod wpły- 
wem problemów narodowości0- 
wych“, 

Postnikow zaznacza, iż wpraw 
dzie, wewnątrz Rosji sowieckiej 
tendencje nowego rozwoju pań- 
stwowego i międzynarodowoś- 
ciowego dopiero zaczynają się 
krystalizować, ale zato co do 
dążeń i poglądów przedstawicie 
li emigracji różnych narodów; 
z których składało się byłe im- 
perium rosyjskie, niema żad- 
nych wątpliwości. Są to dążenia 
wybitnie separatystyczne. Temu 
separatyzmowi poświęcił S, 
Postnikow na łamach paryskie- | 
so dwumiesięcznika ..Sowre 

miennyja Zapiski“ bardzo cie- 


| 


jak Ukraina, ;gdzie pczostają przez trzy lata. 
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kawe studium, z którym zapo- 
znamy pokrótce czytelnika, nad 
mieniając, że kwestie te mogą 
się stać aktualne daleko prę- 
dzej, niż to się wydaje. 


* 

Nikogo zapewne nie zdziwi 
istnienie separatystycznej lite- 
ratury ukraińskiej, gruzińskiej 
czy też ormiańskiej. Ale obok 
tych separatyzmów należy za- 
notować separatyzm tatarski, 
narodów Kaukazu, w szezegól- 
ności górali Kaukazu, kozacki, 
krymski, a nawet syberyjski. 

Ruch ukraiński jest dość 
skomplikowany, istnieją w nim 
grupy o orientacji polskiej, inne 
© orientacji niemieckiej, wresz- 
cie grupy socjalistyczne, które 
nie wiążą losów Ukrairv z żad- 
ną orientacją zewnętrzną, lecz 
koncentrują swe wysiłki na ak- 
cji masowej, aczkolwiek i te 
grupy wa w ewentualnej woj 
nie Rosji sowieckiej z tym lub 
innym państwem lub z grupą 
państw możliwość urzeczywist- 
mienia marzeń o wolności naro- 
dowej. 

Inne separałyzmy są mniej 
skomplikowane organizacyjnie, 
Wszystkie są związane z wycze i 


kiwaniem wojny, w którą byłby 
wplątany Związek Sowiecki, 
przy czym niektóre oriertacje 
są dość ciekawe i na pierwszy 
rzut oka nieoczekiwane. 
Separatyzm Kaukazu ma się 
cieszyć poparciem kilku mo- 
carstw jednocześnie, przy czym 
z wyjątkiem ormian, przedsta- 
wiciele innych ludów Kaukazu 
przejawiają orientację proturec 


ką. Niektóre grupy liczą na 
Niemcy, a inne naweł na Japo- 


nię. Na akcję Japonii liczy rów- 
nież przywódca separatyzmu ta 
tarskiego A. Ischaki. Orientacja 
japońska cechuje również sepa- 
ratyzm syberyjski. 


Dążenia niektórych separatys 
tów antysowieckich kłócą się 
między sobą, co dla chwili ak- 
tualizaeji tych ruchów nie ma 
naturalnie wielkiego znaczenia. 
Zresztą niektóre z tych separa- 
tyzmów są bezspornie sztuczne, 
jak np. separatyzm kozacki. 

Jest rzeczą łatwo zrozumiałą, 
iż na wypadek wojny mógłby 
okazać się żywotny separatyzm 
wśród tych ludów Związku So- 
wieckiego, które zajmują tery- 
toria na kresach państwa s0- 
wieckiego į mają już pewne tra- 
dycje narodowe. Obecnie naj- 
prawdopodobniej żaden z po- 
wyższych  separałyzmów we- 
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Sowieckie separatyzmy 


| 


wnątrz kraju nie ma poważneg, 
oparcia ani wpływów, ale sytu- 
acja może odrazu się zmienić w 
razie wybuchu zbrojnego kon- 
fliktu; niektóre z tyck separatyz 
mów mogą bezspornie liczyć na 
swego rodzaju „potencjał wo- 
jenny*. 

S. Pestnikow jest zdania, że 
w całym tym ruchu, na pierw- 
szy rzut oka chaotycznym, 
przypadkowym, pełnym polity- 
cznych kaprysów i rzeczy nieo- 
czekiwanych, można zauważyć 
określony i konsekwentny plan, 
który mniej więcej od r. 1928 
jest urzeczywistniany z dużym 
nakładem sił i środków. 


Skomplikowany rozwój sto. 
,unków międzynarodowych szy 
kuje ludzkości niejedną niespo- 
dziankę; takie niespodzianki 
kryją się zapewne i w niektó- 
rych z wyżej wymienionych se- 
paratyzmów antysowieckich. — 
Nie usprawiedliwia to bynaj- 
mniej przeprowadzanej. przez 
kremlińską dyktaturę czystki w 
sowieckich republikach związ- 
kowych i autonomicznych į nie 
jest ona w stanie tych ruchów 


l odśrodkowych sparaliżować. 


S. Czeczelniekł. 


„Fuhrerzy, którzy idą... 


Wizyta w niemieckiej szkole przyszłych podpór Trzeciej Rzeszy 


Dziennikarz francuski zwiedził 
szkcły specjalne dla przyszłych 


„Kihrerów” Trzeciej Rzeszy, Oto 
jego wrażenia: 
Kandydaci do trzech szkćł na 


„Fiihrerów” w Niemczech, wybie- 
rani są z dwudziestu siedmiu „szkół 
okręgowych” (Gauschulen), rozsia- 
nych po całych Niemezech. Pięć- 
dziesięciu młodocianych członków 
S. A, S. S. i młodzieży hitlerow- 
skiej jest co miesiąc dopuszczanych 
da każdej z tych szkół okręgc- 
wych na trzytygodniowy kurs. W 
ten sposó) co rok przeszło 16.000 
młodzieńców niemieckich podlega 


przeszkoleniu; tysiąc z nich prze- 
chodzi do szkoły  „Fiihrerów”, 


Pcdczas 3- tygodniowego kursu, 
młodzieńcy ci pozostają pod obser- 
wacją, a właściwości ich charakte- 
ru są skrupulatnie rejestrowane. 
Przede wszystkim ocenia się ich 
dyscyplinę; pe tym idą: zdolność 
do sportu, koleżeństwo, ogólny cha- 
rakter i inteligencja.  Wykształce- 
nie zajmuje dopiero szóste miejsce, 
po czym następuje biegłość w dok- 
trynie naredowo-socjalistycznej i 
zdolność do przemawiania publicz- 
nie. 

W programie szkół okręgowych 
jest bardzo mało istotnege materia- 
łu, nie licząc mnsztry, sportu i stu- 
diowania Książki Hillera „Mein 
Kampf”; podczas licznych lekcji 
w tym przedmiocie kierownik szko- 
ły komentuje obszernie to „dzieło”. 
Szkoły okręgowe ulckowańe sa w 
malowniczych okolicach, o ile moż- 
ności daleko od miast, gdzie istnie- 
ją warunki do „długich spacerów, 
wspiuania się po gérach, lub ćwi- 
czeń na rćwninach; w ciągu mar- 
szów zachęca się młodzieńców do 
śpiewania hymnów na cześć rasy 
reżynm i ojezyzny, W ncy śpi ich 
pc ośmiu w jednej sali, w łóżkach 
o dwóch kondygnacjach. Mają omi 
okazje do marzenia o swej przy- 
szłej władzy, ale, jak mi powiedzia 
no, nie wpadłby żaden na pomysi 
„analizowania tekstu śpiewanych 
préni, lub krytykowania reżypmi”. 

„Boże, co za wychewanie!?” — 
powiedział: "m. — „kKształcicie tutaj 
tylko mięśnie, a nie mózgi!” 

„Nie mamy zaufania do słów i 
| frazesów, wolimy czyn *— brzmiała 
adpowiedź mego przewodnika. By- 


a YA i CA 


zka Z Z RÓ 


ło to wyjęte z oficjalnej proklama- 
cji. Teraz mdzie lubią w Niemczech 
gotcwe frazesy, cytowane z prze 
mówień wybiśpych nazistów, autt- 
ryzówane do publikacji i própagan- 
dy, ale bez prawa ich komentowa- 
nia. 

Crössensee na Pomorzu, Sontho- 
fen w Bawarii i Vogelsang w gć- 
rach Fifel, są to trzy wielkie semi- 
naria, w ktćrych „elita” partii 
przechodzi swoje trzyletnie ćwicze- 
nia. Vogelsaag, wybudcwane jako 
ostatnie z trzech wspomnianych, 
wznosi się na szezycie góry, w od- 
ległości 59 km. od Akwizgranu. U 
stóp tej góry leży jedno z małych 
jezior, tak licznych w tej górsko- 
leśnej okolicy. 

Za uim doszedłem do monumen- 
talnej bramy wjazdowej, rzuconej 
w poprzek drogi, jak. łuk tryumial- 
by, widziałem grupy ćwiczących 
się w musztrze, pieszo i konno. Po- 
sierunek w helmie i z najeżonym 
bagnetem, przywołał oficera (par- 
tyjnego) straży, który badał moje 
ioknmenty i przepustkę i wpuścił 
mnie do parku klasztórnego. (Bo 
wszystko przypominało mi klasz- 
tor). Suuroka aleja, wzdłuż ktćrcj |) 
stoją chaty, prowadzi dó zamku 
(buren), ogromnego, długiego bu- 
fynku z szarych bloków kamien- 
rych. nad którym paruje na wyvso- 
kości 300 stóp czworoboczna wie- 
życa. Wszystko było schledne, czy- 
ste i w dobrym stanie. Muszę przy- 
znać. że bylem silnie podniecony 
na myśl, że poznam procedurę fa- 
brykacji „Piinrerów”, kterych bo- 
wiązkiem będzie kiedyś podpierać. 
a niekiedy i budować niemiecki 
zmach społeczny. 

Pierwszy wstrząs! Spodziewałem 
ujrzeć braciszka odźwiernego; 
zamiast tego stał tam drugi poste- 
runek z nasadzonym bagnetem. Jc- 
szcze jeden oficer i jeszcze kilkn 
oficerów, aż znalazłem się we- 
wnątrz zamka, w towarzystwie 
jednego z kierowników. Wszystko 
była tam stworzone na ogromna 
skalę. Dziedziniec wewnętrzny. ja- 
fzlnia dla pomieszczenia tysiąca 
csób i kiblioteka. Biblioteka zawie- 
rà tylko dziela narodowo-socjali- 
styczne i geograficzne, tomy staty- 
styk i wszystko co słowem lih ò- 
trazem traktuje o prawdziwej ra- 
sie worwańskiej Należy pamietać o 


się 


tym, że jedyną ważną rzeczą jest 
tam posiadać na końcu trzechlecia 
znajomiość „nauk rasowych” (Ras- 
senkunde). Podczas tego długiego 
okregu aie ma nauki żadnej religii, 
chyba „hymny na cześć „Blut und 
Boden” (krew i ziemia). Oto ofiejal 
ny tekst: 

„Po co szukać Boga w obcym 
kraju, pod palmami i cyprysami, 
kiedy On objawia się nam tak cu- 
downie w naszym własnym otocze- 
nin? 

Bóg objawił się nam w galerii na- 
szych marszałków. 

W krwi i ziemi Bóg 
dwa źŹrćdła, z których 
wypływa. 

Ktokolwiek 
kiwi lub ziemi, 
| Boga. 

Tak zwalczające chrześcijaństwo i 
| 


dał nam 
wszystko 
j zaprzecza świętości 
zaprzecza istnieniu 


naasadnia jąc swoje pogaństwo, po- 
wiernicy sumienia tych osobliwych 
rakonników < skierowują ich do ado- 
racji krwi, ziemi, natury. Gimna- 
styka indywidualna zajmuje miej- 
see modlitwy porannej. a wspólna 
musztira zastępuje słuchanie mszy 
Wszystkie te fizyczne praktyki sa 
ćwiczeniem do wiełkich manewrów 
i przygotowują naturalnie do apo- 
tenzy wojny! 

Takie bylo moje przypuszezenie. 
Ölicer, towarzyszący mi, wskazał 
jednak na to, że jako francuz jes- 
rzy naturalnie skłonny do przesa- 

„Nie jesteśmy żołnierzami” 
I i rutóstow al. 

vë może, ale tak wyglądacie”. 
Wskazalem na. kilku ludzi, ubra- 
nych w mundur „khaki”, noszących 
buty wojskowe i helmy policyjne 
i oddajacych ukłon wajskowy. W 
tym klasztorze gest podniesienia 
ręki nie jest ruchem szlachetnym. 
jak do błogosławieństwa; jest to 
ostre wyrzneanie ręki naprzód. któ- 
remu towarzyszy skrzeczące „Heil 
Ritler!”, 

Poszedlem dalej z moim przewod- 
nikiem. Male baraki, każdy obej- 
mujący sto czystych i prosto ume- 
klowanveh pokoi dla tych „„zakon- 
rikćw” (z ewangelią „Mein Kampf” 
ostentacyjnie wyłożoną); boiska 
sportowe, amfiteatr pod gołym nie- 
bem dla wykładów; piekarnia, 
kuchnia, kantyna, sala wypoczyn- 
kowa. Widziałam dużo, ale mało się 
nauczyłem. Czy to jest wszystko w 


PORZE i 
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szkole „Fiihrerów”? 

„Proszę mi powiedzieć — ra- 
klem — czego ich uczycie?” 
„Rassenkunde”. 

Zdecydowałem się zajrzeć do W- 
bioteki. Na stole leżał otwarty «= 
ilas. Dostrzegłem, że kolonie sie- 
mieckie są jeszcze niemieckie, a Af- 
zacja i Lotaryngia nie są francu- 
skie! Była tam uwaga, że te tery- 
toria zostały Niemcom skradzione, 
Ale najlepsza rzecz dopiero ma na- 
stąpić, Nad jadalnią na tysiąc osćb 
jest sala wykładowa, również na 
tysiąc słuchaczy. Na końcu tej dłu- 
ej sali znajduje się estrada, z któ- 
te 'j kierownik szkoły przemawia de 
studentów przez megafon, Po pra- 
wej stronie estrady — kurtyna, 
Kurtynę można odsunąć, by odsło- 
nić „sanktuacium”. W obramowa. 
niu flagi ze swastyką, na tle bia- 
łego kamienia, na którym wyryte 
są nazwiska ofiar „puczu” mona- 
chijskiego, stoi rzęsiście oświetlo- 
ny posąg. Jest to mężczyzna osiem 
stóp wysoki, silny, muskularny, ze 
wzniesioną prawą ręką do pozdro- 
wienia hitlerowskiego. Lewą ręką 
opiera się na pasie, Jest to typowy 
„aryjeczyk* „Homo Germanicus”, 
rowy bég, w obrazie którego nie- 
miec podziwia i miłuje siebie 
Opuściłem Vogelsang, głęboko 
rczstrojoty, zdnmiony pustką, wie- 
jącą z nauki, tutaj udzielanej i pe- 
łen obawy o przyszłość. która mo- 
głaby leżeć w rękach tych fanaty- 
ków, 

Kiedy wsiadłem do mego sam 
chodu, słyszalem rytm marszu i 
śpiew. Bez zarzutu w ordynku, jed- 
1akowo obuci, w furażerkach nasa- 
dzonych sa głowy, przyszli „Fiih- 
rerzy'” wracali do baraków. Raz, 
dwa; raz, dwa — wzniecali tumany 
knrzu, kiedy silnie uderzali stopa- 
mi o ziemię, maszerując ku nam. 
Słuchałem śpiewu, wydobywające- 
go się z wszystkich młodych krta- 
ni, wśród miłego i lekko górzystege 
krajobrazu. Skręcili w bok, ale za 


nim zniknęli, podchwyciłem dwa 
wiersze” 
„Und wenn die Handgranate 


kracht 
„Das Herz uns im Leibe Jacht”. 
(A kiedy trzaśnie ręczny granat. 
Serce nam się śmieje). 
To jest ich pieśń wieczorra.. 
A, Slang 
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21.X1.— „GŁOS PORANNY“ — 1937 


Roki 


Prezydent Companys prowadzi 


leczy Wal 


encia | 


rozmowy w wysla 


gen. Franco na temat zawarcia rozejmu w Hiszpanii 


PARYŻ, 20 11. (PAT). Havas 
donosi, iż gen. Franco wyraził 
zasadniczą zgodę na propezy- 
tie wysłania do obu stron wal- 


ja to czuję -mówi często reu- 
matyk,a jego przepowiednia 
jest pewniejsza od baromet- 
ru. Już na dwa lub jeden dzień 
przed każdą zmianą pogody, 
odczuwa silne bóle. Jakże cier- 
i on wówczas. W tych wypad- 
'kach oddaje Togal reuma- 
'tykom dobre usługi. Togal 
uśmierza bóleiprzynosi 
ulgę. Togal stosuje się po | 
2 fabletki3 razy dziennie. 
Do nabycia w aptekach. 


ogal 


PUCK, 20/X1 (PAT.) — Na au- 
tostradzie Rekowo — Puck, na 
skutek uszkodzenia hamulców 
wpadł na drzewo i uległ kom- 
pletnemu rozbiciu samochód 
kupcą z Gdańska Czarlińskiego, 
w którym jechało 3 osoby. Sa- 
mochód prowadził Czarliński. — 
Najcięższe rany odniosła mał- 
żonka kupca, która doznała prze 
cięcia tętnicy. Rannych przewie- 
ziono do szpitala w Pucku. 
DOODT TEDEPOGEWEOYO0OGOGE 


sakola TAŃCA ai Koscuszki 2a tet, 21-28 


wyucsa szybko i wytwornie wszystkich 
nowości. Lekcje indywidualne i zbio- 
rowe. Sekretariat czynny codziennie 
od godz, 11—12 i od 4—10 w. 
900900999990099009,999V979P7 


Cracovia bije Dąb 3:1 


KATOWICE, 20/XI (PAT.) — 
Pierwszy w Polsce mecz hokejo 
wy, rozegrany na sztucznym to- 
rze w Katowicach między Dę- 
bem a Cracovią zakończył się 
zwycięstwem Cracovii w stosun- 
ku 3:1 (1:0, 1:0, 1:1). 


czących w Hiszpanii komi_ji, 
któraby przygotowała wycofa- 
nie ochotników. 

LONDYN, 20 11. (PAT). Lon 
dyńskie dzienniki wieczorne po 
twierdzają wiadomość o rozpo- 
częciu rozmów pomiędzy wal- 
czącymi w Hiszpanii stronami, 
celem znalezienia podstaw do 
kompromisu. 


„Staar“ stwierdza, że rozmo- 
wy, mające na celu zawarcie ro 
zejmu między obu stronami w 
Hiszpanii, rozpoczęły się już 
na dobre, chociaż obie strony 
starają się fakt ten ukryć, Roz 


RZYM, 20 11. (PAT). Dziś 
zaszły następujące zmiany w 
rządzie: szef rządu Mussolini 
objął tekę ministra kolonii (A- 
fryki włoskiej), piastowaną do- 
tychczas przez min. (Lessona. 
Podsekretarzem stanu w mini- 
sterstwie kolonii mianowany zo 
stał gen. Terruzzi b. szef szła- 
hu milicji faszystowskiej i b. 
inspektor czarnych koszul w 
Hiszpanii, 


"Dotychczasowy podsekretarz 
stanu dla wymiany i walnt 
prof. Guarneri podniesiony zo- 


lini przyjął szefa misji japoń- 
skiej barona Okura, który przed 
stawiony mu został przez mini- 
stra spraw zagranicznych Ciano. 
Baron Okura wręczył Mussoli- 
niemu list z wyrazami sympatii 
od premiera japońskiego. 
TOKIO, 20./XI (PAT.) — Agen 
cja Domei ogłasza rozmowę am- 
basadora włoskiego Cora z gen. 
Matsui, dowódcą armii japoń- 
skiej w Chinach Środkowych. 
Amb. Cora złożył generałowi 


i Str. Ludowym 


nawiązać chce jedno z legionowych kół pułkowych 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje; 

Na posiedzeniu jednego z kół 
pułkowych związku legioni- 
stów wygłosił reľerat o obecnej 
sytuacji politycznej prezes od- 
działu stołecznego, p. Aleksan- 


Zakaz startu Chmielewskiego 


pod grożhą dyskwalifikacji 


W dziale sportowym podawa- | mies. 

W razie niezastosowania się | [7 
do tego zarządzenia, P. Zw. B. 
zdyskwałifikuje zarówno Chmie 
lewskiego, jak i oba kluby, t. j. É 


liśmy 0 wyjeździe Chmielew- 
skiego do Kalisza. Późno w no- 
cy nadeszła do Łodzi: wiądo- 
mość, że Polski Zw, Boks. wydał 
zakaz startu Chmielewskiego w 
Kaliszu w niedzielę, dnia 21 b. 
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der Rutkowski. Na temat tego 
odczytu wywiązała się dysku- 
sja, w której znaczna iłość mów 
ców wypowiedziała się na rzecz 
nawiązania kontaktu z P. P, $. 
i Stronnictwem Ludowym. 


łódzki IKP. i Klub Kaliski. 


+ : 
3 ; 
7 CE W A Y R * 


7 
A 


EAA! 


mowy te toczą się w Brukseli 
między prezydentem Katalonii 
Companysem a przedstawiciela 
mi gen. Franco. 

Prezydent Companys przy- 
hył do Brukseli pod pozorem 
odwiedzenia chorego krewnego. 
Towarzyszą mu jednak agenci 
rządu w Walencji. 


„Evening News“ czyni uwa- 
ge, że obustronne operacje -wu- 
jenne w Hiszpanii niemal nsta- 
ły, mimo zapowiadanych nie- 


dawno przygotowań do wiel-|ne elementy rządu w Walencji 
kiej ofensywy. Przerwa ta jest | zyskały przewagę i 
wielce znamienna. Umiarkowa- | kontakt z wysłannikami gen, 


RESZEKI u TRAJSTMANA 
Mussolini -- ministrem kolonii 


Ms. d Aosta — wicekrólem Abisymii 


stął do rangi ministra. 


Stanowisko wicekróla Abisy- | dziękowaniami 
nii zajmowane przez marszałką | Graziani i ministra Lessony. 


Graziai objął książę d'Aosta. 


CO MIESIĄC 


KSIĄZECZKA 
PREMIOWANA 


L->>-2> 


zwycięstw japońskich 


wiązał się następujący dialog: 


Gen. Matsui: Zamierzamy ma-|użyć wojsk 


szerować na Nankin i Hankou. 

Amb, Cora: Przewidywania p. 
generała zawsze sprawdzają się 
Czy jednak niepogoda nie prze- 
szkodzi japończykom? 


przynieść japończykom zasłużo- 
ny wypoczynek a chińczykom 
możność zastanowienia się. 

Amb. Cora: Oznaki takiego za- 
stanawiania się widać wśród po- 


w Szanghaju. 
Gen. Matsui: Chiny nie są na- 


szym wrogiem, nie chcemy znisz 
czenia narodu chińskiego ani 

PE WE RNG Z PW YZ AO r AI SPA A ZŁ 
| czyste, wygodne, ciche, 
J tanie z wodą bież. ciepłą 
ji zimną blisko Dworca 
Główn. w WARSZAWIE 


/w HOTELU ROYAL 
Chmielna Nr. 31. 
jj Kawiarnia - Bezpłatny garaż 


a 


5-CIO ZŁOTOWE OGNIWO 


w łańcuchu zabezpieczenia przyszło 


Nie jesteśmy wrogami (Chin 


— oświadczył dowódca armii japońskiej 


RZYM, 20./XI (PAT.) — Musso | japońskiemu wizytę, podczas któ armii. Musimy zwalcząć coś wię 
rej wyraził gratulacje z powodu | 
w Chi- , 
nach. Przy spotkaniu tym wy-,z Włochami. 


Gen. Matsui: Niepogoda może | chińskie będą mogły być naszy- 


lityków chińskich w Nankinie i| 


ARI 


?u3 


a i 
zęODC wa do RAWY W Drakjy,. 
+ aUOCznonota ja RoS -2q węży H 


Sk 
aro tranch 


———M 


Franco. Sowiety oświadczyć 
miały podobno rządowi hiszpań 
skiemu, że nie mogą już więcej 
dostarczać sprzętu wojennego, 
gdvż zaabsorbowane są całko- 
wicie konfliktem na Dalekim 
Wschodzie. 
PTZ 


Premier Daranyi 
wyjechał do Beriina 


BUDAPESZT, 20.11, (PAT) 
Dziś o godz. 13.15 premier Dara- 
pyi i minister Ianya odjechali po- 
Mussolini wysłał listy z po- | ciągiem pośpiesznym przez Wiedeń 
do marszałka | do Berlina, dokąd przybońs w nie- 
dzielę rano, 


Janson zrezygnowai 
(z misji tworzenia gabinetu 


BRUKSELA, 20.11. (PAT) — 
Sccjaliści zgłosili kategoryczny 
protest przeciwko ewentualnemu 
„wejściu do formowaqego  nrzez 
| Jansona gabinetu b. premiera, ka- 
| tolika Henryka Jaspara, motywując 
ten krok opozycyjtym stanowi- 
skiem, zajętym przez Jaspara w 
kwietnia 1935 r. w stosunku do po- 
lityki gospodarczej, zainaugurowa 
nej przez Van Zeelanda. 


nawiązały 


| 
| 
| 


Ministar stanu Janson, dopałiu- 
jąc się w tym sprzeciwie ze strony 
socjalistów niedopuszczałnej tenden 
cji ograniczenia konstytucyjnych ti- 
prawnień króla do swobodnego wy: 
boru swych ministrów, postanowił 
zrezygnować z powierzonej mu mi- 
sji sformowania rządu i zawiado- 
mił o tym króla na nzyskanej dziś 
| wieczorem audiencji. 


Burziiwa demonstracja 
studentów w Ziedniu 


WIEDEŃ, 20.11. (PAT) W Wied- 
riu odbyła się burzliwa demonstra 
cja studentów medycyny, którzy W 
mi towarzyszami *roni. jiczbie okało 30M energicznie pro- 

Amb. Cora: Wierzę w to, że| testowali przeciwko przedłużeniu 
Włochy muszą walczyć ręka w | studiów na wydziale medvcznym z 
rękę z Japonią przeciwko komu- | 5 ra 6 lat. Kilkusasiu studentów 


2 
nistycznej międzynarodowce, aresztowano. 
PE CEN 


Nowy sposób cenerowców 
Blokują wejścia i nie wpuszczają studentów-żydów 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- |i blokując je uniemożliwili wej- 
nego“ telefonuje: |ście na salę studentom - żydom. 
Sytuacja w szkołe Wawelber- = 
ga i Rotwanda nie uległa żadnej Na podstawie ogłoszonego 0- 
zmianie. Studenci nadal nie są slatnio rozporządzenia minister- 
wpuszczani na wykłady. Jaki stwa oświecenia o słowarzysze- 
będzie los tej uczelni na razie niach akademickich, senaty wyż 
uie wiadomo. szych uczelni mają opracować 
nową ordynację wyborczą dla 
Studenci - żydzi akademii sto- | organizacji studenckich. We- 
matologicznej nie zostali wczo- dług przyznanych w ustawie se- 
raj wpuszczeni na wykład prof. natom uprawnień, dopuszczalne 
Kaczyńskiego. Oenerowey dużą będą wybory pośrednie, dwu- 
grupą otoczyli drzwi wejściowe | słopniowe. 


kszego, coś, co ukrywa się za Chi 
nami. Będziemy działać razem 


Amb. Cora: Czy pan zamierza 
chińskich w przy 
szłej wielkiej wojnie? 

Gen. Matsui: Nis jestem do- 
wódcą armii chińskiej, więe nie 
mogę nią dysponować. Możliwe | 
jednak, że niektóre oddziały | 
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mające się odbyć wczoraj, od- 


będzie się nieodwołalnie , 


o godz. 10 wiecz. 


Dlaczego latwiej myć 


BIELIZNĘ „NA WSKROŚ” 


3 dzięki 


szkła, 
r hi 2; nę? 


Bo na szkle brud osiada tylko 
na jego gładkiej powierzchni, 
podczas gdy w tkaninę wnika 
głęboko, wskutek jej przepu- 
szczalności. Dlatego bieliznę 
należy prać „na wskroś". 


Używajcie do prania Radionu! 
Przy powolnym gotowaniu bie 
lizny w Radionie wytwarzają się 
miliony drobnych pęcherzyków 
tlenu, które „na wskroś” przeni- 
kają tkaninę, usuwając zniej 
temu wszelki brud. 


ON 


(RÓB: SCHICHT-LEVER S.A.: 
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1.XI— „GŁOS PORANNY” — 


1937 


Nr. 320 


Adwokat Szumański oskarżony 


o zniewagę sądów i ministra sprawiedliwości Grabowskiego 


WARSZAWA, 20 11. (PAT). 
Prokurator sądu okręgowego w 
Warszawie wniósł do sądu 
grodzkiego akt oskarżenia prze 
ciwko adwokatowi Wacławowi 
Szumańskiemu. Powodem 0- 
skarżenia jest list wysłosowany 
przez adw. Szumańskiego do 
ministra Sprawiedliwości Gra- 


bowskiego i rozesłany 
cześnie w odbitkach do szere- 
gu osób. 


Akt aoskarżenia zarzuca ad- 


wokafowi Szumańskiemu znie- 


wagę sądów. ministra sprawie- 
i dyrektora departa- 
mentu karnego w min. sprawie 


dliwości 


równo- 


dliwości oraz wiceprokuratora 
sądu okręgowego w Warszawie 
do spraw politycznych. Rozpra 
wa sądowa odbyć się ma w naj 
bliższym czasie w 12-ym od- 
dziale sądu grodzkiego w War- 
szawie. Oskarżenie popierać bę 
dzie wiceprokurator Żeleński. 


Śledztwo w sprawie hrabiny Wielonolgkiej 


zakończone ma być dopiero w pierwszych dniach stycznia 


W sprawie sensacyjnego u- 
więzienia hrabiny Wielopolskiej 
w Berlinie dowiadujemy się, że 
wszystkie dotychczasowe wer- 
sje a kwalifikacji karnej czy- 


nów, zarzucanych hrabinie Wie 
lopolskiej, są nieprawdziwe. 

| Hrabina znajduje się w wię- 
zieniu w Moabieie już dwa mie- 
Siąct. ale śledztwo, prowadzone 


Wybory odbędą się 


BUKARESZT, 20 11. (PAT). 
Agencja Rador komunikuje: 
Opublikowano dekret, rozwiązu 
jacy parlament i wyznaczający 
nowe wybory ną dz, 20 grudnia 
do izby deputowanych, zaś na 


20 i 22 grudnia r. b. 


22 grudnia do senatu. 

Rady generalne i organizacje 
zawodowe dokonają wyboru 
swych reprezentantów w sena- 
cie 28 į 30 grudnia. Nowe izby 
zostały zwołane na 17 lutego. 


przez władze niemieckie, bę- 
dzie zakończone dopiero w pier 
wszych dniach stycznia. 

Dopiero wówczas znaną bę- 
dzie kwalifikacja karna i do- 
piero wtedy można będzie mó- 
wić o zmianie środka zapobie- 
gawczego. 


Ładunek zlota 


dla Francji 
NOWY JORK, 20 11. (PAT). 
Do Francji odpłynął statek 
„Champlain* z ładunkiem zło- 
ta wartości 10 milionów dola- 
rów, 


Kto kierował akcją ..kagulardów”? 


Policja paryska skonfiskowała olbrzymie zapasy broni i amunicji 
Liczne aresztowania ma poludniu i północy Framcji 


PARYŻ, 20.11. (PAT) — Władze 
policyjne ua terenie całej Francji 
oraz wszystkie stacje pograńiczne, 
pointormowane, że dwaj główni 
przywódcy tajemniczego sprzysię- 
żenia terorystów, zwanych po- 
wszechnie „kagulardami”, starają 
się zbiec z Francji samochodem, 
zarządziły ścisły nadzór na dro- 
gach, prowadzonych ku granicom. 

Policja oczekuje z godziny na 
godzinę aresztowania tych osobni- 
ków, trzymając ich nazwiska do- 
tychczas w jak największej dyskre- 
cji. 

W kołach polityczaych i dzienni- 
karskich Paryga kursuje już szereg 
nazwisk różnych wpływowych osobi 
stości, które posądza się o udział 
w organizowaniu akcji kagulardów. 

Nowym faktem w przebiegu śledz 
twa jest sprawa tajemniczych 
dwuch nadawczych stacji radio- 
wych, na których ślad wpadły wła 
dze bezpieczeństwa dzięki wskazów 
kom wojskowej służby radiofonicz- 
nej, 

Władze wojskowe od dawna już 
odkryły porozamiewające się z S0- 
bą dwie stacje radiowe, używające 
uieznanego języka. 

Idąc za tym śladem, policja wy- 
kryła istotnie dwie stacje radiowe: 
jedną w okolicach Mont-Rouge pod 
Paryżem, drugą w okolicach Fon- 
tainebleu. Stacje te, celem zabez- 
pieczenia się przed odszyfrowaniem 
ich meldunków, 

POROZUMIEWAĆ SIĘ MIAŁY 

Z SOBĄ PO ŁACINIE, 
Szef policji oświadczył jednak, iż 
władze bezpieczeństwa uważają 
sprawę tych stacji za- niezwiązaną 
z wykryciem składów broni. Wła- 
dze prowadzą nadał poszukiwania 
w podziemiach antykwariatu Mau- 
lera przy ul. Rotroń, gdzie policja 
spodziewa się dokonać dalszych 
odkryć w skomnlikowanym tabiryn 
cfe schodów i korytarzy podziem- 


nych, jak również w lokalu towa- | 


rzystwa żeglugi rzecznej, jest znacz 
nie większy, niż wszystkie wykryte 
dotychczas tego rodzaju zapasy. 
Poza skrzyniami z granatami 
ręcznymi, z ręcznymi karabinami 
maszynowymi, jak również z bro- 
pią myśliwską, policja skonfisko- 
wała przy ul. Beznsire kilkadziesiat 


pasów z nabojami do karabinów 


maszynowych, jak również sprzęt, 
pozwalający przypuszczać, że spi- 
skowcy 
ODBYWALI ĆWICZENIA 
Z BRONIĄ 

Część prasy paryskiej podaje 
dziś informacje, że dwie bomby, 
znalezione w podziemiach pensjo- 
tatu przy ul. Ribera, który miał 
być główną ceatralą i sztabem spi- 
skowców, są bardzo podobne do u- 
żytych w szeregu zamachów tero- 
rystycznych, jakie ostatnio miały 
miejsce we Fraacji, a mianowicie 
przy zamachu na tunel kolejowy 
w Cerbere, stacji granicznej między 
Francją a Hiszpanią, jak również 
w czasie zamachu na prywatne lot- 
nisko pod Paryżem w  Toussus le 
Noble, gdzie zniszczono kilka samo 
lotów, które miały być wysłane do 
Hiszpanii. 

Również podczas słynnego zama- 
chu na Placu Gwiazdy użyto po- 
dobnych bomb. 

Poza tym, jak informuje 
prasy 

PETARDY WOJSKOWE, 
znalezione w pensjonacie qręzy ul. 
Ribera, mają być identyczae z pe- 
tardami, znalezionymi ns” ” © 
mi wybitnego wojskowego geu. 
Pretelat, członka najwyższej rady 
wojennej. Cały materiał wojskowy, 
znaleziony dotychczas przez poli- 
cje, odstawiony został do parku 


część 


artyleryjskiego w Vincennes i jest 
badany w laboratoriach wojsko: 
wych. - 

W siedzibie Surete Nationale. w 
dalszym ciągu panuje gorączkowe 
ożywienie. Naczelny dyrektor Sure- 
te Nationale, Moitessier, kierujący 
osobiście dcchodzeniami, odbywa 
bezustannie konferencje z kierow- 
nikami służby bezpieczeństwa, we- 
zwanymi do Paryża z różnych 
ośrodków kraju, jak z Nicei, Can- 
nes, Marsylii, jak też i depar:zu 
tów północnych np. Lille, 

Z centrali Surete Nationale w 
dalszym ciągu wyjeżdżają we 
wszystkich kierunkach iuspektoro: 
wie policji, obarczeni tajemniczymi 
misjami. Z poszczególnych miejsco- 
wości dochodzą informacje o prze- 
prowadzonych rewizjach i areszto- 
waniach. Władze bezpieczeństwa 
w Lille poddały szczegółowemu ba- 
daniu niejakiego Debosschere, han- 
dlowca, aresztowanego na przed- 
mieściu w Lille w chwili, gdy prze- 
woził na samochodzie ciężarowym, 


į naładowanym jarzynami, 


KARABIN MASZYNOWY 
i paczkę z 800 nabojami. 
Szereg rewizji przeprowadzono 


również 'w okolicach Bordeaux. | organizacji „Cagoulards” 


żu miejscowości Mont de Marsan. 


6 należenie do związku występnó 


W dalszym ciagu prowadzone sz | go. Osoby te uwięziono, 


również poszukiwania na zamku 
Evry - Petit - Bourg, należącym do 
znanej arystokratycznej rodziny 
Pastre, której przedstawiciel, 30- 
letni Humbert, bawiący obecnie na 
polowaniu na Węgrzech, posądzony 
jest o aktywny udział w organiza. 
cji i przygotowywaniu spisku. 

Opinia publiczna Francji oczeku- 
je z wielkim zainteresowaniem o- 
publikowania nazwisk osobistości, 
zamieszanych do spisku, a przede 
wszystkim głównych inicjatorów i 
kierowników tej tajemniczej afery. 

Oświadczenie premiera Chau- 
temps w izbie deputowanych, z któ 
rego można wnosić, iż rząd przywią 
zuje dużą wagę do wykrycia tajnej 
organizacji i posiada dane, pczwa- 
lające przypuszczać, iż zamieszane 
są w niej elementy, działające po- 
za Francją — zaczyna wywoływać 
poważne poruszenie w opinii pu- 
blicznej, która domaga się jak naj- 
dokładniejszego wyjaśnienia całej 
sprawy. 


| PARYŻ, 20.11. (PAT) — Sędzia 


śledczy do spraw wykrytej tajnej 
oskarża 


„Le Soir” donosi, iż szczególną u- | antykwariusza Manlera i jego sio- 
wagę władz bezpieczeństwa zwró- | Sirę, u których znaleziono skład 
ciła na siebie samotna willa, pofo- | broni, oraz Lafona o nielegalne | aresztowała policja śledcza, oskar- 
żona nad brzegiem oceanu w pobli- | przechowywanie hroni wojskowej i | żony jest © szpiegostwo. 


PARYŻ, 20.11. (PAT) W wwiąw 


goulards” dziś 

ARESZTOWANO INŻ, JANA 

MOREAU, 

administratora towarzystwa  włó- 
kienniczego, który na  podstewie 
przeprowadzonego śledztwa uważa 
ny jest za jednego z przywódców 
spisku. Miał on spzcjalnie za zada- 
nie organizowanie składów broni. 

Jan Moreau oskarżony został © 


| ku z wykryciem afery t. zw. „Ca- 


| należenie do tajnej organizacji oraz 


o przechowywanie broni. Pod obser 
wacja zaajduje się też syn Moreau, 
Adolf. 

Inspektor generalny Surete Na- 
tionale Mondanel zaprzeczył wobec 
przedstawicieli prasy kategorycznie 
pogłosce, jakoby w związku z tą 
sprawą przesłuchiwano czterech 
oficerów w służbie czynnej. W koń 
cu rozmowy z dziennikarzami, w 
której uczestniczył również szef 
Surete Nationale Moitessier, inspek 
tor Mondanel prosit dziennikarzy, 


(i unikali wiadomości o sensacyj- 
| 


nych aresztowaniach. Wreszcie Mon 
danel stwierdził, że nie ma żadnego 
związku między aferą Geskesa i 
sprawą obecną. Geskes, którego 


Zaostrzenie stosunków włosko-francuskich 


podkreśla panujący 
rozdźwięk miedzy tymi państwami 


Konfiskata piIFIDLUMNY* 


RZYM, 20 11. (PAT). Minister 
kultury lnfiowej zarządził kon- 


fiskałę numeru rzymskiego 
dziennika „Tribuna“ z dn. 20 
b. m. Oficjalny komunikat 


stwierdza. że konfiskala nasłą- 
piła „za treść į niektóre wyraże 
niu, zawarte w korespondencji 
dziennika, datowanej z Paryża 
i omawiajacej stosunki francu- 
sko - włoskie”. 

Wyjaśić należy, że zakwalifi- 
kowany artykuł „Tribuny“ 9- 


mawiał zagadnienie współpra- 
cy włoska - francuskiej, dowo- 
dząc. że koniecznym jest polep 
szenie wzajemnych stosunków. 


dziennika wło- 
skiego jest zarządzeniem mnie- 
proktykowanym w stosunkach 
politycznych Włoch i dlatego 
wywołała zrozumiałe wrażenie. 
Zarządzenie konfiskaty komen- 
towane jest, jako podkreślenie 
iż w obecnej chwili nie jest ak- 


Konfiskata 


tualaą sprawa zbliżenia włosko- 
francuskiego. 


| PARYŻ, 20 11. Wiadomość o 


skonfiskowaniu rzymskiej „Tri 
|buny* z artykułem na temat 
stosunków francusko - wło- 
skich, która rozeszła się wieczo 
rem w kołach politycznych Pa- 
ryża. wywołała duże wrażenie. 
Krok oficjalnych czynników 
włoskich potraktowano tu za 
| wyraźne wyparcie się przez wło 


|skłe czynniki rządowe rałej inl 
cjatywy polepszenia stesunków 
francusko - włoskich, 


Artykuł „Tribuny“, komenta- 
rze prasy francuskiej i wreszwie 
konfiskata potwierdziły tylko 
wrażenie, jakie utrzymuje się 
coraz bardziej w kołach poli- 
tycznech Paryża, iż napięcie w 
stosunkach miedzy Włochami a 
Francją posiada hardza gleboż 
kie i poważne podstawy. 
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Delegacja Unii prac. umysłowych 


udaje się do nowego Kuratora Z.N.P. w sprawie 
pracowników „Dziennika Porannego" 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 


gację z przedstawicielami Unii 
pracowników umysłowych na 


| 


W dniu wczorajszym: tymcza |czele. w sprawie pracowników 


sowy  sekwestrator „Dziennika 
Parannego*, p. Zaryn wręczył 
wszystkim pracownikom wymó 
wienie, nie wypłacająe odpra- 
wy» 

Walne zgromadzenie praco- 
wników postanowiło nuirzymać 
uadal okupację lokalu. 


Z inicjatywy Unii pracowni- 


Lów umysłowych nowy kura- 
lor Z. N, P, p. Maciszewski 


—>—LLbLLoL— 


BR 


Lay 


DOLA DOROSŁYCH f DZIEC! 


DOZIĄAKA SKUTECZNIE 
I EAGODNIE 


a Tizy POM a Wz 
W POJEDYNCZYCH PUDEŁECZKACH 
2 NAPISEM, DRASTIN-LUSELSMI* 


„Dziennika Porannego*, 

Pogłoski o tym, że jakoby 
spółdzielnia, która wydawała 
„Dziennik Poranny* przystępu- 
je do wydawania pisma pod ty- 
tułem „Jutro Polski“ są zmy- 
ślone. Spółdzielnią jest pod se- 
kwestrem i wydawać żadnego 
pisma nie może ani ona ani jej 
członkowie. 

ZEP Z 


pozbawiono obywatel- 
stwa Rzeszy 


BERLIN, 20.11. (PAT) — Dzisiaj 
szy „Reichsanzeiger” ogłasza dal- 
szą listę 28 osób, pozbawionych 
obywatelstwa Rzeszy. Utrata praw 
obywatelskich, jak zwykle, rozcią- 
ga się na szereg xrewnych wymie- 
nionych osób. 


Cena tylko Zł. 220.- 
Raty od Zł. 


Bezpłatne demonstracje 
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16.— 


sprzedaź w czołowych firmach radiowych. 


rozumienie anglo-amerykańskie 


TE 
wysokosprawny. 


Odbiornik „Kosmos METEOR” 
zaopatrzony jest w ostatnią 
zdobycz radiotechniki — wy- 
sokosprawny obwód strojony. 
Dzięki temu selektywność 
jego nie ustępuje droższym od- 
biornikom wieloobwodowym. 


Rokowania handlowe między Wielką Brytanią a St. Ziedno- 
czońnymi mala giębeki podkład polityczny 


LONDYN, 20./XI (PAT.) — O- 
ułoszenie rozpoczęcia niezadłu- 
so rokowań handlowych pomię- 
dzy W. Brytanią a St. Zjedno- 


czonymi wywołało entuzjastycz-| R 


na poprostu reakcję prasy an- 
gielskiej zarówno w samej Wiel! 
kiej Brytanii jak i w dominiach. 


Z wiadomości nadeszłych z A- |londyńskiej, wyrażają przekona którego, zdaniem tych rzeczni- 


meryki wynika. że również pra- 
sa amerykańska usfosunkowała | 
się do zapowiedzianych roko- 
wań o (raktat handlowych bar- 
dzą żytzliwie. 

rytyjskie czynniki rządowe 
podobnie jak koła polityczne, 
przywiązują do tych rokowań 
olbrzymie znaczenie. 

Pertrakłacje pomiędzy Wa- 


ogłoszenia wczorajszego komu- | 
nikatu toczyły się od paru dni i| 
ze strony amerykańskiej pier- 
wołnie zamierzone było ogłosze 
nie lego komunikale dapiero w 
przyszłym tygodniu. Premier 
Uhzmberlain jednak nalegał ma 
to, sby ogłoszenie nastąpiło wczo 
raj i rząd amerykański na to się 
zgodził, 


| 


porze 


m PRZY 
Hy 2Y BÓLACH 
SIN dd REUMATYCZNYCH 
ARTRETYCZNYCH 
NEPWOSÓLACH 


-k 


Premierowi brytyjskiemu za- 
leżało na tym, aby wiadomość o 
poruzamieniu angio - amerykań 
skim, eD do znalezienia wspólnej 
płaszczyzny rokowań podana by 
ią cażiemu Światu dziś rano, za- 


nim ierd Halifax rozpocznie 
swą rozmowę z kanclerzem Hi- 
tieyrem. 

Nie ulega bowiem walpliwości 
że w uinysłach angielskich pa- 
nuje kancepcja, że Skutecznie 
przeprowadzone rokowania han | 


s ` u7y4 | 
dowe pomiędzy Stanami Zjedno 


czobymi a W, Bryłanią, prowa-j 
lagoo w konsekwencji do obniże 
nia ch do wzmocnienia zasady 
klausuli największego uprzywi- 
jejzwysia Edo normalizacji mig- 
dzynersńćen 
dlawa - 
kolej wiwrzeć wpirw na pozy- 
cję krajów, Które trwają przy 


(tu poniżej wysokości, wymaga- 


r 
no | NN Na 


> w M mw m w 


zasadzie samowystarczalności. 
Poważni przedstawiciele City 


a W NAJBARDZIEJ EFEKTOWNYCH 


RITZ, F,RUE JADIN, PARI 


nie, że po zawarciu nowego trak 
tatu handlowego z Ameryką, do 


ODCIENIACH 
5 


ków, przystosują się państwa ob 
jęte konwencją w Oslo, a nieco 
później Franeja, nie da się dłu- 


Przyczyny katastrofy pod Piasecznem 


Dochodzenie ustaliło, że pilot wskutek zdenerwowania obniżył lot 


WARSZAWA, 20/XI (PAT.)— | ły żadnych błędów, które mogły- | Niespotykana normalnie różni- 
szyngłonem a Londynem co do| Komisja techniczna, zajmująca |by mieć związek z wypadkiem. 


się badaniem wypadku samolo- 
tu komunikacyjnego pod Pia- 
secznem zakończyła w dniu 20 
b. m. swoje czynności i przyszła 
do następujących wniosków: 
Przyczyną wypadku było obni 
żenie przez pilota wysokości lo- 


nej odnośnymi przepisami, okre 
ślającymi warunki lądowania, 


lola w słup linii wysokiego na- 
pięsia. 

Samolot oraz wszystkie urzą- 
dzenia przyziemne nie wykaza- 


Premier SXiadkowski 
u marszałków izb 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 


go“ telefonuje: 
W dniu wezorajszym p. pre- 
mier Składkowski odwiedził 


marszałków obu izb i konfero- 
wał z nimi na temat zbliżającej, 
się sesji budżetowej izb. 


Ekspiczja amunicii 
na włoskim parowcu 


BREST, 20.11. (PAT) Parowiec 
wloski „Boccacio”, którego załogę | 
wziął na pokład siatek Holen- 
derski „Takionden*, eksplodował 
w odległości 20 mil na południowy 
zachód od wyspy Quessant. Statek 
wyszedł z portu Hamburga do 
| Genui i wiózł sprzęt wojenny. Nie- 
wątpliwie wybuchiy przewożone na 


„Boccacio” zginął. „Takianden* 
| jest w drodze do Dunkerki 


co spowodowało uderzenie samo | £0 


|.ŻARÓWKA, JAKIE 


> 


NAJWIĘCEJ ŚWIATŁA rze zdenerwowaniu pilota, narząd 


R sokości 
4 skiem) sprawiła, 
zmiana metody lądowania przez 


ca warunków atmosferycznych 
między Piasecznem (miejscem 


«= katastrofy) a lotniskiem w War- 
> szawie, do którego odnosił się 
żostatni biuletyn meteorologicz- 


ny (gęsta mgła przyziemna w 


3 miejscu katastrofy przy równo- 


czesnej podstawie chmur na wy 
40 metrów nad lotni- 
że częściowa 


pilota, która miała na celu uczy 
nienie lądowania pewniejszym, 
skończyła się katastrofą. 


Dochodzenia wykazały, że nie 


żej utrzymać system samowystar 
czalności, ma którym opierają 
się dziś Niemcy. 

W City londyńskiej oczekują, 
że dalszym skutkiem zawarcia 
ewentualnego nowego traktatu 
handlowego z Ameryką będzie 
stabilizacja wielkich walut świa 
ta. 

Rzecz oczywista w FKałąch 
misrodajnych przyzmają, że nw 
mo uzgodnienia wspólnej płe- 
szczyzny rokowań same roko: 
wania będa jednak dość skon 
plikowane i natrafig na nieje- 
dną trudność, 

Jednym z hamniców będzie 
niewatpliwie sprawa długów 
wojennych. Nie ma bowiem mó 
wy o tym, aby Ameryka zrczy- 
gnowała całkowicie z ureguło- 
wanie tej sprawy. 

Wysokość brytyjskiego długu 
wojennego w Ameryce 
dziś około 906 milionów 
tów szterlingów. 

Ameryka utrzymuje, że skut- 
kiem dewaluacji dolara dług 
brytyjski z natury rzeczy uległ 
obniżeniu o dwie piąte w sto- 
sunku do swojej pierwotnej 
wartości, ale rząd St. Zjednoczo 
nych niewątpliwie zgodzi się i 
na dalsze ustępstwa. 

W City londyńskiej wymie 


fortunną decyzję obniżenia lotu! piona jest suma 400 miln. fan- 
należy przypisać w pewnej mie-!tów szterlingów, jako ta którą 


amerykański  zgodziłby 


DA NOWA ŻARÓWKA €o wpłynęły wyjątkowo ciężkie | się przyjąć dla zlikwidowania 


is 
TUNGSRAM 
KRYPTON 


U 
JESZCZE NIE BYŁO 


ATENY, 19.11 (PAT) — Jede- ' 
i naście mił na wschód cd przylądka 


yrh stosunków han- | statku zapasy amunicji. Potwierdza | Maleas znaleziono zatopiony grecki 
finansuwych, muszą z się, iż jeden z członków załogi | siatek towarowy „Eucoxia”, Brak 


wiadomości co do przyczyn kata- 
strofy oraz co do losn załogi. 


warunki atmosferyczne 
trudny przebieg lotu. 


oraz | całej 


sprawy długów wojen- 
nych. 


Zawieszenie działalności 


“a litewskiego towarzystwa 


WILNO, 20/XI (PAT.) = W 
wyniku przeprowadzonej przed 
kilku dniami rewizji w instytu- 
cjach utrzymywanych przez li- 
tewskie towarzystwo dobroczyn- 
ności, władze bezpieczeństwa 
znalazły szereg kompromitują- 
cych to towarzystwo materia- 
łów. 

Wobec tego, iż towarzystwo 
prowadziło szkodliwą działal- 
ność wykraczającą poza ramy, 
przewidziane statutem i zadraż- 
niającą stosunki narodowościo- 
we na terenie Wileńszczyzny 
przez wychowywanie młodzieży 
narodowości litewskiej w duchu 
bezwzględnej wrogości wobec 
państwa polskiego. władze admi 


dobroczynności w Wilnie 


nistracyjne widziały się zmuszo- 
ne zawiesić w dniu dzisiejszym 
działalność litewskiego towarzy- 
stwa dobroczynności, mianując 
kuratora dla zabezpieczenia ma- 
jątku. 


— 


— PEER PK 
Dymisja 

pik. Abłamowicza 

Warsz, kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Wczoraj podał się do dymisji 
dyrektor warszawskiej izby rze 
mieślniczej płk. Abłamowicz. 
Dymisja ta została przyjęła. O 
powodach tego nagłego ustąpie 
nia na razie wiadomości mnie- 
ma. 


ń 
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ostatnie mowości!: — MATERIAŁY 


NA UBRANIA, PALTA męskie i damskie wyrobu 
tabryk BIELSKICH w WIELKIM WYBORZE poleca 


Uczmy się sztuki życia! 


firma 


B.J. MAROKO iS-wie 


Nowomiejska 


w PODWÓRZU! 


Ceny fabryczne! 


HURT i DETAL! 


Przedmřoí, kíórego nie wulscładają w żadnej wczelmi 
Rozmowa ze znakomitym uczonym, profesorem Zygmuntem Freudem 


WIEDEN, w listopadzie, 

Wedle zapewnień znakomitego 
iwórcy metody psychoanalitycznej 
Zygmunta Freuda, iudzkość nigdy 
jeszcze nie przeżywała tylu nie- 
szczęść, cu w naszych czasach. Pro- 
fesor wypowiedział na ten temat 
kilka cickawych myśli, gdy grupa 
dziennikarzy odwiedziła go w 81 
roezniceę joxo urodzin. 

—— Proszę zajrzeć do któregokol- 
wiek numeru współczesnej gazety, 
-- powiedział Freuj, biorąc ze sto- 
łu plik dopizro co otrzymanych 
pism i szybko je przerzucając. — 
Znajdujemy w nich jedynie donie- 
sienia o masowych morderstwach 
14 wszystkich możliwych frontach, 
c katastrofach Kolejowych, mor. 


skich i pewietrzaych, © zwierzę: 
cych przestępstwach,  samobćj- 
stwach i usiłowaniach samobój- 


(wa, 

Na uwage jednego z ohecnych, 
że przecież katastrofy zawsze by- 
wały i że znajdują się one poza ra- 
mami ludzkiej woli, profesor odpo- 
wiedział: * 

— Takiej liczby katastrol, a w 
dodatku tak olbrzymich w swych 
rozmiarach, nigdy jeszcze nie było 
w historii ludzkości, Jest to zresztą 
zrozumiałe: dawniej nie znanec dzi- 
siejszych środków komunikacji z 
ich wariackim tempem i mania re- 
kordów. Nasi dziadowie zadowalali 
się szybkością 10 km. na godzinę, 
a nasi ojcowie zdumiewali się szyt- 
kością ówczesnych pociągów, kt- 
re róLiły 20, a nawst 80 km. na go- 
idzinę, Obecnie pociągi pędzą na- 
prawdę z szaloną szybkością, samo- 
chody usiłują je prześcignąć, a Sa- 
moloty przelatują już 500, 600 i 
700 km. na godzinę. Stąd właśnie 
liczne katastrofy. 

— Wojny bywały i dawniej! — 
zauważył ktoś. 

"Pak powiedział prof, 
Freud. — ale wszystkie wojny na- 
przykład historii staróżytnej, wzię- 
te razem. nie pociągały za sobą ta- 
kiej olbrzymiej liczby ofiar, jak 
wojny współczesne. Pomimo postę- 
pu techniki wojennej, dającego moż 
ność zabijania na daleką odległość 
tysięcy, dziesiątkżw tysięcy ludzi, 0- 
bcenie jeszcze bardziej zaciera się 
granica między terenem działań wo- 
jennych i tyłami. W starożytności 
Hektorowie wojowali, a Panelopy, 
siedząc w domn, tkały dywany. O- 
beenie rćwnież Panelopom grożą 
tysiączne nisbezpieczeństwa ywsku- 


— — 
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tek vbstrzala artyiryjskiego (pro- 
szę przypomnieć sołie niedawny 
ubstrzuł niemiecki hiszpańskiego 
miasta Almerii!) i wskutek ataków 
Łowietrznyzh. W Szanghaju, 
przykład, ginęły i wciąż jeszcze 
gińą dziesiątki tysięcy kobiet, dzie- 
ci i spokojnych obywateli. Ale nie 


na- | 


— We wszystkim, 
drobiazgu. Nie potrałią obchodzić 
| się z bliźnimi, nawet z własnymi 
,żonami i dziećmi. Wszyscy inteli- 
gentni ludzie, którzy pokończyli 
| wyższe zakłady nausowe, nie mają 
pojęcia o tym, jak należy się za- 
jchowywać w życiu rodzinnym, jak 


chcę mówić o katastrofach i maso- | odnosić się do żony i dzieci. Otc 


wych zabójstwach pod sztandarem 
patrictyzmu, nacjonalizmu i t. p. 
"Tym razem interesują mnie indywi- 
dualne dramaty i tragedie, typowe 
dla naszych czasów. 

Prożesvr wyjął z szuflady gruby 
zeszyt. 

— Zapisuję tu wszystko najbar- 
dziej mim zdaniem, charaktery- 
styczne dla naszych czasów Oczy- 
wiście z gazet. Strach pomyśleć, 
jak nieszczęśliwi sa dzisiejsi lu 
dzie! Nerwy naprężone do ostatecz- 
ności; ecraz bardziej zatraca się 
duchowa i umysłowa rćwnowaga. 
Stąd gwałtowność, złe funkcjono- 
wanie centrów hamujących, ostre 
ndchylenia, wszelkie  chorobliwe 
kompleksy. Szczegćlnie rzuca stę 
w oczy tu, co my psychoanalitycy 
nazywamy „kompleksem niższości”, 
brak wiary w siebie, w swe siły i 
zdolności. Ludzie inteligentni, dużo 
uniiejący, w ciągu lat daremnie 
starają się o zdobycie móżności wy 
zyskania swych umiejętności — 
i koniec końców dochodzą do wnio- 
sku, że nie są do niczego zdolni i 
nikomu niepotrzebni, Kompleks ten 
nierzadko prowadzi do marazmu, 
rczysnacji i ataków rozpaczy. To, 
że liczba samobójstw rośnie w prze- 
rażających rozmiarach, stało się już 
truizmem. 

Wedle danych oficjalnej staty: 
styki, ktćrą zebrał i usystematyzo- 
wał prof. Freud, w r. 1900 w Wie- 
dniu zarejestrowano 200 samo- 
bójstw i około 500 usiłowań samo- 
bćjstwa. A w r. 1936 liczby te wy- 
nosza już 830 i 1976! 

— [m bardziej obserwuję współ- 
czesne życie, tym bardziej zdecy- 
dowanie dochodzę do wniosku, że 
ludzie nie potrafią żyć! — powie- 
dział profesor, — Tak, nie umieją 
żyć! Pedkreślam to z naciskiem. 
W naszych czasach ludzie posiada- 
ją zdumiewający zasób wiedzy we 
wszystkich dziedzinach: w nauce, 
literaturze, sztuce, technice, finan- 
sach, nawet w sztuce wojennej. 
Tylko żyć nie umieją. 

— W czym się to wyraża, profe- 
sorze? 


ZARGKÓR 


w kinie „CAPITOL 


charakterystyczny przykład! 

Profesor otworzył zeszył., ktćry 
nazywa „opisem grzechów” ludz- 
kości, i przeczytał jeden z licznyck 
tragicznych, ale charakterystycz- 
nych dła naszych czasćw faktów. 
Jakiś pisarz, ezłowiek wysoce inte- 
ligentny, dzięki nieumiejętności ży- 
cia uczynił ze swego ogniska do- 
imówego takie piekło, że żona jego 
uciekła do rodziców, a syn, po nie- 
udanej próbie zastrzelenia ojca, po- 
pełnił samobć jstwo, 

— Bieda polega na tym, — cią- 
gnal profesor, — że uczymy się 
wyłącznie na wiasnych biędach, na 
własnym tragicznym doświsdcze- 
niu. W ciągu lat robimy głupstwa 
i dopiero po tym, gdy zniszczą cne 
gruntownie nasze życie, orientuje- 
my się i nabieramy doświadczenia. 
Zwykle orientujemy się za późno. 
A-meżnaby tego w znacznym stop- 
niu uniknąć. 

— W jaki sposćb? 

Profesor rozłożył ręce. 

— Dlaczego człowiek normalny, 
który się czegoś uczył, nie myli się 
w rachunkach? Ponieważ jeszcze 
w dzieciństwie dóbrze przyswoił šo- 
tie prawidła arytmetyki. Jak przy- 
swajamy sobie historię, geografię, 
tizykę, filozofię? Wyłącznie przez 
raukę. Uczymy się wszystkiego. U- 
czymy się stolarstwa, krawiectwa, 
szyć buty, piec chleb, malować. 
Każdy z nas systematycznie, celo- 
we gromadzi wiedzę w określonej, 
wybranej przezeń gałęzi. I w swym 
zawodzie czuje się pewny jak w do- 
mu, Ponieważ się uczył! A życia u 
nas wogóle nie jest przyjęte się u- 
czyć. 

— Ale przecież tym zajmuje się 
cała nasza pedagogika! — zanwa- 
Żył jeder z dziennikarzy, 

— Tak. Ale właśnie sztuce życia 
pedagogowie nasi poświęcają naj- 
mniej uwagi. Nie tylko w niższych 
i średnich, ale i w wyższych zakła- 
dach naukowych daremnie będzie 
pan szukał w programach tego 
przedmiotu. A trzebaby go Koniecz 
rie wprowadzić. 

— Jak pan to sobie konkretnie 
wyobraża, profesorze? 

Duchowy ojciee metody psycho- 
analitycznej uśmiechnął się. 

— W wiekach średnich wielu u- 
czonych odnosiło się sceptycznie 
de tego, że można nauczyć astro- 
legii, scholastyki i innych ulubio- 
nych nauk owych cezasćw również 
Gzieci prostaczkćw. Uważali to o- 
mal za dar boski. Ale wiele z po- 
śród tych naak pomimo wszystko 
weszła do progranćw szkolnych, 
stały się przedmiotami wykładów, 
zdobyły że tak powiem prawo oby- 
watelstwa. Zapewniam panów, że 
to samo stałoby się z nauką o Ży- 
ciu. 

— Na czym powinna ona pole- 
sać? 

— Już w szkołach początkowych 
należy koniecznie uczyć dzieci ele- 
mentarnych praw współżycia  (zu- 
„pełnie tak samo, jak uczy się je 
| elementarnych praw arytmetyki), a 
wiec stosunku do rodziców, braci, 
sióstr, kolegów, znajomych i nie- 
znajomych. Powinny sobie przyswo- 


iċ zasady uprzejmości — nie w for- | szczególnie efsktowanego wypadu. 


mie ukłonćw. szurania nogami i tra 


w każdym | dycyjuych form. Mało tego: powin- 


ny się one zaznajamiać ze struktu- 
rą społeczeństwa, z wzajemnymi 
stosunkami ludzkimi. W niższych i 
średnich zakładach naukowych nie- 
zbędne jest poświęcenie wzmożo- | 
nej uwagi biografiom znakomitych 
ludzi, 
— To się już częściowo robi! - 
— Nie. Dzieci zmusza się do | 
wkuwania biografii królów i wo- 
dzćw, ale zupełnie nie zajmują się i 
ludźmi, którzy wybili się dzięki 
swemu rozumowi, energii, sile wali, 
wiedzy. Każdy uczeń powie panu, 
kim był Aleksander Macedoński i 
wyliczy zwycięstwa Juliusza Ce- 
zara, ale dzieci nasze nic lub pra- 
wie nie nie wiedzą o Flammarionie, 
Faradayu, Edisonie, Markonim, Le- 
onardo da Vinci, Magellanie, Gu- 
tenbergu. Powiedzą panu, jakie bit- 
wy wygrał ten czy inny wódz, ale 
nie mają pojęcia o wynalazcach pa- 
rowozu, telegrafu, radia, kina. A 
tymczasem biografia właśnie tych 
ludzi dałaby im nieporównanie wię- 
cej, niż wkuwanie wszelkiego ro- 
dzaju batalistycznej chronologii. 
— Tak, że polecany przez pana 
nowy przedmiot wykładćw zawie- 
rałby wzajemne stosunki ludzkie, 
elementarne prawa uprzejmości... 
— Niech pan doda — i kultural- 
ności! Po pierwsze szacunku do 
jednostki ludzkiej, „Jest to nie- 
zmiernie ważne i powinno być ka- 
mieniem węgielnym wychowania. 
Dzieci powinny przyswoić sobie za- 
sady. że należy uważnie odnosić 
się do innych, umieć słuchać, nie 
przerywać, szanować cudze zdanie. 
Wszystko to w miarę możności po- 
glądowo, na konkretnych przykła- 


dach. Należy im wpajać wstręt do 
rozprawy na kułaki, do nadużywa- 
nia siły fizycznej. Trzeba, aby już 

U 


| 


| 


na ławie szkolnej przejęli się nie- 
nawiścią do przelewu krwi we 
wszelkiej formie, do wcjny. 

— W ten sposób, profesorze, 
nauka o życiu bardzoby się rozro- 
gla. 

— Tym lepiej! Dzieci nasze obec- 
nie co najmniej połowę czasu tra- 

„4 hezużytecznie, a czasem nawet 
na szkodliwy balast, który tylko 
i niepotrzebnie obarcza i zaśmieca 
mózg. Cały nasz system wychowaw 
czy powinien być radykalnie zmie 
niony. 

— A co pan zaleca dla wyższych 
zakładów naukowych w dziedzinie, 
która się zwie nauką życia? 

— Tu należy koniecznie zwrócić 
szczegćlną uwagę na pedagogike. 
Młodzieńcy i młode panienki, jako 
przyszli ojeowie i matki, powinni 
znać fundamentalne początki wy- 
chowania dzieci. Należy tego wy- 
kładać nie tylko na uniwersyte- 
tach, na wszelkiego rodzaju fakul- 
tetach humanistycznych, ale wogó- 
le we wszelkich zakładach nauko- 
wych, a także w fachowych. 

— Nawet na fakultecie medycz- 
nym, w politechnikach, instytucie 
weterynaryjnym i t. p.? 

— Tak. Wszędzie, gdzie się uczy 

ı podrastające pokolenie. Przecież 
lekarze, inżynierowie, architekci i 
weterynarze również będą ojcami 
rodzin — a w każdym razie rów 
nież będą mieli do czynienia z 
dziećmi, obcjętne swoimi czy eu- 
dzymi. I należy ich do tego sta- 


nowczo przygotować. Powinno to | 


być podstawą nauki o życiu w wy% 
szych zakładach naukowych. To i... 


Frofesor zrobił małą pauze. jak- | 


gdyby przygotowując słuchaczy do 


— ..probień: małżeństwa! 


winna ona wiedzieć wszystko, 


— Nie żąda pan przecież, profe- 
forze... 

— Tak, zażądam. Młodzież nale- 
ży przygotować do hkymenu, Po 


KEFIR i ŚMIETANKA 
K. SIGALINA 


codziennie świeże z Warszawy 
telef. 238-64, 266-64. 


-> 


Žaądać w aptekach i sklepach spożywczych 


Informacje; 


co 
się odnosi do życia małżeńskiego, 
aby nie wstępować weń z zamknię- 
Przy cierpieniach nerek, schorze- 
niach dróg moczowych, pęcherza mo- 
czowego i kiszki słolcowej, naturalna 
wcda gorzka Franciszka - Józefa ła- 
godzi gwałtowne boleści przy wypróż- 
nieniu, wywierając jednocześnie do- 
broczynny wpływ na prawidłową prze 
mianę materii. Zapytajcie się Wasze- 
go lekarza. 


tymi oczyma, Wszystko — aż do 
ustawodawstwa małżeńskiego, praw 
nych i majątkowych stosunków 
między małżonkami, warunków, w 
jakich dopuszczalny jest rozwód 
włącznie. 

— W ten sposób dojdziemy chy: 
ba do specjalnych wydziałów ezy 
akademii z jedynym przedmiotem 
wykładowym: nauka o życiu. 

— Z takiego obrotu sprawy na 
leżałoby się tylko cieszyć! — za- 
kończył profesor. 

* 

W dwa dni później czytałem w. 
jednej z gazet wiedeńskich artykuł 
Huberta- Wiesenthala, widocznie im 
spirowany przez rozmowę z prof. 
Freudem, Nosił on tytuł; „Potrze- 
bujemy szkół życia!” 

Autor powołuje się na istniejące 
już gdzieniegdzie — szczególnie w 
Stanach Zjednoczonych — szkoły 
tego rodzaju. Są one przeznaczone 
jedynie dla podrastającej młodzie- 
ży. W poszszegćlnych wyższych 
zakładach naukowych pojawiły się 
katedry, nauczającej sztuki życia. 

Każdy początek jest trudny, O- 
czywiście nie jest to jeszcze nawet 
w przybliżeniu to, o czym marzy 
Freud, ale z ezasem sztuka życia 
stanie się najważniejszą sztuką i 
wejdzie jako przedmiot wykładćw 
do programu zakładów naukowych, 
od najniższych do najwyższych. 

A ludzkość tylko na tym zyska! 

N. T. 


Grand-Kino 


Pocs. o g. 12-ej 
Dziś 2 PORANKI o q.12i2 
Ceny cd 


B5 rr. 


Mocarze serc 


Jan Kiepura 
ima Eggerth 


w czołowym argy- 
dziele austriack. pro- 
dukcji p. t. 


a 
Cyganerii 


Passe-partouts i ulgowe 
bilety bezwzględnie nie- 
ważne 


Ńr. 320 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte 
ki: H. Pastorowej, Łagiewnicka 96, 
J. Kahanego, Limanowskiego 80. 
S. Trawkowskiej, Brzezińska 56, J 
Koprowskiego, Nowomiejska 15, M. 
Rozenbluma, Śródmiejska 21, M. 
Bartoszewskiego. Piotrkowska 94, 
L. Czyńskiego, Rokicińska 53, k 
Zakrzewskiego į S-ka, Kątna 54, L 
Sinieckiej, Rzgowska 59, 


NE CEE 


Troska 
o estetyczny wygląd ulic 


Oddział regulacji miasta przy 
wydziale technicznym  opraco- 
wał szereg projektów, normują- 
cych ogólny widok fasad fronto- 
wych na niektórych nowopro- 
jektowanych ulicach W projek- 
tach tych chodzi o ustalenie wy- 
sokości domów, © wytyczenie 
jednolitych poziomów parterów, 
wreszcie o usunięcie w zarodku 
tega rodzaju sytuacji, że obok 
wysokich kamienic mają stanąć 


małe domki, szpecące wygląd 
alicy. 
Jak mas informują, osoby, 


zwracające się do magistratu z 
prośbą o zezwolenie na budowę 
domów mieszkalnych, będą w 
przyszłości musiały plany tych 
domów uzgodnić z projektami 
oddziału regulacji. 


INSTYNKT 


LUDZI PIERWOTNYCH UCZY NA» 
RODY. ŻYJĄCE NATURĄ I W NAs 
TURZE. WYBIERAĆ I ZESTAWIAĆ 
POŻYWIENIE W NAJWŁASCIWSZY 
SPOSÓB. NARODY O WYSOKIEJ 
CYWILIZACJI. KTÓRE INSTYNKT 
TEN ZATRACIŁY. POTRZEBUJĄ 
DODATKOWEJ ODŻYWKI, KTÓRA 
DOPROWADZA DO ORGANIZMU 
SKŁADNIKI NIE ZAWARTE WZWY* 
KŁYM POŻYWIENIU. ALBO TEŻ 
ZAWARTE W NIEDOSTATECZNEJ 
ILOŚCI. 
OVOMALTYNA, NATURALNA, 
SIŁLOTWÓRCZA ODŻYWKA, ZA» 
WIERA WSZYSTKIE TE SRŁADNIKI 


KTO PIJE OVOMALTYNĘ NA SNIA- 
DANIE I PODWIECZOREK, PHE 
SIŁĘ I ENERGJĘ! 


Dziś zbiórka 
na pomnik St. Moniuszki 
w Łodzi 


Zainiejowana przez wojewódzki Zw. 
polskich stowarzyszeń śpiewaczych i 
muzycznych budowa pomnika wielkie 
mu pieśniarzowi narodowemu przyo- 
bleka się w szatę rzeczywistości. 

Komitet wykonawczy rozwija obec- 
nie energiczną akcję gromadzenia fun- 
duszów : przez zorganizowanie ogól- 
nej zbiórki odwołuje się do całego spo 
łeczeństwa polskiego o pomoc w prze- 
konaniu, że ono nie zawiedzie. 

Odsłonięcie pomnika nastąpi, jak 
nas zapewniono, w roku 1938 w okre- 
sie miesiąca maja, jako w dziesiątą 
tocznicę powstania związku. 

Komitet Wykonawczy 
Budowy Pomnika Stanisł. Moniuszki 
w Łodzi. 


NIEPRZEMAKALNE y 
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rozm. 31-35 - zł. 11.90, 36-39 - zl. 13.90 
wykonanie luksusowe 11.%, 13.%, 16.% 


Skarpetk! soortowe, ułysta wełna, 
egczne] roboty — 1,90, 2.20, 2.50. 


Beka 


PIOFRROWSRA 52. 


STOW TNŻYNIERÓW I ARCHI- 
TEKTÓW W ŁODZI 
urządza w poniedziałek, dnia 22 tista 
pada 1937 r. w sali odczytowej Stowa 
rzyszenia przy ul. Piotrkowskiej 53 
o gódz. 20,30 odczyt p. inż, Sz Marku 
sa na lemat: „Ochrona ścianek rur i 

(kotłów od korozji” A 
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„GŁOS PORANNY” — 1937 


Wmi it (WW saśesie Mendelsona 


znaleziono tylko kilka obligacyj Pożyczki Narodowej 


W ubiegłym tygodniu prasa 
łódzka podała sensueyjną wia 


domość, że w Banku Spółki Nie- go za granicę, dyrektora Banku | 


mieckiej w Łodzi władze bezpie-' 


wspaniał 
Dogodne 


dzięki SGGW rewelacyjnego układu 
„Ekonomizałtor Pradu” 


a TELE 


harmonia. Tae, SA wpłacą należne wkłady. 


Jezeństwa otworzyły safes, będą- 
cy prywatną własnością zbiegłe - 


Spółdzielczego Handlowo- Prze- 


„ Światowy zasieg. 


y ton. Cena zi. 289.— za gołówkę. 
spłaty. Rata miesięczna Zł 20.- 


|mysłowego, przy ul. Piotrkow- 
skiej 6, S. Mendelsona. 


W skrytce tej miano znaleźć 
znaczne sumy w walutach ob- 
cych, w złocie oraz w papierach 
wartościowych. 


Jak się obecnie okazuje, cała 
ta wiadomość polega na niepo- 
rozumieniu. W istocie otwarto 
safes dyrektora Mendelsona, w 
którym zamiast pieniędzy znale- 
ziono kiłka obligacj. Pożyczki 
Narodowej. 

Pomimo to, że safes nie zawie- 


rał znacznych sum, bank będzie 
usanowany, gdyż udziałowcy 


EA 


gdzie podczas katastroty zginęła - cała rodzina książąt Heskich. 


Młodzież uczone piosenek, wuwszydzających 


rząd i przedstawicieli władz 


Łódzka policja polityczna w 
poszukiwaniu jednego z ucze- 
stników napadu na grupę mto- 
dzieży socjalistycznej w czasie 
uroczystego obchodu Święta 
Niepodległości, przypadkowo u 
staliła pewne fakty, które rzu- 
cają jaskrawe światło na dzia- 
łalność Stronnictwa Narodowe- 
go w Łodzi. 


Idąc pewnymi śladami w po- 
szukiwaniu za owym osobni- 
kiem, przeprowadzeno rewizję 
w kole im. Bolesława Cherhre- 
go Str. Narodowego 


W czasie rewizji dokonana 
niezwykłego odkrycia. Oto o- 
kazało się, że zarząd tego koła 
Str. Narodowego —zorganizował 
kursy „polityczne* dla... dzie- 
ei od 10 — 12 lat. 


Na kursach tych, na które | 
uczęszczało około 50 dzieci, m- 
czono je śpiewać nielegalne pio 
senki  wyszydzające rząd 


ŹŹ | przedstawicieli władz. 


Członkowie zarządu, jako 
twórey tego „przedszkola poļi- 
tycznego*  pociągnięci zostali 


do odpowiedzialności i w przy- 
szłym tygodniu staną przed są- 
dem starościnskim. 


Rozprawa w słaroslwie Ś tuli. | 4 
kim ujawni niewątpliwie kuli- 
sy tych naprawdę niezwykłych 
metod. Wciaąganie dzieci do po- 
litvki, trucie. młodych wronka (2 
mów miazmatami nienawiści, 
szkolenie kadr zawodowych o- 
pozycjonistów w dobie, kiedy 
iden zjednoczenia dojrzewa i za 
czyna wydawać owoce — to 
fakty wymagające oapętno wa” 
nia. 


Teraz nie trudno już domy- 
Śleć się, skąd w pochodach er- 
Loser Gor 53 EE e] 

ULGOWE PRZEDSTAWIENIE. 

Biblioteka im. Borochowa (Za- 
chodnia 59, tel. 191-50) urządza w 
środę, 24 p. m. spocjalne ulrowe 
przedstawienie sztuki „Pygmalion” 
z Węgierką. 

Biblioteka czynna 'eodziennie od 
10—2 i od 4—10 wiecz. 


deckich spotyka się gromady 
dzieci, wznoszących okrzyki, 
których treści nie są w stanie 
rozumieć, 


Wpływy Stron. Narodowego 
maleją z dnia na dzień, przy- 
chodzi opamiętanie, toprieją 
szeregi, 'Trzeba je wypełnić, a- 
by optycznie choć istniało złu- 
dzenie wielkości. Wypełnić 
dziećmi, które przed tym odby- 
waia „kursy nolityczne', 


Powiesis sie 
bo mu zarzydta życie 
"Jadwiga Drymer (Wiskitno, pod 


| Wczoraj w południe w swym 
| mieszkaniu. przy ul. Żeromskie- 
go 111 powiesił się na haku 76- 
letni Adolf Rode. Wezwany le-! 
|karz pogotowia stwierdził zgon 
denałta. 


ponie- 


IŁ odzia). Drymerówna strzeliła 
sobie z.rewolweru w „pierś, po- 
„nosząc śmierć na miejscu. Zwło- 
ki przewieziono do  prosekto- 
iriam w Łodzi. Dochodzenie u- 


Rode pozostawił ns stole kart | staliło, iż Drymerówna popełni- 
kę. pisaną w języku niemieckim. 

Z treści kartki wynika, że Ro- 
|de odebrał sobie życie, 
waż mu się sprzykrzyło. 

W-mieszkaniu rodziny odebra 
ła sobie wczoraj życie 20-lefnia 


ła samobójstwe z powodu cięż- 
kiej choroby płuc. 

W ubiegłym miesiącu odebrał 
sobie również życie ojciec- de- 
natki, który cierpiał także na ja- 
kąś nieuleczalną chorobę. 


przy gorączce 


—— 
jest: wezwać lekarza — 


przed jego przybyciem dać 
choremu do zażycia 1-2 ta- 


bletki Aspirin'y. : 
ASPIRI NAŻ 


jest znanym środkiem 
wyrabianym w kraju 


Rejestracja 


posiadaczy polis 
Tow. ubezp. „Przyszłość“ 


W związku 7 rozpoznaniem w 
dniu 26 b. m. przez sąd okręgo- 
wy w Warszawie sprawy Tow. 
Ubezp. „Przyszłość“ S. A. — Ko 
mitet Łódzki Związku posiada- 
czy polis wzywa wszystkich u- 
bezpieczonych, zamieszkałych w 
Łodzi, by w terminie do dnia 25 
b. m. zarejestrowali swoje pre- 
tensje w wykonaniu uchwał po- 
wziętych przez ubezpieczonych 
na ogólnych zebraniach. Formal 
ności rejestracyjne można doko- 
nać u poszczególnych członków 
Komitetu Łódzkiego: u p. Filipa 
Hoffmana (Cegielniana 84), J: 
Hochermana (Sienkiewicza 4), 
N. Stillera (Sienkiewicza ' 28), 
dyr. WŁ Hoehera (Wigury 9, T: 
A. Haebler), w firmie „Gwire- 
man i Ratner“ (Piotrkowska 71), 
„Gotlieb i Mokrski* (Piotrkow- 
ska 39), „Julian Zylberszpie* — 
(Piotrkowska 20) i „Vietual* F. 
Berman, (Piotrkowska 64). 


KINO 


EUROPA 


Pocz. 12. 2. 4. 6. 8. 10 


NAJWIĘKSZY SUKCES 
KINEMATOGRAFII! 


YBUKR 
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Zaginął harcerz 


W dniu 27 ub. m. zaginął w ta- 
jemniczych okolicznościach 15-let- 
ni Kazimierz Sadowski (Radomsko, 
Limanowskiego 58). Jest on wzrostu 
średniego, barczysty, ciemnoblon- 
dyn o długich włosach. 


Ubrany był w mundur i czapkę 
harcerską, jesionkę koloru  brązo- 
wego, pończochy długie brązowe, 
kamasze czarne sznurowane i ko- 
szulę w białe i niebieskie paski, 


Urząd śledczy w Łodzi prosi oso 
by, któreby posiadały jakiekolwiek 
wiadomości » zaginionym Kazimie- 
rzu Sadowskim, hy powiadomiły o 
tym najbliższy posterunek policji. 
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sienie o falszywe zeznania podat- 
kowe. 

Wkrótce po tym zjawili się u 
ninie dwaj urzędnicy i skonfisko- 
wali całą moją korespondencję, W 
irzy tygodnie później otrzymałem 
w tej sprawie następujące, pięknym 
językiem urzędowym, wykoneypo- 
wane pismo: 

A) Z zajętej podczas rewizji do- 
imawej korespondencji, nie udało 
się ustalić Żadnych miarodajnych 
danych, z których możnaby wy- 
wnioskować, że wyżej wymieniony, 
miewał jakieś dochody, którychby 
przed właściwą władza podatkową 
nie wykazał, 

Natomiast pismo załączone pod 
a), zaczynając: się od słów: „Do 
mego pieseczka!”, dalej dołączone 
pod b), a kończące się „słowami: 
„Dowidzenia moja droga, kochana 
psinko..., 
pod e) „Przesyłam równocześnie 
drogiemu  pieseczkowi łańcuszek, 
którego sobie życzył”, wreszcie 
zdanie dolaczone pod d): „Mój 
psiak nie da mi chyba kosza.. 
przesłane zosiały do właściwej wła- 
dzy miejskiej, celem zbadania i 
sprawdzenia. 

E) Odnośne władze zaopiniowa- 
ły, że w pismach ad a), b), c), d), 
chodzi najprawdopodobniej o mia- 
łego pieska, za którego należy 
młacić podatek, pobierany od psów 
luksusowych. 


dalej zdanie dołączone | 


Jak złagodzić glód mieszkaniowy 


Wpłynęlo przeciwko mnie donie- | AB FMZFginesie wycieczki prasowej do osiedli 


| 
| Niedalej, jak we wezorajszym 
numerze pisaliśmy © wielkiej 
nędzy mieszkaniowej w naszym 
mieście i o interwencji komite- 
tu robotniczego u p. wojewody 
w 
łecznej w celu budowy tanich, 
małych mieszkań, 

Tak się akurat złożyło, że tego 
samego dnia Słow. architektów 
R. P. (SARP.), zorganizowało 
wespół ze Stowarzyszeniem tech 
ników łódzkich, odczyt p. t. „O 
budownictwie mieszkań robot- 
niczych'*, Prelegentem tego od- 
czytu był dyrektor towarzystwa 
osiedli robotniczych (TOR.), p. 
Jan Strzelecki. 

Nazajutrz po odczycie, t. j. 
wczoraj zorganizowana została 
| wycieczka prasowa do osiedli ra 
botniczych TOR'u na Marysinie 
HI, oraz na Stokach. Przed wy- 
|leieczką dziennikarze zebrali się 
w siedzibie biura pianu regional 
|nego, w gmachu sądu okręgowe 
|go. Dyr. Strzelecki szeroko omó- 
wił potrzeby mieszkaniowe sze- 
rokich rzesz pracujących i wska 
jzał na rozwiązanie tego proble- 
mi przez TOR. 

TOR. buduje domki na tere- 
nach podmiejskich. Każdy pra- 
cujący, może stać się właścicie- 


sprawie wszczęcia akcji spo- | 


dów do osiedli. 


'lem domku. Wkład wynosi 1.200| Po wyjaśnieniach, popartych 
zł. Za tę sumę może robotnik, |wykresami i planami sery jnej 
względnie pracownik otrzymać budowy domków, zgromadzeni, 
jeden z szemałowych domków, |udali się na zwiedzenie obydwu 
|składający się z dwóch pokoi i|osiedli. 
kuchni, strychu, przedsionka i| Miarą zainteresowania dzia- 
piwnicy oraz parcelę, nadającą | łalnością TOR'u i akcją społecz- 
się na ogród. nego budownictwa mieszkanio- 
Koszt takiege domku wraz z|wego, był liczny udział w wy- 
pareełą obliczony jest na 6.000 cieczce przedstawicieli samorzą- 
— 7.475 zł, przyczym reszta na- du. Wśród jej uczestników wi- 
mako oo 2 — Jom | QZYEBSÓW X0. in. . prez... Godlee 
go. — 
Osiedle w Marysinie liczy 212 
Działalność TOR'u na terenie |Jiezy już przeszło 200 domów, a 
Łodzi wyraziła się w stworzeniu |liczba ta, wobec znacznej wiel- 


skiego, wiceprez. Kozłowskiego, 

SUKNA i KORTY 
domów jednorodzinnych, szere- 
dwóch osiedli robotniczych w kości terenów, ma wzrość w 


naczelnika Rybołowicza, dr. B. 
Misjona, burmistrza Zgierza p. 

Świerszcza, oraz p. Al. Rżewskie 
leżności spłacana jest przez wła- | cowych. Budowa obejmowała 3 
ściciela domku w ratach mie- serie, które wykonano w 1934— 
sięcznych po 13 złotych. 1937 roku. Osiedle na Stokach 


| Marysinie III przy szosie łagiew | dwójnasób. 


nickiej, oraz na Stokaeh. Trzeba przyznać, że domek z 
Gmina miejska w dużej mie-|parcelą wart jest te pieniądze, 
rze przyczyniła się do powstania | które zań żąda TOR. Robotnik. 
(tych osiedli, aczkolwiek nie leżą |który gnieździł sie dotąd w jed- 
one w jej granicach terytorial-|nej izdebce na Bałutach, czy 
nych. Łódź pomogła przez czę- | Chojnach, płacąc za komornę 15 
Ściowe urządzenie ulic i dojaz- | zł. miesięcznie, napewno skorzy- 
| sta na zamianie takiej nory na 


3 mia EAA "= 
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|nictwa mieszkaniowego. 


C) Miejski urzad podatkowy od 
przedmiotów zbytku, nakazuje pa- 
nu przeto więc zapłacić cały poda- 
tek luksusowy za psa za r. W, w | 
kwocie 25 pengó, oraz 25 pengó ja- 
ko karę za niezgłoszenie psa, razem 
50 pengó. 

Po otrzymaniu tego pisma, wy- $ 
słałem natychmiast list „express” jeg 
do mojej przyjaciółki, bawiącej 
na urlopie w Badenie. 

„Drogie dziecko, gorąco Cię pro- 
zę, abyś nie tytułowała mnie w 


Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek 


TTHA FZ 


przeżywszy lat 82. 


pozostała w nieutułonym żalu 


“Córka musi zaraz 


listach „Twoim nieseczkiem”, gdyż 
z powodu tych listów, muszę zapła- 
cić podatek od psów, w wysokości 
50 pengó”. 

KAROL LOVASZY. 


a M 


Ofiary złożone w admin. 


Eugenia C. w bolesną ro- 
|cznicę śmierci d-ra Mieczy- 
| Jawa Kaufmana składa zł. 10 
l na Tow. Krzew. Oświaty 


Wśród „jasnowidzów”, „„telepa- | portowanych w mieście „uczony” 
tów” it. p. magików łódzkich po- | ten głosił wszem i wobec, że nie- 
czesne miejsce zajmował Jan Cza- | omylnie przepowiada przyszłość, 
mański, rezydujący przy ul. Ogro- | że może kierować losami i karierą, 
dowej 10. W licznych ulotkach kol ! że za jedne 5 zł. może uszczęśliwić 


Pieć złotych ta poważny pieniadz 
nej córki? 
IB 8 


ale czego nie robi się dla ukocha- 
è : B 9 
na ekranie kina zsEPA ASCE”? 


córka właśnie niedawno zaręczyła 
się z pewnym młodzieńcem, clicąc 
ustalić czy jej pociecha znajdzie 
szczęście w pożyciu małżeńskim, 
udała się do pana Jana Czamanń- 
skiego z prośbą o horoskop. 

Wśród absolutnej, tajemniczej i 
poduiecającej ciszy, która zaległa 
gabinet jasnowidza, padły jego pro- 
rocze słowa: „Nie wołao za żadną 
cenę dopuścić do tego małżeństwa. 

Córka będzie nieszczęśliwa, musi 
natychmiast zerwać...” 

Zdanie powyższe wypowiedział 
pan Czamański z całymi namaszcze- 
niem. Wagi jego słowom dodały 
nieodstępne rekwizyty: błyszcząca 
kula, zastiszene ogony wężów, czar 
ra toga i takaż koszula. 

Pani Łuszczakowa przejęła się 
słowami jasnowidza. Już złamana 
na duchu i ciele, miała opuścić ga- 
binet dobroczyńcy ludzkości, gdy 
p. Czaąmański zaofiarował się, że 
znajdzie odpowiedniego kandydata 
do ręki jej córki. Oczywiście ta de- 
likatna sprawa będzie wymagała 


nie wybierze najlepsza partię. 

I znów czegoż się nie robi dla u- 
kochanej córki? 

Pani Łuszczakowa zapłaciła raz, 
zapłaciła drugi i irzeci. 


<> AIN 
1 X 1 
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Najweselsza komedia francuska, pełna humoru, 
dowcipu i paryskiej pikanterii 


zw 


planie. Natychmiast 


tym światem nasz najukochańszy 


bp BER SAPIR 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w niedzielę, dnia 21 listopada 
1937 r. o godz. 1-ej po poł. z domu żałoby przy ul. Nawrot la, o czym zawiadamia 


Pani Helena Łuszczakowa, Której i 


Stroskana Rodzina 


zerwać” 


„Jasnowidz“ ukarany za wyłuwdzanie pienię- 
dzy od naiwnych 


wszystko narzeczoneunui, który zko- 


| robotniczych w Marysimnie i ma Stokach 


zdrowe i obszerne mieszkanie 
na Stokach, czy w Marysinie. — 
Ciekawe tylko, skąd taki robot- 
nik ma wziąć 1.200 zł., potrzeb- 
nych na wkład? 

1.200 zł. — to dla robociarza 
majątek, to jest dla niego fan- 
tastyczna suma, której w obec- 


Niema lepszej 


WATOLINY jak 


SONOERLING | DEUTSCH 


BIAŁA— BIELSKO 


do nabycie wszędzie. 


nych warunkach łatwo nie zdobę 
dzie. I dlatego koncepcja TOR'u, 
słuszna jeśli chodzi o kalkulację 
finansową domku, jest chybio- 
na jako idea społecznego budow 
Może 
|TOR. złagodzi w pewnym stop- 
"niu głód mieszkaniowy, ale na- 
pewno nie zlikwiduje go, a w 
każdym razie nie złagodzi go w 
tempie, odpowiadającym potrze 

om chwili i przy uwzględnieniąq 
przyrostu naturalnego ludności 
| robotniczej. 3 


| Na przystąpienie do imprezy, 
TOR'u może pozwolić sobie al- 
bo rodzina pracownicza, zdolna 
do oszczędności, albo też robot- 
nik, posiadający jakiś fundusz. 


| jäle taki znów przedstawiciel kla 


sy pracującej może z łatwością 
poprawić swe warunki mieszka- 
Iniowe i w samym mieście. 

Bolączką osiedli TOR'u 
poza tym ich wielka odległość 
od miasta i zupełny brak komu- 
nikaeji tramwajowej, względnie 
autobusowej. Warto by było, a- 
by TOR, o tej sprawie pomyślał. 

Przy budownictwie społecz- 
nym nie można pomijać proble- 
mu komunikacyjnego, bo nie- 
możność dostania się do miesz- 
kania, lub koszt przejazdu mogą 
całkowicie zniwelować korzyści 
płynące z tańszego komornego i 
zniweczyć właściwy sens i eel 
wielkiej akcji. 

Z tego założenia wychodząć, 


lei poinformował policję o wyczy- |trzeba raczej dziś pomyśleć © 


nach znakomitego „jasnowidza”. 


planowej akcji budownictwa 


Policja zainteresowała się uczo- | mieszkaniowego, kióraby roz- 


nym mężem. Ustaliła łatwo jego 
przeszłość i stwierdziła, że zawo- 
dowo trudni się procederem wyłu- 
is pieniędzy od naiwnych. 


Czamański stanął przed sądem 
grodzkim i skazany zosiał na 8 
miesięcy więzienia. 


Ciekawe, czy jaż przed sprawą 
wiedział co go czeka?... 

ZPA 0 | A A YW O 
mi 
TABARIN 
| W dniu dzisiejszym odbędzie się u- 
tek otwarcie dancingu - variete 
„Tabarin“, „Tabarin“ stanie się e- 
venementem tegorocznego sezonu w 
naszym mieście, gdyż zasługuje on na 
miano najelegantszego i najwytwor- 
niejszego lokalu nie tylko w Łodzi ale 
i w całej Polsce..Poza różnymi, pierw 
szorzędnymi urządzeniami techniczny 
mi (ruchoma podłoga i t. d.), które po 
chłonęły bajońskie sumy, ruchliwa dy- 
rekcja zaangażowała doskonały ze- 
spół artystyczny, sił krajowych i za- 
granicznych. Niewątpliwie „Tabarin“ 
będzie cadziennie wypełniony doboro- 

wą. publicznością. 
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wiązała sprawę dobrych i do- 
stępnych mieszkań robotniczych 
i pracowniczych, w skali maso- 
wej. 

Z tych względów wypada przy 
klasnąć inicjatywie, podjętej 
przez komitet ochrony praw lo- 
katorskich, powstały z przedsta- 
wicieli wszystkich organizacji 
pracowniczych Łodzi, aby wła- 
dze zwołały wielką naradę dla 
opracowania racjonalnego pla- 
nu społecznej budowy mieszkań 
dostępnych dla robotnika i pra- 
cownika. (gel.) 


mierć złodzieja kolejowego 


Podwozia wagonów strzaskały mu czaszkę 


Do jadącego z dworca Łódź - 


czasu i vieniedzy, ale on nieomyl-, Kaliska w stronę Koluszek po- 
i 7 ciągu towarowego; wskoczył w 
dniu wczorajszym, rano, 18-let- rzony w czaszkę. Wezwany 
ni Bolesław Stolarski (Zapolska 
75) i zaczął zrzucać z wagonu 
drzewo. Widząc, że jest zauwa- 
żony przez obsługę, Stolarski w 

W międzyczasie córka jej dowie- |pobliżu ul. Śląskiej zeskoczył w 
działa się o ukautym w tajemnicy |czasie biegu. Skok był fatalny, 
opowiedziała | gdyż złodziej dostał się pod wa-l 


r 


gony. Wprawdzie ominęły go 
koła pociągu, jednakowoż pod- 
woziem wagonów został on ude- 
le- 
karz pogotowia ratunkowego 
stwierdził u Stolarskiego złama- 
nie czaszki, wstrząs mózgu i o- 
gólne obrażenia. 

Odwieziony do szpitala, Stolat 
ski zmarł. 


Nr. 320 


Piet osób zginelo w Pabianicach 


21. XI— „GŁOS PORANNY“ — 193? 


Pociąg najechał na furmankę na niezabezpieczonym przejeździe 


Wezoraj w godzinach wieczor 
nych lotem błyskawicy rozeszła 
się w Pabianicach wieść o strasz 
tym wypadku. jaki -« wydarzył 


CHRONI RĘCE ZMIĘKCZAJĄ 
CY i WYBIELAJĄCY SKÓRĘ 


3 PRAFATÓW 


PERFECTION 


się około godziny 18-ej na prze- 
jeździe kolejowym przy ul. Lu- 
tomierskiej, 

Ulicą jechała furmanka, na 
której siedziało 5 mieszkańców 
Pabianic. Powoził Zygmunt Mu- 
siał. Obok niego siedzieli mał- 
żonkowie Jakubczak, Helena 
Stępniak i Stefan Teske. 


Towarzystwo te wybierało się 
do Lutomierska na poprawiny 
ślubu, który się tam odbył ubie- 
głej soboty. 


Gdy furmanka zbliżyła się do 
przejazdu kolejowego, który w 


Tomaszów 
SŁUŻĄCA ZŁODZIEJKA, 

Młodociana pracownica domowa 
Aniela Wójcik, podczas nieobec- 
ności swego pracodawcy Kazimie- 
rzą Majewskiego (ul. Zgorzelicka 
nr, 37) zamierzała ulotnić się ze 
skradzioną biżuterią i bielizną, któ- 
rą już zapakowała. W tym momen- 
cie nadszedł Majewski i odebral 
tak biżuterię jak bieliznę. Sąd grodz 
ki podczas przewodu sądowego 
stwierdził powyższy fakt i skazał 
Wójcikównę na utnieszczenie w do 

niu poprawczym na 5 lat. 


KONIEC ROBÓT SEZONOWYCH. 

Zarząd miasta w związku z za- 
kończeniem robót publicznych, wy- 
mówił pracę robotnikom w liczbie 
900, zatrudnionym przy tych robo- 
tach. 


Pewna część z tych robotników 
otrzymywać będzie zapomogi. 


ZŁOTÓWKA ZA 12 GODZIN 
PRACY. 


Robotnicy branży szewckiej w 
liczbie 200 osób. odbyli zebranie w 
sprawie wysunięcia żądań podwyż- 
ki płacy, podpisania zbiorowej umo 
wy itp. Podobua przeciętny zaro- 
hek robotników - chałupników za 
12-godzinną pracę waha się w gra- 


nicach 12 — 14 zł. tygodniowo. O || 
ile nie nastąpi dobrowolne porozu- | 
in- | 


mienie sprawą tą zajmie się 
spekcża pracy. 


LUSTRACJA TARTAKÓW. 

Zastępca inspektora pracy prze- 
prowadził lustrację tartaków w To 
miaszowie i okolicy. Za anatysanitar 
ny stan urządzeń i nie wypłacanie 
robotnikom w terminach zarobków, 
kilu właścicieli tartaków zostało 
vociagnięłych cə odpowiedzialności. 


ODZNACZENI KRZYŻAMI 
ZASŁUGI. 


W dniu święta Niepodległości 
11 Listopada zostali odznaczeńi 
Srebrnymi Krzyżami Zagługi pp. 
kierownik ekspozytury starostwa 
Roman Slosarski, kierownik komisa 
słatu policji państwowej Ferdynand 
Szanert, kierownik ekspozytury fun 
duszu pracy Wrzos, ł dyrektor 
szkoły handlowej A. Czerniawski. 


tym miejscu nie jest zabezpie-|padku, który pociągnął za sobą 


czony, 
skiej zbliżał się w szybkim tem- 
pie pociąg osobowy. — Musiał 
chciał jeszeze przejechać przed 
pociągiem. Silne reflektory loko- 
motywy oślepiły go jednak do 
tego stopnia, że stracił orienta- 
cję. Przestraszone konie stanęły 
dęba. 


Lokomotywa wpadła na fur- 
mankę, która rozbita została w 
drzazgi. 


Małż. Jakubczak, Helena Stęp- 
niak i Teske zostali zmasakrowa 
ni. Wożnica Musiał wyrzucony 
z wozu uderzył głową o szyny i 
stracił przytomność. Przewiezio- 
no go natychmiast do szpitala w 
Pabianicach, gdzie niebawem 


zmarł nie odzyskawszy przytom 
ności. 


Na miejsce okropnego wy- 


od strony Łodzi - Kali-|5 śmiertelnych ofiar ludzkich, 


zjechali niezwłocznie przedsta- 
wiciele władz z kierownikiem 
komisariatu w Pabianicach — 
komisarzem Kwapiszem na cze- 
le. Zwłoki tragicznie zmarłych 
przewieziono do kostnicy miej- 
scowego szpitala. 


A. 23 

PRZYKRY ZAPACH Z UST 
zwróćcie uwagę na spraw: 
ność żołądka. Zażyjcie kiika 
razy leczniczą herbatę 


CHAMBAR 


kłóra niezawodnie reguluje wypróżnięnie. 


Cena pudełka: zł. 1,95, 1.30 i gr. 35. 


(złonkom Pol. zw. narciarskiego 


przyznano 50 proc. zniżki kolejowej 


Z dniem 1 grudnia r. b. wchodzą 
w życie nowe przepisy o ulgowych 
przejazdach kolejowych dla narcia- 
rzy, należących do Polskiego Związ 
ku Narciarskiego. Dotychczas człon 
kowie P, Z, N. korzystali z biletów 
ryczałtowych 1000 lub 2,500 klm., z 
biletów  week-endowych  narciar- 
skich, z ulg grupowych oraz ze 
zwykłych bitelów świątecznych. 

Według nowych przepisów znie- 
sione zostają bilety wielokilome- 
trowe, natomiast w sezonie bieżą- 
cym wydawane będą ulgowe bilety 
indywidualne jednokierunkowe oraz 
powrotne. Prawo do ulgi będzie 
miał członek P, Z. N., posiadający 


ważną legitymację narciarską, któ- |. 


ry ponadto zakupi specjalną ksią- 
żeczkę narciarską, ważną na sezon 
bieżący, t. j}. od 1 grudnia r. b. do 
15 maja 1938 r. Książeczki narciar 
skie będą sprzedawały wszytkie 
większe stacje P. K. O, za cenę 10 
zł. Na podstawie tych książeczek 


aÁ 


CASAN 


róg Zawadzkiej i Zachodniej 
«æ Majwytworniejszy lokal Łodzi. 


Dwa rekursy 
Stronnictwa Narodowego 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

Stronnictwo Narodowe zgło- 
siło dwa rekursy w sprawie za- 
wieszenia działalności oddzia- 


łów stronnictwa w powiatach | 
i biel- | 
województwa  białostoc- | 


wysoko - mazowieckim 
skim 
kiego. 


- i z SWYTa 
R TEE sy Ew TY m 2 


będzie można nabyć bilety indywi- 
dualne ze zniżką 50 proc. ze wszyst 
kich stacji kolejowych do stacji, 
położonych na ogólnych odcinkach 
turystyki narciarskiej na Podkar- 
paciu. Taka sama ulga stosowana 
będzie również w kierunku powrot- 
nym. 

Nadto na podstawie książeczek 
narciarskich można będzie nabywać 
biltey wycieczkowe ze zniżką 50 
proc. na przejazdy w lokalnych re- 
jonach turystyki narciarskiej. Bile- 
ty tego typu ważne będą od piąt- 
ku po południu do poniedziałku 
rano, przy czyr powrót nastąpić 
winien najwcześniej w niedzielę. 

Pierwszy bilet ulgewy  indywi- 
dualny wycieczkowy winien być 
nabyty od razu przy zakupieniu 
książeczki na tej samej stacji. Na- 
stępne wyjazdy mogą następować 
ze wszystkich stacji kolejowych w 
kierunku terenów narciarskich. 


| 


QV 


Na czele 


w programu 


55-letni C 
39-letni Jan Szor i Longin Wilk. 


Dziś 
z pełnym programem. 
Wieczorem pocz. o g. 10-ej. 


ODBIORNIKI NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI! 


Ograbii wiasną matke 


Złoczyńca aresztowany w autobusie 


W Turku przy ul. Tamka 22-let- 
ni Tadeusz Pieścik od dłuższego cza 
su w niezwykle brutalny sposób do 
magał się od matki pieniędzy. Wczo 
raj gdy mu odmówiła, powalił ją 
gwałtem na łóżku i przytrzymująw 
jej ręce zerwał z szyi woreczek, 
zawierający oszezędności w kwo- 
cie zł, 148. Następnie zamknął mat- 
kę w mieszkaniu na klucz i wyje- 
chał autobusem w kierunku Łodzi. 

Miejscowa policja wdrożyła ener- 
giezny pościg, w wyniku którego 
Pieścik został aresztowany w auto- 
busie w Aleksandrowie.  Zdołano 


mu odebrać jeszcze 102 zł. Skute- 
go w kajdany przewieziono Pieści- 
ka do więzienia. 


ZNAKIEM 
"PRAWDZIWY - „2 
s - 


IDEALNIE CZYŚCI 
METALE,SZYBY,LUSTRA 
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2 osoby ranne. — Czterech sprawców aresztowano 


Wczorajszej nocy w miej- 
skim domu noclegowym przy 
ulicy Cmentarnej 10 doszło do 
bójki między kilku pensjonariu 
szami. 

W czasie bójki ranni zostali: 
Wineenty Nawrocki, 


Zaaparmowano pogolowie, 


którego lekarz odwiózł Nawroc 


kiego do szpitala św. Józefa, 
gdzie niebawem zmarł, 

W wyniku śledztwa areszto- 
wano 4 sprawców, którymi ©- 
kazali się: 27-letni Franciszek 
Rzeszowski, 26-letni Zygmunt 
Czarnecki, 24-letni Józef Dobra 
wolski i 24-letni Edward Lar- 
ge. Osadzono ich w więzieniu. 


FUTRA Ch. Swwiex 


poleca — PIOTRKOWSKĄ (1 


Telefon 108-95 
(PASAŻ CASINO) 


— 


którzy okradli mieszkanie kupca 


Do mieszkania Sz. H. Mendel- 
sona, kupca, przy ul. Pomor- 
skiej 23 dostali się onegdaj zło- 
dzieje, którzy skradli garderohę 
i różne rzeczy, wartości kilku ty 
sięcy złotych. - 


o godz, 5.30 po południu 


FIVE O'CLOCK 


ze swoją 
orkiestrą 


ADI ROSNER 


Awantura przed jatką mieiską 


Wczoraj przed południem 
przed jatką miejską, przy ulicy 
Inżynierskiej miała miejsce nie- 
zwykła awantura, wywołana 


przez 23-letniego Eugeniusza Pu 
życkiego (Towarowa 21) i 19-let 
niego Mariana Plutę 
10). 

Nie chcieli oni stać w kolejce 


(Grabowa 


pisania 


biurowe 


Łódź, 


„ Amerykańskie maszyny do 
najbardziej 


goletnią gwarancją 


i na bardzo dogodnych warunkach 
dostarcza reprezentacja firmy 


o RRT" MAM ZĘ L Ę 0 H | y b e 
~ < D ~ £ - 


i siłą starali się dostać pierwsi 
do jatki, bijąc stojących przed 
nimi w „ogonku“, 

Policja odprowadziła obu do 
sądu starościńskiego, który Pu- 
życkiego skazał na 14 dni bez- 
względnego aresztu, a Plutę na 7 
dni aresztu. 


zEROCY MAL" 
udoskonalone 
i przenośne z dłu- 


375. S 


Piotrkowska 49 


tel. 106-33 


Policja wdrożyła energiczme 
dochodzenie, w wyniku którego 
patrol wywiadowców nocy wczo 


rajszej aresztował sprawców 
kradzieży w mieszkaniu Mende! 
sona. sA 

Okazali się nimi zawodowi 


złodzieje: A. Lewkowicz (Zawi- 
Szy 7) i J. Rozenblit (Młynarska 
5/7), Osadzono sp w więzieniu, 


Mariannie Nowickiej (11 Li- 
stopada 150) skradziono z mie- 
szkania garderobę, wartości kil- 
kuset złotych. 

Bieliznę i garderobę wartości 
300 zł. skradziono wczoraj z mie 
szkania Ch. S. Niedźwieckiej — 
(ul. Łagiewnicka 4). 


wynosi ludność 
Stanów Zjednoczonych 
WASZYNGTON, 20/XI, Biuro 
statystyczne donosi, że w dn, 1 
lipca b. r. ludność Stanów Zje- 


dnoczonych wynosiła 129,257 
tys. mieszkańców. W stosunku 
do roku 1936 ludność Stanów 
wzrosła óo 0,6 proc. 


Unikaj chodze: 
| mia po jezdan? 


10 
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„KT — „GŁOS PORANNY“ — 1937 


Apel 
Do organizacji gospodar- 
czyn, zawodowych, Spo- 
łecznych, kultura.nych 
całego społeczeństwa 
tódzkiego 


OBYWATELE! 

W roku 1936 minęło lat sześć- 
dziesiąt od chwili Jowstania łódz- 
kiej ochotniczej straży pożarnej, 

Powodowani troską o pezpieczeń 
stwa zdrowia i życia mieszkańców 
Laszcgo miasta postanowiliśmy 
okres istnienia straży uwieńczyć 
wybudowaniem wzorowej strażnicy, 
zainicjowanej w swoim czasie przez 
é. p. komendanta dra Alfreda Groh- 
mana, pod którą kamień węgielny 
poświęcony został na początku ro- 
ku bieżącego. 

Ceniąc sobie wysoko uznanie ja- 
kim społeczeństwo łćdzkie darzy 
swoją straż wierzymy niezłomnie, 
iż apel nasz o pomoc w gromadze. 
niu ofiar spotka się z należytym 
lepareiem. 

Czołem! 

Zarząd i Komenda 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Łodzi. 


i 


Wątroba jest filtrem dla krw 


Zanieczyszczona krew może 
powodować szereg rozmaitych 
dolegliwości, bóle artretyczne, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wą- 
trobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, skłonność do tycia, 
plamy i wyrzuty na skórze. 
Choroby złej przemiany mate- 
rii niszczą organizm i przyspie- 
szają starość. Racjonalną, zgo- 
dną z naturą kuracją jest nor- 
mowanie czynności wątroby i 


zabójca syna 


umieszczony w zakładzie w Kochanówce 


Przed pewnym czasem dono- 
siliśmy, że zamieszkały na Choj 
nach Adam Austriak w przystę- 
pie ataku szału wyrzucił swe- 


Kapitaliści angielscy 


nabyli tereny naftowe 

MEKSYK, 20.11. 'PAT) — Towa- 
tzystwo brytyjskie nabyło w oko- 
licach Pozarica ogromne tereny nat 
towe. Transakcja powyższa jest 
największym w historii Meksyku 
zaangażowaniem się na miejscu ka- 
pitałów brytyjskich, 


size 


Reprezentacyjne Kino 


RIALTO 


WIELKI TR UMF 


o którym mówi z zachwytem 
A | 


CAŁ ÓDŹ 


Bede! 


Jak doniosły telegramy praso- 
we, kilkanaście dni temu Danielle 
Darrieux wyjechala do Hollywood. 
Jej honorarium wynosi, jak zepew- 
niają paryskie gazety, nie mniej 
niż 1.000.000 frankćw miesięcznie. 

Jest to suma bajońska, Należy 
bowiem wziąć pod uwagę fakt, że 
DBaniclle Darrienx jest „zwiazdą”, 
która zablysnęla na  firmamencit 
filmowym t. zw. kategorii „A”, 

Historia kinematcgrafii europej- 
skiej ji amerykańskiej. nawet przy 
uwzględnieniu  zawretnych waż 
„starów” Hollywood'u, nie zńa pa- 
iobnega  preczdensn. Danielle 
Durrietx pobiła wiece wszystkie do- 
tychczaąsowe rekordy, jeżeli chodzi 
o szybkość kariery, kariery niety|- 
ko artystycznej, ale również i fi- 
nansowej. 

Polską opinie publiczna winno 
zainterosówać. że Danial!ta Darrietwy 
jest z pochodzenia polka. 7 niewin 
Romych powodów szczegól ten był 


Kada Deda | 


Wkrótce na ustach calej Łodzi! 


PUDER i KREM THO-RADIA 


Teatr, muzyka 


TEATR POLSKI dzie niewątpliwie występ znakomitej 

Dziś o g, 14-ej arcyzabławna kome- japońskiej pieśniarki, Teiko Kiwa, któ 
dia amerykańska „Jutro pogoda”. ry odbędzie się w czwartek o godzi- 

O godz. 20,30 „Noc Listopadowa" |nie 20.45 w filharmonii. Artystka wy- 

Jutro o g. 19,30 „Noc Listopadowa“ | stapi tym razem z solowym koncer- 

tem, na program którego złożą się ja- 
TEATR KAMERALNY pońskie pieśni i piosenki ludowe o- 

Dziś o 12 (po cenach popularnych) raz arie z op. „Madame Butterfly". 
komedia Fijałkowskiege „Wierna ko- 
chanka“, 

Po południu o godz. 16-ej i 20.30 
grany będzie w dalszym ciągu kapi: | 
talny, iskrzący się przednim dowci- 
pem „Pygmalion* B. Shaw'a z gościn- 
nym występem Aleksandra Węgierki 
i z Barbarą Ludwiźanką w roli kobie- 
cej. Jutro o godz. 19.30 „Pygmalion“: 


„KOBIETA DLA WSZYSTKICH* 
Dziś teatr żydowski w filharmonii 
wysławia sztukę Goldina „Kobieta dla 
wszystkich* w obsadzie stołecznych 
artystów scen żydowskich z Esterą Pe 
relman na czele. 
DLA DZIECI OCIEMNIAŁYCH 
W przyszłą sobotę w sali stowarzy- 
kge śpiewaków, przy ul. 11 Listopa- 
TEATR POPULARNY da 2ł o godz. 20 m. 45 wystąpią: Mie- 
Dziś o 20.15 lekka komedia ine Fogg, Aniela Szlemińska, Hen 


del“ ryk Łądosz i Aleksander Dan. Akom- 
Jutro o g. 20.15 „Wierna kochanka” | paniuje Dan. 
Całkowity dochód przeznaczony na 
TEATR W SALI GEYERA akcję łódzkiej rodziny radiowej. — 
Dziś o 16,15 arcyzabawna komedia, Przedsprzedaż biletów odbywa się co- 
„Kundel*. Wieczorem o godz. 20.15 | dziennie w sekretariacie Ł. R. R., przy 
„Wierna kochanka, ul. Piotrkowskiej 106 od g. 15—20. 
TEIKO KIWA | PORANEK PIEŚNI LEGIONOWYCH 
Evenemeniem w wielkim stylu bẹ- Związek legionistów, oddział w Ło- 
_|dzi, urządza „Poranek pieśni legiono- 
w | wych i ludowych* w dniu 28 listopa- 
f da r. b. w sali filharmonii łódzkiej, 


przy ul. Narutowicza 20, o g. 12-ej. 
nerek.  Dwudziesłoletnie do | „^a program złożą się występy chó- 
świad q a A rów Stow. im. Moniuszki pod dyr. Ka- 
świadczenie w ykazało, ZE Wirola Prosnaka oraz uczennice i uczniów 
chorobach na tle złej przemia- 
ny materii, chronicznego znpar |cina. Wykonane będą także tańce i pie 
cia, kamieniach żółciowych żół | ni ludowe oraz inscenizacje żołnier- 
» A 
5 ż | skie. 
taczce, arte etyzmie ma zasłtoso- Bilęty są do nabycia w firmie B. Jan 
wanie „Cholekinaza* H. Niema | kowski (Piotrkowska 91) a w dnia 
jewskiego. Broszury bezpłatnie | przedstawienia w kasie filharmonii 
wysyła labor. fiz.-chem. Chole | 07 owicza 20). 
kinaza H. Niemojewskiego, 


Warszawa, Nowy Świat 5 oraz FACHOWA OBSŁUGA! 

apteki i skł. npt. Dogodne warunki! Duży wybór 

radioaparatów na rok 1958! Oto ce- 

chy naszego przedsiębiorstwa! Zapra- 

szamy do obejrzenia i posłuchania 

bardzo ciekawych nowości w dzie- 
dzinie radiowej. 


RADIO-AUDION cranćrote 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

$.30 Muzyka poranna (płyty) 

9.00 Transmisja  nabożenstwa 
z Łodzi. 

10.30 Budujemy Bazylikę Morską 
w Gdyni — audycja z Gdyni, 

11.00 Lekka muzyka symfcniczna 


go 11-letniego synka z okna mle 
szkania na II piętrze, a na- 
stępnie sam wyskoczył na po- 
dwórze. Chłopiec niebawem 
zmarł w szpitalu. 

Ojciec wyszedł z nieznaczny- 
mi obrażeniami. 


Jak się obecnie dowladuje- 
my, z polecenia władz sądowo- 
śledczych, w dniu wczorajszym 


Austriak został przewieziony do | (plyty). 
1130 Aktualny reportaż z życia. 
12,08 Poranek symfoniczny z Ło- 
dzi. Łćdzka orkiestra filharmonicz- 
na i Marceli Neumiller. 


zakładu dla umysłowo chorych 
w Kochanówce, gdzie lekarze 
orzekną o jego sianie poczytal- 
ności. 


| PORANEK SYMFONICZNY 
dotąd trzymany w tajemniey. Tym- 
czasem okazuje się, że Danielle | 
Darricux jest wprawdzie urodzoną | 
paryzanką, ale rodzice jej wyemi- 
growali dwadzieścia kilka lat te- | haida* Svendsena, „Finlandię“ Sibe- 
rea E E A E 0 
p baei an A to nayni ga. Jako solista wystąpi Marceli Neu- 


: jmiller (skrzypce), który wykona z to: 
patyczniejsza z artystck młodego : warzyszeniem ork. Romans Svendsena 


rokolenia, ktćrej filigranowa swo | 
| 


poświęcony muzyce skandynawskiej, 


„CZEKOLADA PRZY MIKROFO- 
NIE”, 

Publiczne pedwieczorki przy m- 
krofonie, organizowane przez różne 
stowarzyszenia i na różny cel pod 
egila rezgtośni łedzkiej Polskiego 
Rudia rieszą się coraz większym 
zauiuteresewaniem zarówno wśrća 
rulliczności, jak i radiesluchaczy, 
Dntąd istniala pewnego rodzaju za- 
sada puwieczorku dla dorosłych. 


istość, której humor, wdzięk i pi 
kanteria, podbiły serea publiczności 
całego świata. Roześniany urwis, 
niepoń. młoda, kapryśna paryżan- 
ka zdobyła swych adoratorów właś 
nie tymi walorami. 

Już za kilka dni ujrzymy w Lo- 
dzi ną ekranie kina Palace” naj 
nowszy film czarniącej artystki pa- 
ryskiej — .„Dede”. Jest to szam- 
pańska, pełna humoru, dowcipu i 
przebojowych piosenek, komedia | Rozałośnia do tej zasady wprowa- 
muzyszna, wW tórej Danielle | dza wył m. A mianowicie pe raz 

| Darrienx odniosła swój największy | pierwszy organizuje wespół z tódz- 
* trynunf. ką rodzina radiową (którą opiekuje 


szkół rolniczych z Witowa i Czarno- | 


| 


O g. 12.03 rozgłośnia łódzka trans- 
miłuje drugi z kolei koncert symfonicz 
ny ŁOF. z sali filharmonii. Program, 
obejmuje poemat symfoniczny „Zora- 


tychże 


i radio 


13,00 Felieton p. t. „Rozpoczęliś 
| ny sezon muzyczny”, 
| 18.10 Fragment z „Ziemi obieca- 
| nej” Wiadysława Reymonta, 
13,80 Muzyka obiadowa. 
14.45 Audycja dla wsi. 
15,45 Rozmowa z dziećmi. 
16.06 Wtwcry Antoniego Rubin- 
steina na fortepian i wiolonczelę. 
1645 „Anielcia i życie” == p9- 
wieść mówiona. 
14,06 Podwieczorek przy mikro- 
fonie, 
17.55 Chwila biura studiów. 
18.50 Zygmunt Sarnecki: „Na 
| Renem” — komedia w 1 akcie, 
19.35 „Wszyscy na salę” — porad 
nik sportowy dla robotników. 
19.50 „Ozekelada dla dzieci” — 
z rest. s Tivol”. 
20.25 Wywiad z płk. dypl. Bole 
zlawiczem. 
20.40 Przegląd nolityczny. 
| 24.15 ..Kabaret francuski”. 
22.00) Kencert wieczorny. 
25.00 Muzyka taneczna. 


|NAJKORZYSTNIEJ ODBIORNIKI 
| RADIOWE 


Elaktrit, Philos, Telefunken, 
Horn 'rzhon, Ganello | Union 


i upg TE z 15 
| na ELEKFPO = RADIS 

i Sródmie'ska 5. tel. 156-50, 

| R Ta FRA-ZÓr > 

| AUDYCJE ZAGEANICZNE 
| LONDYN (261) i DROITWICH (1500 
1820 Chaconne Purcella, Sekstet na 


d 


l 


tr 


Nr. 320 


ÓDZEM 
AE ci CERY 


Kącik L. 0.P.P. 


MODEL WIEŻY, 

W związku z bliskim otwarciem 
w Łodzi wieży spadochronowej 
lédzki obwód miejski LOPP wysta- 
wił w witrynie ośrodka propagandy 
i sprzedaży LOPP (ul. Piotrkow- 
ska 149) model wieży spadochro- 
nowej artystycznie wykonany 
przez sp. akc, Allart, Rousseau 
i S-ka, który zdobył pierwszą na- 
grodę na ostatnim konkursie deko- 
racji samochodów, urządzonym % 
okazji „XIV tygodnia LOPP”. 


NOWE KOŁO SZKOLNE, 

Uczniowie 6-cioklasowej szkoły 
prywatnej p. S. Zielonki przy ul. 
Marsz. Piłsudskiego 70, zorganizo- 
wali koło szkolne LOPP, liczące 
41 członków. 

Opiekunką koła została kierow* 
piczka szkoły p. B. Serawiczćwna. 


NOWE WYDAWNICTWA, 

Ukazały się w sprzedaży nowa 
wydawnictwa LOPP, a mianowicie: 
„Jak zostać lotnikiem*, mjr. pil. 
dr. Józefa Leoszko w cenie zł. 1.20 
za egzemplarz. 

„Sport spadochronowy”? mjt. 
Wlodzimierza Mizgier-Chojnackiego 
w cenie 1 zł. za egzemplarz. 

„Spadochron, jego budowa i zas 
stosowanie” mjr. inż. Stanisława 
Mazurka w cenie zł, 3— za egz. 

„Bałonem LOPP nad morze Bia- 


śpiew i smyczki Cundella i Kwartet | 1e” kpt. S. Brenka w cenie zł. 2— 


smyczkowy Scotia, 
WIEDEN (507) 


| 19.35 Recital wiolonczelowy. 
| 20.06 Wycieczka do krainy operetki 
| PRAGA (470) 
114.35 „Rusałka“ — opera Dworzaka 
PARYŻ (1648) 
|21.30 Koncert (M. in. Symfonia wło- 
ska Mendelssohna i Symfonia Nr, 2 


Emanuela). 
| STRASSBURG (349) 
11730 Symfonia C-dur Paray'a i Kon- 


cert wiolonczelowy Dworzaka. 
BERLIN (356) 


flety z orkiestrą Cimarosy. Koncert 
skrzypcowy G-moll Brucha, Poemat 
symfoniczny „Romeo i Julia“ Czaj- 
kowskiego). 

HEILSBERG 1291) 

20.00 Utwory Beethovena (Uwertura 
„Egmont“, Koncert fortepianowy Es 
dur i Symfonia „Eroica*), 

| LANGENBERG (456) 

|20.05 Kwartet smyczkowy F-dur op. 

| 135 Beethovena i Kwintet fortepiano 

| wy Schumana. 

| MEDIOLAN (368) 

| 21.00 „Andrzej Chenier* — opera Gior 

dana. 


Najpotężniejszy 


Bzisieisze audycja 


się dziećmi ociemniałymi: „„Czeko- 
luię przy mikrofonie” dla dzieci. 
| Pudwivcz rok tea odbędzie się w 
restauracji „Tiyoli”, a część arty: 
styczna transmitowana będzie przez 
|rzgłeśnię łćdzką. Podwieczorek 
rozpoczyna się o zodz. 18-ej, trans- 
misja zaś o godz. 19.50. 

Wykcniwoami programu jest 
| mu dzież 1 dzieci, poza tym wystąpi 
„czlowiek o tajemniczych guzi 
kach”, dalej wirtouz na harmonii i 
gwizdun — Aleksander Łopuszek, 
wreszcie cher sewelersów, złożony 
z uczniów. 


TRANSMISJE ZE ZJAZDU POW. 

W związku z ogólnopolskim zjaz. 
dem F. O. W. w Wilnie. Polskie 
Radio organizuje w programie ogól 
nepolskim kilka transmisji okolicz: 
nościewych, 

O godz. 11.30 program radiowy 
przewidnje rzportaż ze zjazdu P. O. 
W. w czasia którego transmitowa- 

ine będzie nabożeństwo z Ostrej 


przebój sezonu ! 


W rol. gł. 
Danielle Darrieuk 
Aroil Wohibriich 


za erzemplarz. 

„Opis budowy Szybowca szkole 
nego” inż. W. Czerwińskiego w ee- 
nie zł, 1,20.— za egzemplarz. 

„Pilot szybowcowy” R. Dyt- 
gały w cznie zł. 2-— za egzemplarz. 

„Prawo loinicze* dr. T. Halew= 
skiego w cenie zł. 1.50 za egzem- 
plarz. 

Wydawnictwa powyższe są do na 
bycia w ośrodku propagandy i sprze 


20.00 Koncert (M. in. concertino na 2| daży LOPP przy ul. Piotrkowskiej 


nr. 149, 


"AR 


[FOTOPLASTIKON otoki 2 


Dziś i dni nastepnych 
przebojowy 


nT EGIPT 


Każdy może odbyć przepiękną 

podróż pod valące niebo Afryki 

za Jedyne 25 gr., młodzież szkol- 
na tylko za 15 gr. 
płastikon czynny cały dzień 


-e 


Dziś 


og. 12i2 
ARORANNI prins] 
od gr. 


Bramy w Wilnie wraz z uroczystym 
poświęceniem ośmiu sztandarów ł 
zawieszeniam ryngrafu, ofiarowas 
uego przez okręg śląski P. 0. W. 
0 godz. 14.00 w przerwie „muzyki 
ułiadewej' przeprowadzona zosta- 
nie transmisja z zebrania członków 
E ©" 


KOMEDIA SARNECKTIEGO. 

') godz. 18.50 Polskie Radio na- 
daje słuchowisko, poświecone pa- 
mięci polskiego pisarza, Zygmunta 
Sarnetkizgo, w setną rocznicę jego 
uredzin W różnostronnej działal- 
ności Sarneckiego najwybitniejsze 
micejsee zajmowała jego twórczość 
ilramatyczna. Radio przypomni ją 
komedią p. t. „Nad ranem”, bardzo 
niegdyś cenioną dla swego gwiet- 
nexo dial: gu. Słowo wstęr ne o Sar- 
neckim wypowie Jan Lorentowicz. 
Rumelia Sarneeckiego będzie inau- 
guracją cyklu p. t. „Komedie XIX 
wieku”, kżćry nadawać będzie Pol- 
skie Radis w ciągu sezonu zimowe- 
GG. 


GŁOS SPORTOWY 
Polskie lekkoailetki 


Chmielewski wyjechał) 


da... Kalisza! 


Wczoraj po południu, Chmie- 
lewski w towarzystwie Pietrza- 
ka wyjechał do Kalisza, gdzie bę 
dzie dziś walezyć z Jakubowi- 
czem, w ramach meczu IKP. — 
KKS. 

Mecz łódzko - kaliski wywołał | 
w Kaliszu olbrzymie zaintereso- | 
wanie. Widownia jest już wy 
orzedana: | 

Przez swój wyjazd do Kalisza, 
rzecz oczywista, Chmielewski | 
nie będzie mógł jednocześnie 
walczyć w Poznaniu z Piozysia: | 
kiem. Klub Chmielewskiego za- 


na liście najlepszych tegorocznych wyników w świecie 


wiadomił PZB. o tym, a nawet 
zoznączył, że prawdopodobnie | 
Chmielewski nie pojedzie rów- 
nież na obóz przednorweski. 


Góra ukarany 
tylko naganą 

Zarząd Cracovii po przepro- 
*wadzeniu dochodzenia zniósł za 
wieszenie piłkarza Góry i uka- 
rał go tylko naganą za nieod- 
powiednie zachowanie się w 
Katowicach, 


KJ 


12. 2, 4. 6. 8. 10 


WIELKI SUKCES! 


Pocs, 


Potężny film obyczajowy © 
dziewczętach wielkiego miasta 


DLIEWCLETA 


I NOWOLIPER 


W r. g}, Barszczewska 
Andrzejewska 
Ćwiklińska 
Junosza-Stępowski 


Dziś e g. 12 ! 2 u80 
(I. 


2 PARANÁ 


Gene Tunney 


prezydentem wielkiego 
banku amerykańskiego 


« ZEE 


Były mistrz bokserski świata 
wszyslkich wag Gene Tunney, 
który, jak wiadomo, po zdohy- 
ciu mistrzostwa wycofał się nie 


pokonany z ringu, został wy- 
brany wczoraj prezydeniem 
„Morris Industrial Banku* w 


sowym Jorku. 


Curiosum piłkarskie 


Ligowa drużyna franeuska, Olim- 
pique (Lille) — strzeliła w sześciu 
kolejnych meczach tylko jedną 
bramkę, a pomimo to zdobyła 6 
pkt, Pięć meczów zakończyło się 
wynikiem 0:0, a jeden 1:1. 


GENE TUNNEY. 


WAJ- 


WALASIEWICZÓWNA 7 
SÓWNA, 


Lista najlepszych  tegorocznycn 
kobiecych wyników lekkoatletycz 
nych przedstawia się następująco: 

100 mtr. 


| (Niemcy). 


Od kilku już lat tygodnik nie- 
miecki „Leichtathle” marzy o doj- 
ściu do skutku spotkania lekkoatle 
tycznego Europa — Ameryka. 

Zdaje się, że coraz bliższy wy- 
daje się dzień zrealizowania tej 
myśli. W roku bieżącym skład re- 
prezentacji europejskiej przedsta» 
wiałby się następująco: 

100 m.: Holmes (Anglia). Osen- 
darp (Hol.); rez. Strandberg (Szwe- 
cja). 

200 m. Sweeney (Anglia), Haenni 
(Szwajcaria); rez, Pennington (An- 
glia). 

400 m. Brown (Anglia), Roberts 
(Anglia); rez, Kovacs (Węgry). 


Półfinały „pierwszego kroku bo- 
kserskiego” potwierdziły opinię z 
pierwszego dnia, że poziom tegorocz 
ny jest wyjątkowo dobry. Potwier- 
dziły się też uwagi, że najlepiej 
przygotowani są alumni Konarzew 
skiego, a z kilku z nich będzie du- 
ża pociecha. Jedea z tych obiecu- 
jących — Klimkiewicz (w. p.) po- 
znał już na sobie niesprawiedliwość 
sędziowską. Miał on walkę z toma- 
szowianinem Sadłeckim wyraźnie 
wygraną, sędzia punktowy  przy- 
znał jednak zwycięstwo przeciwni- 
ka. Decyzja ta stała w rażącej 
sprzeczności ze sprawiedliwością i 
podważyła w młodych adeptach za- 
ufanie do sędziów. 


Z zapowiedzianych 16 walk odby- , 
ło się tylko 11, gdyż kilku zawod- 
ników nie dopuścił lekarz. Bardzo 
dobrą wałkę stoczyli piórkowcy 
Owsik (Wima) i Wiśniewski (So- 
kół), 


Wyniki piątkowych zawodów by- 
ły następujące: 


W wadze muszej, 
(IKP) pokonał Dołoczyńskiega (G). 
W drugiej parze Czarnecki (Zj.) po 
ząciętej walce odniósł mało przeko- 
nywujące zwycięstwo nad Poczeka- 
jem (IKP). 


> 


= 


indywidualne 
załatwia 
najszybciej 


—  Wałlasiewiczówna | wynik polski — 
11,6, Stephens (USA) 11,8, Krauss | na 10 miejscu. 
| 


| 


Tomaszewski | 


200 mir. 


mers (Anglia), 


800 mtr. — Lunn (Anglia) 2:13,5 
Halstedt (Anglia) 2:20, Hail (Ang.) 


al, 


80 mtr. płotki — Burke (Poł. 


Afr.) 11.6, Dempe (Niemcy) i Eckert > 


(Niemey) po 11.7. Najlepszy wynik 
w Polsce 13,3 (Wiśniewska — Fel- 
ska), 


Skok w dal — Wałasiewiczówna 
602,5 (rekord światowy), Krauss 
(Niem.) 596, Franke (Niem.) 572, 
Goeppner (Niemcy). 


Skok w wyż — Ratjen (Niemcy) 
165, Odam (Niem.) 163, Csak (Wę- 


gry) 161 Najlepszy wynik polski 


145,5 (Wajsówna). 


Pchnięcie kulą Stephens 
(USA) 13,47, Schroeder (Niemcy) i 


Wessel (Niemcy) po 13,04, Mauer- 


mayer (Niemcy) 12.88, Najlepszy 
Wajsówna 12.18 — 


Rzut dyskiem 


Kucharski i Luckhaus 


rezerwowymi w reprezentacji Europy przeciwko Ameryce 


800 m. Harbig (Niemcy), Lanzi 
(Włochy); rez. Schaumburg (Niem- 
cy). 

500 m. Makki (Finlandia), John- 
son (Szwecja); rez. Ward (Anglia). 

10.000 m. Salminen (Finlandia). 
Lehtinen (Fil.); rez, Askola (Finl.). 

110 pł. Finlay (Anglia), Lidman 
(Szwecja); rez. Thornton (Anglia). 

400 płotki: Hólling (Niemcy), 
Bosmans (Belgia); rez. Mantikas 
(Grecja). 

Skok wzwyż: Kotkas (Finlandia), 
Qedmark (Szwecja); rez. Weinkótz 
(Niemcy). 

Skok wdal; Long (Niemcy), Ma- 
fei (Włochy); rez, Toomsalu (Est.), 


są najlepiej przygotowani do „pierwszego 


W wadze koguciej walk nie było. 


W wadze piórkowej Owsik (Wi- 
ma) po ciekawej walce zwyciężył 
Wiśniewskiego (Sok.), Kacprzak 
(Sok.) pokonał Ciesięlskiego (Wima) 
Rosiecki (G) pokonzł Kodurę (IKP), 
Sadłecki (Tomaszowska FSJ) otrzy 
mał w podarunku od sędziego zwy- 
cięstwo nad Klimkiewiczem (IKP) 
i Buchman (Hak.) pokonał Cichoń- 
skiego (Zjedn.). 


W wadze iekxiej Białas (IKP) 


Walasiewiczówna |: 
24,5, Saunders (Anglia) 24,5, Czal- || 


—  Mauermayer | z wynikiem 41,82 na 11 miejscu. 


RWAŚNIEWSKA - TRYTKOWA. 


(Niem.) 45.10, Wajsówna 43,00, 
Volkhausen (Niem.) 42.29, Hage- 
mann (Niem.). 

Rzut oszczepem — Döge (Niem.) 
43.77, Kruger (Niem.) 43,68, Eber- 
hardt (Niem.) 43,65, Kwaśniewska 


Trójsk: Iłovaara (Finlandia). Ra- 
jasaari (Fin.); rez. Luckhaus (Pol.). 
Tyczka;  Lindblat (Szwecja), 
Proksz (Austria); rez. Larsen (Da- 
nia). 
Dysk: Schróder (Niemcy). Ober- 
weger (Włochy); rez, Soerli (Nor- 
wegia). 
Kula: Woelke (Niemcy), Kreek 
(Estonia); rez. Berłund (Finlandia). 


Qszczep: Jrevinen (Finlandia), 
Aterwal (Szwecja); rez. Nikanen 
(Finlandia). 


Młot: Hein (Niemcy). Blask 
(Niemcy); rez, Siltanen (Finlandia). 


kroku bokserskiego" 


pokonał Tarczyńskiego (G). 

W wadze półśredniej Smyczek 
(Tom, F. S. J) pokonał Klatta 
(IKP) a Szemerad (IKP) wygrał z 
Mrozińskim (Wima). 

W wadze średniej Kusman (Zjed- 
noczone) pokonał  Raczkowskiego 
(Sek,). 

Dziś o godz. 11,30 przed poł. 
odbędą się, za wyjatkiem w. piór- 
kowej, finały. 


WIEDEŃ 


Wycieczka od 25 | XI — 9 | XII b. r. 


PARYŻ 


codzienne, indywidualne wyjazdy 


” POLSKIE BIURO PODRÓŻY 
ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 60, TEL. 107-86 


zi. 110.— 


zł. 250-— 


HERITS 


Łódź, dnia 21 listopada 1937 


Sokół poznański 
dalej zwycięża 
Niemczech! 


Bokserzy poznańskiego Sokola 
rozegrali w Niemczech na swoim 
tournee drugi mecz, odnosząc dru- 
gie zdecydowane zwycięstwo, Prze- 
ciwnikiem poznaniaków była dru- 
żyna Germania w Eisenach, wzmoc 
niona zawodnikami z innych miej- 
scowości. Polacy odnieśli zdecydo- 
ne zwycięstwo w stosunku 12:4, 


WAŻNE DLA i 
PANI DOMU a 


DARMO 


1 pudełko pasty luksusowe 
do obuwia „Jaśniej Słońca 
otrzymuje się przy nabye 
waniu 1 Kg zaprawy da 
podłóg „Jaśniej Słońca” 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 
Narciarze już słartują 


Dzięki utrzymującym się od ty- 
godnia dcoryri warunkom zimowym 
obliitej szacie śnieżnej i lekkim 
mrozom, które jednak przekroczy- 
ły już 10 st. poniżej zera, narcia- 
rza zakopiańscy przystąpili już do 
treningu w terenie. 

Jeżeli warunki utrzymają się na 
dal, to już w najbliższym czasie 
spodziewać się należy pierwszych 
zawodów narciarskich w biegach 
t zw. próbnych galopów, 


CAPITOL 


Dziś i dni następnych! 


Wspaniały sensacyjno - eggo- 
tyczny film o światowej 
sławie p. t 


Ponów Moko 


(Więzień Kazby) 
Reżyseria: Julien DUVIVIER. 
W rolach głównych: 


JEAN GABIN., MIRELLE BALIN, 
GABRIEL GABRIO 
Nadprogram: Kelorowy dodatek 


pt. „BUTELKI” oraz kronika i ty- 
godnik aktualności P. A. T. 


od 54 gr. 


Bokserzy wioscy 
awizują skład 


Bokserzy włoscy z Trevisw, 
którzy w grudniu mają walczyć 
w Łodzi z IKP., zasileni zostali 
Terzignim w wadze muszej z 
Rzymu: 

W wagach do ciężkiej włącz- 
nie wystąpią: Argentino, Lam- 
pronti, Peire, Stella, Migotta 
Crocetta i Sonego. 


Wieża spadochronowa 
czynna od dziś 


„Zarząd Łódzk. Okr. Woj. L.O.P.P. 
przypomina, że w dniu dzisiejszym, 1. 
j. w niedzielę, dnia 21 listopada r. b. 
o g. 12.15 nastąpi uroczyste poświęce- 
nie i oddanie do użytku 48-mio metro - 
wej wieży spadochronowej. 

Poświęcenia dokona ks. 
siński. 

Wieża została wzniesiona ua tere- 
nie parka im. J. Piłsudskiego. Dojazd 
ulicami Karolewską, AL Unii za boi. 
skiem ŁKS. 


Ceny miejsc na 
wszystkie seanse 


biskup Ja 


wu do FRANCJI i ITALII 


Wagons-Lits/Cook, Piotrkowska 68. tel. 170-70 


£ nio nan surowiec bawełniany w 


by 


Łódź, 21 listopada 1937 r. 


GŁOS HANDLOWY. ków 2 istopada 1937 .. 


Lódź pragnie umożliwienia jej rozwoju gospodarczego 


W okręgu włókienniczym przeważa typ ruchliwych ludzi, garnących się do przedsiębiorczej pracy 
Deklaracja prezesa Maciszewskiego na konferencji gospodarczej z wiceministrem Rosem 


Wczoraj w drugim dniu swe- 
go pobviu w Łodzi p. wicemini- 
ster przemysłu i handlu, dr. A- 
dam Rost wraz ze swym oto: 
czeniem wziął udział w wielkiej 
konferencji gospodarczej, zor 
sanizewanej przez izbę przem.- 
bandlową w sali obrad plenar 
nych izby. 

Konferencję zagaił prezes Iz- 
hy. gen. dr, F. Maciszewski, wt- 
tajac p. wicemin. Rosego, jego 
tłoczenie, p. wojewodę AI 
Hauke - Nowaka, oraz licznie 
przybyłych przedstawicieli sfer 
<ospodarczych. 


Surowce zas'ępcze 


żytego dostosowania do możli- 


doprowadzić do załamania, Pa- 
miętać również należy, iż we- 
dług oceny j wskazań szeregu 
instytutów badawczych. ogólny 
cykl poprawy koniunktury w 
świecie zdaje się zmierzać ku 
końcowi i że wyrażane są na- 
wet pesymistyczne w tym wzglę 
dzie poglądy. Ponieważ w Pol- 
sce poprawą gospodarcza rozpo 
częła się później i nie osiągnęła 
tych rozmiarów, co w innych 
krajach, opinie te nie doty- 
czą gospodarstwa polskiego. 

Z drugiej strony jednak nie 
ulega wątpliwości, że najbar- 
dziej czułą gałęzią przemysłu 


Następnie złożone zostało przetwórczego na wszelkiego 
sprawozdanie z wyników ba-|rodzaju przejawy natury ko- 
dań nad włóknami zastępczy: niunkturalnej w skali świato-: 


mi, przeprowadzonych w maju 
r. b. na terenie Niemiec, Włoch 
i Węgier przez specjalną dele- 
gację pod przewodnictwem na- 
czelnika Dębowskiego. 

W tym charakterze naczelnik 
Dębowski zabrał pierwszy głos, 
charakieryzując genezę wysła- 


nek włókienniczy i dlatego na 
przebieg koniunktury włókieni- 
czej należy zwracać specjalra 
uwagę. 


Postu'aty Łodzi 


Z kolei prez. Maciszewski zło, 


nia delegacji i metody pracy. |żył syntetycznie ujęte sprawo- 
Kolejno referowali poszcze- | zdanie z prac izby w odniesie- 
xólni uczestnicy delegacji odręb |niu do bieżących problemów, 


które wysuwają się na czoło za 
dań, zmierzających do mzdro- 
wienia życia gospodarczego, a 
które musiały by być podjęte 
przez ciała ustawodawcze, wy- 
suwając m. in. szereg postula- 


ne działy zagadnień, które były 
przedmiotem praec delegacji. 
Tak więc dyrektor inż. J. Kra- 
suski przedstawił sprawę włó- 
kicn zastępczych w przemyśle 
bawełnianym, dyr. dr. St. Sem- 
brał zreferował kwestię włó- 
kien zastępczych w przemyśle 
wełnianym È inż. Seideman 
sprawę włókien zastępczych w 
przemyśle jutowym. 

Referaty te zakończyło re- 
sume, przedstawione przez dyr. 
związku przem. włókienniczego 
w państwie polskim, dr. H. Ber 
kowicza. 


Z kolei prez. Maciszewski po 
dziękował nacz. Dębowskiemu 
i członkom delegacji za ich pra 
ce w imieniu samorządu gospo- 


handi. wicemin. Rose wygłosił 
dłuższe neta de wę w  kió- 
rym oświadczy 

Cieszę się z Gad, jaki 
miałem możność nawiązać za- 
równo z indywidualnymi war- 
$ztatami pracy, jak i izbą prze- 


durczego, który zorganizował x 
wyjazd delegacji i organizacji | Mysłowo - handlową, której na 
de rA leży się — w pierwszym zaś 
sospodarczych, ch N 
rzędzie jej prezesowi dr. F. 
Maciszewskiemu — serdeczne 
Referaty p podziękowanie za doskonale 

prez, MaciszewsKkiegO |przygotowany pobyt. 

— Przechedzac do nakreśle- 


Nastepnie prez. Maciszewski 
wygiosił dwa obszerne referaty. 
W pierwszym z nich prez. Ma- 
ciszewski omówił zapotrzebowa 


unia swych wrażeń, odniesie- 
nych ze zwiedzenia fabryk, 
stwierdzić muszę, Że z Łodzią 
stykałem się dość często, prze- 
bywające tu w pewnym okresie 
czasu systematycznie w związ- 
ku ze swymi wykładami na 
Wolnej Wszechnicy. Pomimo 
to jednak Łódź nrzy pracy robi 
olbrzymie wrażenie. 
Najważniejszym zadaniem 
rządu i życia gosnvtdarczego Ło 


. 1988 i postulaty technicznego 
dodziak: kontyngentów. 


Drugi referat poświęcony był 
omówieniu sytuacji koniunktu- 
ralnej włókiennictwa w dobie 
dzisiejszej i aktualnym pracom 
oraz postułałom izby przymy- 


słowo — handiowej. dzi jest znalezienie takiej współ 
3 pracy, aby żywiołowości, która 
Pekoniunktura jest cechą Łodzi nie kamewać, 


lecz wykorzystać j skierować 
ku tym pótrzekom państwa Í 
polskiego życia gospodarczego, 
z których ani rząd, ani społe- 
czeństwo nie może rtzygnowzić. 

Łódź powstała przed wejną 
w epore liberalizmu f w warun- 


w przemyśle 


Charzkteryzując sytuacje 
koniunkturalną włókiennictwa 
wr b. ne tle porównawczych 
dasryeii za r, 1936, prez. Maci- 
szaexski w konkluzji stwierdził, 
w na po.zątk: roku oczekiwa- 
no, że przebieg koniunktury we 
Ab Liong twie polskim w roku 
bież bódze żywszy i lepszy, a- 
niżeli w roku ubiegłym. Fakt, 
ze ocztekieznia fe zawiedły, na- 
iczy UHłumaczyć przede wszyst- 
kam tym że największy odłata 
ionsumeutów wyrobów wió- 
kiepuityyżch -— wieś —— pokry- 
wa jesreze nadaj. jak w roku 
uh. najpierw inne, od lat nieza- 


jać się żywiołowo. Ohecnic trze 
ba wprowadzić współczynnik m 


Odnosi się to zwłaszcza do 
spraw suroweów. Stan rzeczy. 
przy którym 
proc, surowców z zagranicy Í| 
wyłącznie w drodze t. zw. za- 
kumów dewizowych, nie może 
hvć manany za normalny i idzie 


p ZZ ZZA Z ZH w z ZE A ER ZĘ EE ZEE 


spakajane dziedziny swego za- $ s =.. 
potrzebowania, To też zaleca aia Filhz monii 
przemysłowi — włókieuniczemu | Narutowieza 20 Tel. 213-84 
wielka estonżność w zakresie GA. dł ; 


dalszych dyspozycji produkeyj- | Bilety do nabycia w kasie Filharmonii 


nych, które w wypadku nienale 


ności konsumcyjnych mogłyby, 


150, 


kach liberalnych mogła rozwi- | 
wzslędnienia potrzeb państwa. | 


Łódź czerpie 90 | 


tów podatkowych, prez. Maci- 
szewski poruszył konieczność 
zasadniczej reformy ustroju po 
datkowego, a w dziedzinie po- 
| synięć doraźnych — zniesienie 
świadectw przemysłowych. 0b- 
niżenie podatku ©brotowego 
dla niektórych kategorii przed- 
siębiorstw przemysłowych pro- 
wadzących prawidłowe księgi 
handlowe, reformy podatku do- 
chodowego, zmian w ustawie o 
opłatach stemplowych, rewizji 


ustaw o funduszach specjal- 
nych. 
Szczególny -nacisk położył 


prez. Maciszewski na kwestię 
ulg podatkowych przy podat- 
ku dochodowym dla inwestycji. 

Prez. Maciszewski wyraził 
przytym nadzieję, że ulgi takie 
stosówane będą nietylko w od- 


wej jest właśnie przemysł i ry- i niesieniu do centralnego okrę- 


jgu przemysłowego, ale į wobec 
innvch ośrodków, przy czym 
obejmą one nietylko przemysł, 


jale i handel. Wreszcie prez. Ma 
[oszewski poruszył sprawę no- 
papaaao ji prawa przemysłowe- 


ustaw socjalnych, stosun- 
ików w chałupnictwic, a w koń 
cu zresumował prace czynni- 
ków gospodarczych i izby łódz 
kiej. 


Przedsiebiorcza Łódź 


Resumując swe ciekawe wy- 
wody, wysłuchane przez zebra- 
nych z dużym zainteresowa- 


udział  suroweom wewrnętrz- 


nym. 
Rządowi zależy na tym, aby 
to trudne zagadnienie rozwią” 
zać 
NIE W DRODZE NAKAZU I 


PRZYMUSU, 
lecz w drodze programowej 
współpracy. 


Metody Niemiec i Włoch bu- 
dzić muszą u nas zalnteresowa- 
nie, lecz = 

NIE MOGA RYĆ ŚLEPO NA- 
SLADOWANE. 


Dążyć trzeba do tego, aby 
przez swoiste metody. dostosc- 
wane do polskich potrzeb, dojść 
do tego samego celu, t. j. zastą- 
pienia odpowiedniego odsetka 
surowców zagranicznych. 

Rola przemysłu włókiennicze 
go przy tym winna być jaknaj- 
bardziej czynna. 

Jeżeli idzie o surowce po- 
chodzenia rolniczego, to tylko 
zorganizowany zakup ze strony 
przemysłu doprowadzić może 
predukeję rolniczą do należyte- 
go ilościowo i jakościowo po- 
ziomu. 


Lecz również i przy zaopatry 
waniu przemysłu w sztuczne 
włókna rola przemysłu włó- 
kienniczego winna być na to 
| nastawiona, aby jaknajprędzej 
to sztuczne włókue produkowa 
ne było w Folsce w sposób gos 
podarcze rentowny. 


Jeśli idzie © inne 
"przedstawione przez prez. Ma- 
| eiszewskiego, to w sprawach po 
| datkowych i ubezpieczeń socjał 
nych nie należących do kompe 
tencji min. przemysłu i handlu 
powiedzieć mogę tylko, że mini 


niem, prez. Maciszewski 


z ca- 
łym naciskiem stwierdził, iż w 


stwo, dla którego lepsze jutro 
Rzeczypospolitej jest wspólnym 


okręgu łódzkim przeważa BP dobrem. 


ruchliwych i do przedsiębior 
czej pracy garnącvch się ludzi, 
którzy ani nie ujawniają t. zw. 
psychołogii emerytalnej, ani 
też nie kierują się popladem, i iż 
wszystko za nich powinno zro 

bié państwo. 


Nie dziw dlatego, iż Łódź w 
szczególności silnie zaintereso- 
wana jest w odpowiednim Toz- 
szerzeniu ram, umożliwiają- 
cych działanie swobodnej ini- 
cjatywy gospodarczej przy rów 
moczesnym ©oe-aniczeniu inge- 
rencji państwa w dziedzinach, 
gdzie jest ona niepotrzebna. 
Spaja nas wszystkich dzisiaj 
wola wzmocnienia gospodarczej 
i ogólnej siły państwa, musimy 
bowiem iść naprzód i dzięki tep 
szym i racjonalniejszym meto- 
dom pracy dbać o somnożenie 
jej wvsiłków, co równocześnie 
organieznie wzmocni naszą 0- 
bronność. W tym celu jednak 
musimy tak podzielić role, aby 
naprawdę w wzrastający spo- 
sób wykorzystywany był poten- 
cjał dobrowolnej sprawności i 
zaradności gospodarczo - pry- 
watnej. Czynniki rządowe w 
pełnej mierze doceniają dzisiaj 
potrzebę wytworzenia warum- 
ków, aby o siłę Polski dbać mo- 
gło przez wytężony trud co- 
dziennej pracy całe społeczeń- 


„Nie nakaz i przymus -- letz współpraca” 


Wiceminister Rose stwierdza, że Polska nie może ślepo naśladować 
metod Niemec i Włoch 
Rząd zapewni przedsiębiorcom maximum pomocy i ułatwień w ich pracy 


Na zebraniu w izbie przem.- |o to, hy zapewnić odpowiedni 


sterstwo ma dla nich daleko 
idące zrozumienie. 

Sprawa nowelizacji ustawy 
przemysłowej w kierunku 
sztueznego nadania zakładom 
przemysłowym charakteru za- 
kładów rzemieślniczych — nie 
jest aktualna. Ministerstwu 
idzie o to jedynie, by specyficz 
ne potrzeby rzemiosła znalazły 
w nowej ustawie swój wyraz. 


Poruszona w memoriałach 
sprawa 
NADMIERNEJ PRZEDSIĘ- 


BIORCZOŚCI PAŃSTWA 


niewątpliwie wymaga konkret- 
nej akcji, choć etatyzm po- 
wstał u nas na tle zupełnie 
specyficznej rzeczywistości gos- 
podarczej Polski. Nie mniej je- 
dnak dażyć należy bezwzglę- 
dnie do tego. by 


PRZEDSIĘBIORCZOŚĆ PAŃ- 
STWA NIE PRZESZKADZAŁA 
w dziedzinach, w których przed 
siębiorcześć prywatna całkowi- 
cie zabezpiecza potrzeby. 

Na koniec pragnę w imienin 
min. przem. i handlu apelować 
o pezytywną współpracę przy 
rozwiązywaniu niezbędnych po- 
stulatów państwa i deklaruje 
wzamian, że dażeniem min. 
przem. i handlu bedzie indywi- 
dualnym przedsięhiorstwom ZA- 
pewnić maximum pomocy i u- 
łatwicń w ich pracy. 

MIN. PRZEM. I HANDLU DA- 


LEKIE JEST OD DĄŻEŃ DO 


PRZEJMOWANIA FUNKĘCYJ 


sprawy | ADMINISTROWANIA JAKIM- 


KOLWIEK PRZEMYSŁEM. 


Pragnie ono jedynie wykony- 
wać niezbędne funkcje admini- 


straeyjne w sposób możliwie 
dostosowany do potrzeb žy- 
cia. 


CZWARTEK, dn. 25 listopada r. b. o godz. 8.45 wiecz. 
Jedyny występ przed wyjazdem do Ameryki 


TEIKO KIWA 


W program e japońskie pieśni ludowe, oraz z op, „MADAME BUT: ERFLY*", Przy fortepianie: Dyr. Teodor Ryder 


Oświadczenie 
wiceministra Rosego 


Po przemówieniu prezesa Ma 
ciszewskiego zabrał głos p. wi 
ceminister dr. Rose, który w 
dłuższym przemówieniu scha- 
rakteryzował swój stosunek do 
poruszonych zagadnień oras 
wytyczne i zamierzenia rządu. 


Przemówienie wiceministra 
Rosego, przyjęte żywym aplan- 
zem przez zebranych, podaje- 
my w dosłownym hrzmienin na 
innym miejscu. 


Zamkniecie obrad 


Konferencję zbilansował pres 
zes Maciszewski, dziękując wi= 
ceministrowni Rosemu i p. wo- 
jewodzie Hauke-Nowakowi za 
przybycie na konferencję j na- 
wiązanie bliskiego kontaktu ze 
sferami gospodarczymi, 


Konferencja prasowa 


Po zakończeniu tych konfe: 
rencji wiceminister dr. Rose za 
Iprosił przedstawicieli prasy, z 
| którymi podzielił się swymi 
wrażeniami z pobytu w Łodzi. 


W konferencji prasowej 
wziął również udział p. woje- 
woda łódzki, Al. Hauke-Nowak, 
dyrektor dep. M. Wierusz-Ko- 
walski, nacz. J. Dębowski. prez. 
dr. F. Maciszewski, dyr. K. Ba- 
jer, wicedyr. H. Sand. 


Treść oświadczenia, złożone 
go przez wicemin. Rosega wo- 
bec dziennikarzy pokrywała się 
w ogólnych zarysach z wywo- 
dami na konferencji gospodar: 
czej w izbie. 


Zespoły przemysiowe 

Przedstawiciel redakcji „Głow 
su Porannego“ zwrócił się do p, 
min. Rosego z zapytaniem, czy 
kwestie t. zw. 


ZESPOŁÓW ną EMYSŁO- 


j 


nie była poruszona w czasie 
konferencji łódzkich. 


Odpowiedź p. wicemin. Rose- 
go brzmiała: 


„Sprawa ta nie byla poru 
szana ani na obecnych kon- 
ferencjach, ani na żadnym 
innym terenie w oderwaniu 
od całokształtu programów, 
z którymi jest nicrozerwal- 
nie związana”. 
Podziękowaniem, złożonym 

wicemin. Rosemu za poświęce- 
nie prasie swego cennego czasn 
oraz prez. Maciszewskiemu i , 
dyr. Bajerowi za ułatwienie 
dziennikarzom tego kontaktn z 
wicemin. Rosem konferencja 
prasowa zoslała zakończona. 


Po śniadaniu, którym izba po 
;dejmowała gości, p. wieemin. 
Rose wraz ze swym otoczeniem 
opuścił Łódź, udając się z po- 


wrotem do Warszawy. 


|= 
| 

GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebranin 
wym w Łodzi notowano” 
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769s 860s 943 502868 352 717, 

60181s 201 530 622s 99 61110 30s 447 
753 916 62169s 82 614 797s 954 634028 
77s 669 902 641578 412s 70 5225 737s 


560 67115s 79 206 305 580s 821 956 


68179s 334 409 
69059 161s 319s 39s 
9765. 

70500s 71285s 96 353s 54 512s 66 745 
823 46 905s 6 72349 487 548 833 710s 
43 96s 73045s 62 206 362 430 701s 5 
76 987 741685 273s 838s 992 75803 
76242 312 495 895 9208 770135 356 60 
78020 412 17 579 91 610s 790s 79132 
236 49s 793s, 

80060 81219 553 860 937s 82232 723 
83519 878s 84011s 49 78s 120 870s 
85229 391s 489s 635s 3i9s 75 860058 
79s 811 415s 844 77s 906s 79s 871778 
699 714s 924s 88313 514 65 89034 1625 
89 223 3038 540 636s 67 716 834 

900225 530 80s 748 924 28s 911893 
371 95 561 612s 907 92557 134 62 504 
93654 66 186 720s 849 54031 402.3 47 
627 990s 95s 95024 34s 40 112 345 636 
779s 96819 456 520 681 731 917 971385 
8ts 238s 829 93s 933s 44$ 98011s 44 73 


Wygrana 2 kl. 40 lot. 


51 942 
580 6365 63 3273 


| 
249.606... =: 
Zł. || 9. Q Q ©. m na Nr. pi 


IŁ 5.000 -xr 137597 


padły 


u WoL 


210s 74 393s 412 5ils 743 81 99180s 
555s 784 826s 891, 

100051s 171s 344s 932s 101148s 3325 
729 73 919 102302 677 “6s 815s 103058 
248s 54  3881s 636 43s 804 36s 947 
104366 431 52 556 866s 992 105414 603 
82 924s 106173 217s 65 625s 30 7005 
824 107176s 457 739s 108909s 12 2% 59 
109211s 541s 875s. 

110013 101s 312 67 93s 483s 545 897s 
934 111155s 227s 589 689 912 112227 
551 881 955 113072s 99 131 309 464 5793 
965 114742 52 115011 26 198 474 S81s 
116250 371 447 974 117127 571 74 881s 
818 118123 250 322 461 95 606 18 73s 
119045 118 316s 62 409s 806s 999s 

120172 62 253 369 869s 961s 1213038 
43 61s 404 Gts 613 60 757 122424 565s 
123308s 625 722 806s 124001s 20s 25 
88s 250 Gł: 866 88 125313 51 59 674 
772 96 893s 126107 771s 976s, 1276688 


728 78s 128008 10 15 51 £6s 476 129104! 


376 803s 982. 

130128 432s 131072 235s 339 540 646 
715s 974 132332 87s. 524 608s 925 38 
133718 931s 134261 369 537 996s 
155197s 226 43 899s 134066 376s 853s 
137736s 62 138217 21s 933s 71s 139074 
225s 74s 402 62. 

140096 141485 408s 600 789 941 64s 
142058 106s 213 15s 518s 42 85s 747s 
143302 709 48s 852 980 1441718 1456075 
146010s 268s 89 940 147145s 656 
148364s 84 751 808 149338s 419s 59 
913 507 635s 52 712s 879s, 

151596 625s 152152s 264 153040 341 


813 154142s 51 627s 85 792s 1551098! 
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264 156678s 782s 877 127018s 39 119 
466 480 776 85 874 996 1580358 305 905 
|vłós 1592585 751 880s, 
| 160007s 533 944s 1612»1 83 345s 942s 
162027 59 2s 668s 846 163172 875 
901s 87s 164217 84 478 547 72 630 306s 
165369 404s 65 784s 166092 244s 4568 
167006n 39 165 448s 52s 514s 643 7605 


673 5604 6878 7423 672 8415 800 9650 
89s 968. 

10134 730s 852 11211 885 12306s 815s 
13188 326s 857 14399s 433s 699s 994s 


15356s 17997s 18074s 535s 823 190865 


8745, 
20075 319s 813s 73 21441 679 23414 
ls 24482 711s 856s 25382s 26542 859s 


878 169112s 312 97 462 653 760s 838s| 81 999 27004s 26-113 951s 281695 780 


61s 906s. 


89 869 177065 190s 433s 642 83s 


504 725 89835 


| 184233 221 521 BO 185112s 298s 375s |985 53597 54l46s 288s 3i1s 
f 


936s 1831915 353 467 674 865s 187792 
[188120 294s 680 852 
70. 


134310 580 611s 


IŁ. 5.000 na àr. 170802 


ANOWA 


S 


i90781s 191325 88 §20s 192255 82 


|627 744 978 193018s 43s 2225 858 358 |11453175 235 946 


[585 194013s 109 48s 78is. 
CIĄGNIENIE DRUGIE 

20.060 zł. — 128983 

45.000 zł. — 113061 

15.0600 zł. — 91819 

5.600 zł. — 44311 127255 

2.000 zł. — 69232 

1.000 zł. — 5373 35612 79888 
90193 90196 119460 

500 zł. 194409 163690 
188928 139991 163244 74385 

400 zł. — 26473 30297 39960 
41780 69886 81276 25997 94161 
104272 116723 121788 167568 
186915. 


250 zł. — 4158 6520 15283 
22574 82970 42015 29084 71602 
84016 99859 106602 122508 
120098 131140 140705 158125 
180945. 


200 zł. — 2536 65915 11418 
17807 15739 24305 51144 66781 


74754 81108 91829 104463 
107939 109837 111006 121579 
128723 142240 143578 151759 


157068 193540. 


Po zł, 50 z literą s po zł. 150 
309s 34 865s 1224 737s 2251 41338 


Rząd praski uwzglednia 


postulsty polskie na Śląsku 


Od sześciu miesięcy toczyły 
się rozmowy pomiędzy przedsta 
wicielami władz  eentralnych 
czeskosłowackich, a reprezen- 
tantami komitetu międzypartyj- 
nego stronnictw polskich za Ol- 
zą. Rozpoczęto je na skutek za- 
powiedzi premiera Hodży, iż 
przystępuje do uregulowania po 
stulatów mniejszości narodo- 
wych w republice czeskosłowac- 
kiej. Komitet polski za pośred- 
nictwem pos. Wolffa przedłożył 
szereg postulałów, dotyczących 
upańsiwowienia szeregu szkół 
prywatnych polskich na Sląsku, 
powrotu przeniesionych w głąb 
kraju polaków kolejarzy, przyj- 
mowania urzędników polskich 
it. d. 

W wyniku rozmów rząd pra- 
ski postanowił upaństwowić gim 
nazjum Polskiej Macierzy w Or- 
lowej. dwie szkoły polskie wy- 
działowe w Bystrzycy i Błędowi- 
cach oraz cztery powszechne: w 
Kvchwałdzie, Porębie, Wierzno- 
wiecach i Polskiej Lutyni. 

Do końca bież. roku wrócą na 


arm- -——oe M 


F 
Sala FIERFRFKONTM 
Narutowicza 20. Tel. 213-84 
B'lety w cenie od zł. 0.80 do zł. 4.80 
już do nabycia w kasie Filharmonii 
araz w Czytelni „Humanite*, Narutowi- 
cza 14, a w dniu koncertu przy kasje 
Filharmon i 


Śląsk pracownicy kolejowi naro- 
dowości polskiej, którzy byli 
swego czasu przeniesieni w głąb 
kraju; część z nich już wróciła 
do Bogumina i Cieszyna. 
Odbyła się konferencja szefów 
personalnych władz central- 
nych i krajowych; omawiano na 
niej sprawę przyjmowania urzęd 
ników narodowości polskiej na 
etaty państwowe. Stwierdzono, 
że kilku polaków pracuje już 
dzięki zabiegom pos. Jungi na 
stanowiskach państwowych. 
Poseł Junga w rozmowie z 
przedstawicielami prasy pol- 
skiej w Pradze oznajmił. że w 
trakcie rokowań czynniki pra- 
skie wykazywały wiele dobrej 
woli i dużą życzliwość dla ure- 
gulowania postulatów polskich. 
Przedstawiciele polskiego komi- 
ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
Siaraniem sekcji odczytowej oddzia- 
ln łódzkiego Polskiego Czerwonego 
Krzyża, dziś o g. 12 m. 30 w sali PCK. 
przy ul. Piotrkowskiej 190 oficyna, I 
piętro, p. dr. Chitrukówna wygłosi od- 
czyt m t „O pielęgnowaniu niemo- 
wlat Wstęp bezpłatny. 


telu porozumiewawczego będą 
(przyjęci w niedalekiej przyszło- 
ści przez premiera Hodżę, który 
im udzieli ofiejalnej odpowiedzi 
na złożony przed paru miesiąca- 
mi memoriał. 


180000 329 761 629 95s 928s 181321s | 48620s 49352s 538 6534. 
437 732s 122289 342s 430 522 1834275 | 


j 


| 
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26072s 355s 887s 980s 30448s 342s 


40151 41031s 191 97 554 75 42096 


13 621 868 936 45263s 


50604s 54 58s 836 51565 52115 775s 
81 705 50s 
01 55168 844 57009 58029s 59226 638s 
717s 52. 

600084 271s 594s 61595s 580s 669 


170057 211 843 1711165 263 387s 600s | 31140 540 657s 32371s 33262 94 388  927s 382128 
769 82% 966 1724675 174257 389s 4643 | 34621 86s 934 35473 36254 98 642 37025 | 356325 36039 376 37281 626s 876s 38058 
694 174399 473 902 1756158 703 173213 | 58341. 


178155 620 764 179085 234s 395 492 43160 405 689s 738 870 44183 421s 514 | 979 43268 303s 


LOTERII? 


701s 810 4184 394s 4lós 5000s 1 
6025s 911 8056s 102 871 9047s 138s 
418 7265, 

10013 632s 11600 12144 539 56 65 
925s 130895  764s 14045 637 15898 
161505 6515 17067 452 721s 958s 18920 
19824s. 

20062 67s 666 815 95% 21546 2266) 
895 24391s 25042 125s 661 27979 295618 

30234s 31174 268s 3023 32004 298 613 
407 70 34074 322 421 


905 63s 395658 091 910 55s. 
40920s 41370 839s 42017 459s 536 675 
41399  45450s 46969 


417 47101s | 47150 686 883 48082 401435 360s GŁ1s 
d 41. 


20602 46s 51126 509 A88 964s 529275 
53043 470 54675 792s 55256s 56066 148s 
360s 501s 31 873 57277s 361 580 58178 
59229 407 835. 


60674 61189 487 641 724 62438 7924 


62035s 891 930 85 63220 531 680s 750s | 63312s 64119s 957s Jis 55389s 503s 57 
64015s 141s 911 65118 07111 480 6%s|56084s 594 631 871 67109s 691s 780s 


68187 978. 


70911s 71451 607 977 72142s 635 


Í 


68704 831 691418. 
703861s 410s 608 71340s 538s 6468 


788358 74746 888s 75522 76206s 22 5ls | 72619 914s 86s 73358 523: 913 86 74619 


872s 771S6s 604s 748s 837s 913s 73866 

80184s 327s 56s 459s 815865 743s 8628 
975s 94s 82075 120 227 628 751 9285 
83315 41s 406 842558 775s 85106s 
86610s ils 91 87065 88673s 89092 100 
29 580 701 12s. 

90058 91344 853 997 92044 302 933555 
462 94013 514 770 95s 925115 570s 5308 
724 96186 428s 645 701 3 97156 97 234 
40s 745 98275 357 434 760 995683 71s 

100307 676 787 101296s 522 52s 644 
102104s 700 103028 104176 463 105117s 
106028 107121 223s 939 109044 400 537s 
717 949s. i 

1100273 67 157s 228 362 572 111561 
692 112169 923 722s 39s 113133 428 
115109s 558s 713s 
116174s 219s 564 117222s 82s 447 885 
115134 904. 
120957s 
4212 75s 
7366s 626s 
29053 429 590. 


121516 
125393 
879s 


122420 
4375 


125350 
2 502s 627 
o 


1 
1 
1 


130705 572s. 946s 132309 42 134156s | 127512 726s 29 


230 724 39s 65s 861s 155010 422s 45 
812s 136067 436 81 919 137421 178214s 
683s 959 139115s 649 902. 

140315 504s 719 890 142262 515 
144639s 146218s 448 355 147755 
1488135. 

150315 151605 950 152006 432 
158132 84 488 600 7213 1545865 
155227 1571795 287s 1585465 
191168s 405s 9785. 

160320s 42 932s 161924 162076 393 
528 642 704s 163084s 523 164110 211 
185603 166581 1567538s 189247s 516 966 

170857 171104 172896 174460 511 670 
175141s 205s 1775155 54 95s 622 178398 
484 179076s 224 35 7 366 623s 964. 

i80045s 692 182087s 954 183313 485s 
964 184632 185331 466 654 186108 345 
187440 698s 840 94s 188032 139 48 75 
512. 

190123s 354s 93 797 826 47 1913088 
435s 192337 59 > 712s  193603s 965s 
194618s 60s 907s 42. 


CIĄGNIENIE TRZECIE 
Po zł. 50 = literą s po zł. 150 


655 
355 
586 


996 
7415 


| 


128890s 929 66 ,97s 122207 18s 714s 1242628 


75858 76159s 77571 
79677 810 27s. 

80281s 380 98s 458 623s 71ls 8458 
81186s 82095s 410s 833285 5335s 9978 
84136 705s 970 85262 44is 930s 86529s 
674s 786 841 87375 90 659s 821 53s 928 
88456s 89336 94 637 714. 


91955s 92667 961s 95 93211s 366s 871 
94114s 268 754 903 95381 487 96304 
7080 439s 62 981 98211 754 906813 
977 

100683 101089 959 102109 414 554 
103106s*91 348s 52 104311 825s 105059 
18is 107794 108018 432s 604s 1096438. 

110859s 111088s 127 274 443 93 879 
112105s 243s 62% 97s 414 964s 1136908 
114090 340 115639s 961 116424 512 708 
117537s 620 118267 622 752 119042 59 
407s 968s 

120076 853 1214278 78s 739s 965s 
366 438s 
882 982s 
892s 474 


73461 670s 793s 


125712 921 126232 402 789s 
1282215 25 
1295668 769 85s. 

130136 970s 131182s 690s 1320508 
133098 446s 134468 717s 135300 51a 
536 658 879s 136298s 877s 137008s 10 
508 618 947 138022 513s. 

140202 384 508 41s 826s 902s 141130 
748s 142042 323 143129s 275 883 99 
144750 145636 146229 50 703 145 
147213s 638 148065s 296. 

149547s- 899. , 

150088 288 872 151476s 1523358 
158243s 154068 740 98 155028a 356e 
156612  157148s 962s  158218a 416n 
159051s 212 452 839. 

160128s 229s 40i 162871s 163031 30% 
1649235 165483 794s 1662415 435s 657s 
817 41 995s 1674055 660 860s 916 
168391 497 876 169528. 

1700678 171068s 429 1759975 174956 
1753833 472 176314 177024s 323s 518 
905 178289 561 179126 325s 597 629s, 

180940 181281 86 344s 182232 429s 
635 8155 188101s 321 837s 184605 985s 
185586 98 645 926 186351s 449s 688 
187291 188697 129412. 

190251 388s 191669 79s 192058 686 


466 545s 693 737 1070s 330 913s;742 838 193287s 361s 194325 471s 810s 
2074s 98 185 202s 88s 597 3565s 693s | 989s. 


Pomysłowy wynalazek prawnuka pani Tussaud 


Louis Tussaud, prawnuk słyn 
nej pani Tussaud, ukończył 
wolucjonizuje panopticum. Jak 
wiadomo pani Tussaud jest 
twórczynią gabinetu figur wos- 
kiem, która niewątpliwie zre- 
kowych. Na początku ubiegłego 
stulecia poleciła ona sporządzić 


Towarzystwo Przyjaciół Uniwersytetu Hebrajskiego, Oddział w Łodzi 


Dziś, o godz 5-ej po poł. nastąpi w sledzibie Towarzystwa przy ulicy 


Piramowicza 6 


l 


Niedawno pasi Józefina Mory 
zostala przez sąd przysięgłych w 
Douai skazana na śmierć za zamo 
dowanie swojej synowej. Wyroki 
śmierci wzglęilem kobiet należą we 
Francji do rzadkości, ałe w tym 
wypadku zbrodnię cechowało wy- 
jątkowe okrucieństwo i dlatego 
|wyrok głosił, że morderczyni musi 
być stracona publicznie w Lille. 
Jej katem miał być słynny pan 
, Henri Deihler, 


i pz 
m „i 


ŚRODA dn. £4 listovada o g. 8.30 w. KONCERT 


SALIM WOLFF 


mlody skrzypek-wirtuoz. — Przy fortepianie IGNACY ROZENBAUM — pianista 


światowej sławy. 


W pro”ramie: Brahms: Koncert skrsypcowy D-dur, 


Mozart, Beethoven, Tartini inni 


który już wykonał 


uroczyste otwarcie Wystawy p. n. 


„Uniwersytet Hebrajski w Jerozolimie w obrazach i w cyfrach” 


z udziałem Docenta Dr Ostersetzera z Warszawy 
Wyrtawa otwarta będzie codziennie w siedzibie Towarzystwa przy 
ul. Piramowicza 6 od 5-ej do 8-ei p. p. 
+ EEREGEWZE TOO E ZZA a o EA e na WOAROŃZ ZO OAZY SOP AREST 


Kat odmawia wykonania wyroku Śmierci 


Wstęp bezpłatny. 


przeszło 300 wyroków śmierci i 0- 
becnie zamierza przejść na emery- 
turę. Według ustawy ma on prawo 
odmówić wykonania egzekucji, a 
to z iej prostej przyczyny, że im 
strumenty kaźni są jego prywatną 
własnością. Dotychczas Deihler nig 
dy nie korzystał z tego prawa, ale 
w tym wypadku zaprotestował, 
twierdząc, że nie chciałhy ukoro- 
nować swojej kariery stracenfem 
kobiety. W tym argumentowaniu 
kryje się niewątpliwie sporo prze- 
sądu: tracenie kobiet we Francji 
w ciągu ostatnich dziesięcioleci 
przynosiło zawsze nieszczęście ka- 
tom, rekrutującym się, jak wiado- 
mo, z rodziny Deiblerów, lub jej 
zastępcówe 


— 
m no NN 


lalki woskowe wybitnych oso- 
bistości politycznych, pisarzy, 
wynalazców i innych przedsta- 
wicieli nauki i sztuki, po czym 
wystawiła całą tę kolekcję na 
widok publiczny. Zgromadziła 
ona jednak w swoim gabinecie 
nie tylko wielkich tego świata, 
ale również ludzi, którzy swoi- 
mi zbrodniami interesowali ludz 
kość. Panoptikum pani Tussaud 
znalazło naśladowców we wszy- 
stkich stolicach Europy. 


Lous Tussaud lata całe prs- 
cował nad uruchomieniem tych 
woskowych figur. Liczący dzi- 
siaj 68 lat prawnuk wielkiej bah 
ki zademonstrował w tych 
dniach jako pierwszy z po- 
śród swych modeli, lalkę wos- 
kową Shirley Temple. To cu- 
downe dziecko filmu potrafi się 
w swej woskowej kopii przez 
kilka minut poruszać, a nawet 
śpiewać. Tussaud wbudował po 
mysłowy mechanizm, puszcza ją 
cy w ruch gramofon, który roz 
głasza piosenkę, śpiewaną przez 
małą artystkę. Tussaud zamie- 
rza obecnie ożywić również in- 
ue figury ze swego zbioru i za- 
opatrzyć je w odpowiednie me- 
chanizmy, tak, że w przyszłości 
w panoptikum będzie można o- 
glądać poruszające się i prze- 
mawiające własnym głosem pa 
słącie historyczne 
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Zbieraja osad z kawy 


aby uratować plan czteroletni Trzeciej Rzeszy 


Agencja Havasa donosi: 

W Berlinie stworzona została 
howa fabryka, której celem jest | 
zużytkowanie osadu z kawy. — 


| — me m m a 


„GB ARIOJ 


nie zawiera szkodliwych 
domieszek. Przygotowany 
jest na sproszkowanych 
cebulkach lilli białej. 


Chemicy ustalili bowiem, że o- 
sad z kawy zawiera pokaźne ilo- 
ści tłuszczu, wosku, żywicy (!), a 

nawet celulozy. Poddając je dzia 


taniu benzyny, będzie można wy iszczędności dewiz. 


8 URZĄD SKARBOWY 
W ŁODZI 
Nr. V.48/11/Le-37 


©bw.eszczemie o licyiacji 


W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.VI 1932 r. o po- 
slępowaniu egzekucyjnym Wiadz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) 
znowelizowanego rozporządzeniami Rady Min. z dnia 28.1-1934 r. (Dz. U. R. 


P. Nr. 10, poz. 78) i z dnia 15.V-1937 r. 


się do ogólnej wiadomości, że celem uregulowania należności Skarbu Państwa 


dobyć z niego około 12 proc. 
tłuszczów, które służyć będą do 
fabrykacji mydła i 8 proc. wo- 
isku i żywicy. Reszta składa się 
| prawie wyłącznie z celulozy, któ 
ra będzie mogła być użyta prze- 
mysłowo w zastępstwie grysu 
i innych podobnych produk- 
tów. 


Chwilowo rząd ogranicza się 
do zbierania osadu z kawy co- 
dziennie w wielkich zakładach 
gastronomicznych, hotelach, re- 
stauracjach, kantynach wielkich 
przedsiębiorstw i t..p. W Berli- 
nie oblicza się, że będzie można 
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POWRÓCISZ DO ZDROWIA 
jeżeli regularnie zażywać będziesz 
ZIOŁA D-RA BREYERA 


najskuteczniejsze w nast, chorobach: 
cena 
Nr 1 — w kaszlu, astmie, roze- 
dmie płuc . . 250 
Nr.2—w reumatyźmie, artretyź. 
mie, złej przemianie mu 
terii, nieczystości cery, 
chorobach skórnych 3— 
Nr. 3 — w chorobach źżołądkawo: 
kiszkowych, wątrobo- 
wych, żółtaczce .% 2.50 
Nr. 4 — w chorobach nerwowych, 
bólu głowy, bezsenności, 
ogólnym wyczerpaniu 2.60 
Nr, 6 —w niedokrwistości i ogól- 
nym osłabieniu +, .20 
Nr. 7 — w chorobach nerkowych 
i pęcherzowych . . 3— 


. 9 — przeczyszczające w chro- 
nicznym zatwardzeniu i 
hemoroidach + 1.50 

Do nabycia w oryginalnym opako- 
waniu w aptekach, składach aptecz- 
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MATERIALY PSroLARŚKIE 


DYKTYW 


PRODUKCJI LASÓW PAŃSTWOWYCH 


EHF] 


gwarantują wysoki gatunek 
istandaryzowane wymiary. 


„iP A G E D” Polska Spganuja znana 


CENTRALA: GDYNIĄ, UL. ŚWIĘTOJAŃSKA 44, TEL. 19-16. 


ODDZIAŁ W WARSZAWIE, UL. WAWELSKA 54 TEL. 5.54-80 
AGENTURA W ŁODZI, UL. PIOTRKOWSKA 104, TEL. 219-50 


{Ñ 


zebrać dziennie dziewięć tonn |nych i d S ag] KA 

ych i drogeriach lub w wytwórni , 
wilgotnego osadu kawowego. — |„POLHERBA“, KRAKÓW, Podgórze, X na Bn biae EDEŃ 4 
Ośrodki zainteresowane podkre- zaj c34 48. Zainteresowani otrzymują | PRACOWNIA PWR s 
ślają, że to nowe zastosowanie i rę Z Ę Tay y Le P3ZU= i WIEDENSKA „W.U. Skt. front. TRAUGUTTA 
zasad planu czteroletniego po-| - 
zwoli dokonać znacznych 0-| —"——— == AW a > D=, med. 


fum ROZEN 


CHOROBY DZIECI 
przeprowadziła się 


Moniuszki 2. 
Tel. 169-59. Pra jm. od 4—7 


-ip a e a a 


DR. MED. 


8. Kryńska 


Chor. skórne i wenerycnna 
(Wobiety í dziesi) 


Slankławiea 54 talot. 146-10 


godz. przyj. od 12—2 i 3— 4 pp 


(Dz, U, R. P. Nr. 43, poz. 341) podaje 


o A b 
i innych wierzycieli odbędą się sprzedaże z licytacji ruchomości, należących p Praen 
do niżej wymienionych zobowiązanych: A yĄ $ 7A L i p $ KA 
Dnia 29 listopada 1937 roku. Godz. 10—16 
Szyjewicz Szlama, ul. Kilińskiego 6, 20 mtr. różnych desek zł. 800 Specialista chorób wenerycznych a 
RA Godz. 9 — 16 skórnych i seksualnych choroby dzieci 
Vögel Edmund, ul. Kilińskiego 13, 22 sztuki mebli zł. 1.400 paei 5 A 
Diszkin Sp. Akc. ul. Piotrkowska 8, maszyna do pisania zł. 300 Andrzeja 3, telef. 139-10 PRZEPROWADZIŁA SIR NĄ 
Diszkin, Sp. Akc., ul. Piotrkowska 8, 26 sztuk mebli zł. 380 przyjmuje od 8—} rano i od5—9w | uj ZACHODNIĄ 68, 
Dnla 30 listopada 1937 roku Godz. 9 — 16 w niedziele i święta od 9—12 tel. 122-77 
Dudziak Jan, ul. Piotrkowska 4, lustra i fotele fryzj., 24 szt. zł. 615 x s — -— — 4 be pie 
Chimowicz B-cia, ul. Nowomiejska 11, palta męskie, damskie $ ódyż skracam czas prania 40 MINUT DLA URODY! przyjmuje: 4 — 6 p. p. 
i kostiumy, 147 sztuk zł, 4.395 | i zaledwie za kilka gro- |SĄBIEGI ODTLUSZEĘZAJĄCE e mb 
A Dnia 29 listopada 1937 roku Godz. 10 szy pracuję przez całą | USUWANE CWŁOSIEBIA RADYKALNIE + -<p 
Heine Alfred, ul. Pomorska 24, obuwie zł. 545 5 4 PIELĘGRACJA GERY i URODY p: ED. 
Godz. 11 noc, usuwając w prosty i « 
Litrowski Szlama, ul. Pomorska 60, pończ. damskie, szt. jedw., i nieszkodliwy sposób wez ALe 27834 RAE Markowiczowa 
kol, 200 tuzinów zł. 1.200 brud z namoczonej bie- z 
Köhler Stanisław, ul. Pomorska 73, osnowa i przędza bawełn. zł. 4.050 | zaj. © Kto "dnie stosuja r a: A 1924 r. "R ode i choroby skórac i weneryczne 
Dnia 30 listopada 1937 roku Godz. 10 pjs nna A 5 
Kalinowski i Sobczyk, ul. Pomorska 40, 1 prasa hydrauliczna, zł, 2.500 Kd inka 92, fr. I ps Yy 169-92 Moniuszki 2 
ai Dnia 29 listopada 1937 roku Godz. 10 a Ipa i a DAE | 
enbach Abe Hersz, ul. Po'udniowa 80, kryształy, wazówki, 
talerzyki, 155 sztuk zł. 1.900 DR. MED. WZNOWIŁA PRZYJĘCIA 
Godz. 11 (ai, Godz. przyjęć: 8—3, 5—7 po poł. 
Rubinowiez Herman — „Rubiko* ul. Południowa 46, reka- ; E TS NA a Ea 
wiczki bawełniane męskie i damskie, 1.200 par, zł. 600 8 Dypl t 
Godz. 11.30 w M z yplomowany masażysta 
Rubin Josek B., ul, Południowa 10, koszule męskie sportowe ystrzegać dzy adownicewi Akuszeria i chor. kobiece A kcń 
bawełniane, 700 sztuk 2111400 | —— dznówi tylo Fijasz Preńs 
Rubin J, Bọ, Południowa 10, 400 szt, reform damsk. bawełn. zł. 800 ; = a_2 Narutowi 9, tel. 248-05 
Godz. 12.30 Service des Instituts de Beauté Śródmiejska 20, tel. 107-79 arutowicza 1 al 
Hrvoraykt Łajb, ul. Wierzbowa 8, 4.000 kig. mąki żytniej zł. 1.000 Z praktyką w słynnym Warszaw 


a m 


cytacji od Sade, 9-ej. 
Łódź, dnia 20.11 1937 r. 
i 
|| 
DOKTÓR 


Szijitrmaa 


akuszeria i chor. kobiece 
przeprowadził sią na ul. 


-y0 Sierpnia 37, sce 


przyjmuje od 3—8 wiect. 


NACZELNIK URZĘDU: (—) J. STARSKI 


Gabinet kosmetyki 
tecznicze] | ryt ez 


Z. SZWALBE 


yplom Uniwersytecki 

PP POWRÓCIŁA 
Moniuszki 1, tel. 127-99. $ 
Usuwanie wszelkich 

defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I ber £ 
śladów Z: włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4—8 wiecz 


UCENE TWD 
KIND - TEATR 


(dawniej „CZARY*) 
Cegielniana 2 


PRADA v;= 


CORSO | 


Początek seansów © g. tej, 
w soboty i niedziele o g. 12-ej 


Ceny od 50 ar. 


'eimioty można oglądać w lokalach zobowiązanych w dniu 


Li RUNDSLTEN 


od 8-10 i od 3-7 wiecz 


éé Paris > 
„RAVIS Varsowie 73W18- 
damia, że CELINA SANDLER 
P. wieloletni prof. des Univer- 
sites de Beaute w Paryżu, bę- 
dzie udzielać zuoełnie bez- 
płatnis porad kosm' tycx- 
nych w gab'necie p. Dr. Marii 
Lew nsonowej w Łodzi, Piotr- 
kowska 88, w dn, 22 i 23 b. m. 
godz. 10—2, 4—T w. 
Karty wstępu wydają wszystkie 
drogerie i perfumerie w Łodzi. 


'VYVYVVYYVYVVYVYVVYTVYVYYHB 


przyj. 


|=r== 


PROCPŁWKYWANIA JELIT 


Aparatem syst. Brosch 
fMmeirzeja 9, 
tel. 133-05 


Zamówienia godz. 1—2 i 4—5. 


skim Szpitalu na Czystem. Wy- 
konuje masaże stosowane w or- 
topedii, neurologii, artretyźmie, 
masaż stawowy, odtłuszczający 

i masaż wibracyjny. 


Dr. med. 


—. 


—— 


imo MK 


Dr. med. 


f Workowyski 


Spec. chorób wenerycznych 
seksualnych : skórnych 


 Begielmiana 11, tel. 236-02 


Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. 
w niedz. i święta od 9 do 1 po pòk 


Dr. BRAUN 


EZ Ba 


[r. Ludwik Falk 


| Ehoraby skórne i WENErYyCZI 


Nawrot 7, tel. 128-07 
przyjmuje od 10—12 i 5—7 


FAAAAAAAAAAAŁAAAABAAŁŃ 


AKUSZER-GINEKOLOG 
Pomorska 7, tel. 127-381 


przyjm. od 8—10 i 4—8 wiecz. 


| | 


Higiena, 


te zdrowie! 


| m p a NM Aa Mi 


DOKTOR 


ABIGHER 


| Cyklinowanie, drutowanie i fro- 
| terowanie posadze <, czyszcze- 


nie wystaw i okien, sprzątanie 


— oz 


biur i KA SEP ej == $ 
Specjalista chorób skórnych troluxem. Rereracje linoleum Dr. med. , 
wenerycznych i seksualnych , J. KUPERTiS. k U. GUTSZTADT| ut. Cegieln'ana 4 
s e eA - elefon 100- 
leczenie promieniami Roentgena (S ** | 5-KA ad Ginskolcj ok A 


Piotrkowska 44, 
tel. 202-14. 


wenerycznych i seksualnyel 


pryzwjm. od 8—11 i od 4—9 wiecz. 
niedziele i święta od 9—1 


Poludniowa 28, tei. 201-33 
przyjm. od 8—11 rano i 5—8 pp. 
w niedziele i święta od 9—12 w. 


Zachodnia 66, tel. 129-52 


przyjmuje od 8--10 i ad 5—7 w. 


W roli głównej 
Dziś i dni następnych! roli 


Najnowsze dsieło wszystkich czasów ! 


RAMON 
Nieśmiertelny film! 


W. aima -B = N re ia d R NOVARRO 


MNacdprogram: Piekna kolorówka pt. PIRACI” 


Początek codz, o godz 4- TĘ w soboty, niedziele i święta o godz. 12 w poł. 


enny — Wielki pedwóiny sensacy!ny program! — IL 


Dziś i dni następnych! TAE TA 7AN 
W rolach głównych: HUMPHREY BOGART, MARGARET LINDSAY 


Poraz pierwszy w Łodzi ! 
Przejmująca podwodna walka z olbrzymią ośmiornicą, W roli gł.: Ken Maynard 


ZAGINIONA WYSPA 
Następny program: „Promienie zagłady” 


Nr. 320 


MIECZNE PIORA 


gü Nauka | wychowanie ÑE 
| ax COED E TOETS T GEN r 
NAUCZYCIELKA angielskiego, 
francuskiego udziela lekcji, tło- 
maączenia, korespondencja, Gru- 
pv. Tel. 148-25, Narutowicza 11, 
Ulinower. 


— „a 


LACINY, polskiego, historii w za- 
kresie gimnazjum i licećw nowego 
typu udziela dyplomowana nauczy 
cielka gimnazjalna, Tel. 193-64. 


= 


ABSOLWENTKA Sorbony u- 
dziela lekcji francuskiego, 11-go 
Listopada 47, front ilI p., m. 18. 


MISS MARY udziela angielskiego, 
francuskiego, niemieckiegc. Załat- 
wia wszelką korespondencję. Przyj 
muje 12 — 2, 4 — 8. Piotrkowska 
nr. 24, m, 7. ; 


BUCHALTERII włoskiej i ame- 
rykańskiej oraz pisania na ma- 
szynie gruntownie wyuczą za 25 
zł. Skrócony kurs w ciągu 1 mie- 
siąca zł. 15. Pisania na maszynie 
5 zł, Udzielam również korespon 
dencji i arytmetyki handlowej i 


stenografii. Kilińskiego 50, Po-| NAUCZYCIEL 


przeczna oficyna. I piętro. Za- 
prowadzam księgi i sporządzam 
bilanse. 


- — -m 


ŻARÓWKI 


dba alu do dwwietienia 
Jabi ykibid -Hataiot 
uslalacyjąy. : 


e | s” 
damhi-* 
kit liowe:; 


TEL: 111 29 


UŁ: PAWEŁ ZAUDER.ŁÓDZ M 


HOTRKOWSKA 125w PODUŁ 


LEKCJA! 


1,25 ZŁ 
dyplomowana 


Francuzka 


marki 


Światowej 


PRAWNIK, 
poszukuje 
zakresie gimnazjum i liceum, Dzwo- 


rutynowany pedagog, 
lekcji z hebrajskim w 
nić tel, 


201-84 godz, 2—5, 


— 


MATEMATYKI i fizyki udziela ru- 
tynowany pedagog. Specjalność: 
Zadania i tematy maturalne. Ceny 
umiarkowane. Telef, 224. 40. 


ROZKŁAD JAZDY 
wS00 FIACIE 


TAK JAK CHCECIE UKŁADACIE 


= Wykorzystejcie ulgi podatkowe, 
udziela mate- 
matyki, fizyki. Zakres szkoły 
średniej. Matura. Rachunek 
różniezkowy i całkowy. — Fo- 
morska 22 mieszk. 25. 


I ZŁOTY: angielski, hebrajski, 
judaistyka (konfirmacja), przed- 
mioty ogólne (korepetycje). 
Tel 187-59, Kamienna 10 m, 8 
od 9—10 i od 2—3. 


GD Kupno i sprzedaż. ĘĄ 


NA WYPŁATY! Od 1 zł, tygo- 
dniowo: wyżymaczki, platery, 
porcelana, naczynia kuchenne 
oraz wszelkie artykuły gospo- 
darstwa domowego poleca fir- 
ma „Stella“, Łódź, Piotrkowska 
120 w podwórzu, lewa oficyna. 
8466-2 


(Sorbonne) ma| PRACOWNIA HAFTÓW maszyńc 
'wolne godziny. — Konwersacja. | wych „„Stył” 


poleca najmodniejsze 


—Matura—Korespondencja. — | hafty, korale, gotowe kołnierzyki 
Zbiorowo, — Indywidualnie. — |i kurakuły do konfekcji damskiej. 


Oferty do Adminietracji. 
demoiselle Solanges ', Jub oso- 
biście: Piotrkowska 81 m. 29. 


PRZEDSZKOLE R. Rorenówny, 
Zachodnia 59, tel. 160-81, uru- 
chamia komplet popołudniowy 
dla dzieci od 3—7 lat. Zapisy 
codziennie. Czesne zniżone. 


STUDENT uniwersytetu Józefa 
Piłsudskiego udziela lekcyi w za- 
kresie gimnazjum i liceum. -Spe- 
cjalność: łacina, matematyka, nie- 
miecki, Telefon 108-00, 


UDZIELA języka włoskiego stu- 

dent Uniwersytetu Włoskiego. 
Wiadomość; Plac Wolności 7, 
Markowicz. 


KSIĘGOWOŚCI (włoskiej. amery- 
kaqskiej, przebitkowejy wyucza bu- 
chalter-bilansista. Zakłada i prowa- 
dzi księgi. Ceny niskie. A. 1-gc 
Maia 35, m. 35. 7—9 wieczćr, 


8473-—3 
PE DAGOG z długoletnią prak- 
tvką udziela lekcji. specjalnie 


dzieci cofnięte, nerwowe. Wia- 
domość w firmie „El - Bo*, Po- 
ww 24, od 4—6, telefon 
32-48. N470-2 
FRANCUSKIEGO krótką, łatwa 
metodą (Anson) nauczy się każ- 
dy dla potrzeb w kraju i zagra- 
nicą, Absolwent Sorbony. Legio 
nów 11 m. 13. Dawidowicz 12— 
2, 8 — 10 w. 8178—2 


„, Ma- | Lldź, Sienkiewicza 


g, 


KAPY = 


N 


ili anii OBRUSY =* » 


DKAZYJNIE sprzedam sypialnię 
jasną oraz stołowy pokój orzechce- 
ay w dobrym stanie. Zawadzka 23. 

1. 51, ROA aia GRYa Ir wejście. 
pg. OD RAWIKYCH mo- 


FUTRA deli wykonywa naj- 


taniej Pracownia Kuśniersza 


1. BOMBE, witi 


mame e 


puj 


SUKNIE wełniane, jedwabne goto- 
we i na zamćwienie poleca M, Ma- 
jerczykowa,  Fiotrkowska 121. 
tel. 113-19.. 974—5 

AMERYKAŃSKI przenośny piec; 


ckazyjnie w dobrym stanie nabędę. | 
Oferty z cana kierować do adinini- 
straeji Gissu sub „Amerykański. 


GRUNTOWNE 
iusamodziel- 
niające wgu- 
czenie zape- 


wniają dla krawczyń oraz pyjam i bielizny luksusowej. 

ZAWODOWE i DZIECINNEGO Prospekty bezpłatne. __ Opłota przystępna. Opłata przystępna. 
PRACOWNIA IELIZNY 

MY TTE 

BIELIZNY tenn 


Ia WARSZAWĘ 


UE- i 
| . 
99 e] | 


00000 OGŁOSZENIA DROBNE eresas 


084-—8 I Wodna 12-14 Tel. 105-22. 


(tel. 


[sT JŁOWY nowoczesny lub sto- 


KEO JU Prot. P. 
i ZÈ CIA Specjalne z 


DAMSKIEGO 


zastępstwo poważnej firmy obejmie świetnie wpro” 
wadzony we wszystkich gałęziach przemysłu 


PRZEDSTAWICIEL HANDLOWY. 


21.XT — „GLOS PORANNY” — 1937 


15 


miesięcznie! 


zł. Na 


3. STAMBUŁ 


SPRZEDAM okazyjnie gabine- ŚWIECZNIK stary 12 świecowy 
tową maszynę do szycia. Wia-|dwu-piętrowy okazyjnie do 
domość Cegielniana 15, lewa of. |sprzedania Gezundhajt 1 Maja 
I wejście, 4 piętro, m. 38. 18, tel. 2u1-08 
SAMOCHÓD a — Zm a SANER Da 
SAMOCHÓD ciężarowy 8-tonnowy, dh 55 
używany w dobrym stanie kupię. Różne recz EB 
Oferty „Samochćd” do Biura Fuksa 
PADA FARBIARNIĄ FUTER H. SZEJMAN, 
Piotrkowska 87. 173-—3 | Piotrkowska 81. Egz. od 1918 r. Far- 
bowanie, czyszczenie i odświeżanie 
wszelkiego rodzaju futer na kolory 


naturalne i odmienne, najnowszym 
systemem lipskim. — Ceny niekie. 


ADWOKAT, PATRON, przyjtnie 
pracowitego aplikanta, materialnie 
niezależnego. Oferty: Poste-Restan- 
te, Nowy Targ, koło Zakopanego, 
sub „Patron”. 


m m — 


ŚNIJ 
SILS 


y 


MEBLE i pianina odświeża jak no- 


we, naprawia. polituruje i moder- 
nizuje specjalista stolarz. Zawadz: 
muje do eerowania wszelkiego 
rodzaju uszkodzenia materja 

- FILCEM GUMOWANYM 
Drzwi I okna uszczelnione 


ka 16a, tal. 184-82 
łów Brandes, Piotrkowska 69 
Pazkonkureoncyjriyn Gys 


przysługujące do końca roku. 


DUŻY PLAC z domem miesz- 
kalnym przy ulicy 1l-go Disto- | 
pada okazyjnie do sprzedania. 
z wiadom: Piotrkowska 80 

m. 2, od 14—l6eej. ll4--5 


CZ 


Dzwonić 173-57 
w soboty tel. 9292-72 


NOWOSCI na damskie płaszcze 
suknie i bluzki oraz wszelkiego 
rodzaju towary okazyjne i re- 
sztki najtaniej można kupić 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 73, 
lewa ofiç. I wejście; I piętro. 


mvoto „TROJKA 


WYTWÓRNIA całkowitych wy- 
praw w zakresie pościelowym, 
osobistej bielizny jak firanek i 
kap. Przyjmuje powierzony ma- 
teriał do haftu, mereżki i okręt- 
ki, Redlich Nowomiejska 4 na 
prawo 2 piętro. 


Por 


ARTYSTYCZNA cerownia przyj- 
nFo- 


12 FOTOGRAFII 1.—ZŁ 
tret 1.50 ZŁ Zakł. fotogr. 
topol“ 11-go Listopada 14. 


ść 7 3-ma chłopcami 
niedoścignionej 


jakości 


WĘGIEL po 4.50, koks (Wolf- 
gang) do lokalnego ogrzewania 
i amerykańskich piecyków do- 
starczam w  plombowanych 
workach dzwonić 192-35. 


— 


sANICZ” pieca przenośne. 
we. zapewniają ciepłą zimę. 


szamoto- 
„Zniez” 


Przed zimnem 
okna, drzwi 


zabezpieczam gumowym uszczelnia- 
czem „MORMIT”. 
Informacje ul. I-go Maja 4, tel. 222-60 


iL WALEDMANŃ 


Śródmiejska 22, tel. 18-677 
Najnowsze modele stale na składzie 
n omme W”. TOM. WRZE" Z PC 


POCO ŚPICiIE na słomie gdy 


; 5 5 ZGUBIONO 3 kwity inkas., wy 
od 3 zł. tygodniowo dostać |qayc przez Bank Spółdzielczy 
można materace, tapczany auU- | jtredyvt. Właśc. Nieruch. w Ło- 
tomaty, oiomany, leżanki i|qzi: 1) z dn. 26 X 37r. nr. 
krzesła. Solidnie wykonane: | 30144 na 14 weksli zł. 1000, 2 
Tylko m tapicera P. Wajsa, |+% dn, 3 XI 37 r. nr. 30393 na k 
Łódź, Sienkiewicza 18. weksel zł. 80, 3) z dn. 6 XI 37 r. 
OE T a ~= |nr. 30518 na 1 weksel zł. 35. 
OKAZYJNIE do sprzedania ik ższe kwity unieważnia 
stołowy i sypialka w firmie . Berliński. 

M. Besgor - Śródmiejska -54,| 50 a = 

205-70. TANCZYC bezkonkurencyjnie | 


wyucza tylko szkoła Ignacego j 
Wilezka, Piotrkowska 120, tel. 
222-71. 

ZGUBIONO legitymację Funduszu : 
Bezrobocia Nr. 22508, wydaną na | 


nazw. Szmulewicza Jakuba, Ka-! 
SZEJNFINKIEL 


mienna 12, 
ALEJA I-go MAJA 20 


i modelowanie 


lowy w bardzo dobrym stanie 
kupię: Oferty d dla „Mariana . 


OKAZYJNIE d do sprzedania fu- 
tro na tehórzach i palto, Wia- 
domość Narutowicza 5l m. 14. 


ziały: mierzenie 


poieca po oaren A fasony Ceny ac 


Łask. oferty sub, „lIndustria” 
do admin. „Głosu Porannego" 


„TERMIKA”, 
E. Profze, Plotrkowska 175a 
8. Geton, Nowomiejska A 
M.lakubowicz,Gdańska 90 


Polskie Towarzystwo dla iwa: Ratalnega 


>>. Łódź, Al. 


Spółka z ogr. oi 


Kościnsk 17, til 163-60. 


żądanie Na żądanie wysyłamy nasz! naszych jeh agentów 


OJCIEC szuka dla wykształeo 
nej córki inteligentnego, solid- 
nego pana lat 30/33 możliwie 
z ładnym fachem. Posag dobry 
Oferty sub. „Z. G.“ 


Ciepło w mieshani 


Fileuję okna i drzwi specjalnym 
prasowanym filaem. 


F. Pinczewski, tel. 257-18 


STARE aparaty radiowe napra" 
wia i. przerabia na nowoczesne 
fachowy Warsztat Radiowy Inż. 
M. Zundelowicza Piotrkowska 60 


__————ł 


OGUMIENIE 
wozów konnych 


Koła ! opony najtaniej dostarcza 
Hurtownia spon i części 


oachim 
NARUTOWICZA _ NARUTOWICZA 16 


Tel. 128- 30 


OKAZIA, Mowe opony 32x6—zł. 160. — 
Wejście x ul. Piłsudskiego 


ə? 
- 


ZGUBIONO 
wienia J. H. Rabinowicz po zł. 


weksle z wysta 


R każdy, płatne 2, 1. 38 i 
38 r. Weksle unieważnia 
M. "Botten, Sródmiejska 29. 


DYWANY: perskie, krajowe, ręcz- 
ne j maszynowe naprawia arty- 
styczny zakład naprawy uszkodzo- 
nych dywanów H. Milgrom, Kiliń- 
skiego 18, telefon 192-46. 69245 


m. m m mam 


z 92 WNN WN 


ODŚWIKŻAM suchym chemicznym 
sposobem. sufity, ściany, tapety. 
Bez kurzu, szybko ij tanio. 11 Li- 
stopada 75, m. 28. Tel, od 9-ej ra) 
nc do 7 wiecz. 126-68. 11680—8 


OŚRÓDEK Przemysłowy San- 
dormierz. Biuro pośrednictwa 
kupna-sprzedarzy ziemi, placów, 
domów różnych przedsiębiorstw 
udziela wszelkich informacji po 


nadesłaniu znaczków  poczto- 
wych na 1.50 na adres listem 
poleconym. Tweritin, Sando- 


mierz poczta Nadbrzezie d, 
Sowy: 


ma O 


Do prosperującej fabryki o ma- 
sowyin artykule celem powię- 
kszenia poszukiwany 


wspólnik 


z kapitałem 


15-40 tysięcy 


„Artykuł kasowy". 


GRUŹLICA PŁUC 


jest nieubłagalna i corocznie, nie 

robiąc różnicy dla płci, wieku i 

stanu, pociąga bardzo wiele ofiar. 

Przy zwalczaniu chorób płuznych, 

bronchifu, grypy, uporczywego 

KASE kaszlu itp, stosują 
Lekarze 


„BALSAM TRIKOLAN-AGE", 


który, ułatwiając wydzielanie sią 
plwociny, usuwa kaszel, wsmacnia 
organizm i samopoczucie chorego, 
oraz powiększa wagę ciała, 
Do nabycia w Aptekach. 


502% OSZCZĘDNOŚCI 


na opale przez zastosowanie 
ekonomizatora piecowego 


M. TERMON 


Do nabycia w firmach: 


Piotrkowska 154, tel. 225-90, 
I. Kaske, PL Reymonfa 2 
A. Weinberger, Zamenhofa 5 
Hajek i S-ka, Piotrkowska 199 


15 


21.X1— 


„GŁOS PORANNY" — 193? 


| wód mineralnych i lemoniady 
sprzedam korzystnie za gotów- 
kę, Oferty do admin. „Głosu 
i Por * Sub. „W, B.“ 


3d Posady 


POSZUKIWANI agenci z dłe- 
goletnią praktyką do ratalnej 
sprzedaży materiałów ubranio- 
wych wśród urzędników inst, 
pańsiw. Oferty sub, „Kolekeja” 

8525—3 


PAN posiadający motocykl mo- 
że otrzymać dobrą posadę. 
„Szybki”, 


— 


BIURALISTKA ze znajomością 
buchalterii i maszyny poszuku 
je posady tel. 236-61 poniedzia- 
jek 12—14. 


PAMONA SUKIEN DAMSKI 


szyje pierwszorzędnie po cenach 
przystępnych i dobiera fasony na 
każdą figurę Piotrkowska 82 m. 30, 

Mariensztras. 


= 


ARWIZYTORZY! do sprzedaży 
rałalnej różnych artykułów yos 
podarstwa domowego mogą się 
zgłosić do firmy „Słtella* Piotr- 
kowska 120, w podwórzu, lewa 
oficyna. 8467-2 


kimi pracami binrowymi, władają- 
cy językami, poszuknje jakiejkol- 
wiekbądź pracy. Łaskawe oferty 
de administracji sub „W. S”. 


POMOCN. buch. ze znajom, ko- 
resp. polsko-niem. poszukuje po- 
sady, Oferty sub. „Zdolna“. 


POSZUKIWANI wywiadowcy: 
którzy pracowali w wywiadow- 
niach handlowych. Oferty sub. 
Kredyt“. 8525— 


Lokale EB 


[o wynajęcia 


w nrnowowzniesionym nowoczesnym 

domu różne mieszkania ő poko- 

jowe z holem i wszelkimi wygodami. 

Informacje Żeromskiego 21, telefon 
266-02 i 131-76, 


w 


POSZUKUJE się halę fabryczną 
parterową z dogodnym wjazdem 
do bali, Zgłoszenia sub, „Hala“ 


Ry j. 44]|—2 
BOSzUK WaNny 
iokal fabcyczny 


120 metrów kwadrato- 
wych; telefon 144-27, 
DO WYNAJĘCIA 4-pokojowe 
nowoczesne, komfortowo miesz- 
kanie w nowowybudowanym 
domu. Al. Kościuszki 99, Wia- 
domość: tel, (174 75 i 178-75, 
lub na miejscu do 13 i od 2=5 pp. 


około 


3y POKOJOWE mieszkanie 
elcgancko umeblowane, kóm- 
plewie urządzone i zagospoda* 
rowane do oddania z powodu 
wyjazdu. Legionów i7 m, iż w 
godz. 124—4. 


— -— 


514 POKOJE z kuchnią. holl. 
centralne ogrzewanie, w Ule- 
ganckim nowoczesnym domu 
vis a vis parku Słaszica, ul. Ma 
gistracka 30. 
124-37. 


Prerumarata 


40 croszy, z przesyłką Jocztową w kraiu — zł. 6—. 


PERANERA HA 4” 

PRZY AWDZEWSKIEJ MANUFAKTURZIE S.A, | 
KASZA PASJ M 
ORINI Sa aan W 
ZYC TYP ZY Z "ZZ 


KSIĄŻROWY, obeznany z wszel- | 


Informacje telel, | Lutego 5 przy Brzeżnej. 
8477-2 | mość na miejsęu, telefon 232-28, 


UWAGA! 


Dogodne warunki 


R URSY, SZYCIA, MIERZENIA 
ROJU, | MOLELOWAMA 


LOKAL handlcwy de wynajęcia w 
Al, Kościuszki 21, nadający się na 
sklep luk biuro, Wiadomeść u do- 
zorcy, 8368—3 


POKóJ umeblowany dla MADA 
do wynajęcia, Piotrkowska 14, 
mieszk, 4. 


POKÓJ z kuchnią od zaraz od- 
wynajmę, wejście niekrępujące. 
Wiadomość Cegielniana 66, m. 4 


PIĘKNY pokój umeblowany 
frontowy, widok na skwer kole- 
lowy, odnajmę inteligentnej oso- 
bie, telefon 190-38. 


KOMFORTOWE 6-cio pokojo- 
wo mieszkanie przy ul. Piotr- 
kowskiej 58 do wynajęcia od 
zaraz. Wiądomość u dozorcy 
domu, 


—— — 


DUZY frontowy słoneczny po- 
kój z wszelkimi wygodami, te- 
lefonem wynajmę jednej osobie 
Andrzeja 35 m, 6. Obejrzeć od 
|-ej do 4-ej. 


DO WYNAJĘCIA mieszkanie 
czteropokojowe z wszelkimi wy- 
godami od Kościuszki 22, loka- 
le handlowe i suteryny—Piotr- 
kowska 79. Wiadomość u adwo- 
kata Knepla, Kościuszki 22. 


POSZUKUJĘ 4-pokojowega 
mieszkania w śródmieściu z 
wszelkimi wygodami, nie wyżej 
LI piętra. Oferty do administra- 
cji Sub „Mieszkanie 5276“ 


ODNAJMĘ pokój ładnie ume- 
blowany wszelkie wygody front 
I piętro Magistracka 13 m, 4 
od 14—18. 


— m wh, 


4 POKOJE, kuchnia, z wygoda: | 
mi od 1 stycznia do wynajęcia, ; 
ul. Cegielniana 56 (obok placu 
Dąbrowskiego) 


DO WYNAJĘCIA słoneczny 
pokój umeblowany D-ra Ster- 
linga 20/9 druga—czwar a. 
POKóJ frontowy z wszelkiemi 
wygodami (ewent. z ntrzyrna- 
niem) odnajmię dwóch panom 
Cegielniana 10 m, 13 


15. 


DO WYNAJĘCIA lokal fabry- 
czny od zaraz. Gdańska 131. 


W CENTRUM miasta poszuki- 
wany elegancki luksusowy po 
kój umeblowany z telefonem, 
niekrępującym wejściem i wszel 
kimi wygodami. Wiadomość; tel. 
237-24, 


3 POKOJOWE mieszkanie 
w nowowybudowanym domu 
natychmiast do oddania (hol. 
centr. ogrzew., ciepła woda) 
Piotrkowska 249, 

MIESZKANIE komfortowe 4-poko- 
jowe, słoneczne, 
wanie, wygody — cisza, Ul. 10-go 
Wiado- 


— 


miesięczna „Glosu Porannego” ze wszystkiemi do* 
datkami wynosi w Łodzi zł, 4.60, za odnoszenie - 


zagranicą — zł. 9,— 


Rękonisów redakcja nie zwraca, 


„Redaktor odp. Lucjan Lipiński 


z Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman. 


Sienkiewicza 


centralne ogrze- |————— 


e> 


największej fabryki w Polsce, w jakości i cenach bezkonkurencyjne, 


ncia = SKład fabryczny: Łódź, ul, PIOTRKOWSKA 86 


Długoletnia gwarancja, 
Dostawea Państw. Konserwatoriów i Radia Polskiego. 


LINY KAUFMAN 


Zapisy na nowy kurs - 
13-51 muje Araba przył 
a 


tei. 


67. 


róg Nawrot 


'4 
ma 


WÓZKÓW dziecięcych 

ŁÓŻEK metalowych 

MATERACY wyścielanych | 

MATERACY sprężyn. | 
» 


atent” 
ŁOŻEK polowych 
w fabrycznym 


| 


DORTÓR 


G ELFER 


SPECJALISTA CHORÓB USZU, NOSA, 
GARDŁA I KRTANI 


PIŁSUDSKIEGO 6 
(Piotrkowska 46) 


przyjmuje 4—8, Tel 121-71 


——— 


kupujecie 
Fu źródła 
Wielki wybór: 


ŁÓŻEK komodowych 
|| WYŻYMACZEK 
marki „Rubber” 


LODÓWEK 
LEŻAKÓW, HAMAKóW 
ROWERÓW i drezyn 


— — składzie „DOBRÓPOL” aaas Tel. 150.90 
EYTZEMATEZZEEZ TZW S PY ARAZP KAT DB 


TEN 


Nr. 320 


DRZ 
Kartowe st:1920 


DR. JERZY 


ENBAU 


ordynuje przez zimę 


w pensjonacie sanatoryjnym 


p. Fajlowej | 


Ponit BESSEROÓWEJ | PRZEJRZYJ SIĘ 


'W KOLUMNIE te! 4 


Pokoje z wodą bleżącą CIEPŁĄ i ZIMNĄ 


CENTRALNE OGRZEWANIE. | 


a m. w mk 


POKGJ ładny, umeblowany, wej- 
ście frontowe do wynajęcia. 
Andrzeja 46 m, 5. 1225—2 


POKRÓJ elegancko umeblowany 
z centralnym egrzewaniem 
w śródmieścia do wynajęcia, 
Wiadomość telefon 127-66. 


t 


POKóJ umeblowany do wyna- 
jęcia dla solidnej pani lub pana 
Wólczańska 37 m. 10. 


3 POKOJE z kuchnią i hollem, 
centralne ogrzewanie, winda, 
w eleganckim, nowowybudowa- 
nym domu, via a vis Parku Sta- 


|szyca do oddania. Trębacka 12. 


Informacje na miejscu, lub tel. 
1585-54. 


DUŻY, ładnie umeblowany pokój 
frontowy z wygodami odnajmę na- 
tychmiast malżeństwu — panom. 
Śródmiejska 52, m. 20-a. 


POKÓJ luksusowy z centralnym 
ogrzewaniem, windą, front, 4 p» 
u. 12, Nawrot 7, do wynajęcia, 


dgloszenia 


50 gr, nekrologi 40 gr. Zwyczajna 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, n 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. $ szp.) 1 zł. 
Za oałaszen'1 tabel tryczn* 


firm zaar. 103- 


1 


redakcyjnym zł 


W LUSTRZE... 
GABINET KOSMETYCZNY 
1. NAMIOTOWA, NARUTOWICZA 14 


udziela bezpłatnych porad w daie- 
dzinie racjonalnej kosmetyki, 


DR. MED. 


Józei SZEPS 


chor. wewnętrzne 
m'eszka obacnie 


Piotrkowska 292, tel. 224-13 
przyjm. od 2—4i od 7.30—8.30 


——— 


Dr. med. 


zr SUDYA 


Akuszer Ginekolog 


KANIE TYGODNIE sprzedaży wyrorów Widzewsk'ch 


Zapraszamy wszystkich na okazviną sprzedaż Vi ski 5 i j 
; k aviną sfuzedaż towarów Widzewskich, na które udzielamy Specialny rf 
Okszia na resztki, sekundy i braki ANY ESDA 


Uskuteczniamy wysyłkę paczek do Rosji Sowieckiej na 


podstawie specjalnej umowy z przedstawicielstwem ZSRR, Informacie na miejscu. 


Do odstąpienia 
wraz z urządzeniem w centrum miasta. Oferty 
składać do Biura Ogłoszeń S. Fuchsa, Piotrkow- 
ska 87, sub. „Korzystna okazja“, 


Fy jie A = 


sklep 


EW KA owocowe 


Pienne (stamowe) formowane, Specjal- 
: ność Agrest wielkoowocowy Ra 
i krsacsasty gwarantowany poleca po cenach konkurencyjn. 


beon Kałaczkowski 


tel. 115-02. Dojazd tramwajem Nr. 3, 


BĄCZKI "zs 


Zaklad Ogrodniczy 
Przędzalniana 86 


25 Śr. 


CIASTKA DESEROWE po 20 gr. 
(przy zakupie od 5 sztuk—155/ rabatu) 


Wszelkie wyroby cukiernicze na zamówienia 


Śniadania i kolace jarskie 


z 4-ch dań zł. 1.10 wraz z obsługą 


Cukiernia „ŁRÓDŁO” 


Łódź, 


M 


5| na Wiśniowej- Górze 


Przejazd 4, tel. 209-87 


PROSZKU: 7 


MIGRENO*NERVOSIN" = 
+, R 


[ 


GRYPA, PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GEWY, ZESON 


LEKARZ STOMATOLOG 
JóZEF RICK 


CHOROBY ZĘBÓW 
i JAMY USTNEJ 
POŁUDNIOWA 9 


Przyjmuje 9—1 1 3—7. TeL 13264 


UĘ - Dr. med. ~ 
Z. Turynowa 
Chor. dzieci 
ul. Andrzeja 9, to. (3-65 
Od 3—5-ej. 


-Á A R M REKA 
W eleganckiej nowej willi murowanej 
do wynajęcia na sezon zimowy 


LEGIONÓW 11, tel. 115-27 miesżkaniń s wszelkimi wygodamię 


woda bieżące, łasienka, telefon. ln- 


przyjmuje od g.8 — 10 rano i 4—8 wiecz, formacje na miejscu „Willa Zofia” 


Dr. med. 


MARIA GUMA 


CHOROBY DZIECI 


Al. Kościuszki 8 
Ord. 12—1 pp. Tel. 173-00. 


——— 


DOKTÓR 


RENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i kobiecych 
b front, I p 
Trauguiia 9, Tel. 262-98 
przyjmuje od 8—11 i od 6—9 w 
w niedz. . święta od 9—12.50 pp. 


Pierwsza Przychodnia 
WENEROLOGIEZNA 


leczenie chor. wenerycznych 
i skórnych 


Zawadzka 1, tel. 122-73 
czynna od 8 r. do 9 wieca. 


Porada 3 at. 


za wiersz mili mztirowy I-SZYMtOWy (strons 3 szpait): Jesza strona 2 zły 
1.53; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr, 
(str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za , z 
naimnizjsza zł. 1.20. Ogłoszenia zarzczynow? i zaślubinowe 1 i 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50%0 droże 


lab fantaz. dodatk. 50%. 


W drukarni własnej Piotrkowska | 


lub w Łodzi tel. 122-64. 


MOBEŁABKA 


z dokładną znajomością kroju i 
z dobrym gustem poszukiwana dla 
większej fabryki bielizny i wyro- 
bów trykotowych w Łodzi. Reflek- 
tujemy tylko na siły pierwszorzę- 
dne. Pierwszeństwo mają absol- 
wentki szkół zawodowych, Zgło- 
szenia pod „Modelsrka* do admi- 
nistraeji niniejszego pisma, 


Dr. Si. Bibergal 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 


Zawadzka 10, tel. 106-30 


przyjmuje od 9—11 I od 5—8 
w niedziele i święta od 9 —1 


——d 

Doktór chemii 
przybyły z Niemiec, sprzeda tanio 
i wyuczy metody fabrykacji mydeł 
toaletowych i wyrobów kosmetycz- 
nych. Metody te pozwalają na sa- 
modzielną tabrykację przy niewiel- 
kim kapitale. Oferty do administra- 

cji „Głosu” sub „Doktćr”, 


Reklamy tekstem 
bez zastrzeżenia miejsca 


wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1,50 
owa 2 gl. Ogło* 


o 50% droże 


(1 


Ogloszenia dwukolor. 


ALe 


ilustrowana. 


Nr. 47. 


tygo = 


z dnia 21-go listopada 1937 r. 


Dzisiejszy numer 


zawiera następujące artykuły: 


Herta Pauli: Berta Guttner i Al- 
fred Nobel. 

J. K, Urbach: Żydzi z kresów wal% 
czyli o Polskę. 


P. L; Nowakowski -nie przyjął 
wawrzynu. 

Zbigniew Uniłowski: Gdynia na co- 
dzień. 


A. Slang: Berlińczyk w kawiarni. 

E. Calthorpe: Kauczuk opanował 
świat. 

mad: Co czytać. i 

** 2; Wyprawa krzyżowa altruiz- 
mu. l 

Karel Capek: Dziennik, 

Franciszek Molnar: Niebezpieczna 
kobieta. 


Berta Suttner i Alfred Nobel 


W najbliższych dniach ukaże się we Wiedniu nowa powieść 
Herty Pauli: „TYLKO JEDNA KOBIETA...“ Jest to powieść o ży- 
ciu Berty Suttner, wielkiej hojowniezki o pokój światowy. Choć 
z dokumentów czerpana, a jednak napisana z wielką siłą i pory- 
wająco ludzka jest ta biografia niezwykle bogatego życia kobiety, 
Z tej mającej się ukazać powieści przytaczamy poniżej rozdział, 


opisujący spotkanie Berty 


Na polach Harmannsdorfu le 
żał jeszcze głęboki śnieg. Lodo- 
wały wiatr prószył nim w twarze 
tych, którzy wychodzili na spa- 
cer, Berta tęskniła wówczas za 
wypoczynkiem, marzyła wraz z 
Arturem a podróży. 

Artur mógł osiągnąć za swoje 
dwie ostatnie powieści dochody, 
które wraz z zarobkiem Berty za 
jej pracę pisarską, miały im u- 
możliwić dłuższą podróż, Zaczę- 
li też przyczyniać się w rodzinie 
do pokrywania wydatków na 
prowadzenie gospodarstwa. 

Interesy barona Suttnera nie 
szły dobrze. Musiano właśnie na- 
wet sprzedać pałac we Wiedniu 
i. uby się zbyt nie uzależnić od 
dzieci, zaciągnęli rodzice pożycz 
kę hipotęczną na zamek w Har- 
mannsdortfie. 

O tym nie wiedziała ani Ber- 
lu, ani Artur, Może byliby bo- 
wiem zrezygnowali z podróży; 
w tym zaś stanie rzeczy rozstrzy 
gnat pewien list o ich odjeżdzie 
i kierunku podróży. List pocho- 
dził od Alfreda Nobla i wzywał 
ich oboje do Paryża. 

Już minęło jedenaście lat od 
chwili, gdy go Berta widziała po 
raz ostatni, rzadko pisywali do 
siebie, ale zawsze duch Nobla 
był przy Bercie, duch, który 
przejawiał się w jego pismach i 
rozmowach, a nie w jego dzie- 
łach. 

Artur nie był nigdy w Paryżu. 
Czy mu się Paryż spodoba i w 
jakim świetle on przedstawi się 
Aifredowi Noblowi? 

Paryż — to najbardziej nic- 
zawisłe i walne miasta —— odra- 
zu ujął Artura, Zaraz po przyje*- 
dzie, w wielkim podnieceniu na- 
pisała Berta do Nobla, który w 
pośpiechu przybył do hotelu, by 
ich powitać. Włosy jego były sil 
niej przyprószone siwizną, a gorz 
kie zmarszczki wokół ust pogłę- 
biły się, jednak łagodził je u- 
śmiech, gdy ujął dłoń swej se- 
kretarki, która teraz, jako baro- 
nowa Suttner, przedstawiała mu 
swego młodego męża. W ciągu 
pięknych dni paryskich trójka 
ta tworzyła jakby dziwny liść 
koniczyny. Artura żywo intere- 
sowały nowe prace Nobla z dzie- 
dziny chemii i pod jego kierow- 
nietwem godzinami zajmował 
się preparałami i aparatami w 
laboratorium. Berta czuła się le- 
piej w starym salonie, gdzie ga- 
wędziła i wsłuchiwała się w sto- 
wa Nobla. W towarzystwie tych 
dwojga zmieniał się ów stronią- 
cy od ludzi milioner, powracało 
jego dawne niezwykłe zaufanie 
do Berty; czuł, iż się zmieniła. 
jednak na korzyść; jej dojrzała 
kobiecość dodawała jej nowego 
uroku. 

Oczy Nobla spoczęły z powa- 
(ga na twarzy Bertys 


Suttner z fundatorem nagrody Nobla. 
(REDAKCJA) 


— Chciałbym pani jeszcze raz 
osobiście złożyć życzenia, miała 
pani odwagę obrać własną dro- 
gę, przyznać się otwarcie do sie- 
bie samej. Musi pani tak czynić 
również jako pisarka i chociaż 
bardzo cenię pani prace — ze- 
chce pani wybaczyć dawnemu 
przyjacielowi jego szczerość, — 
w dziełach pani nie ma tej peł- 
ni. tej siły, tej jednolitości, która 
tkwi w pani. 

— Ma pan słuszność, wiem o 
tym, co więcej, odczuwam ło sa- 
ma, Może droga'do celu jest jesz- 
cze daleka, ale będę nią kroczyła 
dalej. 

Nawet, gdy mówiła głośno, nie 
tracił jej głos miękkiego brzmie- 
nia tak dziwnie przemawiające- 
go do Serca. 

— Jestem żwoleńnikiem po- 
wieści tendencyjnych — mówił 
dalej Nobel. — Ma pani sposob- 
ność wywoływania dyskusji kry 
tyków i czytelników na temat 
swych idei. To powoduje w każ- 
dym razie poruszenie umysłów 


i wymianę myśli. 

Berta zamyśliła się nad jego 
słowami, a po tym rzekła: 

— Nie posiadam jeszcze po- 
trzebnego mi właściwego mate. 
riału. 

Nobel podniósł się: 

— Otrzymałem niedawno wez 
wanie, które panią w większym 
stopniu zainteresuje, niż mnie 
samego — wyjął z biurka ar- 
kusz o nagłówku, wypisanym 
wielkimi literami: „Internatio- 
nal Peace and Arbitration Asso- 
tiation, London '' j 

Łzy ukazały się w oczach Ber 
ty: 

— To zwiastuje powslanie ru- 
chu pokojowego: 

— Stowarzyszenie to założył 
Hodgson Pratt w Londynie — 
dodał Nobel rzeczowo, objaśnia 
jąc: — Liga ła zamierza doma- 
uać się rozbrojenia i utworzenia 
międzynarodowego sądu rozjem 
czego. Zwrócono się do mnie o 
poparcie dla. ligi» 

Policzki jej zapłottęły: 

— A więc —a pan? 

— Odmówiłem — edparł Al- 
fred Nobel. 

Usiłowała zdusić w sobie 
okrzyk oburzenia. Spostrzegłszy 
jej rozczarowanie, uśmiechnął 
się Nobel ironicznie i rzekł 


— Sądzę, że tym dobrym lu- 
dziom nie brak ani rozgłosu, ani 
pieniędzy. Brak im programu! 
Same życzenia nie stworzą poko 
ju. Żądaniem rozbrojenia moż- 
na się tylko ośmieszyć, Stworze 
nie międzynarodowego sądu roz 
jemczego wywoła współzawod- 
nictwo- wszystkich ludzi, 'żąd- 
nych zaszczytów, sprzęciwy ty- 
sięcy.. Należałoby „postawić rzą 
dom różnych państw propozy- 
cje, które mogły by być przyję- 
te i zadowolić się najskromniej 
szymi początkami, by osiągnąć 
cel, Gdy się poprzestaje na ma- 
łym, osiąga się często wiele. 
Może możnaby propozycje po- 
średniczenia ograniczyć do jed- 
nego próbnego roku, w czasie 
którego rządy musiałyby wyrzec 
się wszelkich wrogich czynności 
albo miałyby "możność zwróce- 
nia się do sądu rożjemczego, ma 
jącego poparcie najwybitniej- 
szych polityków wszystkich na- 
rodów. Może mógłby powstać 
kiedyś z, takięgo zawieszenia 
dłuższy pokój — może nawet z 
czasem naprawdę długi. 

Berta zerwała się: 

— Nie, nie wolno żądać zbyt 
mało, należy wysunąć najwyż- 
sze żądania, bo w rzeczywistości 
tylko ich drobna część zostanie 


Walka z zapaleniem płuc 


Z Bostonu donoszą, że kampa 
nia naukowa, oblićzona na pięć 
lat, a zainaugurowana przez wła 
dze zdrowia stanu  Massąchu- 
setts, zajmująca się badaniem 
bakterii zapalenia płuc — bie- 
rze w niej udział 400 lekarzy i 
86 laborantów — zakończyła się 
obecnie, zyskując wyjątkowo do 
niosłe rezultaty. 

Zupełnie nieznacznie dla opi- 
nii publicznej świata rozegrało 
się w stanie Massachusetts jedy- 
ne w swoim rodzaju wydarzenie 
naukowe. Jeden z mikrobów zo 
stał na pięć lat uznany za wroga 
państwa nr. 1, a mianowicie mi- 
krob zapalenia płuc. I przez 
pięć lat pozostawali w walee z 
tym mikrobem wszyscy lekarze 
i badacze oraz wszystkie labora 
toria lekarskie tego stanu. Kam- 
pania badawcza przyjęła iście 
amerykańskie rozmiary. Prze- 
prowadzono przeszło dziesięć ty 
sięcy badań indywidualnych. 
Każdy wypadek zapalenia płuc 
musiał być natychmiast zamel- 
dowagy w centrali, która niec- 
zwłocznie wysłała do łoża chore 
go sztab bakteriologów. Aż do 
najodleglęjszych wiosek dociera 
ła służba łowców. mikrobów. 
Przez pięć lat jeździły po kraju 
samochody, wyposażone Ww Tu- 
chome ląboratoria, aby ty:ko 
uchwycić każdy wypadek zapa- 
lenia płuc. Wszystkie inne za 
gadnienia medyczne zeszły na 
drugi plan, a zainteresowan c 
uczonych zwróciło się wyłącz- 
nie w stronę mikrobów, wywo- 
łujących zapalenie płuc., Obe- 
vie kampania została zakończo 


na. a jej rezultaty będą podane 
do wiadomości świata nauki. 
Cała impreza opłacała się. Prze- 
de wszystkim stwierdzono ku 
zdumieniu świata, że zapalenie 
płue wywołuje nie jeden mikrob, 
a trzydzieści dwa gatunki. 
Coprawda już od dawna zna- 
ny jest mikrob zapalenia płuc, 
mianowicie PNEUMOKOK. Wia 
domo było również, że rozpada 
się on na liczne rodziny, które 
w kulturze bakterii rozróżnić 
można dzięki rozmaitym kształ- 
tom. Ale że zapalenie płuc może 
być wywołane przez trzydzieści 
dwa gatunki mikrobów — w 
tym upewniła świat dopiero pię- 
cioletnia kampania stanu Mas- 


sąachusetis. Prawo natury, któ- `~ 


ra nie tworzy dwóch jednako- 
wych liści i dwóch jednakowych 
nosów ludzkich, rozciąga się aż 
do krółestwa najniższych istot 
żyjących. Nawet. mikroby. tego 
samego gatunku posiadają indy 
widualności zróżniczkowane. 
Jedna grupa pneumakoków jest 
niemal niewinna, inna. nato- 
miast złośliwa, trzecia mogłaby 
być dla ezłowieka niebezpiecz- 
na, ale nie może się w wystarcza 
jącej mierze rozmnażać, czwar- 
la ma zdecydowanie erotyczny 
temperament, występuje maso- 
wo, ale nie potrafi stawić czoła 
antytoksynom w krwi ludzkiej, 
piąta, szósta i aż do trzydziestej 
drugiej posiadają cechy specy- 
fieczne, których poznanie posia- 


da dla medycyny niesłychane 
wprost znaczenie. 
Oto drugi doniosły rezultat 


pięcioletniej walki z trzydziestu 


dwoma typami pnenmokoków: 
Rezultat stosowania serum przy 
zapaleniu płuc zależy od tego, 
aby w każdym wypadku stoso- 
wać właściwe serum. Ale jakie 
serum jest właściwe? To, które 
odpowiada typowi pneumoko- 
ka, będącego w danym wypadku 
sprawcą zapalenia płuc. Antyto- 
ksyny, skierowane np. przeciw- 
ko typowi XII, niewiele mogą 
zdziałać, gdy chodzi o typ II i 
odwrotnie serum II nie daje po- 
żądanych rezultatów w walce z 
pneumokokami typu XII. Naj- 
większą skuteczność stosowania 
serum gwarantuje wobec tego 
wykrycie, z jakim typem pneu- 
mokoka mamy w danym wypad 
ku do czynienia. 

Badania, przeprowadzone w 
słanie Massachusetts dowiodły, 
że tylko niektóre typy pneumo- 
koków wywołują zapalenie płue 
i'wobec tego nie są potrzebne 
sera przeciwko wszystkim 32 
gatunkom mikrobów. To bar- 
dzo upraszcze leczenie. Aczkol- 
wiek stwierdzono, . że pewne mi- 
kroby wywołują tę chorobę, to 
jednak okazało się, że zapalenie 
pluc nie jest zaraźliwe! Mikro- 
bom bowiem musi przyjść z po- 
mocą osłabienie odporności or- 
ganizmu, np. przy przeziębieniu, 
aby choroba mogła wybuchnąć. 
I o ile dotychczas leczenie z re- 
guły polegało na wzmocnieniu 
osłabionej siły serca, to obecnie 
będzie ono mogło się zwrócić z 
wzmożoną bronią przeciwko sa 
mym sprawcom choroby, któ- 
rych dotyczyła pięcioletnia wal- 
ka badaczy całego stanu. 


spełniona. I musi się wierzyć w 
sprawę. Wiara stwarza cuda! 
Idea musi, zwyciężyć rzeczywi- 
stość. Prawdziwy pokój nie mo- 
że być tylko chwilą wytchnie- 
nia między dwiema wojnami. 
gdyż pokój może istnieć wtedy 
tylko, jeśli zapanuje wszędzie 
na ziemi i po wieczne czasy. 

Nobel spojrzał z uśmiechem 
zwątpienia na Bertę. Jakże by- . 
ła piękna, gdy mówiła! Ona jed 
nak zrozumiała to, jako potwier 
dzenie jej poglądów. 

— Istnieje więc ruch na rzecz 
pokoju, to jest istofne, idea spra 
wiedliwości społecznej przybza- 
ła trwałe kształtv. Dziękuję pa- 
nu za wiadomość, Alfredzie, W- 
szczęśliwił mnie pan. Początek 
został zrobiony i w dodatku do- 
brze zrobiony, bo jest to rękoj- 
mia osiągnięcia celu, jeśli wszy- 
scy o to walczyć będziemy. Na- 
sza armia, armia pokoju, musi 
się powiększać coraz bardziej, 
aż obejmie świat. Jedność, à nit 
przeciwieństwo, musi być Ha- 
słem przyszłości. 

Alfred przysłuchiwał się z pø 
dziwem jej słowom. Czuła to, 
jednak w napięciu czekała na fo, 
co powie Nobel. (Widziała jego 
jąsne spojrzenię, zwrócone na 
nią. Czy jest możliwe, by nie wy 
rażało ono zgody? 

— Pani jest przecież poetką 
— musiał wiedzieć, że te słowa 
dotkną ją swoją dwuznacznoś- 
cią, podobnie jak ongiś dotknę- 
ła go odpowiedź młodej dziew- 
czyny, gdy otworzył przed nia 
swe serce, ona zaś zwróciła uwa 
gę jedynie na formę jego wyzna 
nia. 

Błyskawicznie zrozumiała my 
śli Nobla, a jednocześnie wyczu- 
ła źródło słów i ich sens. Czło; 
wiek ten bywał zbyt często roz- 
czarowany, również przez nią: 
brak mu już było odwagi, by 
wierzyć, Tęsknota jednak za wia 
rą pozostała. W jaki sposób moż 
naby raz jeszcze użyczyć mu si- 
ły? 

Czyż ona sama nie była zbył 
długo rozczarowana? Czy każdy 
sam nie musi znieść niezliczo- 
nych ciosów? Gdy się nie pada 
zdruzgołanym przez nie, uzysku 
je się zdwojone siły. Siły te czu- 
ła Berta w sobie. Musi je tchnąć 
w innych: Nie odwróciła się od 
Nobla, jak on niegdyś od niej. 
Przystąpiła do niego, wzięła je- 
go rękę i rzekła: 

— Chcę być prorokiem! 

Mógł się sprzeciwić tym sło- 
wom, jednak jej błyszczące 
spojrzenie sprawiło, że skłoni! 
się przed nią. Nie należy innym 
odbierać ich wiary. Czy nie qA- 
leżałoby umocnić w niej tej wia 
ry? 

Gdy Berta i Artur wyszli, pa- 
trzył Nobel długo za nimi, jak 
szli ramię w ramię przez Bułwa- 
ry. 

— Łatwiej -jest we dwoje —- 
zamknął okno i powrócił do 
swej pracy w samotności, 


Herta Paulł 
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Chiny pod dobrą gwiazdą 


Horoskop Czang-Kai-Szeka rodzi iaknailepsze nadzieje 


Wojna w Chinach interesuje 
nietylko dostawców broni, dy- 
E a Mia pacyfistów i speku- 
lantów giełdowych, ale conaj- 
mniej w równym stopniu astro- 
logów. Jest to tym mniej dziw- 


ne, iż nauka ta — jeśli ją tak 
nazwać można — jest jakby 
chińskim : wynalazkiem, który 


w Europie stopił się z podobne- 
go rodzaju dążeniami poznaw- 
czymi egipcjan i babilończyków. 
"Faktem jest w każdym razie, 
ż¢ w chwili obecnej szereg „wy- 
bitnych'* astrologów najróżno- 
rodniejszych krajów usiłuje z 
godnym podziwu uporem wy- 
czytać z konstelacji gwiaździste 
go nieba wynik konfliktu na Da 
lekim Wschodzie. Wprawdzie 
mają oni przy tym do dyspozy- 
cji jedynie bardzo skromne da- 
ne, nawet jeśli chodzi o najwy- 
bitniejsze osobistości tej walki, 
mianowicie o marszałka Czang- 
Kai-Szeka, ale mimo to paralele 
historyczne i przypuszczenia, 
które wyczytłują z gwiazd, są i 
lak bardzo zdumiewające. 
CZANG-KAI-SZER urodził się 
sl października 1885 r. Konste- 
lacja gwiazd, która rządzi tym 
dniem (dokładna godzina uro- 
¿zin nie jest znana), była naste- 
pnjąca: Trygon pomiędzy słoń- 
cem w ósmym stopniu Skorpio- 
na i Saturn w ósmym stopniu 
Raka. Pod tą samą konstelacją 
urodzili się, oprócz innych wy- 
bitnych mężów, również GHAN- 
DI i BISMARCK, a astrologowie 
rejestrują tę zgodność również 
jaka przekonywujący dowód za- 
ufania, jakie należy mieć do ich 
nauki, bowiem najbardziej ude- 
rzającą wspólną cechą tych obu 
niężów jest niezłomna wola, 
skierowana ma  niezachwiany 
cel, co również wydaje się być 
jednym z najistotniejszych ry- 
sów charakteru marszałka Chin. 
Drugą konstelacją w horosko 
pie Czańg - Kai = Szeka, która 
krzyżuje się z pierwszą, jest 
Trygon | pomiędzy Jupiterem i 
Neptunem, który w podobnej 
sylnacji pomiędzy obu: planeta- 
mi między innymi rządził rów- 
nież horoskopem 'CLEMEN- 
CEAU.  Astrologowie widzą w 
tej konstelacji oznakę olhrzy- 
mich planów, które znacznie 
przekraczają siły przeciętnego 
człowieka, ale jednocześnie tak- 
że dowód osobistej hezinteresow 
ności i silnego zainteresowania 
kulturalnego, rozciągającego się 
na różnorodne sztuki i nauki. 
Poza tym wskazują, że takie 
'Frygony pomiędzy Jupiterem i 
Neptunem sa niezwykle rzadkie, 
wydarzają się jedynie z przerwą 
kilkuset lat, tego roku jednak- 
Że zanołowane były niemniej, 
jak trzy razy, a mianowicie 21 
lutego, 25 sierpnia i 26 paździet 
nika. Wvciągają z tego wniosek, 


że plany Czang-Kai-Szeką znaj: 
dują się pod niezwykie sprzyja- 
jacymi auspicjami, 
Jednocześnie jednak horo- 
skop jego- wykazuje poważny 
znak niebezpieczeństwa, gdyż 
Neptun znajduje się nietylko w 
Trygonie do Jupitera, ale jedne 
cześnie także w opozycji do Mar 
sa. Wskutek tego Czang-Kai- 
Szek, jak mówią znawcy gwiazd, 
osiągnie wprawdzie swój cel, pa 
tym jednak dozna niewdzieczne 
Ści ze strony swego własnego na 


rodu i — przynajmniej przej- 
ściowo — będzie nawet musiał 
wyruszyć na wygnanie. Ab- 


strahując jednak od tej bardzo 
odległej możliwości, Chiny znaj 


Nowy pałac Ligi Narodów 


dą się bezsprzecznie pod bar- 
dzo sprzyjającymi gwiazdami. 

Natomiast japończycy 
się cieszyć we wszechświecie je- 
dynie niewielką sympatia. Na po 
czątku kroków _ nieprzyjaciel- 
skich Saturn znajdował się w 
opozycji do.Wagi, korespondu- 
jącego zodjakalnego znaku ja- 
pońskiego państwa wyspiarskie- 
go; w lipcu i sierpniu 1938 r. 
przyjmie on to samo położenie, 
to też wskutek tego widoki na 
sukces Nipponu wydają się bar- 
dziej, niż problematyczne — o- 
czywiście o ile.gwiazdy są mia- 
rodajniejsze od armat. 

Istnieją nawet 
którzy idą. jeszcze dalej i któ- 


zdają ' 


astrologowie,' 


rzy łączą przepowiadaną przez 
siebie klęskę japońską z wiel- 
kim deszczem gwiaździstym, 
obserwowanym - w dniu 8 paź- 
dziernika 1933 roku w Hiszpa- 
nii, Tę bardziej, niż odważną te- 
zę uzasadniają w ten sposób, że 
skrajne końce kontynentu Euro 
pa — Azja, właśnie Hiszpania i 
Japonia, znajdują się pod tymi 
samymi wpływami  astralnymi. 
To też uważają jednoczesność 
wojny w Hiszpanii i na Dalekim 
Wschodzie za coś zupełnie oczy 
wistego i są przekonani, że bę- 
dzie ona miała „dla obu krajów 
te same niszczące skutki. Je- 
den z 'nich, paryski astrolog 
Kerneiz, próbuje jeszcze prze- 
= 


ścignąć tę „teorię współdźwięcz» 
ności“, wskazując na istnienie 
wspólnych korzeni w językach 
basków i japończyków, dowie- 
dzione przez szereg etnografów, 
a z tego „wyciąga wniosek*, że 
japończycy „bez watpienia“ są 
potomkami basków, którzy w sę 
dziwej przeszłości wywędrowa- 
li z nad zatoki Baskijskiej na 
wyspy na Dalekim Wschodzie. 

Jeśli ta hipoteza, która czyni 
z Czang-Kai-Szeka drugiego ge- 
nerała Franco, a z mikada aru- 
giego prezydenta Aguirre, nie 
pozbawi. japończyków ostatecz- 
nie wszelkiej odwagi, to widocz- 
nie nic nie można począć przy 
pomocy astrologii. 


Oibrzymia budowla jest arcydziełem techniki, a nie szłuki 


Dudziestego piątego września 
odbyło się uroczyste olwarcie 
nowej siedziby ligi narodów, — 
Olbrzymi gmach zbudowano na 
wzgórzu Ariana w wielkim par- 
ku. Wychodzące w Genewie 
czasopismo „Liga Narodów“ za- 
mieszcza piękny opis tej monu- 
mentalnej budowli. 

Do „Palais des Nations* pro- 
wądzi z miastą nowa wspaniała 
Avenue de la Pai. Gmach zaj- 
muje powierzchnię 18.000 me- 
trów kwadratowych. Na jego 
żelazną kostrukcję zużyto 400 
tys. metrów sześciennych meta- 
lu. Obwód siedziby wynosi dwa 
kilometry, front mierzy 400 me- 
trów długości. Blask niezliczo- 
nych okien tego frontu widocz- 
ny jest z dużej odległości, niby 
światła latarni morskiej. Archi- 
tektom więcej może chodziło o 


ten symbołiczny blask, niż o wi- 
dok z bliska, czyniący wrażenie 
zimnego biurowego pomieszcze- 
nia potężnego koncernu. Dopie- 
ro w środkowej. części, przed 
którą rozpościerają się piękne 
kwietniki, przechodzące "niepo- 
strzeżenie -w gąszcz starych 
drzew parkowych, pojawia się 
tchnienie żywega piękna. Część 
ta tworzy wklęsłe półkole,-pod- 
pierane przez dziesięć potężnych 
kolumn. Wspaniałe schody pro- 
wadzą. do «głównego -przedsion- 
ka, skąd otwiera się przepiękny 
widok na jeziora i Alpy Saba- 
udzkie oraz daleki Mont-Blanc, 
Im wyżej wstępuje się po scho- 
dach i wznosi w windach, tym 
rozlegleszy staje: się widok, Na 
najwyższym: piętrze środkowe- 
go gmachu znajduje się restau- 
racja. 


1. Japońskie siostry miłosierdzia opu- 
szczają pokład okrętu w porcie Szang- 
haju, aby zająć się 
rannych, — 2. Królowa Anglli wita się 
z burmistrzem podczas 
wej wyższej szkoły weterynarii w Lon- 
dynie. — 3. Słatua wolności w Nowym 
Jorku została przybrana flagami z o- 
kazji 50 rocznicy jej istnienia. 


370 architektów: wzięło udział 
w konkursie' na plan budowy pa 
łacu. Wybrano z hich pięciu, 
którym powierzono wykonanie 
robót. I tu, jak w politycę, liga 
narodów: zawarła kompromis, 
włączając do planu francuskie- 
go architekta Renota, odznaczo- 
nego pierwszą nagrodą, pomy- 
sły innych laureatów. 

To największe może w obec- 
nych czasach zadanie architek- 
tury, mające na celu symboli- 
zację idei wszechświatowego 
pokoju i marzeń ludzkości, mo- 
gło rozpalić wyobraźnię twór- 
ców planu budowy. Tymczasem 
z- współpracy fachowych talen- 
tów mogła wprawdzie powstać 
doskonałość pod względem tech 
nicznym, lecz architektocniczne 
piękno nie przekroczyło granic 
teorii. Ta liga narodów, znająca 


pielęgnowaniem 


otwarcia no- 


tylko drogę paktowania i medr 
kowania, nie mogła za trzydzieś 
ci milionów złotych franków 
stworzyć coś innego w dziedzi- 
nie poprawności, jak tę'miesa- 
mowitą w rozmiarach budowlę, 
arcydzieło raczej pod względem 
techniki, niż sztuki, Jej twórcy 
i mieszkańcy twierdzą z dūmą, 
że wielkością dorównuje prawie 
Wersalowi,  zawdzięczającemu 
swe piękno fantazji i zaborczoś 
ci króla Słońce. 


Służba w niebieskiej liberii 
oprowądzała tego lata niezlicze 
ne rzesze turystów po.żym labi- 
ryncie, którego korytarze są tak 
samo pogmatwane, jak drogi li- 
gi. Przechodzi się koło setek jed 
nakowych drzwi, prowadzą- 
cych na pięciu piętrach do 450 
biur sekretariatu, koło niezliczo 
nych -sal różnych komisji, aby 
stanąć w końcu w głównym 
sanktuarium — sali posiedzeń, 
stanowiącej ośrodek całej budo- 
wli. Wysokość. jęj wynosi 20 me 
trów. Posiada Oprócz miejsc 
dla prezydium i stenoógrafów, 
1541 miejsc dla uczestników: o- 
brad. — Parter obejmuje. 240 
miejsc dla delegatów. Z trzech 
boków znajdują się trybuny dla 
sekretarzy delegacji i eksper- 
tów, w liczbie 276 osób. Wyżej 
znajduje się „loża dyplomatycz- 
na“, licząca 179 miejsc i trybu- 
na prasy, przeznaczona dla 438 
osób. Jeszcze wyżej: mieszczą 
się trybuny dla publiczności, o- 
bejmujące 408 miejsc, Cała sala 
czyni wrażenie powagi i wy- 
tworności. 


Na umeblowanie „pałacu zło- 
żyły się wszystkie państwa, u- 
czestniczące w. lidze. 'Okolicz- 
ność ta pozwala na wgląd w 
przemysł artystyczny poszcze- 
gólnych krajów. Sufit i ściany 
sali obrad zdobią olbrzymie a- 
legoryczne obrazy pendzla hisz- 
pańskiego malarza Senta. Tresć 
ich wzięto z. dziejów ludzkości. 


W pałacu ligi zaipstalowano: 
kino. Seanse rozpocz=na zwykle 
obraz, przedstawiający niezli- 
czone postacie żołnierzy, jako 
przypomnienie wojny świato- 
wej, niewidzialny zaś głos mówi 
o roli ligi narodów. Następnie 
pojawia się '.na ekranie «główny 
sekretarz ligi Avenol oraz inni 
wysocy urzędnicy -i referuja 
przebieg dziennej pracy w głów 
nym sekretariacie i jego oddzia 
łach, ilustrując wyjaśnienia o- 
brazami. 


Wkońcu trzeba jeszcze rzucić 
okiem na olbrzymią bibliotekę, 
na którą Rockefeller ofiarował 
dwa miliony dolarów. Zwiedze- 
nie biblioteki stanowi ostatni e- 
tap wizyty w pałacu ligi naro- 
dów» 


Żydzi z kresów zachodnich i wschodnich 


-ewj 
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brali czynny udział w powstaniu styczniowym 
wielu z nich zginęło na polu bitwy i na szubienicy 


HI. 
Dowódcą oddziałów powstań- 
czych na terenie województwa 
kaliskiego był uczestnik walk w 
latach 1846 i 1848, garibaldczyk 
generał EDMUND TACZANOW 
SKI. Taczanowski, mimo, iż po 
chodził ze sfer ziemiańskich z 
Poznańskiego, był zdecydowa- 
nym radykałem i demokrata. — 
Jako dawny oficer regularnej 
armii pruskiej sceptycznie odno 
sił siędo wartości militarnej im- 
prowizowanych ochotniczych 
oddziałów powstańczych i prag: 
nął wezwać wszystkich obywa- 
teli do posnolitego ruszenia, by 
masą znieść nieprzyjaciela. — 
Choć większość walczących w 
oddziałach Taczanowskiego 
stanowiła młodzież rzemieślni- 
cza, włościaństwo i służba dwor 
ska i lud garnął stę do szeregów 
znanego z radykalnych poglą- 
dów dowódcy, jednak zmuszo- 
ny był Taczanowski z połecenia 
rzadu narodowego zrezygnować 
z nadania powstaniu kaliskiemu 
charakteru ludowego. Poza lud- 
nością niemiecką i to przeważź- 
nie niedawno osiadłą (koloniś- 
ci), stosunek włościaństwa, lud- 
ności miejskiej i żydów był na- 
der życzliwy dla powstania. 
Nieco materiału o udziale ży- 
dów w walkach powstańczych 
w Kaliskim znaleźć można w 
pracy J. Staszewskiego „Gene- 
rał Edmumd Taczanowski* (Po- 
znań, 1936 r.), więcej gzczegó- 
łów podaje dr. N. M. Gelber w 
„Die Juden und der polnische 
Aufstand 1863* (Wiedeń, 1923) 
i dr. J. Szacki, sumienny ba- 
dacz r. 1863, zamieszkały obec- 
nie w Nowym Jorku. 
Gen. Taczanowski wyruszył 
w Kaliskie z oddziałem, sformo- 
was przeważnie z dimy 


I z Poznania 
brał udział w całej kampanii Ta 
czanowskiego, a po rozbiciu od- 
działów j wyjeździe generała za 
granicę, przeszedł do partii po- 
wstańczej Nowickiego. W bit- 
wie 15 listopada 1863 roku pod 
Małkowem (pod miast. Warta) 
po uporczywej obronie ginie Jo- 
nas wraz z dowódcą Nowickim. 
15 lutego 1863 r. w potyczce z 
kozakami ginie również żyd z 
Poznańskiego MENDEL LAJ- 
ZER PERL. 

Za zakup i dostarczanie broni 
dla oddziałów powstańczych by- 
li aresztowani j osadzeni przez 
prusaków w więzieniu kupcy - 
żydzi: Fiszer z-Brodnicy, Haj- 
from z Torunia, Rozental z Byd- 
goszczy, Kalina z Poznania. 

Udział żydów z wojew. kalis- 
kiego w oddziałach Taczanow- 
skiego musiał być liczny. Gene- 
rał w odezwie z dnia 14 maja 
1868 r. wezwał pod broń wszy- 
stkich mieszkańców wojew. ka- 
liskiego „bez różnicy stanu i re- 
ligiiś W archiwum Taczanow- 
skich zachował się specjalny, 
przesłany przez rząd narodowy, 
tekst przysięgi dla powstańców 
niechrześcijan oraz adres, wy- 
słany do obozu generała wraz 
ze sztandarem wyhaftowanym 
przez nolki - izraelitki z Kalisza. 

W Kaliszu zorganizowały ży- 
dówki komitet, który werbował 
żydów ds powstania i opieko- 
wał się rannymi. dostarczał u- 
mundurowanie, żywność. środki 
opatrunkowe. Na czele komite- 
tu stała gorąca działaczka i pa- 
triotka MAMROTHOWA. 

Treść „Adresu“, wysłanego 
przez ów komitet, była następu- 
jaca» 


„Sławne Twe militarne czyny, 


poświęcenie Twoje 


dla nieszczęśliwej Ojczyzny naszej, która jęczy pod żelaz 
ną tyrana dłonią i jedność, która teraz istnieje, a która 
daj Boże, aby była długotrwała, skłoniły nas do ofiaro- 
wanią Ci tego sztandaru, Wszak wspólna krew płynie 
teraz, tak chrześcijańska, jak i izraelity za wolność i nie- 
podległość narodu polskiego. 

Racz więc przyjąć szlachetny Dowódeo od współro- 
daczek izraelitek mały ten dar, jako dowód wdzięczności 


naszej, 


Niechaj sztandar ten jako godło 


pojednania służy 


do zwalczania wrogów naszych. a Tobie į Twemu orężo- 
wi niech Bóg z wysokości niebios błogosławi i zwycię- 


stwa przysparza. 


A wy, bracia nasi, 


ków przystoi, 


walczycie, niosąc 


którzy tak mężnie, jak na pola- 
sztandar ten po każ- 


dym odniesionym zwycięstwie, pomnijcie, że polki-izrae- 
litki są zawsze gotowe na wszelkie poświęcenia dla do- 
bra ukochanej Oiczyzny naszej. 

Z wysokim poważaniem 


Kalisz, 6. 


Do dziś żyjący staruszek 97- 
letni ziemianin powstaniec z Ka 
liskiego Antoni Oppeln - Broni- 
kowski w pamiętniku, zakoń- 
czonym w grudniu 1927 r. pisze, 
że stosunek do ludności żydow- 
skiej w r. 1863 był szczery i jak 
najserdeczniejszy. — Szpiegów 
wśród żydów prawie zupełnie 
nie było. Między innymi opisu- 
je on, że wśród „żandarmów la- 
tających* narodowych (którzy 
stanowili najbardziej ofiarny i 
zaufany element w organizacji 
powstafńiczej) „odznaczał się 
tam między nimi mały żydek z 
Warszawy—GROSSTERN, któ- 
ry wpadał nawet do samegó 
miasta Kalisza i tam moskali 
wyławiał, nawet dwuch powie- 
sił na domku dróżnika przy szo 
sie do Opatówka. Moskale na- 
znaczyli na niego czy żywego, 
czy zabitego jakąś nagrodę pie- 
niężną, lecz o ile wiem udało 
mu się jakoś wykręcić, przez pa 
rę dni chował się u nas na wsi, 
bardzośmy go polubili“, 


Wachmistrzem i komendan- 
tem placówki owej żandarmerii 
rarodowej w Kaliszu był FA- 
BIAN GOLIŃSKI, syn uczestni- 
ka kampanii napoleońskiej Aro- 
na Golińskiego. 

Fabian Goliński, jak wielu u- 
czestników powstawia w Kalis- 
kim, uniknął represji, zawdzię- 
czając to pobłażliwości guber- 
natora gen. Bellegarde, którega 
stosunek do ludności polskiej 
był wyjątkowo życzliwy. 

F. Goliński po powstaniu był 
jednym z organizatorów kalis- 
kiej straży pożarnej: w grudniu 
1908 roku miejscowa ludność 
przez udział liczny w pogrzebie 
zamanifestowała swe uczucia 
dla żyda - powstańca. 

Nie uniknął jednak śmierci 
inny żyd, podoficer żandarme- 
rii narodowej nazwiskiem BER- 
NAT, znany z odwagi i życzli- 
wego patriotyzmu. Ranny pod- 
czas obrony, okrutnie skatowa- 
ny przez kozaków, 12 lutego 
1864 r. zawisł w Błaszkach, w 
Kaliskim, na szubienicy, 

8 maja 1863 roku poległ w 
bitwie pod Ignacowem kalisza- 
nin FUNKSZTAJN (imię nie- 
znane). 


Ożywiona była działalność 
oddziałów powstańczych w naj- 
bliższych okolicach i w samej 
Łodzi, już wówczas zamieszka- 
łej głównie przez mieszany na- 
rodowo element robotniczy. Ro- 
botnicy na początku powstania 
masowo zgłaszali się da szere- 
gów, jednak niechętnie byli 
przyjmowani z racji radykal- 
nych poglądów. Organizacja cy- 


8. 1863 r. 
(J. Staszewski „Taczanowski“ 


POLKI - IZRAELIPKE* 


str. 94). 

wilna powstania była w rękach 
osób o poglądach  umiarkowa- 
nych, które obawiały się epano- 
wania powstania przez „czerwo 
nych*. 

Jednym z  najruchliwszych 
dowódców. staczających bitwy i 
potyczki w pobliżu Łodzi był 
JÓZEF SAWICKI. Sawicki, gdy 
wpadał do Łodzi, był entuzjasty 
cznie witany przez robotników 
i żydów. Jedną z bitew łódzkich 
opisuje Zieliński w „Bitwach i 
potyczkach 1863-4“ na str. 26, 
W lesie nod wsią Dobra, w po- 
bliżu Zgierza, oddział, rekrutu- 
jący się z robolników łódzkich, 
z początku pód dowództwem Sa 
wickiego, a następnie dr. Dwo- 
rzaczka, w dniu 24 lutego 1863 
stoczył bitwę z wojskiem rosyj- 
skim, którym dowodził polak - 
renegat kapitan Nawrocki-Opo- 
szyński. W zażartej bitwie, 
trwającej od południa do póź- 
nego wieczora polegli Maria z 
Miechałskich Piotrowiczowa, słu 
żąca Katarzyna, akademik Ga- 
domski, Orłowski, dwaj staro- 
zakonni z Łodzi STEIN i REI- 
CHER itd.“ 

Z. Kolumna w „Pamiątce dla 
rodzin polskich, wiadomości © 
ofiarach r. 1863“ oraz dr. N. M, 
Gelber podają, iż w tej bitwie 
zginął również syn szynkarza z 
okolie Częstochowy, osiemnasto 
letni MOJŻESZ BORUCH. Oj- 
ciec jego był mężem zaufania 
rządu narodowego w Częstocho- 
wie, Dowódca oddziału dr. Dwo 
rzaczek, ranny, został schwyta- 
ny przez kolonistów niemiec- 
kich i wraz z innymi rannymi 
wydany w ręce kozaków. 


Na drugim krańcu Kongre- 
sówki, najbardziej północnym, 
ną terenie województwa augu- 
stowskiego rozmiary powsłania 
były skromne, walczyło jedynie 
przeciw rosjanom kilka małych 
oddziałów. Z powodu udziału i 
sympatii żydów dla powstania 
na tak dalekich kresach wściek- 
łość moskali musiała być wiel- 
ka, gdyż bodaj jedynie w tym 
województwie każdego schwyta 
nego powstańca . żyda natych- 
miast wieszano. 


Chołodecki w „Naszym kra- 
ju“ (1906 r.) podaje cztery eg- 
zekueje: powstańca - żołnierza 
ECHTA SZMULA, powieszone- 
go 29 października 1864 r., żoł- 
nierza ICKA GOLDSZTAJNA, 
powieszonego 23 października 
1864 r. ZOLSZTAJNA DAWI- 
DA — 29 października 1864 r. 
i ZONDOWICZA JUDKA — 25 
października 1864 r. Okrutną 
egzekucję wykonali moskale w 
Stawiczkach. 


LIPMAN LEJBA, rodem z 


Sejn, wachmistrz żandarmów 
narodowych, schwytany, został 
powieszony w Suwałkach 14-go 
kwietnia 1864 r. po bestialskim 
skatowaniu go. 

'TOMCZAK IZRAEL, syn Lej- 
by. rodem z Kolna, został po- 
wieszony 19 grudnia 1863 roku. 


LAJBMAN LEJB, syn Mord- 
ki, wachmistrz żandarmerii na- 
rodowej. wyrokiem sądu wojen 
nego za udział w powstaniu, 
wieszanie szpiegów i napad na 
kasę państwową, został powie- 
szony 2 marca 1864 r. 


JANKIEL o nieznanym na- 
zwisku walczył w oddziale do- 
wódcy wojew. augustowskiego 
Aleksandra  Andruszkiewicza i 
poległ w bitwie w pobliżu mia- 
sta Sejny. 

Napewno udział żydów w po- 
wstaniu augustowskim nie ogra 
niezał się do tych ośmiu boha- 
terów, lecz niestety brak źródeł 
historycznych, konieczność za- 
chowania wówczas ścisłej kon- 
spiracji, zwierzęce represje To- 
sjan spowodowały, iż uczestni- 
cy zmuszeni byli umiejętnie za- 
trzeć za sobą jakiekolwiek śla- 


dy. 
* 


Poświęcenie życia i mienia 
przez żydów dla sprawy niepo- 
dległości Polski przekroczyło i 
ziemie etnograficznie polskie; 
znaleźć można również bohater 
skie przykłady ofiarności za 
Niemnem, na Żmudzi i w Wileń 
skim. Ostatni wódz powstania, 
najmężniejszy z mężnych KS. 
MACKIEWICZ, głównie działał 
na Żmudzi. W wspomnieniach, 
opisach uczestników tych walk 
rozpaczliwych często znaleźć 
można wzmianki o wierności i 
patriotyźmie żydów  kowleń- 
skich. O bitwie w lasach By- 
strampolskich pisze Medeksa (A. 
Gitler „Historia powstania“, Pa- 
ryż 1867 r. t. II str. 324): 


„Jedyny środek zabrania jeń- 
ców bez strzału, było podpalić 
karczmę. Ksiądz Mackiewicz na 
to nie zezwolił. Nietykalny mu 
był gospodarz domu, żyd aren- 
darz, dobry polak i patriota. — 
Księdzu Mackiewiczowi droższe 
było mienie į całość jednego 
przyjaciela, niż secina jeńców 
moskiewskich. Rys ten dobrze 
charakteryzuje duszę katolickie 
go księdza, stojacego na czele 
ludu dobijającego się o niepo- 
dległość i równouprawnienie 
stanów, religii i języków”. 

Podobne wzmianki są w opi- 
sach walk dowódców w pow. 
szawelskim į kowieńskim, Pau- 
lina Bohdanowieza (,,Ojezyzna* 
nr. 45, r. 1865) i Bitisa. 


Aptekarz kowieński SZAPI- 
RO otrzymał z nominacji rządu 
narodowego najwyższe stanowi- 
sko organizacyjne i był obdarzo 
ny największym zaufaniem, bo- 
wiem pełnił obowiązki naczel- 
nika żandarmerii narodowej 
gubernii kowieńskiej. 


W oddziale ks. Mackiewicza, 
składającym się prawie wyłącz- 
nie z chłopów, walczył ABRA- 
HAM TUTELMAN, ranny i are- 
sztowany, osadzony został w for 
tecy dźwińskiej, a następnie ze- 
stany w „sołdaty* nad Amur. 


Księgarz z Kowna LANDE za 
udział w powstaniu zesłany z0- 
stał na Sybir, 


Latem 1863 r. wysłami -zostali 
do Wilna. dla przeprowadzenia 
reorganizacji sieci spiskowej 
dwaj-mandatariusze rządu- na- 


rodowego SZYMON I LEON 
JUNGIER, bracia obaj żydzi. —. 
Szymon Jungier był abiturien- 
tem warszawskiej szkoły rabi- 
nów, która w latach 1861 - 4 nie 
wydała ani żednego rabina, a 
jedynie uczestników powstania. 
Szymon Jumgier zajął czołowe 
stanowisko w wileńskiej orga- 
nizacji rewolucyjnej, pełniąc 
jednocześnie obowiązki komisa- 
rza jednej z dziesięciu dzielnic 
spiskowych w Wilnie. Na sku- 
tek zeznań podczas bestialskich 
tortur jednego ze spiskowców 
Mieczysława  Dormanowskiego 
zostali aresztowani Jungierowie 
i jeden z poważniejszych rewo- 
lucjonistów ALBIN KON. Jun- 
gierów oskarżono za udział w 
powstaniu i dostawę broni dl 
powstańców w  Kowieńskim i 
zostali oni zaliczeni przez sąd 
wojenny w Wilnie w dniu 18. 
grudnia 1863 r.: Szymon do 
pierwszej kategorii przestępców 
i skazany na śmierć przez roz- 
strzelanie, zaś brat jego Leon i 
Kon do drugiej kategorii — po 
6 lat katorgi. 


Dyktator moskiewski Litwy 
Murawiew - Wieszatiel na wnio 
sek sądu zamienił Szymonowi 
Jungierowi karę śmierci na dwa 
naście lat katorgi. Odbyli oni 
katorgę w Tobolsku. Po powro- 
cie do kraju Leon zmarł w 1907 
roku, a Szymon w 1913 i pocho- 
wany jest.na cmentarzu żydow- 
skim w Warszawie. 


SAUL KINKULKIN z Wita 
za udział w walkach skazany, 
został ną rok rot aresztanękich. 


BARUCH SZEPSER, drukarz 
z Wilna, mąż zaufania rządu. 
narodowego, prowadził spisko- 
wą drukarnię i kolportaż dru- 
ków powstańczych. Giejsztoe w 
„Pamiętnikach* (t. I str, 265) 
pisze o Szepszerze „sympatycz- 
ny żyd, podobny do rabina Maj- 
zelsa, był dobrym polaklem*. 


Z Szepszerem w propagan- 
dzie i kolportażu pracował wileń 
ski księgarz żyd ARS. 


SCIBEL ABA według raportu 
gubernatora wileńskiego z dnia 
28 sierpnia 1863 r. został skaza- 
ny za udział w walkach na roty 
aresztanckie i zesłany na Sybir; 


LEON PIOTROWICZ, akade- 
mik - żyd, rodem z Grodna, zo- 
stał wysłany „w sołdaty* na Sy- 
bir. 

Ranny i zostawiony po bitwie 
IZYDOR STENBERG z Wilna 
zesłany został również na Sybir. 

Dla uzyskania praw strony 
walczącej i jednocześnie w celu 
dostarczenia walczącym w Ko, 
wieńszczyźnie broni postanowił 
rząd narodowy zorganizować z 
Anglii wyprawę morską do wy- 
brzeża Litwy. Był to pomysł zu= 
chwały i i desperaeki i zakończył 
się tragicznie. k 


Komendantem wyprawy byf 
pułkownik ŁAPIŃSKI, który po 
latach wsławił się w walkach £ 
Rosją na Kaukazie jako turecki 
oficer Fefik-bej. Sprężyną tej. 
bohaterskiej wyprawy i głów- 
nym pomocnikiem Łapińskiego: 
był emigrant-żyd TUGENHOLD. 
znany pod pseudoninem Pows. 
Stephen. W r. 1864 wydał on w. 
Wiedniu nader ciekawe wspom: 
nienia o powstaniu i o owej wy- 
prawie morskiej. 


(d. e. m). 
J. K. Urhach. 
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vewa- 


Nowakowski nie przyjmie wawrzynu 


interesująca pogawędka z autorem „Gałązki rozmarynu" 


W. związku z ogłoszonym w 
prasie ząrzutem plagiatu, jaki 
miał rezkomo popełnić Zyg- 
munt Nowakowski w swej „Ga- 
łązce rozmarynu“, granej obec- 
nie z dużym powodzeniem w 
Teatrze Polskim, zwróciliśmy 
się do świetnego pisarza z proś- 
bą o wyrażenie swej opinii o ca- 
łej tej sprawie, jak również o 
poinformowanie nas o swych 
"najbliższych zamierzeniach lite- 
rackich. 

— Nie mogę dodać nic więcej 
w sprawie wystąpienia — za- 
strzega: się autor „Gałązki roz- 
marynu* — ponad to, co napi- 
sałem. Wyraziłem tam króiko 
i jasno co o tym myślę. A właś- 
nie 
dostalem złoty wawrzyn PAL-u 
i zaraz dziwnie się to zbiegło z 
posądzeniem mnie g plagiat. — 
Wawrzynu oczywiście nie przyj 

mu ję. 

Uważam, że dziennikarz nie 
powinien przyjmować żadnych 
odznaczeń, jeśli chce zachować 
niezależność. 

— Ale pan nie jest przecież 
dziennikarzem, tylke i przede 
wszystkim literatem, pisarzem. 

— No tak, ale 
w obecnych warunkach nie mo- 

gę przyjąć wawrzynu. 

Żałuję, że nie zawiadomiono 
mnie wcześniej o zamiarze od- 
znaczenia mnie, 

— Jak się to stało, że krążyły 
pogłoski o objęciu przez pana 
dyrekcji teatru we Lwowie, 
co zmusiło „pana do umieszcze- 
nia w prasie oświadćzenia? Nie 

wróci pam do teatru? 

— Nigdy nie miałem zamiaru 
brać dyrekcji teatrı 

Miałem tylko Niewiarowikzo- 
wi poprowadzić linię repertua- 
ru, raz w miesiącu dojeżdżać do 
Lwowa. Niewiarowicz to 'dziec- 
ko aktorskie, teatr ma we krwi, 
napewmo byłby dobrze pokiero- 
wał lwowskim teatrem, napew- 
no nie gorzej od innych. Sztuki 
jego mają powodzenie zagrani- 
cą. 

— Nad czym pan obecnie pra 
cuje? Słyszę o całym szeregu 
prac, pomysłów, zamierzeń. 

— Piszę obecnie Historię Pol- 
ski dla młodzieży, na wesoło, 

jak powieść. 
Odbronzowałem przeszłość tro- 
szeczkę, między innymi podaję 
inne, jak dotychczas, zapatry- 
wania na rolę wojen, 
kładę nacisk na kulturę, kończę 
wielkimi figurami jako centrai- 
nymi postaciami dziejów. Chcę 
po łyżeczce wsączyć do wiedzy 
młodzieży nowsze odkrycia hi- 
storyczne, dzisiejsze poglądy na 
Bone, Bolesława Śmiałego, S9- 
bieskiego, Kazimierza Wielkie- 
go. Ma to być właściwie histó- 
ria naszej kultury, 
nie „Wieczory pod lipą*, a jed- 
nak coś w tym rodzaju: popular 
na historia — powieść. 

Poza tym z serii opowiadań 
dla młodzieży, których napisa- 
łem przeszło sto, „Pędziwiatr”, 
opowiadanie o szybowenu, który 
wialr zawiał aż do Egiptu. 
Lubię pisać dlą młodzieży, daje 

mi to dużo satystakcji. 

O jednym moim opowiadaniu 
„Wieuś*, dzieci pisały do mnie, 
że aż do samego końca myślały 
o Wicusiu, że to chłopiec, a nie 
małpka. A. kiedyś przyszła do 
muie wycieczka, * młodzieży 
szkolnej, która zwiedzała mia- 
sło, z egzemplarzem „Pucharu 
Krakowa“ i bardzo była rozża- 
lona, że 
pod wskazanym, w książec adre- 


sem nic mieszka żadna pani 
Czerniakowa... 
Takie wesołe momenty ma 


mój kontakt z młodymi czyłte!- 
FInikami. I z dorosłymi czytelni- 
kami mam miły i ożywiony kon 


takt. Śmieję się zawsze, że czy- 
telnicy stanowią mój: warsztat 
pracy. Dawniej łamałem sobie 
głowę w poszukiwaniu tematów 
do felietonu, dziś moi 

czytelniey „praeują dla mnie“, 
przysyłają mi listy, skargi, książ 

ki. s 

A jak mnie strofują. Gdy mi się 
zdarzy jakiś lapsus, mam þar- 
dzo surowych sędziów. 

— Ale to miło zdobyć sobie 
tak ogromną popularność? 

— Oczywiście, że miło, ale 
popularność. wytrąca ezłowieka 
z ułożonego trybu dnia i nie po- 

zwala pisać. 

Ile czasu kradną telefony, roz 
mowy, listy, przemówienia... 
Lecz i tak siedzę przy maszynie 
od siódmej rano do trzeciej po 
południu. 

Dobrze pracować mogę tylko 

na wsi. 

Może na wsi napiszę kiedy po- 
wieść „Ten czwarty brat”. Pisa- 
łem zawsze w „Przylądku“ i 
„Rubikonie*, o trzech braciach, 
ale braci było czterech. — Ten 
czwarty umarł. 

W najbliższych dniach wyj- 
dzie 
ósmy zbiór felietonów p. t. „Laj 

konik, 
Wydam także w książce. po 
gruntownym opracowaniu, .,Blę 
kitną Kotwicę*, Co jeszcze? 


"ka będzie nosiła tytuł 


Tłumaczę jeszcze na zamówic- 
nie. 

Tak, trzeba przecież żyć —,„Klci 

ne Völkerkunde“, Jest to zbiór 

opowiadań etnograficznych 

striaka Schrenzla. Polska książ- 

„„Dalecy 


bracia*, Dodałem tu krótki roz- 


dział ò Polsce. 


Ja tłumaczę, ale i mnie Huma- 
cza. À 

„Przyłądek** miał sukećs, ist- 
nieje już tłumaczenie szwedzkie 
i czeskie, obecnie ukazuje się 
przekład holenderski. Istnieje 
projekt, by 
oliarować „Przylądek“ księźnie 

Julianie, 
ozdobnie oprawiony, z wylłoczo 
nym herbem Polski i herbem 
domu Orańskiego. 

Nie — śmieże się pisarz — 
przekłady nie nie przynoszą. 
Proszę zgadnąć: holenderski sto 
osiemdziesiąt zł. czeski sto 
sześćdziesią',. szwedzki niecałe 
trzysta. Jest nadzieja, że tłuma- 
czenie niemieckie, które ma się 
niebawem „ukazać, przyniesie 
jednak więcej. A i tak nie lubię 
„Przylądka 
nie lubię żadnej z mych ksiażek, 
oprócz „Startu Edmunda Suli- 

niy“ 
Myśle, że moja 
książką. 
A czy 


to najlepsza 


— tyle zamówień ze- 


da, Pływający ambulans -służy do przewożenia -chorych przez- „ulice”* Wene- 


cji — 2. Składy Joint Trust Company w Szanghaju, gdzie chińczycy urzą- 
dzili sobie formalną fortecę, którą jednak musieli opuścić, bowiem szybkie 
posuwanie się naprzód japończyków groziło ' załodze ' zupełnym odcięciem. 


3. Franklin Bouillon, znakomity franeuski mąż stanu, 


polityki zbliżenia do Niemiec, zmarł w Paryżu w.67 roku życia. — 4. Ro- 


bert: Hodgeson został mianowańy „agentem“ 


angielskim przy rządzie gen 


Franco. — 5. L: J. M. Daguerre, wynalazca słynnych fotografii: dageraty 


pów, 


urodził się 21 listopada przed 150 laty. 


au- 


wielki~ przeciwnik _ 


wsząd nie ciąży panu, nie zabi« 
ja innej pracy? 

— Ależ ja właśnie 
lubię zamówienia konkretne, 
Wszystkie wielkie dzieła w plas 
tyce powstały na zamówienie. — 
Rafael, Michał Anioł, pracowali 
na zamówienie. Wszystko moż- 
na napisać na zamówienie. 
Potrafię na jeden temat napisać 
trzy razy, za każdym razem ina 

czej. 

Kwestia nalchnienia? Natchnie- 
nie jest wtedy, gdy głowa nie 
boli, gdy nie ma się kafaru i 
gdy nikt nie przeszkadza. 

Trzeba mieć trening, poprostu 
siedzieć „przy masz zynie i ćwi- 
czyć. 

Trzeba umieć zorganizować sie- 
bie į swój dzień. Literatura, to 
zawód. jak każdy innv. Jestem 
bardzo konlent, że jestem pisa- 
rzem. Że ze wszystkich. karier 
życiowych, jakie się przede mna 
otwierały, jak teatr, lub habili- 


-Hacja na uniwersytecie krakow- 


skim: (przy tym malowałem trd- 


chę, ale zarzuciłem to wkrótce), 
-a w 1918 kariera urzędnicza czy 


dyplomatyczna, 
najbardziej mi odpew iada za- 

wód pisarza,” ` a 
Zreszłą tę karierę zacząłem „już 
dawno. dawniej, niż napisanie 
.„.Wymarsżu* à 


Opisałem w „Rubikonie*, jak 
siedziałem w kozie za Śmiałość 
moich zadań polskich i niemiec- 

kich. 
Właśnie włedy zaczęło się już 
moje powołanie pisarza, tylko, 
że dowiedziałem się otym w 
wiele lat później. P.L 


Z. Nowakowski: „GAŁĄZKA ROZ- 
MARYNU», 

Biorąc za temat pierwszy poryw 
strzelecki 1 początek wielkiej woj- 
ny, Nowakowski postawił sobie za- 
danie trudne niezmiernie. o które- 
go sukcesie decyduje nie tylko sam 
talent dramatyczny, ale także dys- 
kreeja, takt artystyczny i poczucłe 
właściwej miary. Autor umiał wy- 
strzec się wszelkiego patosu, a prze 
maąwiając językiem zupełnie: pro- 
stym, wolaym od jakiejkolwiek 
przesady, przecież dał „widowisko? 
(tak sam określa swa. sztuke) wzri- 
sza jące, Sa to właściwie losy jedne- 
go A jego dola i niedola w 
czasie między sierpniem 1914, a 
kwietniem 1915. Pieć obrazćw po- 
kazuje etapy takie, jak Oleandry, 
Kibice 4bitwa pod Laska, wigilia 
w rrwach strzeleckich pod Low- 
czówkiem i wreszcie pogódna wio- 
smi w akopach nad Nidą, 

Jest to czysta legenda, przedsta. 
wiona jak najbardziej pogodnie, z 
umiarem realistycznym i z póczu- 
ciem humoru. Przesuwa się przed 
widzem galeria figur, rysowanych 
lekko i z wdziękiem, kalejdoskop 
scen i 6pizodćw,- składającyci: sie 
na całość, która zapewne wypełni 
lukę w repertuarze RIAA tea 
tróć w. 

Nowakowski nie rzuca w swym 
widowisku wislkimi słowami, w 
szczególności zaś świadomie nie 
bierze nadaremnie pewnego wielkie- 
go imienia, chociaż ten „Ktoś, Ko- 


go nazwisko ani razu nie pada w 
sztuce, przęcież unosi się niejako 


ponad wszystkimi obrazami, wypeł- 
uitjac ich treść wewnętrzną. To 
także zaleta sziuki Nowakowskie- 
go, która z pieśni legionowych za- 
czerpnęła tytuł weselny zarazem 1 
żołnierski, tytuł „Gałązka rozma- 
rym?” 


J. Marlicz: „BEZDROŻA”, 

Cztery i pćł tysiąca kilometrów 
biegnie tor kolejowy przez miasta, 
paniką objęte, przez stacje, świeżo 
spalone, o dymiących jeszcze zgli- 
szczach, przez kraj niezmierzony, 
na ktćry wali się już groza teroru. 
Z Barnaułu po Władywostek, z dła- 
wionego pętla wojsk bolszewickich 
miasteczka aż do portu, skąd zbaw- 
czy.statek wywiezie uciekinierów 
w szeroki.$wiat, jedzie garstka po- 
zbawionych domu i mienia rozbit- 
ków. 

Rozlewna, szara Ob, nad którą 
świszczą kule, Krasnojarsk, gdzić 
bandy dezerterów szturmują do wa- 
gonów, Bajkał, ktćry sybiracy zo- 
wią Świętym morzem, i mroczra, 
wroga tajra — oto etapy ich dale- 
kiej wędrówki. 

Wćz towarowy, przesuwany z tô- 
ru na tor, służy im za chwilowe 
schronierie. Jego cztery ruchome 
ściany — to seena, na ktćrej roz- 
grywaja. się losy bohaterów po- 
wieści, pełno powikłań życiowych, 
wezbranych uczuć i dzikich namięt: 
ności. 

Jakże się poplątać potrafią życia- 
wé ścieżki, jakie niespodziane za- 
chodzą w życiu spotkania! Jakże 
się uczucie odnawia, jak gaśnie, jak 
się wikła i przeobraża! 

Bezdroża uczuć, bezdróża rewo- 
lucji, Sybir olbrzymi. na którym 
do ncieczki nis staje ludziom drig 
— a kończy się to wszystko zn- 
połnie inaczej, niż ktokolwick mógł 
bv przewidzioć- 
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ż—bigniew Umiłowski. 


GDYNIA NA CODZIEŃ 


Fragment reportażu z 1937 r. 


Na wiosnę bieżącego roku Zbigniew Uniłowski 
możność zobaczyć tę drugą Gdyrifs — miasto rohotników ił bezrohot- 
nych, O tym eo widział napisał wstrząsający reportaż, Oto kilka wyjąt- 


ków z tego repus”żu. 


Jedziemy z wizytą, o której 
mój towarzysz nie chce mi dać 
Zadnych wyjaśkień, poza zwię- 
złym: i 

— Sam zobacz i osądź! 

Wiem, że to będzie dzielnica 
bezrobotnych, że się napatrzę 
biedy, nawącham smrodów i wró 
cę zgorzkniały i bezradny. W 
Gdyni jest bezrobocie: spłynęło 
lu w swoim czasie mnóstwo bie 
doty z całego kraju, a nawet z 
zagranicy, istne karawany, piel- 
grzymki rodzin, pieszo wlokące 
się miesiącami, z dobytkiem w 
taczkach i wszystko to ulokowa 
ło się na ziemi i pod ziemią, cze 
kało, dostawało pracę, znów ją 
traciło i stąd ten przyrost. 


Jest to wzgórze, obficie pokry 
te plugawymi ruderami. Wieje 
stamtąd kwaśnym, jadowitym 
smętkiem. Wkraczamy między 
zabudowania i owiani tetorem 
nieskanalizowanych wychod- 
ków, wspinamy się pod górę krę 
tymi wykopami, nieomal ocie- 
rając się o gliniaste Ściany, po 
których spływają brunatne ście- 
ki. Ulice tu nie istnieją, w spadzi 
stych, wilgotnych zaułkach peł- 
zają roje mrukliwej dzieciarni o 
sturczych, ziemistych twarzycż- 
kach, nielękliwe, zerkające na 
nas posępnie spodełha. Budyn- 
ki są bardzo rozmaite, wszystkie 
parterowe; świeżo pomalowane, 
mają kolor przeważnie siny, 
przystosowany do ogólnego cha 
rakteru. Ale tych odświeżonych, 
powierzchownie schludnych ba- 
ruczków jest zaledwie kilka, 
większość, to naprędce sklecone 
nory, jakieś deski i drągi połą- 
czone przemyślnymi sztuczkami, 
oblepione błotem,  obetkane 
szmałami, o dachach z karbowa 
nej blachy, z napół zgniłych de- 
` sek pokrytych ziemią, porasta- 
jacych trawką; żałosne schrony 
lloczące się w górę jeden nad 
drugim, z ustępami tuż przy 
oknach, wszystko razem skotło- 
wane,  euchnące,  ociekające 
brudem ludzkim niby wielka la- 
tryna. Wsaądzam głowę w otwór 
i widzę wewnątrz przerażone, 
stłaczone w mroku widma ludz- 
kie. Dziecko jakieś podbiegło 
dv drzwi, rozjaśniło się trochę i 
szybkie moje spojrzenie przyła- 
pało trawę rosnącą pod narą, 
obskurne wiadra i skrzynię za- 
miast stołu, staruchę w czarnej 
koszuli z siwymi skołtunionymi 
włosami, która skryła się za za- 
słonę z gazet — poprzetykanych 
wypalonymi zapałkami. Cofną- 
lem głowę, krztusząc się od za- 
duchu i powlokłem się dalej. 

Jest lo nędza osobliwa, nie ta 
wiadoma. wielkomiejska, nie- 
omal tradycyjna. Magnes pracy 
przyciągnął tu ludzi z całego 
kraju, ale przybyło ich za wie- 
le, uwikłali się w wegetacji, po- 
stanowili oczekiwać, nie widząc 
innego wyjścia. Wyzysk speku- 
tantów mieszkaniowych zmusił 
ich do stawiania prowizoryez- 
nych schronisk. które powoli 


TY WOJENNE 


był 


(REDAKCJA) 


przeistoczyły się w trwałe osie- 
dla najczarniejszego bytowania. 
To dzikie budownictwo porasta 
ło cudze grunta, stąd koczow- 
nictwo, lęk przed wysiedleniem. 
Powstał _ osobliwego rodzaju 
„przemysł. Oto znaleźli się gro- 
szowi kapitaliści, którzy pobudo 
wali prymitywne baraczki, poma 
lowali je „na sino“ i zaczęli od- 
najmować za komorne. Jeśli od- 
najmujący tracił pracę, wów- 
czas on z kolei przyjmował sub- 
lokatorów po dziesięć złotych 
miesięcznie i tak nieraz powię- 
kszało się grono mieszkańców 
do dziesięciu w jednej izbie, 
Stąd zasłony z gazet, które nie 
przeszkadzają naturalnemu 
przyrostowi i w ten sposób ro- 
dzą się dzieci, które w tłoku nie 
mogą odnaleźć swych rodziców- 
Te ponure fakty stworzyło lek- 
komyślne otwarcie terenów 
gdyńskich dla rzesz bezrobot- 
nych, których Gdynia i port nie 
były w stanie całkowicie zatrud 
nić. Tak zdrowy element robo- 
czy, zżarty nędzą i oczekiwa- 
niem, przeistacza się powoli w 
„łumpenproletariat', w zawodo 
wych łazików, żyjących z kra- 
dzieży, z zapomóg (o ile są), a 
często z grabieży i z żebraniny. 
Tak wyprodukowany pasorzyt 
społeczny już "nie ozdrowieje. 
Istnieje projekt, aby tych, eo nie 
posiadają dowodu osobistego, 
wysiedlać z terenów nadbrzeż- 
nych jako ze strefy granicznej 
— a przecież ci ludzie przyszli 
tu po ten dowód osobisty, po sta 
bilizację, przywołał ich tu głos 
pracy, twarda konieczność byto 
wania. Okrutna jest bezwzględ- 
ność tego pozbycia się ich. Do- 
kąd pójdą? ; 


Stoimy na szczycie Grabówka, 
i mój towarzysz uzupełnia wizję 
lokalną swymi uwagami. Jest 
tylko jedna pompa na 5,000 
mieszkańców tego _ piekiełka. 
Trudności terenowe sprawiają. 
że ludzie trwają w ustawicznej 
ekwilibrystyce, przenosząc wo- 
dę do mieszkań. Zastanawiam 
się nad kwestią prania, to prze- 
cież niezły kąsek dla wyobraźni. 
Łaźni także nie ma. W dni de- 
Szczowe i wietrzne ustępy te wy 
wracają się, a ulewa spłukuje 
kloakę. która Ścieka wdół, roz- 
siewająe na okolicę potężny fe- 
tor, W razie pożaru musi to 
wszystko spłonąć bez reszty i 
aż dziw bierze, że lo się dotych- 
czas nie stało. Słucham dalej 
koszmarnych informacji, zapa- 
trzony w ruchliwe życie ludzi 
na tym wrzodzie. Podobno na 
5.000 mieszkańców Grabówka 
75 proc. jest bez pracy, ale cyfry 
wobec tego co widzę, są bez zna 
czenia. Grabówek ma bliźnia- 
czych sąsiadów, osiedla Obłuże, 
Witomino. Mały Kack, Chylo- 
nia, Demptowo, Leszczynki. Są 
to peryferia Gdyni, mokradła i 
torfowiska. Na  Leszczynkach 
mieszkają ludzie w  szałasach, 
do których włażą po drabinach. 
Na noc drabiny te wciągają do 
wnętrza. W jednym z takich sza 
łasów szczury wyjadły oczy nie- 
mowłęciu. W czasie roztopów 
tereny te stają się jednym grzę- 
zawiskiem i kobicty przenoszą 
swe dzieci na rękach do odle- 
głych szkół, Odbywają się tam 
rozprawy nożowe. o których 
wieści nie przedostają się na ze- 
wnątrze 


w Gdyni. Miał 


28 roku życia. 


roku wydał książkę p. t. „Wspól 
ny pokój”, która 
ne polemiki, * 


cehująca pierwszą książkę jego, 
ujawniła się również w tomie 


autora do Brazylii, gdzie zwie- 


polskiej. Również owocem tej po 
dróży jest interesująca próba li- 
teracka, jakby monografia nudy 
p. t. „Pamiętnik Morski“, 


twórczy i umiejętnie posługuje 
się bogatą skalą środków arty- 
stycznych. 


trylogii, w którym autor zamie- 


5 


Opuszczamy to wzgórze mę- 
ki, ślizgając się po rozmokłej spa 
dzistości, Siedząc w samocho- 
dzie, oglądamy się jeszcze, Ach, 
żeby tak wyprowadzić tę biedo- 
tę w ludzkie bytowanie, a cały 


Grabówek oblać naftą i podpa- > 


lić, zaorać to piętno hańby na- P wy. W łoskocie przeładunku. 


szych czasów. 


Zbigniew Uniłowski 


Zbigniew Uniłowski zmarł w 
Po kilku nowelach, drukowa- 
nych w „Skamandrze* i „Wiado 
mościach Literackich“ w 1928 


wywołała licz 


realizmu, de- 
rzeczywistości, 


Pasja ostrego 
monstrowania 


yto w dżungli“, będącym lite 
rackim reportażem z podróży 


dził główne ośrodki kolonizacji 


Najważniejszym jednak jego 


logii p. t „Dwadzieścia lat ży- 
cia“, który ukazał się w ubie- 
głym sezonie wydawniczym. 
'Tom ten dowiódł, że Uniłowski 
opanował już swój materiał 


Treścią książki jest smutne 
dzieciństwo Kamila Kuranta i je 
go rówieśników, dzitei warszaw- 
skiego proletariatu. Sugestia 
prawdy zjawisk życiowych, li- 
ryzm trzymany w  karbach 
chłodnej. jędrnej prozy uczyni- 
ły z tej książki wartościową po- 


zycję w literaturze.. 


Śmierć przerwała Uniłowskie 
mu pracę nad drugim tomem 


rzał przeprowadzić swego boha 
tera z okresu chłopięcych lat do 
młodzieńczych. Jedynie mały 
fragment tej pracy drukowany 
był w jednym z ostatnich nume- 
rów „Wiadomości Literackieh**. 
Osierocił żonę i 3-letniego syn 
ka. 
Był prozaikiem świetnym. Ży 
wym, ciekawvm. Z nieprzytłu- 
miona nutą osobistą. To co stwe 
rzył wyrastało z realnego zetknie 
cia się z rzeczywistością. Czyta- 
jąc go czuło się, jak to, co po- 
daje. podszyte jest prawdą, sen- 
sem biologicznym. Był pisarzem 
w pełni, bo miał własny styl i 
własne odczucie świata. Był już 
dojrzałym, zarazem — rozwijał 
się. Był najbardziej utalentowa 
ny z pośród swego pokolenia. 
L noci 


* 


Nazajutrz pogoda, mnóstwo 
słońca, morze jasne, widać syl- 
wetki okrętów, od portu idzie 


"pracowity gwar, zgrzyty, trzaski. 


Właśnie jedziemy tam, aby od- 
wiedzić pewien. statek handlo- 


uchylając się instynktownie pod 
kołyszącymi się w górze ciężara 
mi, w pyłach, w mieszanej woni 
surowców, rdzy i farby, przem- 
knęliśmy na pokład. Na pokła- 
dzie spokój, widać tylko jedne- 
go marynarza, który obserwuje 
monotonny ruch dźwigara, ładu 
jącego pękate worki do luku. 
Zaglądam do luku, bucha na 
mnie chłodny, korzenny zapach, 
na dole leży na workach mary- 
narz i pogwizduje. Okręt jest 
obciągnięty brunatną powłoką, 
którą czas smaruje stare, zyżyte 
statki. Zmieniam się na chwilę 
w estetyzującego pieknoducha i 
z przyjemnością wyławiam paty 
nowe smaczki, ale zaraz lodo- 
wata rzeczywistość przegania 
precz moje sentymenciki, Oto 
wchodzę do śmierdzącego losz- 


ku, gdzie warstwy lepkiego bru- 
du zdają się jeszcze pomniejszać 
karle ubikacje, które odrazu po- 


zbawiają gościa wszelkiej otu- 
chy poruszania się. To pomie- 
szczenic marynarzy; siedzę w ja 


dalni i- widzę, poprzez uchylone 
drzwi, łóżeczka, 
ki dla niedorozwiniętych fizycz- 
nie. Przysiada się do mnie bos- 
man, 
chłop;'i zaczyna --sięe-pogwarka. 
Nic nadzwyczajnego, tyle tylko, 
że ogromnie źle się żyje mary- 
narzom na 
wych. Siedząc wtym knbryku 
i spozierając tu i ówdzie, trudno 
mi nie wierzyć tym historiom. 
Może chcę popatrzeć na robac- 
two? Nie chcę, ale idę i patrzę. 


istne trumien: 


zdrowy ale rozeźlony 


statkach  handlo- 


Są rzeczywiście pluskwy i prusa 


ki; karaluchy, jak mnie zapew- 
nia bosman, ukryły się, zato w 
nocy kąsają okrutnie. Ryzyku- 
ję powiedzenie: 


— No cóż, to są brudy, czegóż 
sobie tego nie wyczyścicie? 

Bosman patrzy na mnie chwi- 
lẹ, jak na tumana, wkońcu już 


na dobre poirytowany, drze się: 


— Gdzie, kiedy czyścić?! Po 


pierwsze, nie ma czasu, a po dru 


gie, tutaj jest za ciasno, muszą 
być robaki! Jak na morzu są 
dwie zmiany na dobę, to po dwu 
nastu godzinach harówki czło- 
wiek by z głową we wszy się za 
nurzył, byleby trochę wytchnąć. 
My tu jak na  katordze jakiej 
średniowiecznej żyjemy. Poje- 
chałbyś pan w morze, kiedy o0- 
kręt oblodzony, a fala brezent 
co raz zrywa i trzeba, się pła- 
wić po pas w wodzie, albo gdy- 
byś pan zobaczył . palacza, co 
sam obsługuje cztery pałeniska, 
zarazem czyści je, wyciąga wę- 
giel z bunkra, wypróżnia popiel 
niki, a wszystko to w tańcówce, 
a fała co i raz chluśnie do ko- 
tłowni. Zamało ludzi jest do ro- 
boty, bo wyzysk żeruje na 
tym, że ta marynarka handlowa 
taka młoda i w ogólnym zamie- 
szaniu można z niej krew ssać, 
aż ci trupem wysuszonym czło- 
wiek do morza się stoczy. I na 
każdą skargę zaraz chrzczą ko- 
munizmem, trzymają go tym w 
szachu i zamiast podciągać, aże- 
by nie żył jak bydlę, ta tylko 
ciągle węszą komunę, że już 
czasem wprost wstyd, że nawet 
ideologii nie potrafią rozróżnić, 
tylko tak paplą, żeby im było na 


rękę. Przyjeżdża się do swegń 
portu i ani nawet do tej żony 
nie ma czasu się dobrać, bo wi 
by ośmiogodzinny dzieř yracy 
w porcie, ale jak na słatku jes 
jeden marynarz i czterech chł 
paków do pomocy, ło trudno 6 
te chwile rodzonej przyjemnoś; 
ci, bo taka odległość do domu, 
że gdzieby tam kto nadążył. W. 
zeszłym roku wyprawiłem kobie 
tę na wieś do matki, bo żadne- 
go z niej pożytku, a utrzymanie 
w mieście drogie. Pół roku jej 
nie widziałem. Kapitanowie wy- 
ciskają marynarza jak cytrynę, 
a tylko słowem bąkniesz, że mię 
so podgniłe, już cię nie ma, choć 
byś dziesięć lat na tym statku 
pracował... Jużeś komunista! Bo 
on sam zawiaduje prowianturą 
i musisz żreć co ci dadzą, inaczej 
wont, Jeżeli marynarze nie uzy- 
skają nowej ustawy żeglarskiej, 
cała marynarka handlowa zmar 
nieje pod uciskiem armatorów. 
A myślisz pan, że robotnik pora . 
towy to już taka arystokracja? 
Pół roku musi czekąć bez robo- 
ty aż go dopuszczą do komisji 
kwalifikacyjnej i dopiero jak im 
się wyda odpowiedni, wtedy do 
staje kartę portową, która mu 
pozwala starać się o pracę w 
porcie. No a jak tę robotę dosta- 
nie, to i wtedy jest gorzej sytu- 
owany od robotnika lądowego, 
bo tamten wie przynajmniej ile 
jego budowa czy tam co innego 
będzie trwała, może sobie mło- 
żyć jakiś budżet, dostaje tydzień 
urlopu po roku pracy, podczas 
gdy robotnikowi  portowemu 
przyobiecali trzy dni i nie dosta 
je tego, bo jest płatny od godzi- 
ny, ciągle przechodzi z rąk do 
rąk i kiedy ostatni tydzień w ro 
ku przepracuje w jakiej firmie, 
to przecież nie da mu ona trzech 
dni urlopu. I dopiero czeka ehło 
pina na ten urlop co mu pod mó 
sem raz po raz ucieka. Czasem 
wyczeka się cały dzień na prze: 
ładunek a później nagle kilka- 
naście godzin musi harować jed 
nym cięgiem. Ja już nie wiem. 
panie kochany, czy to musi być 
taka podłość na Świecie. Prze- 
cieź to hańba, że człowiek gło- 
duje, albo znów pracuje nad- 
miernie, jak bydlę jakie. Naj- 
pierw trzeba doprowadzić, że- 
by miał co do gęby włożyć i nie 
świecił gołym tyłkiem i mieszkał 
przyzwoicie, a po tym można się 
z nim kłócić, kto mądrzejszy, 
czyja idea lepsza. Najprostszych 
potrzeb nie mogą nam zaspo- 
koić, jakbyśmy z innego, jakie 
goś podlejszego gatunku pocho- 
dzili! 

Patrzałem w jego pornszaną 
szczerym gniewem twarz i wy- 
niosłem z plugawej kajuty pew- 
ność, że tam jest racja. Agitowa 
ła przez niego _ najszczersza 
krzywda. Ale jednak myśl moja 
wróciła do Grabówka, bo ten 
przynajmniej miał siły mówić. 
podczas kiedy tam trwała stra- 
szliwa, senna wegetacja. Opuści- 
łem statek w poczuciu, żem ota 
znów obciążył swoje sumienie 
porcją niepokojów socjalnych 
że wizje krzywdy ludzkiej walą 
mi się pod nogi niby kłody. 
——— c w e. 


LSA 
reoma 


Po powrocie z Paryża 
wznowiła przyjęcia 


Piotrkowska 12 
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TOENE E UBIEGŁY W ILUSTRACJI 


1. Król bułgarski Borys odwiedził pod 
czas pobytu w Paryżu wystawę świa- 
tową. — 2. Orszak nowego lorda-majo 
ra nu ulicach Londynu. — 3, Ramsay 
Mae Donald zmarły w 71 roku życia 
znakomity polityk angielski. — 4. Od- 
działy naredowych socjalistów w Bra 
zylii delilują przed prezydeńiem Var 


gasem po dokonaniu przezeń zama- 
chu slanu. — 5. Moment złożenia w 
Belwederze hołdu Cieniam Pierwsze- 
go Marszałka Polski Józefa Piłsudskie 
go przez Marszałka Edwarda Śmigłe- 
go - Rydza. — 6. Now; samolot- an- 
gielski obliczony na 42 pasażerów, ma 
| odbywać loty z Londynu do Indii bez 


| przerwy. przez dwie doby. — 7. Morze | składa się z 30-stopowej tuby, zaopa- 
„dachów i wejście do ministerstwa woj trzonej w szereg dodatkowych urzą- 

ny w zagrożonej obecnie stolicy Chin | dzeń, umieszczonych w olbrzymim re 
| Nankinie. —-8. Mussolini własno- ) zerwuarze o wielkim wewnętrznym ci 
| ręcznie kładzie kamień węgielny pod śnieniu powietrza. Generator na prąd 

wystawę. światową w Rzymie w roku bezpośredni wytwarza siłę o napięciu 
1941. — 9, Śkonstruowany ostatnio, 5 milionów volt, celem przyspieszenia 
|w St, Zjednoczonych aparat do bom- | szybkości cząsteczek w lubie próżnia 
| bardowania -atomów. Przyrząd - ten 


wej z 30 milionów dą 100 milionów 
mi! na godzinę. — 10. Harry Thome 
z Chicago walczyć będzie 13 grudnii 
w Nowym Jorku ze Schmellingiem 
— 11. Młoda mieszkanka Norwegi 
jest jedną, z uczestniczek turnieju gr; 
na akordeonie, który odbywa się a 
becnie w Londynie 


NIDAILA OD 


Kochany panie 
arezydencie! 


Roosevelt otrzymuje 
bardzo zabawne listy 


Do licznych niedyskrecji z 
„Białego Domu, jakie dotych- 
czas pojawiły się na półkach 
księgarskich Ameryki, przyby- 
wa obecnie książka Whitehur- 
sta, szęfa korespondencji w kan 
celarii Białego Domu. Publika- 
cja nosi tytuł „Kochany panie 
prezydencie!* i ješt zbiorem naj 
dziwaczniejszych listów, jakie 
Roosevelt otrzymał w ciągu o- 
statnich lat ze wszystkich zakąt 
ków kraju. Codzień pisuje do 
prezydenta dwa do siedmiu ty- 
sięcy obywateli. Roosevelt oczy- 
wiście nigdy na oczy nie widzi 
tych listów. Z każdej setki wy- 
biera się najwyżej cztery, czy 
pięć, aby je skierować do roz- 
maitych urzędów celem załat- 
wienia. 


Prezydent otrzymuje listy z 
rozmaitych okazji. Jakiś oby- 
watel dowiaduje się np. czy pre- 
zydent' uważa za słuszne, że na- 
zwał on swoją nowonarodzoną 
córeczkę 'Uongressa -ku ucezcze- 
niu Stanów Złanówonychi — 
Stosunkowo nie  skomplikowa- 
ne są listy o pożyczki; ale i w 
tej dziedzinie istnieją najrozma- 
itsze odcienie. Jeden z petentów 
pisze bardzo skromnie: „Po- 
trzebne mi jest ubranie, bowiem 
chciałbym ukryć przed spojrze- 
niem ciekawych pewne części 


mojega ciała, które obecnie wy- 


stawiońe są na widok publicz- 
«y!* Pretensje innego są o wie- 
le poważniejsze: „Łaknę piękne 
gò majątku ziemskiego!“ Inny 
patent, który zachowuje złoty 
środek między obu wymienio- 
nymi, pisze: „Proszę o nowy sa- 
imochód, ponieważ mój stary 
zużył Się zupełnie, a służył mi 
do tego, że:mojef całkiem prze- 
pzacowanej żomie zwoziłem do 
domu bieliznę, którą prała dla 
innych ludzi“. Inny znowu inte- 
resant uderza w ton koleżeński: 
„Kochany prezydencie! Jestem 
zdrowy i-szczęśliwy i piszę Pa- 
nu sympatyczny list. Jestem ko 
chasiem i Pan jest kochasiem! 
Bóg chętnie patrzeć będzie na 
io, jak Pan mnie trochę po- 
prze“. 


Inni petenci skarżą się i są 
złośliwi: „Nie tylko nie otrzyma 
łem wsparcia, ale nabawiłem 
się — proszę, w lokalu zasiłko- 
wym państwowym —. reumatyz 
mu“. Inny natomiast: „Z pań- 
stwowych zasiłków dobroczyn- 
nych pragnę nie mąki, tłusz- 
czów etc.. ale gotówki. Bowiem 
cheiałbym jadać w restauracji, 
jak to czyniłem dotychczas". 


Najbardziej denerwujące dla 
urzędników, którzy je czytać 
muszą, są obszerne. „elegan- 
cko“ pisane listy kobiet. Poni- 
żej przyłaczamy jeden z nich. 
pochodzący od 17-letniej dziew- 
czyny: „Jestem urodzona w tym 
kraju i całe swoje życie spędzi- 
łam w Stanach Zjednoczonych. 
Mojej rodzinie dobrze się powo- 
dzi pod względem materialnym. 
Ale ja jestem jeszcze. młoda i 
pragne rzeczywiście poznać ży- 
cie. Chciałabym zobaczyć pal- 
my i morza: pragnęłabym po- 
czuć na swojej twarzy wiew wia 
tru z pustyni i oazy, usłyszeć 
francuską mowę z ust prawdzi- 
wego francuza, a przede wszysł 
kim i najpilniej przekonać się 
osobiście, czy rzeczywiście mgła 
londyńska wvgląda tak, jak pi- 
szą i opowiadają!“ 


<2.W2A- 


POLIT Y (A II 


W styczniu 1936 roku mary- 
narz Andrzej Donsier włóczył 
się po ulicach Tulonu w fatal- 
nym nastroju ducha. Samowol- 
nie przedłużył sobie urlop o 48 
godzin. Wobec tego wiedział do 
skonale, że po powrocie na 
okręt czeka go więzienie. 

Zmierzając w stronę portu za- 
trzymał się przed witryną ban- 
ku, sprzedającego losy na lote- 
rię narodową. W kieszeni pozo 
stało mu sto franków. Nie zasta- 
nawiając się ani chwili mary 
narz wszedł do banku i kupił 
los Nr. 888.509. 

Po godzinie na pokładzie o- 
krętu Donsier usłyszał wyrok ka 
pitana: 

— Trzydzieści i piętnaście! 

W potocznym języku oznacza 
ło to trzydzieści dni więzienia, 7 
czego piętnaście w osobnej celi 
o chlebie i wodzie. 

Po odsiedzeniu szesnastu dni 
Andrzej Donsier chciał zakupić 
w kantynie trochę jedzenia. Ale 
pieniędzy nie posiadał, a za los 
loteryjny nikt nie chciał dać na 
wet pięćdziesięciu franków. 


Działo się to 20 stycznia. Dnia 
23 stycznia do celi wszedł dv- 
zorca: 

— Jaki jest numer twojego lo- 
su? 

-— 888.509. 

— Wygrałeś milion franków! 

Po wyjściu z więzienia Don- 
sier otrzymał wygraną. Ale wol 
ności nie udało mu się już od- 
zyskać. Zgodnie z kontraktem, 
musiał służyć jeszcze dwa lata... 
Na okręcie wina lało się stru- 
mieniami. W czerwcu Donsier 
udał się do swej rodzinnej wio- 
ski w wspaniałym, zakupionym 
właśnie samochodzie w towa- 
rzystwie dwóch niewiast, które 
mu usilnie pomagały w wyda- 
waniu pieniędzy. Niedaleko mie 
ściny Ex-samochód wjechał na 
drzewo. Jedna niewiasta została 
ząkita, a drugiej amputowano 
rękę. Natomiast Donsier wy- 
szedł z katastrofy bez szwanku. 
Ale ubezpieczony był zaledwie 
na 100 tys. franków, a sąd ka- 
zał mu zapłacić 250 tys. fran- 
ków. : 

Po tym już niepowodzenia za 


częły się sypać. jax z rękawa. 
"ensier postanowił zdezertero- 
wać i uciekł do Hiszpanii. W 
San Sebastian otworzył bar. Za 
częła się wojna. Bar trzeba było 
zamknąć. Donsier otworzył re- 
staurację w Madrycie i stracił na 
tym interesie dużo pieniędzy. Z 
miliona pozostało tylko 150 ty- 
sięcy, które podarował ojcu i 
100 tys., które podarował bra- 
tu. Ale wszystkie próby o pomoc 
pozostały bez odpowiedzi. 

Na dobitek złego były milio- 
ner został aresztowany za spe- 
kulację. Po wypuszczeniu go z 
więzienia przedostał się do Bel- 
gii i zaczął pracować w charak- 
terze tragarza w porcie w An- 
twerpii. Ale i tutaj niebawem 
odebrano mu prawo zarobkowa- 
nia. Umierający z głodu dezer- 
ter udał się do konsula francu- 
skiego w Antwerpii i uzyskał 
prawo repatriacji. 

Na granicy dezertera areszto 
wano. W tych dniach stanął on 
przed sądem morskim w Tulo- 
nie i został skazany na 9 mie- 
sięcy więzienia. 


Czy wolno w samolocie opowiadać dowcipy? 


Mrs. Post chętnie odpowiada na najdziwniejsze pytania 


Jeda z najpopilarniejszych* 
pisarek amerykańskich jest 
Mrs. Emily Post. Jej książka 
p. t „Etykieta“ zdobyła wprost 
sensacyjne powodzenie i osiągnę 
ła w ciągu sześcin lat 76 nakła- 
dów. 


Chłopiec, roznoszący mleko, 
magnat filmowy, kolejarz i drob 
ny handlowiec — wszyscy posia 
dają w swej bibliotece książkę, 
która udziela porad w bardziej 
lub mniej skomplikowanych za- 
gadnieniach życia, która stoi 
wiernie u ich boku, jako przyja 
ciel.i służy radami. Książka ta 
zwie się „Etiquette“ i jest szko- 
łą właściwego zachowania dla 
amerykanina, któremu zależy 
na dobrym tonie. Mrs. Emily 
Post, która napisała tę książkę, 
stała się słynną kobietą, o któ- 
rej artykuły walczą wszystkie 
magazyny i dzienniki na półno- 
cy i południu Stanów Zjednoczo 
nych. Należy ona do kobiet, któ 
re otrzymują najliczniejszą 
pocztę, bowiem każdy, kto czy- 
tał jej książkę, chciałby otrzy- 
mać specjalne informacje od tej 
profesorki dobrego tenu. 


Mentalność amerykańska nie 


zna zbytniego romantyzmu w 
sprawach prywatnych. To też 
nazywa się tu wszystkie spra- 
wy po imieniu i znajduje w 
książce najdokładniejsze infor- 
macje, czy wolno zaczepić pa- 
nienkę w kinie, czy jest wytwor- 
nie całować swą ukochaną w ci 
chaj boczrej uliczee, lub też jak 
należy sformułować poważne 
oświadczyny miłosre Jeden roz 
dział poświęcony jest problemo 
wi, jak należy witać się ze zna- 
nymi osobistościami, czy będąc 
w towarzystwie Mae West moż- 
na prosić o autograf i czy jest 
dozwolone prosić Clarka Gable o 
wolny bilet. W książce tej, która 
posiada 700 stronic, znajdujemy 
dokładne wyjaśnienie, kiedy i ile 
należy dawać napiwków, jak na 
leży się ubrać na oficjalne zapro 
siny, i czy młoda panienka mo- 


` ty, żądane przez 


że "pójść sama do nocnego baru, 
nie narażając się na złą opinię. 

„Jak się rozmawia z prezyden 
tem?“ — tym zagadnieniem zaj 
muje się inny rozdział tej po- 
wszechnie czytanej książki, pod- 
czas gdy inny ustęp traktuje © 
tym, czy rozwiedzeni małżonko- 
wie, gdy się przypadkowo spot- 
kają, winni mówić ze sobą o 
swych obecnych przygodach mi 
łosnych. Książka ta daje rów- 
nież odpowiedź na pytanie, jak 
ubiegać się o względy pań, a tak 
że jak wygłaszać mowy na uro- 
czystościach familijnych. 

W każdym nowym nakładzie 
książki poruszane są nowe tema 
publiczność. 
Tak naprzykład w ostatnim na- 
kładzie ukazały się odpowiedzi 
na pytania, czy młoda panienka 
powinna sobie wieszać w sypial 
ni fotografię Roberta Taylora, 
partnera Grety Garbo, czy wol- 
no w samolocie opowiadać dow 


cipy, a podczas koncertu wy- 
cierać nos. Jeden z dłuższych 
rozdziałów tej książki nosi ty- 
tuł: „Dla dyrektora“, Znajduje- 
my w nim informacje, jak nale 
ży rozmawiać z urzędnikiem, 
czy szef powinien pamiętać o u- 
rodzinach swej buchalterki i czy 
wypada spędzić wieczór w loży 
kinowej w towarzystwie swej se 
kretarki. 

Ameryka wierzy niezłomnie w 
rady Mrs. Post, która musi ty- 
godniowo odpowiadać na 7.000 
listów, które zawierają najnie- 
możliwsze pytania na temat za- 
chowania się w niecodziennych 
sytuacjach. Oto pewna panien- 
ka z Detroit chce wiedzieć, jak 
się kraje homara. A pewien ku- 
piec z Chicago interesuje się 
tym, jak ma urządzić swą po- 
dróż poślubną, Mrs. Post udzie- 
la wszystkim swym korespon- 
dentom chętnie odpowiedzi. A- 
meryka pyta, a ona zarabia... 


RZE; 


Prezydent Stanów 
Zjednoczonych 
gra główną rolę w ope- 
retce-rewii 


Teatry europejskie różnią się 
zasadnicze od amerykańskich 
tym, że w europejskich nie ma 
zwyczaju wyprowadzania wa 
scenę pozosta jących jeszcze przy 
„yu mężów stanu danego kta- 
Ju, podczas gdy w  Anieryce 
wzgląd ten nie ma znaczenia i 
działacze społeczni. czs słynn: 
politycy, zjawiają się na sce- 
nach często w karykaturalrcj 
postaci. 

Najlepszym przykładem ta 
kich stosunków jest operetka - 
rewia, wystawiona niedawno w 
Bostonie, gdzie cieszy się olbrzy 
mim powodzeniem. Główną po- 
stacią tej sztuki jest prezydent 
Roosevelt, wokało którego sku- 
piają się jego najwybilniejsi 
współpracownicy, Osoby te za- 
chowują się stosownie do cha 
rakteru sztuki. i 

Autor, jeder z najdowcipniej- 
szych amerykańskich dramatur 
gów, GEORGE KAUFMAN, spe- 
cjalista w pisaniu lekkich sztuk 
włożył w usta prezydenła we- 
sołe kuplety; w których oświad- 
cza, że kocha bardzo swoją Ż0- 
nę Eleonorę, lecz nawet ta wiel- 


,ka miłość nie może go skłonić 


do czytanie jej artykułów w 
dziennikach. Jak wiadomo pani 
Roosevelt pisuje często do gazet 
i redaguje nawet dział codzien- 
ny w jednym z najwiękazych 
dzienników. 

Członkowie sądu najwyższ”- 
go, o reformę którego tak gorli- 
wie zabiegał prezydent, tańczy 
wesoło w otoczeniu chórzystek, 
w bardzo „skróconych* sukien- 
kach, kpią w kupletach z zagra 
nicznej polityki, a zwłaszcza 2 
kierowników obcych państw. 

W operetce występuje rów- 
nież delegacja fabrykantów bro 
mi, która przybywa w celu wre- 
czenia prezydentowi wydanego 
przez posiadaczy fabryk broni 
kalendarza, mającego w nagłów 
ku biblijny werset: „Pokój nn 
ziemi ludziom dobrej woli*. 


Dziennik „Daily Express", kiń 
ry zamieścił szczegółowy opis 
tego przeboju, dodaje ad siebie 
że gdyby angielskiemu premic- 
rowi dano do przejrzenia feks! 
operetki, z równą swoboda trak 
tującej angielskich polityków. 
i poproszono o zgodę na jej wy- 
stawienie, premier uległby z 
pewnością atakowi nerwowemn. 


Bairycja musiała umrzeć! 


Zwyrodniałe płaty mózgu „Śpiącej Królewny z Chicago“ 


Jak już donosiliśmy zmarła 
niedawno po pięcioletnim śnie 
bez przerwy Patrycja Maeguire, 
t. zw. „Śpiąca królewna z Chi- 
cago“, W międzyczasie mózg 
jej został poddany sekcji przez 
anatomów uniwersytetu North- 
Western. a to celem wyjaśnienia 
zagadkowych zjawisk, towarzy- 
szących jej chorobie. Ich rela- 
cja ukazała się obecnie. — Po- 
twierdziło się, że przyczy- 
ną śmierci nie było „zapalenie 
mózgu o charakterze śpiączki“, 
lecz zwykłe zapalenie płuc, któ 
rego nabawiła się w związku z 
długotrwałym przebywaniem 
bez ruchu. Jednak i na swoje za 
palenie mózgu była by Patrycja 
umarła wcześniej, czy później, 


bowiem ta wyjątkowo rzadka 
choroba nawet w najlżejszych 
wypadkach jest nieuleczalna. 
W szczególności sekcja wyka 
ząła, że ta część mózgu Patrycji. 
w której ma swą siedzibę zdol- 
ność myślenia, całkowicie skur- 
czyła się i zwyrodniała. Środ- 
kowa część mózgu została obję- 
ta zwyrodnieniem przez stare 
zapalenie, które miało miejsce 
przed pięciu laty, czy jeszcze 
dawniej, a które najpewniej by- 
ło wogóle źródłem tego niezwy- 
kłego przypadku. Te obydwa 
zjawiska zniszczyły niemal cał- 
kowicie zdolność poruszania 
głową, oczyma, podbródkiem, 
językiem ramionami, biodrami, 
nogami olanami. Wśród le= 


karzy pokurczony przedni, pli! 
mózgu wzbudział największe 71 
ipteresowanie. Bowiem ku zdu- 
mieniu wszystkich nie moża 
bvło dowieść żadnego bezpo- 
średniego związku między tym 
ziawiskiem, a właściwyni 
„Śpiączkowym zapaleniem móz- 
gu“, które spowodowało paraliż 
Patrycji. Innymi słowy zniszcze 
nie części mózgu zostało praw- 
dopodobnie spowodowane przez 
specjalne komplikacje, a utrata 
zdolności myślenia nie musi ko- 
niecznie lowarżyszyć temu ro: 
dzajowi zapalenia mózgu. Za- 
zwyczaj wystepuje raczej bez: 
senność 


kich miast niemieckich, jednak 
różnią się od kawiarń paryskich 
lub wiedeńskich dokładnie tak 
SAMO, jak sposób życia niemca 
różni się od sposobu życia fran- 
cuza i austriaka. W Niemczech 
kawiarnie są przeważnie dla kla 
sy średniej. Niższe klasy śred- 
nie i robotnicy mają swoje „Bier 
garten“ (piwiarnie ogrodowe), 
winiarnie i bary piwne. Kawiar- 
nie służą głównie dla spotkań 
towarzyskich = i wypoczynku 
średnich kłas poza domem, a 
przyjemności ich mają dlą niem 
ca mniejsze znaczenie, niż dla 
austriaka. 

Domy dla średnich i wyż- 
szych klas w Berlinie są może 
najlepsze na kontynencie euro- 
pejskim. Berlin jest nowoczes- 
nym miastem, mającym dużo 
miejsca į dobrze rozplanowa- 
nym. Pokoje są wielkie, prawie 
wszędzie balkony i mało jest 
mieszkań w dzielnicach burżua- 
zyjnych, które nie miałyby bie- 
żącej zimnej i ciepłej wody, a 
ogrzewanie centralne jest po- 
wszechne. Wiedeńczyk, uzupeł- 
nia swoje ciaśniejsze i piecami 
ogrzewane mieszkanie kawiar* 
nia, z jej licznymi krajowymi i 
zagranicznymi gazetami, możli< 
wością gry w szachy etc. oraz 
miłym ciepłem. 

Podczas gdy wiedeńczyk cho- 
dzi do kawiarni prawie wyłącz 
nie, aby się czegoś napić, zazwy 
czaj tylko jedną filiżankę kawy, 
berlińczyk chodzi tam, by pić 
i jeść. -W Niemczech ludzie nie 
chodzą do kawiarni przed po. 
łudniem. Niemiecka kawiarnia 
świeci istotnie pustkami aż do 
południa. U 

Jednym z najbardziej typo- 
wych widoków w Berlinie jest 
kobieta, lub mała grupa kobiet 
w średnim wieku, o odpowied- 
niej tuszy, siedzących po połu- 


dniu w kawiarni, a przed nimi 
talerze, na których znajdują się 
po dwa ciastka wielkich rozmia 
rów, wraz z wydatną porcją bia 
łej śmietany (kremu), którą spo 


żywają wraz z ciastkami. Ko- 
biety niemiekie {roszezą ` się 


mniej o linię, a ich mężowie lu- 
bią okrągłe kształty To odnosi 
się również do cukierni: Ostat- 
nio, różnica między cukiernią a 
zwykłą kawiarnią jest tam nie- 
wielka, chyba, że cukiernia spe- 
cjalizuje się w swych. ciastkach 
i tortach i daje większy wybór, 
niż kawiarnia. Ciastka zwykle 
wyłożone są na. widok na la- 
dach, chronionych - szybami, a 
klient wybiera co sobie życzy. 
Otrzymuje kartkę z numerem, 
którego -duplikat kładzie się o- 
bok wybranych słodyczy. Kiedy 
gość wybrał stoliki i zamówił 
kawę, kelner bierze kartkę i 
wraca z kawą i ciastkami. 
cukiernia, kawiarnia i kawiar- 
niia - restauracja nie wykazują 
pod pewnym względem różnic. 
Prawie wszystkie cukiernie 
sprzedają piwo, wino i likiery 
narówni z kawą, herbatą, loda- 
mi, kremem i chłodnymi napo- 
jami. Tylko że w cukierni ciast- 
ka są zazwyczaj lepsze, niż w 
kawiarni, a niektóre cukiernie 
mają od pół wieku lub dłużej 
tradycyjną reputację. Poza tym 
cukiernie zamykają wcześniej, 
niż kawiarnie. Niektóre zamy- 
kają już o dziewiątej wieczo- 
rem, a przeważnie o jedenastej; 
kawiarnie pozostają otwarte do 
pierwszej w nocy. 

Niemcy nie piją stańiiayto: 
wanej „cafe creme“, jak w Pa- 
ryżu, lub kawy z bitą śmietaną, 
jak we Wiedniu. Gościowi' po- 
dają filiżankę czarnej kawy (lub 
imbryk), często nie tak gorącej, 
jak być powinna i małą porcje 
śmietany, w rzeczywistości rzad 
kiego płynu, który jeszcze bar- 
dziej obniża temperaturę. Bur- 
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t. wę. Przeciętny niemiec 


dzo rzadko piją tam czarną kā- 
uie przy 
chodzi z zamiarem, by dfuge po 
zostać w kawiarni. Konsumuje 
kawę i ciastka w spokciu i wy- 
godnie, a po tym odchodz: od- 
mieńnie. od austriaka, który mo 
że spędzić pół dnia przy filiżan- 
ce kawy. Kelner austriacki, któ- 


"ry nie proszony i jako rzecz zu- 


Ale , 


_ jąc nimi 


pełnie zrozumiała, podaje niez 
czoną ilość szklanek wody po 
kawie, nie istnieje w Niemczech. 

Zazwyczaj podają tam szklankę: 
wody do kawy, aczkolwiek cza- 
sem o tym zapominają, a jeżeli 
gość życzy sobie jeszcze jednej 
szklanki wody, musi o nią:pro- 
sié i to zazwyczaj kilka razy'i 
stanowczo. 


Kawiarnia. niemiecka jest 
przeważnie wygodna,.a wiele z 
nich ma fotele klubowe. Nie- 


miec północny lubi taras i życie 
uliczne, aczkolwiek nie tak. jąk 
francuz, lub bardziej południo- 
wi europe jczycy. 

Wczesną wiosną niektóre ka- 
wiarnie w dzielnicy zachodniej 
Berlina dostarczają pledów. tak, 
że goście mogą „siedzieć. otylą- 
kolana, chronieni ad 


f 


Dwie siłaczki, które na zawodach w dźwiganiu 
zdohyły -dwa pierwsze miejsca. 


Pewa- 


, nież bita śmietana, 


kawiarń w Berlinie, 


Życie kawiarniane Europy 


IV. Berlińczyk zjada ciastko, wypija kawe i opuszcza cukiernie 


Kawiarrie odgrywają wielką 
rolę w życiu Berlina i wszyst- 


zimna, Ostatnio wprowadzona 
orkiestry w .zupełnie skrom- 
nych lokalach, a znaczna ilość 
kawiarń berlińskich ma dancin- 
gi ps 

Móże najlepiej znaną berlin- 
ską kawiarnią, była dawna Ka- 
wiarnia Bauera przy. zbiegu Un- 
ter den Linden i Friedriehstras- 
se, podczas gdy na drugim rogu 
stała i jeszcze stól najstarsza i 
najlepiej znana cukiernia Kranz 
lera. Aczkolwiek tak „charakte- 
rystyczna, kawiarnia Bauera 
nie była typową półnoeno-nie- 
miecką, lecz wiedeńską kawiar- 
nią i pierw szą tego rodzaju, któ 
rą później w wielu innych mias 
tach naśladowano. Po -latach 
świelności, wojna: przyniosła 
zwrot w dziejach kawiarni. Ba- 
uera-i wogóle kawiarni typu wie 
deńskiego. |: Cenzura zakazała 
wiele gazet zagranicznych, wo- 
bec czego jedna z głównych a- 
trakcji zniknęła. Zniknęła rów- 
a płyn stał 
się namiastką kawy. Obecnie 
nie ma właściwych wiedeńskich 
aczkolwiek 
je den lokal w dzielnicy wschod- 
niei, z wielkim wyborem gazet 


ciężarów w Anglii 


zagranicznych, dopuszczonych 
przez obecną cenzurę, jest popv 
larny. 

Najbardziej literacką kawiar: 
nią w Berlinie jest „Romani- 
sches Cafe“, we wspaniałym na- 
rożniku naprzeciwko Kaiser - 
Wilhelm - Gedächtniskirche i 
ulicy Kurfürstendamm, Kawiar- 
nia ta była przez dziesiątki lat 
przybytkiem artystów, pisarzy 
i dziennikarzy. Dzisiaj jest tyl- 
ko widmem swej przeszłości. — 


Większość jej byłych stałych 
gości — to emigranci, rozsiani 


po świecie, których można spot- 
kać w kawiarniach Paryża, Pra- 
gi, Genewy lub Amsterdamu, o 
ile w tych miastach zarabiają 
dość, by wogóle chodzić do ka- 
wiarni. Inną kawiarnią, mającą 
związek z literaturą, była daw- 
na „Cafe des Westens'*, która 
zniknęła w 1922 roku. Objął ją 
Kranzler, jako swą filię w dziel- 
niey zachodniej. Pierwotny za- 
kład Kranzlera przy Unter den 
Linden, cieszy się taką samą 
popularnością, jakiej zażywał 
przed stu laty, kiedy przystojni, 
młodzi oficerowie gwardii poka 
zywali swoje eleganckie buty 
przez balkon na pierwszym pię- 
trze. 

Inną. kawiarpią,.o charakte- 
rze kosmopolitycznym, jest „Ca 
fe Jorty' — pierwotnie cukier- 
nia, założona przez pewnego 
szwajcara z Engadinu — wspa- 
niale położona przy Potsdamer 
Platz. Odwiedzają ja jeszcze nie 
mieccy i zagraniczni dziennika- 
rze, a czasami można tam jesz- 
cze spotkać niektóre postacie 
starego, ale i nowego reżymu,— 
Przez pewien czas było te miej- 
sce spotkania austriackięh emi- 
growanych nazistów i mówio- 
no, że jeżeli się ich tam widzia- 
ło, w Austrii panował spokój, 
ale gdy brakło, gotowała się w 
Austrii burza. 


A. Slang, 
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Manekiny krawieckie i wysta- 
WOWE, po najniższych cenach 


zoiets B, LEWITANUS 


Łódź, Piotrkowska 28 
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POLECA 


„ELEŃTRODON” 


PIOTRKOWSKA 115. TEL. 134-42. 


i sq tel. 175-12. 


Najwyższe gatunki. 


DO PAŃSKIEGO AUTA 


najlepiej obecnie dostarcza ` "sportowe: dóriskie. 


Najniższe ceny. 
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Kauczuk opanował świat! 


Goodyear zmarli w skrajnej nędzy 


Produkcja kauczuku stała się 
narówni z naftą jednym z naj- 
ważniejszych zagadnień świato- 
wej gospodarki. Bez kauczuku 
musiałaby może ludzkość co- 
[nać się do stanu kontemplacyj- 
uci ciszy, jaki już przeżyła w 
przeszłości, daleko od postępu, 
którego pierwszym warunkiem 
jest ruch. 

Wartość każdego gospodar- 
czego zagadnienia zależy od je- 
go wpływu na losy ludzkości. 
Rola kauezuku ograniczała się 
dawniej jedynie do kaloszy, pi- 
lek, nieprzemakalnych  płasz- 
czów i pewnej liczby innych 
przedmiotów, dających się pro- 
dukować nie tylko z kauczuku. 
Dla obecnej zaś socjalnej polity- 
ki kauczuk stał się symbolem 
gospodarczej walki mocarstw, 
przyczyną przyszłych wojen, da 
je pracę milionom ludzi i przy- 
nosi miliardy zysku. 


Kto będzie się trosz- 
czył o ind an? 


(W roku 1739 podróżnik LA 
CONDAMINE nadesłał pary- 
skiej Akademii Nauk sprawo- 
zdanie następującej treści: 

— W dziewiczych lasach pro- 
wincji Esmeraldas rośnie drze- 
wo, zwane przez krajowców 
„here. Pa nacięciu kory wypły- 
wa podobny do mleka sok, któ- 
ry na powietrzu twardnieje i 
czernieje. Mieszkańcy prowincji 
Quito maczają w tym soku tka- 
niny, które skutkiem tej proce- 
dury stają się nieprzemakalne. 
To samo drzewo rośnie na wy- 
brzeżach Amazonki. Krajowcy 
sporządzają tu z jego stwardnia 
łego soku nieprzemakalne obu- 
wie. Sam sok nazywają „cahu- 
chu“, 

W Brazylii piłki do gry robio- 
ne są z porowatego i bardzo lek 
kiego materiału i podskakują 
bardzo wysoko, odbijając się lek 
ko od ziemi”, 


Na sprawozdanie La Conda- 
mince'a nie zwrócono wcale uwa 
gi. 

W roku 1762 botanik francu- 
qi AUBLET opisał dokładnie 
mrzewo kauczukowe, które na- 
zwał Herea Guyanensis. W o: 
siem lat później anglik PRIE- 
STLEY wynalazł gumę do wy- 
cierania. Po upływie stu lat od 
nadesłania przez La Condami- 
ne'a pierwszej wiadomości o 
kauczuku, amerykanin GOOD- 
YEAR wynalazł sposób wulkani 
zacji kauczuku. 

Powoli zaczęto stosować kau- 
czuk w przemyśle. W roku 1860 
sprzedano w Londynie 2.000 ton 
tego surowca,” 

Gdy weszły w użycie gumowe 
obręcze na koła, ilość sprzedane 
go kauczuku wzrosła do 50.000 
ton. Rozmiary handlu kauczu: 
kiem zaczęły szybko rosnąć z 
chwilą pojawienia się auta. 

W roku 1908 liczono na całym 
swiecie 300 aut - Przed rokiem 
Ford ogłosił niezupełnie dokład- 
ną, jak sam to przyznał, staty- 
stykę, według «tórecj w reku 
1434 liczono ra całym świecie 
ekolo 82 miliony samochodów. 
Obecnie liczba ta jest daleko 
wyższa. Nie też dziwnego, że 
icndyński rynek notuje rocznie 
przeszło milion fonn kauczuku. 


Pierwsza krew na 
kauczuku 


Do więcej. niż połowy zeszłe- 
gə slulecia Brazylia i belgijskie 
kongo dostarczały przemysłowi 
potrzebną ilość kauczuku. W 
Brazylii warunki pracy przy 
wydobywaniu kauczuku były 
dla robotników krajowców dość 


korzystne. W Kongo jednak wy 
zysk murzynów i okrutne trak- 
towanie ich przez koneeśjonariu 
szy doszły do tego -stopnia, że 
wywołały. ostre protesty ze stro- 


ny Anglii. Dzięki jej interwen-- 


cji, w której odegrała: zresztą 
pewną rolę konkurencja, złago 
dzono skandaliczne metody bel- 
gijskich eksploatatorów kauczu 
ku. 


Kosztowne zaniechanie 


Najważniejszą datą 
jach kauczuku jest rok 1839 
Charles Goodyear, były kupiec 
z Connecticut, chciał wydrzeć in 
dianom z nad Amazonki ich se- 
kret, polegający na nadawaniu 
surowemu kauczukowi miękko 
ści i nieprzemakalności. 


w dzie- 


Goodyear spędził sześć la; na 
dokonywaniu eksperymentów i 
rozwiązał w końcu to zagadnie- 
nie przez dodanie do kauczuku 
pewnej ilości siarki i ogrzewa- 
nie go w określonej iemperatu- 
rze. Otrzymał w ten sposób wul 
kanizowany kauczuk, który o- 
tworzył przemysłowi olbrzymie 
widoki. Goodyear zmarł w jede- 
naście lat później w nędzy, nie 
był bowiem na tyle przezorny, 
aby przez opatentowanie zapew 


nić sobie wyłączne prawo do wy 


nalazku. 


Przezorność Anglii | 


Rosnące zapotrzebowanie na 
kauczuk otworzyło nowe źródła 
bogactw. Południowa Ameryka 
usiłowała zmonopolizować dla 
siebie eksploatację kauczuku i 


przeszkadzała wszelkimi sposo- 


bami wywozić jego .nasiona'i 


szczepionki. Jedynym właściwie 
rywalem Ameryki była Anglia z 
wielkiego 


powodu zasięgu 


` nowego surowca i byli 


swych posiadłości. Anglicy wy- 
kupili narazie wszystkie zapasy 


kauczukowego rynku. 

Wobec rosnącego 
kauczuk i wykrycia w belgij- 
skim Kongo znacznej liczby 
drzew here, przezorni anglicy 
zaczęli myśleć o założeniu włas- 
nych plantacji cennego surowca. 
Angielscy koloniści, osiadli w 
Południowej Ameryce, otrzyma 
li sekretne polecenie przemyca 
nia do Anglii nasion i szczepio* 
nek kauczuku. Próby nie udawa 
ły się przez długi cząs. Brazylia 
konfiskowała przesyłki. 

Dopiero w roku 1876 HEN- 
RYK WICKHAM wysłał do 0- 
grodu botanicznego w Kew pod 
Londynem nasiona . orchidei w 
ilości -70.000 sztuk. Rząd brazy- 
lijski zezwolił na wywóz tego ła 
dunku, skontrólowanego uprzed 
nio przez urzędowego eksperta. 
Zanim jednak skrzyńia z nasio 
nami znalazła się na angielskim 
statku; nasiona orchidei zostały 
w tajemniczy sposób zastąpione 
przez nasiona kauczuku. Z 
70.000 sztuk dowieziono do Kew 
jedynie 3,000 zdatnych do kieł- 
kowania. : 

Zasiano je w cieplarniach lon 
dyńskich i olrzymano 2.000 pę- 
dów, które ` wysłano na Ceylon 
w celu diszej hodowli. Powsta- 
wały tam w największej tajem- 
nicy coraz nowe, szkółki mło- 
dych drzewek, hodowanych. je- 
dynie dla nasioh. Działo się to 
około roku 1880. | 

Obecnie jest Ceylon .. kolebką 
plantacji kauczuku w południo- 
wo - wschodniej Azji. Znajdują 
się. one, oprócz Ceylonu, na pół- 
wyspie Indo-Chifńskiin Oraz na 
archipelagu Malajskim, obejmu- 
jąc. 2.176.000 hektarów. Pierw- 
sze miejsce w handlu - kauczu- 


popytu na 


panami. 


kiem zajmuje więc Anglia. Za 
nią idą: Holandia, Ameryka i na 
samym końcu Francja. Brazylia 
i Kongo nie są już brane pod u- 
wagę. 


Olbrzymi wzrost hodowli kau 
czuku należy przypisać rozwojo- 
wi komunikacji samochodowej. 
W latach 1900 — 1910 przemysł 
kauczukowy. był jednym z naj- 
spokojniejszych. Nie istniały 
żadne powody do przypuszcza- 
nia, że surowiec ten na równi z 
nafty znajdzie się w zasięgu 
międzynarodowej rywalizacji. 
W roku 1910 spożycie kauczuku 
wynosiło 85.060 ton, pochodzą- 
cych głównie z Brazylii i Afry- 
ki, ponieważ plantacje w Azji 
potrzebowały dużo czasu na wy 
hodowanie z nasion i szczepio- 
nek drzew, mogących wydawać 
sok. 

W międzyczasie FORD zorga- 
nizował masową produkcję sa- 
mochodów, co pociągnęło za so 
bą masową również fabrykację 
opon. Cena kauczuku wzrosła 
czterokrotnie. 

Plantacje kauczuku okazały 
się nagle  najzyskowniejszym 
przedsiębiorstwem, a południo- 
wschód Azji niewyczerpaną ko- 
palnią złota.  Włożono olbrzy- 
mie kapitały w zakładanie no- 
wych plantaeji. Powstały setki 
towarzystw akcyjnych. Założo- 
ne przed tym plantacje zaczęły 
dawać obfity plon. W roku 1910 
produkcja. ich wynosiła 8.000, 
w roku zaś 1914 71.000 ton. 


Obliczenia rzeczoznaw- 
cy 


Podczas Światowej wojny ce- 


"ciepłej strawy. — 2. 


1. -Osierocone dzieci chińskie podąża- 
ją z całego Szanghaju do koncesji mię 
dzynarodowej, gdzie otrzymują w. mia 
rę możności dach nad głową i łyżkę 
Patrol japoński 
pod Szanghajem na-posterunku obser 
wacyjnym wraz z rasowymi psami wy 
wiadowczymi. — 3. Najnowsze zdjęcie 
9-miesięcznego synka :włoskiego na- 
stępcy tronu wraz'z jego matką, księż 
ną Marie-Jose. — 4. Fotografia ama- 
torska, która na wielkim konkursie 
w Ameryce została wybrana z pośród 
nadesłanych 500 tysięcy i odznaczona 
pierwszą nagrodą w wysokości 1500 
dolarów. 


ny kauczuku nie utrzymały się 
na poprzedniej wysokości, cho- 
ciaż przemysł samochodowy roz 
rósł się niesłychanie. Powodem 
spadku była blokada rynków 
europejskich, zapoczątkowana 
przez Niemcy produkcją synte- 
tycznego kauczuku oraz ograni- 
czenie przez Amerykę własnego 
zapotrzebowania na samochody, 
aby móc dostarczyć ich więcej 
państwom ententy. Nowe planta 
cje na Malajskim archipelagu 
zaczęła również. dostarczać su- 
rowiec. Ceny kauczuku spadły 
do dwóch szylingów za funt, 
skutkiem czego produkcja nie 
dawała żadnych zysków. 


Anglia włożyła w plantacje 
kauczuku olbrzymie kapitały i 
musiała przyjść z pomocą plan 
tatorom, grożącym  zniszcze- 
niem eksploatacji, o ile rząd an- 
gielski nie zaradzi ‚kryzysowi. 
Akcję pomocy mial przeprowa- 
dzić sir JAMES STEVENSON, 
który słusznie przewidział, że 
spadek cen ' jest przejściówym 
wobec nieuniknionego wzrostu 
zapotrzebowania. 


Plantatorom udzielono bez- 
procentowego kredytu, aby ma- 
gli przetrwać krytyczny okres, 
rząd zaś zmonopolizował całą 
produkcję, wypuszczając na ry- 
nek jedynie ilości, zaspakajają- 
ce chwilowy popyt. W ciągu 
czterech lat ceny podwoiły się, 
co zapewniło plantatorom dosta 
teczny” zysk. 


Niezadowoloną była jedynie 
Ameryka, zmuszona wobec bra- 
ku własnych plantacji kupować 
kauczuk od anglików, którym 
zarzucała, że chcą przez śrubo- 
wanie cen pokryć długi, zacią- 
gnięte po drugiej stronie Atlan- 
tyku. 

E. CALTHORPE. 


10 


Niepoewszednie procesy 


przyjęła owacyjnie przez speleczeńsíwo 


Rozwódka 
z wielkimi wymaganiami 


Palące ai a dla roz- 


wódki: 

— Czy mąż przy wyznacza- 
niu alimentów dla swej byłej żo 
ny zmuszony jest — poza zwyk 
tymi kosztami ulrzymania —do 
opłacania jej luksusowych po- 
trzeb, które zaspakajał w okre- 
sie małżeńskim? 

— Nie! — orzekł austriacki 
sąd najwyższy, w ostatnio wy- 
danym wyroku. 


— Czy kobieta po rozwodzie 
ima być zmuszona do prowadze- 
nia życia zakonnicy, podczas 
gdy poprzednio była ośrodkiem 
życia towarzyskiego? 


Czy kobieta, która w okresie 
małżeńskim była przyzwyczajo- 
na do elegancji i luksusu, ma 
po rozwodzie wyrzec się wszyst 
kich tych wygód? Czy ma roz- 
począć życie skromne, z wyli- 
azonym groszem? Czy wraz z 
rozwodem zakończyć się mają 
wszelkie wygody i przyjemnoś- 
ci życiowe?... 


Pytania te postawiła 'w swej 
'kardze rozwodowej pani Edith, 
aby oprócz rozwodu otrzymać 
"ńwnież odpowiednio wysokie 
alimenty. Określiła je ona ra 
600 szylingów (600 złotych) mie 
<ięcznie! Oświadczyła, że mąż 
jej bez trudności może zapłacić 
lę sumę. Posiąda bowiem, o- 
prócz dobrze prosperującego in 
leresu, znaczny kapitał w ban- 
ku j cenne nieruchomości, któ- 
re można dobrze spieniężyć. 


WYCHOWANA NA ŁUKSUSO- 
WĄ KOBIETKĘ! 


Tłumacząc swe żądania, pani. 


Edith pisze, że mąż — w okre- 
sie małżeństwa — wychował ją 
ua luksusową kobietkę i musi 
teraz ponosić konsekwencje. — 
Nie można odrazu pozbawić ko- 
biety całego luksusu i bogac- 
Lwa, do których przyzwyczaja- 
no ją przez długie lata. Stano- 
wisko jej męża wymagało odpo- 
wiednich toalet, klejnotów i try 
bu życia; po latach pani Edith 
przyzwyczaiła się do tego wszy- 
stkiego. A ponieważ na dodatek 
małżeństwo rozeszło się nie z 
jej winy, małżonek ma obowią- 
zek zapewnić jej dotychczaso- 
wą stopę życia. 

Małżonek — w czasie proce- 
su — zaofiarował byłej żonie 
sumę 400 szylingów  miesięcz- 
nie, twierdząc, że więcej nie mo 
Że oddać ze swego normalnego 
dochodu. Poza tym twierdził, 
że świadectwo ślubne nie może 
być wskaźnikiem wiecznego luk 
susu. Wresżcie 400 szylingów 
jest sumą, umożliwiającą każ- 
dej kobiecie prowadzenie przy- 
zwoitego życia. Celem alimen- 
iów nie jest wspieranie życia 
przesadnie luksusowego. 


SĄD ORZEKŁ: 400 SZYLIN- 
GÓW WYSTARCZA. 

Austriacki sąd  najwyłsz» 
przyznał racje małżonkowi i wy 
raczy” pani Edith alimenty w 
sumie 400 szylingów miesięc” - 
nie. 

Rozwódka musi mieć zapew- 
nione przyzwoite utrzymanie, 3 
suma 400 szlingów jest całkowi 
cie wystarczająca. Przy wyzne: 
czaniu wysokości sumy alimen- 
tacyjnej nie można brać poń u- 
wągę zaspokojenia potrzeb luk- 
susowych. 

Poza tym sad orzekł. źe wv- 
sokość alimentów musi być za- 
stosowana do dochodów męża: 
do kapitału należy sięgać tylkn 
w wypadkach wyjątkowych. — 
Naprzykład wówczas, gdy suma 
alimentacyj jna þez sięgnięcia do 
kapitału nie zapewnia kobier'c 
nrzyzwoitego utrzymania 


Nowy Jork, w listopadzie. 

Przed kilkunastu laty wśród 
europejskich pionierów w Ame- 
ryce przeważali mężczyźni. Ko- 
biet byłe bardzo mało i wskutek 
tego specjalnie je ceniono. Męż- 
ezyźni byli wówczas nieokrze- 
sani i gruboskórni, to leż kobie- 
ty trzeba było bronić za pomo- 
cą praw. 

Minęły stulecia. Stany Zjedno 
czone urosły i wzmocniły się, 
ludność znacznie wzrosła, cywi- 
lizacja i kultura stworzyły nowy 
naród. Liczba kobiet zrównała 
się z liczbą mężczyzn, a w ciągu 
ostatnich dziesiątków lat nawet 
ja przewyższyła. Lecz prawa o 
ochronie kobiet. prawie się nie 
zmieniły od czasów pionierów. 
Dzięki temu Ameryka stała się 
rajem kobiet. W Stanach Zjed- 
noczonych kobiety uważają się 
za wyższe stworzenia i są Toz- 
pieszczone, jak nigdzie w świe- 
cie. - 

Mężczyźni całe życie spędzają 
w pogoni za dolarem, za pomo- 
cą którego ząspakajają wszyst- 
kie wymagania kobiet; nie mają 
więc czasu”troszczyć się o swój 
poziom kulturalny. Nie więc 
dziwnego, że w Średniej sferze 
amerykańskiej, kobiety prze- 
wyższają mężczyzn wykształce- 


-Lewia 


niem i kulturą 

Potrafią one 
swych walorów. W. niezliczo- 
nych procesach prawo było ża- 
wsze po stronie kobiet. Sędzio- 
wie i przysięgli nadal jeszcze 
zbyt łatwo wpadają w nastrój 
sentymentalny, gdy trzeba bro- 
nić płeć słabą, choć w całym 
świecie nie można znaleźć ko- 
biety mniej potrzebującej obro- 
ny, niż amerykanka. Amerykań- 
ska kobieła wie, czego chce i 
idzie do celu bez skrupułów. W. 
życiu rodzinnym jest ona często 
stroną silniejszą. 

Wszystkie te zjawiska można 
było jeszcze raz stwierdzić w 
związku z procesem >o. zabój- 
stwo, które poruszyio całą Ame- 
rykę. Dwudziestoletnia Małgo- 
rzata Drenan przyznała się do 
zabójstwa, popełnionego na oso 
bie Paula Reewsa, człowieka żo 
natego, ojca dwojga dzieci, któ- 
ry był o pięć lat starszy od niej. 
Opowieść jej o zabójstwie była 
wielce dramatyczna, lecz objek- 
tywnego. słuchacza nie mogła 
nastroić przychylnie dla zabój- 
czyni. 

Kilka miesięcy temu Drenan 
poznała Reewsa i -zgodziła się 
wyjeżdżać z nim na samochodo- 
we-wycieczki. Podczas jednej z 


korzystać 


ze - 


takich wycieczek, Reews — we- 
dług jej słów — siłą ją zdobył. 
Ze stosunku tego miało urodzić 


się dziecko. Po miesiącu Drenan. 


zgodziła się przyjść do mieszka- 
nia Reewsa, podczas nieobecno- 
ści jego żony (wiedziała, że jest 
on żonaty i ma dzieci). Drenan 
zabrała z sobą rewolwer ojca. 
Na rozprawie sądowej Drenan 
twierdziła, że Reews znów pró- 
bował ją zdobyć siłą. 

W opowiadaniu Drenan było 
dużo sprzeczności i sędzia nie 
uwierzył w jej walkę z Reewsem. 
Wszystkie kobiety — sędziowie 
przysięgli — były do łez wzru- 
szone jej dramatyczną opowie 
ścią, a obrońca z patosem obwie 
ścił, że należy ochraniać świę- 
tość macierzyństwa. 

Żona Reewsa, znacznie ład- 
niejsza i sympatyczniejsza od 
panny Drenan, twierdziła kate- 


"gotycznie, że zabójczyni kłamu: 


i ze łzami błagała ją, aby powie 


„działa prawdę. Lecz Drenan u 


pierała. się stanowczo przy 
swych zeznaniach i opisała do- 
kłądnie scenę, która rozegrała 
się niby między nią i Reewse.r 
demonstrując szczegóły, 
Dramatyczny talent panny 
Drenan nie-zrobił wielkiego wra 
żenia na sędzim i zwracając się 


do ławy przysięgłych, rzekł: 

— Podsądna nie miała prawa 
strzelać, jeśli jej nie groziło nie- 
bezpieczeństwo utraty życia 
Nie wolno zabijać z zazdrości, 
zemsty lub rozczarowania. 
Czym może ona wyłłumaczyć 
swa nocną wizylę w domu 
Reewsa z rewolwerem? Nie mia 
ła ona prawa karać go osobiś- 
cie. Jeśli Reews stał się natar- 
czywym, dlaczego nie próbowa 
ła uciekać? Trudno uwierzyć w 
to, że nie „miała po temu czasu. 
ani okazji... 

Lecz sędziowie przysięgli by- 
li innego zdania i uniewinnili 
podsądną. I podczas gdy nie- 
szczęsna wdowa z dwojgiem 
dzieci nikogo nie interesuje, Mał 
gorzata Drenan stała się. przed 
miotem wielkich owacji i otrzy 
mała cały szereg propozycji mał 
żeńskich. 

To jest Ameryka... Mężczyźni 
uważają, że uniewinnienie za- 
bójczyni jest skandalem, a ko- 
biety cieszą się. 

Prasa amerykańska "wyraża 
obawę, że tego rodzaju wyrok 
może wywołać powtórzenie prze 
stępstw, gdyż bardzo łatwo jest 
tłomaczyć się próbami gwałtu, 
gdy rzekomy winowajca spoczy 
wa już w grobie. 


Kiejnoty madame Dubarry 


Sądy lbndyńskie zajmują się 
obecnie wielce sensacyjną i jed- 
nocześnie romantyczną sprawą 
zaginionych klejnotów madame 
Dubarry, Prapoczątek tego oso- 
bliwego procesu sięga czasów re- 
wolucji francuskiej. 

(Redakcja) 


Burzliwa noc styczniowa w 
roku 1791. Hrabina Dubarry, 
znana ze swej urody i roman- 
tycznej przeszłości, przybyła na 
przyjęcie na zamek księcia de 
Brissac. Nastrój był nieszczegól 
ny; straszliwe przejścia rewolu- 
cyjne wpłynęły na humor. Pani 


Dubarry była zmęczona i' zde- 


nerwowaną. Na dodatek zdepry 
mowała ją fatalna pogoda; nie 
wróciła więc tego wieczoru do 


domu, lecz. przyjęła zaproszenie , 


gościnnego właściciela zamku. 


KLEJNOTY ZNIKNFEŁY. 

Następnego dnia zrana okaza 
ło się, że jej koszłowna biżute- 
ria zniknęła. Podczas nieobec- 


Mąż nie chce 


W jednym z procesów rozwodo- 
wych we Wiedniu, maiżonek wyto- 
czył przed sądem motywy, które 
się ostatnio spotyka bardzo często, 


Fewna żona zażądała od mę- 
Ża rozwodu, W skardze rozwa 
dowej — między innymi — pa 
dała, że małżonek często obga- 
duje ją przed różnymi osobami 
i grozi jej spoliczkowaniem. 

Małżonek odpowiedział rów 
nież skargą. w której przyło- 
czył ciekawe motywy rozwodu 
Przede wszystkim uskarża się, 
że żona jego zupełnie nie posia- 
da zmysłu rodzinnego. Twier- 
dzi, że w swoim czasie oddawał 
żonie wszystkie swoie dochody, 
które zużywała na gospodar- 


ności hrabiny nieznani złodzie- 
je odwiedzili jej “sypialnię, znaj- 
dującą się na pierwszym . pię- 
trze, Burza pomogła złodziejom 
do wykonania ich zamiarów; 
jak stwierdzono, wdarli się oni 
do ogrodu i przy pomocy dra- 
biny dostali się na pierwsze pię- 
tro, otworzyli okno, wyłamali 
szuflady i zabrali klejnoty” war- 
tości 300.000 liwrów. 


Pani Dubarry rozgłosiła” szyb- 
ko tę historię: i opublikowała 
dokładny opis- skradzionych 
klejnotów. Jej jubiler: chciał w 
ten. sposób przeszkodzić sprze- 
daży* biżuterii, lęcz osiągnął tyl- 
ko to, że-zwrócono uwagę na 
bogatą właścicielkę zamku z 
Louveciennes i * wykorzystano 
całv wypadek do napaści na a- 
rystokratów w ogólności. a na 
madame Dubarry w szczegól- 
ności. 

Po pewnym czasie rozeszła 
się wieść, że skradzione klejno- 


ty pojawiły się w [Londynie i że 
złodzieje zostali schwytani. 
Pani Dubarry bezzwłocznie wy- 
jechała do Londynu. 


— 


CO ZDARZYŁO SIĘ W LON-- 


DYNIE? 


Tutaj rozpoczął się łańcuch 
tajemniczych zdarzeń, które są. 
właśnie przedmiotem obecnego 
procesu. Madame Dubarry rze- 
komo skomunikowała się z 0- 
wym jubilerem, któremu zapro- 
ponowano kupno skradzionych 
klejnotów i który kazał aresz- 
tować złodziei. Według zeznań 
jubilera skonfiskowane klejro- 
ty zostały zdeponowane w do- 
mu bankowym Ransom et Mor- 
land. Próby odebrania klejno- 
tów przeciągały się w nieskoń- 
czoność, W międzyczasie pani 
Dubarry potrzebowała pienię- 
dzy, nawet znacznych sum, 
gdyż wspierała wielu zbiednia- 
łych emigrantów. Pieniądze ne 


„modernizować małżeństwa 


stwo. Gdy po tym stracił posa- 
dę, żona zaczęła go lekceważyć. 
a nawet chciała go porzucić. =, 
Gości częstowała przysmakani. 
a mąż musiał głodować, 


PROPOZYCJA MAŁŻONKI. 

W dalszym ciągu małżonek 
pisze w swej skardze, że żona 
chciała go zmusić, by zgodził 
się, aby wzięła sobie „przyja 
ciela*, Powiedziała mu, że chce, 
aby żyli ze sobą, jak „nowoczes 
ne małżeństwo. Ona weźmie 
sobie przyjąciela, a mąż może 
poszukać sobie „przyjaciółki“ 
Małżonek oświadcza, że stanow 
czo wypowiedział się przeciwko 
lej koncepcji, gdyż uważa ją za 
sprzeczną z moralnością małżeń 


ską. Gdy żona przekonała się. 
że nigdy nie otrzyma zgody mę 
ża, oświadczyła, że chce się roz- 
wieść. 

Małżonek wyznaje również, 
że schwytał swą żonę na gorą- 
cym uczynku, gdy całowała jed- 
nego Z wspólnych znajomych. — 
Widzieli ją również jnni, jak z 
tym samym panem spacerowała 
na ulicy, czule do niego przy- 
tułano. Gdy natomiast mąż 
cheiał ją na ulicy wziąć pod rę- 
kę, mówiła, że nie wypada czu- 
lié się w publicznym miejscu. 

Żona w skardze swej odpiera 
wszystkie stawiane jej zarzuty 
i twierdzi, że tylko mąż jest wi- 
nien zniszczeniu ich małżeń- 
stwa» 


ten cel wzięła z innego domu 
bankowego, powołując się na 
klejnoty, zdeponowane u Ran- 
soma i Morlarda. 

Jesienią 1791 roku pani Du- 
barry wróciła do Paryża. Wła- 


“dze rewolucyjne dowiedziały się 


w międzyczasie, że popierała fi- 
nansowo arystokratycznych u- 
ciekinierów. Na rozkaz Robes- 


pierre'a została postawiona 
przed sąd ludowy. 
Zarzucano jej, że wywiozła 


w tajemnicy swe klejnoty do 
Anglii i tam je sprzedała, aby za 
otrzymane pieniądze pomagać 
wrogom republiki. Hrabina bro 
niła się gwałtownie przeciwko 
tym zarzutom i oświadczyła, że 
klejnoty jej zostały ukradzione, 
wywiezione do Londynu i że do 
tychczas nie znajdują się w jej 
posiadaniu. Rzəd ludowy nie 
dał wiary: jej zeznaniom i ska- 
zał ją na śmierć. Dnia'8 grudnia 
1791 roku głowa madame Du- 
barry spadła pod gilotyną. 


DOCHODZENIE Po.. 140 LA- 
TACH. 

Obecnie potomkowie nieszcze 
śliwej hrabiny oskarżyli dom 
bankowy Ransom i Morland ø 
zwrot wielkiej sumy, jaką rze- 
komo bankierzy winni są rodzi 
nie Dubarry z tytułu należności, 
otrzymanej za zwrot sprzeda- 
nych klejnotów. Przedstawicie- 
le bankierów twierdzą, że owe 
klejnoty nigdy nie znajdowały 
się w depozycie ich banku: a 
poza tvm gdvby sie tam nawet 
znajdowały, bank nie miał żad- 
nej podstawy prawnej do ich 
zatrzymania. | 

Społeczeństwo angielskie cze- 
ka z zaciekawieniem na wynik 
tego procesu. Anglicy zakładają 
się o wysokie sumv, czy proces 
wogóle będzie miał miejsce, czy 
też bank ułoży się z oskarżvcie- 
lami, aby uniknąć wysokich 
kosztów procesu 
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NA SREBRNYM IEKKIRANIEIE 
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MAŁA BOGINI FILMU 


Ośmioletnia Shirley Temple 
bije pocztowy rekord filmu, o- 
trzymując tygodniowo 3500 lis- 
tów. Jest najczęściej fotografo- 
waną osobisłością na świecie i 
rajceniejszym . aktywem Wy- 
twórni, której kapitał wynosi 
54 miliony dolarów. 

Shirley była chudziątkiem, 
nie chorowitym jednak, nie 
zwracała niczyjej szczególnej 
uwagi. W czwartym roku życia 
przebyła odrę. Gdy wyzdrowia- 
ła, rodzice umieścili ją w Me- 
glin Dance Studio, dokąd posy- 
łano hollywoodzkie dzieci, aby 
je przygołować do urzeczywist- 
nienia filmowych ambicji rodzi- 
ców. Shirley miała ponętne do- 
łeczki, była ładna, jej złociste 
włosy zwijały się w loczki, sta- 
rannie przez matkę pielęgnowa 
ne. Jakiś poszukiwacz talentów 
wybrał ją do wychowawczego 
filmu. Kariera jej rozpoczęła 
się rolą w „Baby Burlesks*, Pa- 
ni Temple, zachęcona powodze- 
niem córeczki, oprowadzała ją 
po wszystkich wytwórniach, po 
szukujących dzieci. W r. 1934 
zaangażowano Shirley do wy- 
konania w Fox-filmie „Stand up 
and Cheer' pieśni „Baby take 
a Bow“. Film był słaby, a dziew 
czynka świeciła w nim tryumf. 
Hollywood nie dowierza młodo- 
cianym artystom, łatwo bowiem 
stają się kapryśni, uczą się po- 
woli i prędko tracą urok. Wy- 
twórnia Fox, mając Shirley za 
wyjątkowy. nabytek, wyznaczy- 
ła jęj uboczną rolę w słabym 
filmie Change of Heat. Odniosła 
znów sukces. Nie ulegało już 
w;jipliwości, że w dziecku tym 
krył się wielki talent. 

„Bright FEhes*, wyświetlony 
na Boże Narodzenie 1934 roku 
kosztem 190.000 dolarów, przy- 
miósł w ciągu trzech tygodni 
zwrot tej sumy. — Od czasu 
„Bright Ehes“ każdy film z 
Shirley przynosi dochodu brut- 
to 1 — 1 i pół miliona dolarów. 
Koszty nakręcanią zaś nie prze- 
wyższają 200 — 300 tysięcy. — 
Shirley gra rocznie przeciętnie 
w czterech filmach i otrzymuje 
za każdy 75.000 dolarów. Na 
resztę jej dochodów, wynoszącą 
10.000 dolarów tygodniowo, 
składają się opłaty różnych 
firm zą prawo umieszczania na 
etykietach podobizny Shirley. 


Shirley jest miewątpliwie nic- 
tylko najpopularniejszą artyst- 
ką filmową, lecz również naj- 
zaolniejszą śpiewaczką Holly- 
woodu. Płyty z jej śpiewkanai, 
jak „Polly Wolly Doodle“, „On 
the Good Ship Lollipop“ roz- 
sprzedano w ilości 400.000 eg 


ina i HU 
„Wojna i pokój 

Jeć a z franeuskich wytwórni 
niby» scenariusz „Wojny i poko- 
jn“ Tołstoja, napisany przez Claude 
Farrera. Dialogi tego filmu wyjda 
również z pod jego pićra. 

Trzeba nadmienić, że. powieść 
„Wojna i pokój” nie była  jeszoze 
dotychczas filmowana. Wiadomość 
przeto o- zamierzonej przeróbce 
słynnego utworu na ekran wywo- 
tala duże zainteresowanie w świe- 
cie filmowym 

Ze wzelędu na rozmiary filmu 1 
wielka liezbę technicznych środ: 
ków. ktere będa potrzebne do jego 
wystawienia, „Wojna i pokój” zaj- 
mie jedno z pierwszych miejsce w 
kinematograficznej produkcji bieżą- 
zego sezony- 


otrzymuje 3500 listów tygodniowo 


ztiaplarzy, 
nia nie 
Crosby, 
innych 
ków. 
Nie dziwiłoby nikogo, gdyby 
ta pieszczoszka losu: stała się w 
życiu prywalnym  nieznośnym 
przemądrzałym i zuchwałym 
bębnem. Shirley jest jednak 
prawdziwie wzorowym dziec- 
kiem, posłusznym i pracowilym. 


Takiego powcdze 
miały pieśni -Bing 
Jeanette Mac Dorald i 
popularnych  Śpiews- 


Rzadko płacze, nie choruje i nie 
grymasi, Wstaje o godzinie siód 
mej, powtarza tekst, którego na 
uczyła się wieczorem i ćwiczy 
się w tańcu, Na śniadanie dosta 
je owoce, pieczywo i jajko na 
miękko. Przed domem, w któ- 
rym mieszka z: rodzicami, cze: 
ka lśniący: Cadillac; który zawo- 
zi do ją wytwórni Fox. 

Matka: jest obecną w atelier 
w czasie gry małej, z którą po- 


wtarza później rolę w domu. Wo 
bec przedwczesnej dojrzałości 


Shirley, wychowawcy starają 
się wpływać hamująco na jej 


rozwój, lecz pomimo to stoi na 
poziomie umysłowym  dziewię- 
cioletnicgo dziecka. 

Uczy się. francuskiego języka, 
aby móc. grać w swoich fil- 
mach, nakręcanych w tym ję- 
zyku. Pracę w wytwórni kończy 
o godzinie piątej, po czym wra- 


Gzy chciał by pan być mężem Grety Garbo? 


Przed niedawnym czasem w Sta- 
nach Zjednoczonych rozeszła się 
pogłoska, że Greta Garbo. defint- 
tywnie wychodzi za mąż za słyn- 
nego dyrygenta, Leopolda Stokow- 
skiego. W związku z tym jeden z 
dzienników nowojorskich . zorgani- 
zował wśród mężczyzn. ankietę. pro 
sząc o udzielenie odpowiedzi na py- 
tanie: „Czy chciałby pan być mę- 
żem Grety Garbo?” 

Na to pytanie nadeszło kilkadzie- 
siąt tysięcy odpowiedzi od przed- 
stawicieli najrozmaitszych . zawo- 
dów, sfer społeczaych i posiadaczy 
większych i mniejszych majątków, 

Cóż odpowiedzieli biorący udział 
w ankiecie? 

Ku ogólnemu zdziwieniu 75 pro- 
cent uczestników ankiety odpowie- 
działo, że nie nęci ich współżycie 
z „boską Gretą”. Jedni obawiają 
się, że Greta wniesie do ich domu 
niepotrzebny im niepokój; inni z 
góry malują sobie poniższy niezbyt 
ponętny obraz; Gdziekolwiek. czło- 
wiek się wyruszy, wszędzie jego i 
małżonkę śledzi kilkudziesięciu a- 
gentów. Jeszcze inni oświadczają, 
że nie chcą być celem  najpotwor- 
niejszych plotek, albo też twierdzą, 
że dla ich zdrowia jest bardzo szko 
dliwy klimat Kalifornii, a przecież 
trzeba by mieszkać w Hollywood.. 

Wysuwane są oczywiście jeszcze 
i inne przyczyny. Oto co np. odpo: 
wiedział jeden z uczestników an- 
kiety: 

„Mógł bym hyć mężem najpięk- 
niejszej kobiety na świecie tylko 
w tym wypadku, gdyby chodziła 
oua ze mną co sobote do mojej 
knajpki, ahy koledzy pękali z za- 
zdrości. Ale wątpię, czy taka per- 
spektywa będzie odpowiadała Gre- 
cie”. 


Nawet ci z pośród uczestników, 


którzy dali pozyiywnuą odpowiedz, 
stawiaja warunki. Jedni nalegają, 
aby Greta Garbo raz na zawsze zre 
zygnowała ze swego zawedu. Inni 
dodaja do tego warunku, aby Gre- 
ta pomagała im następnie w.. bu- 
cowie maszyn, w buchalterii, czy 
też w prowadzeniu sklepu... 


Greta Garbo i Charles Boyer — czołowe postacie filmu 


Tylko jeden-z uczestników an- 
kiety — początkujący literat — 
nie wysunął żadnych żądań. 

— Ja -- oświadczył — był bym 
zadowolony, g:łyoy Greta raz wre- 
szeie odpoczęła przynajmniej ze 
dwa lata od tego wyczerpującego 
ją życia w Hollywood... 


„Pani Walewska“. 


„Naukowo skonstruowany" budżet 


Gdy skromny aktor amery- 
kański, zarabiający 35 dolarów 
tygodniowo w jednym z teatrzy 
ków 1a Broadway'u,, zostanie 
szczęśliwym zrządzeniem losu 
zaangażowany do wytwórni w 
Hollywood z gażą 3.000 dola- 
rów tygodniowo, często się zda- 
rzą, że rie może dać sobie rady 
z wydatkami na nową skalę, z 
opłatą wielkich podatków, obo- 
wiązkowymi darami na cele do- 
broczynne, zapomogi dla krew- 
nych i w nowych — tak olśnie- 
wających warunkach — trudno 
mn powiazać koniec z końcem. 

Przewidująca wszystko. ak- 
tywność amerykańska: utworzy- 
ła w związku z tym nowy „.„bu- 
siness* — przedsiębiorstwo zaj- 
mu jące się. administracją docho 
dów gwiazdorów filmowych i 
czyniące wszystko, aby im o- 
szczędzić pieniężnych kłopotów 
dómowych, zawodowych į oso- 


bistych. Aktor podnosi tylko 
swą gażę, a firma układa za nie 
go opracowany szczegółowo 
budżet į zmusza do nieodstępo- 
wania od niego. Jeżeli np. ma 
on ochotę wydać przyjęcie, któ- 
re powinroby kosztować o'kil- 
kaset dolarów więcej- ponad 
przewidzianą na ten cel w bud- 
żecie sumę, przedsiębiorstwo 
stawia veto, aponieważ ma ono 
kontrolę nad całym jego docho- 
dem, -aktor. nie może, się {emu 
przeciwstawić. 

Towarzystwo to zajmuje się 
regulowaniem wszystkich . ra- 
chunków, wyrajmem odpowied 
niego mieszkania, angażowa- 
niem służby itp. Wyszukuje ono 
tańszych dostawców, dzięki cze- 
mu zaoszczędza swemu kliento- 
wi znaczne sumy. Wiele czasu 
musi zwykle poświęcać na To- 
kowania z krewnymi gwiazdo- 
ra, gdyż aktor w Hollywood, 


artysty 


który nie utrzymuje 
mniej pół tuzina krewnych, nie 
zalicza się do rzędu „„,stars', 
Wydatki osobiste klienta po- 
mysłowego przedsiębiorstwa . są 
surowo ograniczone, wynoszą 
często zaledwie 50 dolarów ty- 
godniowo przy gaży wynoszącej 
2.000 dolarów. Jeżeli chodzi jed 
nak © zrobierie przyjemności 
klientowi i oddanie mu jakiejś 
usługi — oczywiście w ramach 
budżetu — towarzystwo stara 
się jak może. Sprowadza ona au 
fo na prezent urodzinowy dla 
przyjaciela, wyszukuje szofera 
„japończyka*, który nie nosi 
„okularów“ —telefonuje do ho- 
dowcy w Bostonie o dostarcze- 
nie buldoga specjalnej rasy, 
spełria wszystkie kaprysy arty- 
sty pod warunkiem, że odpo- 
wiednie sumy są przewidz źrie 
w preliminarzu „naukowo skon 
straowanego* budżetu. P, M. 


przyraj-- 


ca do domu, bawi się z ojcem, 
odrabia część zadania następ- 
nego dnia i kładzie się spać. — 
Wrodzony talent do naśladowa- 
nią dorosłych pogłębiła techni- 
ką, zdobytą w trzechletnim do- 
świadczeniu. W filmie „Captain 
January“ Shirley musi scho- 
dzić ze schodów w latarni mor- 
skiej, mających 45 stóp wyso- 
kości. Obok znajduje się rucho- 
ma kamera fotograficzna, aby 
robić zdjęcia na każdym zakrę- 
cie. Trudność polega na uchwy- 
ceniu przez aparat chwili prze- 
bywania przez artystkę zakrętu 
tanecznym krokiem, eo stano- 
wi tło do słów nuconej piosen- 
ki; W scenie tej Shirley nie po 
pełniła ani jednego błędu. 

Dziewczątko to pracuje bez 
wysiłku, gra w filmie, jak inne 
dzieci bawią się lalką. Posiada 
już taką wprawę, że wypełnia 
wskazówki prawie machinalnie. 
Gdy reżyser objaśnia, jak jakaś 
scena ma być zagrana, Shirley 
patrzy na swoje buciki, jakby 
myślała o zupełnie innych rze- 
czach. Z chwilą jednak rozpo- 
częcia zdjęć okazuje się, że ro- 
zumie doskonale nie tylko włas 
ną rolę, lecz również role wieki 
kolegów. Posiada tyle doświad- 
czenia w sztuce filmowania, że 
zdaje sobie sprawę z każdego 
popełnionego błędu į podnosł w 
takich wypadkach rękę, igde- 
jąc przerwania zdjęć. 

Jest do tego stopnia presko- 
naną, że nakręcanie powie: 
odbywać się bez przeszkód, iż 
w razie jakiejś nieprzewidzianej 
przykrości nigdy nie płacze. |— 

W czasie nakręcania filmua 
„Captain January“ upadła na 
lampę i -zraniła się w nogę. In- 
nym razem upadły jej ea z 
drzwi. Shirley nie skrzywiła się 
nawet. Pomimo to jest naogół 
dzieckiem zupełnie normalnym. 
Gdy stłukła się jej lalka, płaka- 
ła tak rzewnie, że trudno ją by- 
ło uspokoić, 

Na terenie wytwórni hoduje 
Shirley króliki i stadko kur. — 
Codziennie zanosi sobie do do- 
mu jajko na śniadanie. Nie od- 
mawia nigdy proszącym o auto- 
gram i sama zbiera autogramy 
różnych znakomitości, do czego 
ma często okazję. 

Powodzenie małej „gwiazdy“ 
objęło, naturalnie, całą jej ro- 
dzinę. Shirley ma dwuch braci. 
Ojciec z drobnego urzędnika 
bankowego został kierownikiem 
wielkiej filii bankowej. Utrzy- 
mują, że Shirley odziedziczyła 
talent po ojcu i że z tego powo- 
du liczne damy proponują panu ~ 
Temple małżeństwo w. nadziei, 
że wydadzą na Świat drugi eg- 
zemplarz „gwiazdeczki“. Jed- 
nak, jak głosi fama, ojciec Shir- 
ley nie daje posłuchu tym eks- 
centrycznym propozycjom. 


„Patriota“ 

Wielu pamięta jeszcze niemy film 
„Patriota, ilustrujący życie i 
śmierć Pawła I, w którym glówną 
rolę grał Emil Jannings 

Obecnie Farkacz przygotownyse 
wyświetlenie tego filmu w francre 
skiej dźwiękowej wersji. Główną 
rolę ma grać Harry Baur, a hrabie: 
go Pafilena przedstawi Pierre Re- 
noir. W niemym filmie grał ga Le- 
wis Stane. 

Scenariusz niemego filmu był w 
wielu miejscach niezgodny z histo- 
-rią. Francuski dźwiękowiec będzie 
się więcej trzymał prawdy. 


Co czytać? 


Franciszek Körmendi: „BEZDROŻA 
MIŁOŚCI”. 


Romantyzm ucieka, oddala się 
voraz bardziej od życia — ra jego 
miejsce wpełza, nieraz podstępnie, 
jroza duia powszedniego. A dzień 
dzisiejszy, dzień wspcłczesności 
wstął po klęsce i niegie w sobie po- 
smak goryczy i zarzewie niepoko- 
Jn. Dziś jest dniem rozczarowania i 
niezadowolenia. Jednym z najwybit 
niejszych piewców teraźniejszości, 
którzy doskonale wyczuwają duch 
czasu jest Kórmendi. Kórmendi, 
„nakomity odtwórca powojennej 
słagnacji porusza istotę współczes- 
ności w swej nowej powieści p. t. 
„Bezdroża Miłości”. Motywem poza- 
literackim jest Budapeszt, dławiony 
kryzysem i przytłoczony atmosferą 
i gorzkimi owocami przegranej woj- 
uy. Kryzys walczy z fabryką inży- 
niera Balty i kryżys walczy z ży- 
tiem ślnsarskiego czeladnika Jú- 
vefa Magoza. Dziwna jest riewspćl- 
iiierność w tej walce, gniotącej lu- 
dzi. Osćlne aspekty kryzysu i po- 
wszedniość, narastająca złem i na- ` 
brzmiewajaca burzą stanowi tło, na 
którym rozgrywa się dramat. SA 
noótywy czynów — tkwiące w czło- 
wisku i są mótywy, wywodzące się 
z bvtowania, Zespół tych motywów 
slłdąda sie na charakter bohaterów 
Wórmendiego, rzuconych w wiry 
życia. 

Svlwetka inżyniera Balty fest za- 
rvsowana. wyraziście i przemyślana 
w konszkwenecii czynów, Jego dra- 
niat — trasadla warunkéw i serga 
inst hacdviej przekoanywujacy, niż 
dramat Józefa Magosa. Józef Ma- 
uns dornsta dopiero, wchodzi nie- 
świadoma w ycie i jest głodny. 
Uułodny życia 1 miłości. Psvcholo- 
eiezna nodbudowa postaci Marsa 
iest elekawa i nieszablonowa. Wat- 
ki rozwija autor równolegle, wią- 
żne-je ze sobą konsekwencja arty- 
stvczna; - „Bezdroża Miłości? nie 
waia jednak: fak „Przygoda w Ru- 
idaneszeje” charakteru eposu. Nie 
sił arcydziełem, a jedvnie dobrą po- 
wieścią Przekład nolski — ńobrv. 
Na hohsterów „,.Bózdroży Miłości” 
enłvwa fala beznadziei 1 iutro przy- 

zbiera nispokojący kształt znaku za- 


| deteieje | JaleeldietemiL_L_L_L 
TOREBKI i PARASOLE 


najnowsze modele nabyć możesz 
najtaniej tylko 
W WARSZAWSKIEJ FIRMIE 


KAMELEON" 


wi. H. Kamusiewicz, Piotrkowska 85 
E TTT] BEGG 


SKŁAD FUTER 


L. GRYNSZPDAN 


PIOTRKOWSKA 66, tel. 190-21 


RBZENNIEBM 
EMMTAKE JEBE 


u 


Na sezon bieżący nadszedł wielki 
wybór skórek futrzanych. 
Pratownia kuśnierska na miejscu. 


(ała Polska pije 
słynne ze swej dobroci 
wina i miody 


firmy 


„AALWIN liii 


CENTRALA: 
PÓŁNOCNA 10. TELEFON 219-40. 


Wielki wybór likierów, 
-> koniaków i wódek -= 


Waiolina 


EOKSLEITNERA 


jest lekka, ciepła i nie pogrubia 


wyłączna sprzedaż 


SIENKIEWICZA 79. TEL. 141-79 


pytania. Ten znak zapytania roz- 


wiązuje i nań odpowiada Kórmen- 


di w następnej 
Ameryka”. 


powieści „Hotel 


Andre Maurois: 
CZYTANIA MYŚLI”, 

Maurois, autor licznych biografii 

powieściowych, znany jest z lek- 


kości stylu i felietonowego zacięcia. | 


Wysoka kultura literacka sprawia, 
Że Życiorysy Mauroisa odbiegaja 
od szkalarskięh opracowań, będąc 
dziełami sztuki i zarazem nauki. 
Opinia Mauroisa w Polsce ugruuto- 
wała się na podstawie jego dosko- 
nałych biografii, — tym więcej ża- 
łować należy, iż — ostatnio prze- 
tłumaczona na polski — powieść, 
tę sławę podważa. Poraysł powieś- 
ciowy jest ciekawy, Fantastyczny 
wynalazek „odbiera ludziom strefę 
myśli, staje się produktem seryj- 
nym i wreszeie bankrutuje, bo my 
ślenie, tak samo, jak mowa, staje 
się sztuczne. Fabuła powieści jest 
dóść żywa, niektere fragmenty i 
charakterystyki zdradzają lwi pa 
ur pisarz Całość powieści jest 
jednak słaba i pozbawiona jędr- 
ności, zwykłej autorowi Byrona” 
i nadaje się tylko jako lektura roz- 
rywkowa o charakterze powieści 
cdeinkowej. Przekład palski dobry. 


Janusz  Melsjner:  „HAŃRIACY 
CZYN PORUCT7NIKA HERBER- 
TA”. 


Tematyka powietrzna, 
tohaterskisgo cayn ma iuż swój 
grac czytelników, Nowy zbiór no- 
wel Meissnera o niejednolitym no- 
ziemie wprowadza nas w życie lot- 
ników. Nowela czcłowa jest osia- 
gnięcicmm  artystysznym. Wvlamal 
sie w nij Meissner z patetvcznego 
sząblemt onisu i typowości bohater: 
stwa i zdobył się na snoirzenie 
wałąb duszy. Porieznik Herbert. wi 
nowajea Śmierci obsersforaw, Gpo- 
wiada o sobie. Szczerość wvvowie- 
dzi. pozbawiona fanfaronadyv, oku- 
puje zła. myśl. która nrzez moment 
złrukała sumienie. Prze, kreacje 
Lostaci Herberta razszerzył Meiss- 
ner szeresi lotników w literaturze. 
Inne nowele, słabsze. jeśli idzie o 


tematyka 


J PA ILLER 


Piotrkowska 7, tel. 248-82 


MODNE MATERIAŁY 
BIELSKIE 
DAMSKIE i MESKIE 


"Zakłady Elektromechaniczne 


66 Łódź, Śródmiejska 32 
„farad hiec 123.19 
ZAKRES PRODUKCJI: 
Wentylatory każdego typu jed- 

nolazowe i trójfazowe 
Szlifierki warsztatowe jedno i 
trójfazowe 
„Motorki do maszyn do szycia 


Elektryczne wiertarki warszta- | 


towe ręczne i na statywach 
Elektryczne wiertarki denty- 
styczne ` 
Reklamy neonowe 


FIRANKI 


STORY, KAPY i OBRUSY 


seca M. GOLDBART 


Łódź, Piotrkowska 62 
Tel. 135-35. 


DŁASZCZYKIE 


oraz PŁASZCZE dla UCZENIC 


poleca DAWIDOWICZ 
PRZEJAZD 14 (dawn. Piotrk.6' 


„MASZYNA DO 


"EWA 


Wyprawa krzyżowa 


Trzy tysiące reniferów popedzono nad 


Pełnych siedem lat trwało doko- doświadczał tych mieszkańców nie- 
nanie jednego z najbardziej boha- zbadanych jeszcze okolic Arktydy. 
terskich czynów altruizmu naszych  Straszliwe burze śnieżne zniszczyiy 
czasów. im kajaki i sieci, a podczas niezwy 

W roku 1930 kanadyjski sekre- kle surowej zimy nagromadziły sie 
tarz stanu WILLIAM CORY roz- masy śniegu i lodów, tak wielkie, 
kazał wysłać 3000 reniferów z za- że nie mogło ich roztopić krótkie 
chodniej Alaski na wyspę Richar- lato Śnierć głodowa groziła odcię- 
da, leżącą przy ujściu rzeki Ma- tym od wszelkiej pomocy ludziom. 
ckenzie nad oceanem Lodowatym, 
aby uratować od głodowej śmierci Włymarsz do arktycznej 
eskimoska ludność. Teraz dopiero, pusiyni 

W owej groźnej chwili powstała 


po siedmiołetniej podróży przez 
arktyczną pustynię, po przebyciu , - 
ŻUW kilometrów drogi poprze. myśl wysłania na wyspę Richard» 
śniegi i lodowiska, stado stanęło eniferów. Twórcą tej idei był ka- 
na miejscu. nadyjski sekretarz stanu, Wifliam 
Dokonują się jeszcze na świecie Cory, który wprowadził ją w czyn 
czyny, o których nikt nie wie, cho- wraz z KAROLEM LOMENEM — 
ciaż nie mniej są śmiałe i niebez- „reniłerowym królem” Alaski. 0. 
pieczne, jak iot nad oceanem, luh baj przyszli do wniosku, że uchro- 
wdarcie się na Everest. ni się na zawsze eskimosów na 
Krótka notatka w amerykańskiej wyspie Richarda od groźby głodu, 
o ile uda się sprowadzić na wyspę 
większą ilość reniferów i nauczy 
się mieszkańców, jak je hodować. 


prasie doniosła w tych dniach o 
dokonaniu czynu cichego bohater: 

projekt ten wydawał się prawie 
niewykonalny ze wzgledu na wiel- 


stwa i prawdziwej miłości bliźnie- 
ką odłegłość i warunki atmosfe- 


go, który należy niewątpliwie do 
ryczne i terenowe, Karol Lomen, 


najśmielszych i najnichezpieczniej- 

szych poczynań. Jest nim ekspedy- 
posiadacz najwigkszych stad renite- 
rów na Alasce, wstrząśnięty był 


cja reniferowa lapończyka ANDY 
BAHRA. Wyruszenie jej przed sie- 
dmiu laty poruszyło cały świat, OZ i 
prędko jednak zapomniano o jedy- Wiadomiościa o tragicznej sytuacji 
nym w swoim rodzaju wysiłku, ma wyspie Richarda i oświadczył 
mającym na celu uratowanie od fotowość ofiarowania na ten cel 
głodowej śmierci dużego eskimos- 3000 reniferów. Któż jednak podej- 
skiego szczepu. mie się przewodniczenia tej szało- 
nej ekspedycji, grożącej zgubą na 
każdym kroku? Rząd kanadyjski 
wyznaczył dużą nagrodę dla Śmial- 
ka., który stanie na czele wypra- 
wy. 

Wtedy zgłosił się lapończyk An- 
dy Bahr, ołiarując bezinteresownie 
swe usługi, jako przewodnik eks- 
pedycji. W roka 1930 wyruszył ze 
stadem z Naboktoolik w zachod- 
niej Alasce. Towarzyszyło mu czte- 
tech lanończyków, dwunastu eski- 
mosów i 70 psów. O wyprawie tej 
nisały dzienniki wielu europejskich 
krajów. QOdlezłość pomiędzy Na- 
bokfoolik a ujściem Mackenzie wy- 
nosi w linii powietrznej wszystkie- 


Naród w ob'czu 
katastrofy 


W roku 1929 nadeszła wiado- 
mość, że kilku tysiącom eskimo- 
sów, zamieszkałym na wyspie Ri- 
charda przy ujściu Mackensie, gro- 
zi wymarcie z głodu. Los ciężko 


strone literacką, utrzymane są, na | 
dość dvbrym poziomie i napisane 
ciekawie. Meissner potrafił odtwo 
rzyć życie letników, dając w „Hat 
bLiącym czynie perusznika Herher- 
ta“ wizerunki podniebnych rycerzy 
mad. 


«==> POLECAMY NASTĘPUJĄCE FIRMY <= 
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PERFUMY 
„VIOLET ™“ 
Piotrkowska 95, Tel. 158-59 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 


RADIO 


Odbiorniki na 
rok 1937/38 


SPORT 


Rowery 
oraz artykuly 


sportu letniego || wszystkich preparatów kosmetycznych 

i zimowego typów i marek ELIZABETH: ARDEN 

MASZYNY do szycia || na ratv po New-York — Londyn 

po cenach F 

AE o 10 zł. WÓZKI DZIECIĘCE 
onfekcja : ŁÓŻKA METALOWE 

} 
sportowa mips genie poleca MATERACE 


Łódska Centrala Maszyn i Radia 
oraz Skład Sportowy 


S- Krokoscki, 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 81 


Fabryczny skład 


1. B. WOŁYOWYSKI 


tódź, Narutowicza 11 


Egz. 1896 r. 


NA ROK 1938 nadeszły nowości 


TAPETY ct 


CHODNIKI 
KOKOSOWE 
M. OPOCZYŃSKI PIOTAKOWSKA 88 
Wielki wybór. Niskie ceny. 


CUKIERNIA 


Jóżei PiTKOWSHI 


Nowoczesna 
Wytwórnia 


lizięcj Sportowej 


„Łódzki Przemysł 
Konfekcyjny” 


Łódź, $ródmiejska 16, 
telefon 174-64. 


ZIEMIAŃSKA 


ŁODŹ 


otean Lodowaty 


go 1600 kilometrów. Stado wędro- 
wało jednak siedem lat i często 
myślano, że znalazło śmierć w lo- 
dowej tundrze. Przybyło jednak do 
celu po niezliczonych trudach i 
przygodach, niosą? ratunek wygło- 
dzonej ludności wyspy Richarda, 
która, nie spodziewając się znikąd 
pomocy, z rezygnacją czekała na 
nienniknioną śmierć. 


Walka z wiikami 
i sniezycą 

O przybyciu ekspedycji Bahra do 
ujścia Mackenzie zawiadomił rząd 
kanadyjski słynny pilot JOE 
CROSSON, którego nazywają „ła- 
tającym samarytaninem Alaski”, 

Ciężkie waruaki, w jakich odby- 
wała się ekspedycja, zmniejszyły 
stado o 1000 głów. 


Strate wyrównał jednak przyj- 
ście na świat nowega potomstwa. 
Przez cały czas podróży dozorcy 
stada przetrząsali okolicę na nar- 
tach, aby uprzedzić napady wilków; 
które na początku porywały znacz 
ną ilość reniferów. Bardzo częsta 
stado rozbiegało się i trzeba hyło 
zużyć dużą czasu, aby spędzić 
zwierzęta. Przez cały czas trwanit 
ekspedycja dała znać o sobi 
wszystkiege cztery razy. Po raz 
pierwszy przyniósł wiadomość o 
niej Crosson, który odnalazł Bah- 
ra w górach Dawidsona, w roku 
1933. Drugą i trzecią wiadomość o 
powolnym, leez stałym posuwanłu 
się stada naprzód przynieśli eski- 
mosi, 

Jesienią ubiegłego roku dowie- 
dziano się, że stado zimuje już na 
tundrze, będącej ostatnim etapem, 


Na koniec Crosson doniósł z The 
Pas w Manitobis, że stado przybyła 
na wyspę. 

Andy Bahr rozpocznie wkrótce 
powrotną drogę. Czterej lapończy- 
cy pozostaną na wyspie, aby nan- 
czyć eskimosów obchodzenia się 2 
reniferami, które dostarczą im sta- 
łego zapasu mięsa. 


3» czYŚCI CZYŚCI I FARBUJE 
garderobę, pierze pierze 


AS — bieliznę — 


oraz fasonuje kapelusze 
PIERWSZORZĘDNIE I NAJTANIEJ, 
Traugutta 2. Tel. 233-98 - 


Paweł Schönborn 
Nawrot 7 Tel. 221-13 
"POLECA: Swetry, Pulowery, 
Reformy, Pończochy, Ręka: 
wiczki i ft. p. 

Tyłko z czystej wełny. 


i 


AAAAAAAAAŁAAŁAAAAA 
ARTYKUŁY GUMOWE Y 


Í LINOLEUM, Ceraty, Chodniki p 
| kokosowe, Wyżyma(zki > 
4 HURT DETAL > 
4 ALFRED SCHWALM © 
4 Łódź, Piotrkowska 150 Ę 
Tel. 86 
ŻYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYVVE 


Karol KoischwiiZ $-cJ 


ŁÓDŹ 
Plotrkowska 116, tel. 224-72 
PIANINA UŻYWANE i NOWE 
STROJENIE - REPERACJE - POLITUROWANIE 


RESTAURACJA 


BAR - 6A4 PIUS 
NARUTOWICZA 1 
Poleca smaczne potrawy, 
Napoje wszelk'ego rodzaju. 
WIECZOREM KONCERT. 


Ea 


Miczni członkowie sztabu re- 
dakcyjnego są rubrykantami, t. 
zn. że każdy opiekuje się swoją 
rubryką i każdy uważa tę właś- 
nie rubrykę za najważniejszą i 
jedynie prawdziwą. Każdy ru- 
brykant wzrusza ramionami ze 
zdumienia, że ktoś może czytać 
inne rubryki, naprzykład poli- 
tyczną, czy gospodarczą. Mimo 
lego uświadomienia klasowego 
poszczególnych  rubrykantów, 
nie wszystkie rubryki w redak- 
cji ciesza się jednakowym sza- 
cunkiem. Istnieje swego rodza- 
ju hierarchiczne stopniowanie 
od wysokich mandarynów, do 
których należą autorzy wstęp- 
nych artykułów, aż do tych nie 
ważnych, którzy drepcą po Świe 
cie i załatwiają powszedni 
chleb informacji lokalnych i re- 
portaży. ; : 

Redakcja polityczna, czyli 
krótko mówiąe „politycy“ dzie- 
lą się na polityków zagranicz- 
nych i wewnętrznych. Politycy 
zagraniczni są godniejsi i wy- 
tworniejsi, ale nie są brani tak 
poważnie. Zazwyczaj nie są oni 
wtajemniczeni w wyjątkowe ta- 
jemnice i nie posiadają ściśle 
poufnych informacji, ale za to 
odznaczają się posiadaniem i- 
dealnych ram, w których loku- 
ją wydarzenia na forum między 
narodowym, zajmując następ- 
nie wobec otrzymanego obrazu 
pozytywne, albo negatywne sta- 
nowisko. | 

Posiadają przeważnie uspo- 
sobienie sceptyczne i często pod 
kreślają, że trzeba wyczekać, 
jak się sprawy dalej rozwiną — 
W przeciwieństwie do nich po- 
litiyey wewnętrzni zdradzają 
większą chęć do walki i nie za- 
chowują takiej rezerwy; tykają 
się z wielką liczbą posłów, sena- 
torów, a nawet ministrów i po- 
luta gorączkowo na poufne i o= 
sobiste jnformacje, których nie 
mogą. coprawda drukować w 
dzienniku, ale bez których wi- 
docznie nie mogą spokojnie za- 
anąć. Wśród redaktorów z po- 
litvki wewnętrznej istnieją rów 
nież rozmaite stopnie; pod 
względem hierarchicznym spra- 
wozdawca z izby stoi wyżej, niż 
sprawozdawca z senatu, autor 
wstepnego artykułu w niedzielę 
wyżej od swego kolegi z dnia 
powszedniego; ale wszyscy oni 
obnoszą się ze swym  znacze- 
niem i szczególną odpowiedzial 
nością wśród ludu dziennikar- 
skiego; są grandami i asami re- 
dakcji. 

Redakcja gospodarcza zajmu- 
je w maszych czasach miejsce 
tuż za redakcją polityczną. Acz- 
kolwiek, jak mi się wydaje, tyl- 
ko nieliczni z pośród członków 
redakcji interesują się rynkiem 
akcji, lub ruchem cen w handlu 
hurtowym, to jednak istnieje ci- 
cha hypoteza. że ktoś to czyta 
i wobec łego jest to w dzienni- 
ku potrzebne. Redakcja gospo- 
darcza jest zazwyczaj najzacisz- 
niejszym zakątkiem redakcji.-— 
Jest ona zapełniona stosami 
rocznych sprawozdań, statys- 
tyk, biuletynów, publikacji, re- 
ferałów gospodarczych i innych 
papierów, które redaktorzy go- 
spodarezy zazdrośnie przecho- 
wują. Niewątpliwie pewnego ra 
zn te stosy zasypią ich i nikt nie 
odznajdzie nawet szczątków do- 
czesnych tych biedakówyale ru 
bryka gospodarcza nadal ukazy 
wać się bedzie, a góry statystyk 
i sprawozdań nadal piętrzyć się 
beda. Poważniejsze podniecenie 
nrzeżywa ta redakcja tylko wte 
dv, gdv grozi wielka mowa mi- 
nistra finansów. lub innego cza- 
rodzieja gospodarczego; wtedy 
redakcja gospodarcza wynurza 
się z poza słosów swych papie- 
rów i błaga, aby mowę podać w 


dzienniku bez skrótów, odsta- 
wiając inry materiał, Poza tym 
żyje ona spokojnie j szczęśliwie 
i nikt jej w cyfrowych perypc- 
tiach nie przeszkadza. W ruchli 
wym i wiatronogim otoczeniu 
dziennikarskim redaktorzy go- 
spodarczy działają niemal tak 


uspakajająco i solidnie, jak pry . 


watni uczeni. A 
Redakcja działu kulturalnego 
posiada naogół mniej. trwałe 
kontury i nie jest oceniana, ja- 
ko właściwa i uczciwa praca in- 
dywidualności. Reprezentuje o- 
na i strzeże w dzienniku zazdroś 
nie czynnika wolności ducha i 
krytycznej . niezależności, co 
znajduje swój wyraz -w tym, że 
zajmuje zazwyczaj mniej lub 
więcej osobisty punkt widzenia 
Dlatego też dział kulturalny po- 
siada zwykle mało wspólnego z 
tym, eo nosi nazwę linii dzien- 
nika. Redakcja działu kultural- 
nego składa :się referentów li- 
teratury, teatru, muzyki i sztu- 
ki. Jeśli pisują dłuższe artyku- 
ły, to są nazywani rie referen- 
tami, czy recenzentami, a kry- 
tykami. Zazwyczaj czują, uza- 
sadnioną niechęć do wszyst- 
kich, którzy ich obciążają pra- 
cą, pisząc ks ażki, lub organizu- 
jąc konzerty: szczególne _90- 
krzywdzenie ich losu stanowią 
jubileusze i wspomrienia po- 
śn:iertne po wybitnych przedsła 
wicielacn kultury. Ich charak- 
er pokrywa się naogół z charak 
terem gimnazjalnego łacinnika, 
który twierdzi o sobie: „Ja jes- 
tem surowy, ale sprawiedliwy“. 
Dlatego też nie prowadzą pogod 
nego, niefrasobliwego życia i 
nie rależą przeważnie do po- 
godnych * zjawisk w otoczeniu 
redakcyjnym. 2 4 IE: 
Zupełnie itny duch, a miano- 
wicie duch męskiej bojowości i 
siły panuje w.redakcji sporto- 


ís 


2. Nowy rekord [ofniczy. Dr. Wurster, 
610 klim. na godzinę. Dotychczasowy rekord należał do a 
nie podczas przyjęcia z okazji 50 rocznicy jego rządów. — 4. Beniamin 


== DZEENN 


„da, na której-sprawozdawcy wy 


' pietwie. j 
automobilizmie, kolarstwie i'w 


prawi'nie m 


tewja 


„wej. Redaktorem sportowym zo. 
staje zazwyczaj ezłowiek, który 


naprawdę w swoim czasie grał 


namiętrie, powiedzmy, w piłkę 


nożną; właśnie za. to -zostaje-u- 
karany tym, że musi występo- 
wać w charakterze fachowca. w 
łyżwiarstwie, fechtunku, nar- 


ciarstwie, boksie, tennisie, rzu- * 


cie dyskiem, pływaniu, szybow- 
wiosłowaniu, . hokeju, 


wielu innych rodzajach- sportu. 
Wskutek tej ożywionej działal- 
riości sportowej, spędza on Iwią 
część swego życia w redakcji, 
tyje i przyjmuje wizyty zagorza 
łych sportowców, którzy znoszą 
mu sprawozdania z rozmaitych 
zawodów i spotkań; ci dobrze 
zbudowani ebłopcy zmieniają 
się jak w kalejdoskopie. Niewąt 
pliwie zostaną ori również re- 
daktorami - sportowymi 'i będą 
zkolei przyjmować, innych za- 


„gorzałych: sportowców; nie mo- 


gę sobie nawct wyobrazić, do 
czego to w. przyszłości doprowa 
dzi. Poza swoją rubryką-redak- 


‚tor, sportowv uważany jest w re 


dakcji za element. odważnego 
optymizmu, rycerskości j wogó- 
le męskich cnót; należy to do 
zawodu. W głębi serca trzyma 
or stronę tego, czy innego klu- 
bu, ale ukrywa swe sympatie 
przez występowanie w obronie 
fair play i przez wiarę w wyż- 
sze powołanie prawdziwego 
sportu. 

Sprawozdawca sądowy do- 
starcza redakcji tak zwaną salę 
sądową. Jego teoretycznym o: 
bowiązkiem jest ~ przesiadywać 
na każdej rozprawie i opisywać 
czytelnikowi jej przebieg; ale 
ponieważ toczy się wiele roz- 

a jednocześnie 
znajdować się na' „wszystkich, 


-aby. wybrać najeickawszą, więc 


wytworzyła się- specjalna giet- 


1. Olbrzymi pomnik ku czci króla Albertą, który zginął podczas wysokogórskiej wycieczki, 
jeden z najlepszych: pilotów niemieckich, ustanowił na ap 
merykanina Hughesa i wynosił 567 klm. 
o Gigli i mały Piotruś Bosse 
matki“ 


„miejskie, pierwsze 
‘rynku 


„wymi dziennikarzami. 


mieniają procesy. Jeden ofiarn- 
je' oszusta  matrymonialrego, 
drugi upadłość wielkiej firmy, 
trzeci zdaje relację z kłótni 
dwuch sąsiadek i tak dalej. — 
Ponieważ podczas wakacji ru- 


„bryki sądowej również nie moż- 


na zlikwidować (aby czytelnicy 


„nie sarkali), więc na tej: giełdzie 


handluje się również fingowa- 
nymi procesami, które różnią 
się od prawdziwych zazwyczaj 
tym, że są bardziej interesujące. 

Zawód tak zwanego lokalne- 
go rędaktora, zwanego również 
reporterem, nie jest bynajmniej 


` latwy; należy tutaj wszystko, co 


się aktualnie rozgrywa w mieś- 
cie i w pozostałym wszechświe- 


"cie, ale nie podpada pod wymie 
nione powyżej rubryki: a więc 


zgromadzenia i uroczystości, 
kronika policyjna i wydarzenia 
grzyby na 
i pogrzeby znakomitych 
obywateli, burze, powodzie, kro- 


„nika towarzyska, wszelakie nie- 
-domagania, walne 
„nia, .wszelkie demonstracje, ma 


zgromadze- 


nifesłacje i pożarv, odsłonięcia 


„poniników, wywiady z wybitny- 


mi. gośćmi, - wystawy,- obrazy 
etc. Przeważnie praca ta jest jā- 
koś podzielona. A więc istnieje 
specjalny reporter do spraw kry 
minalnych i policyjnych , któ- 
ry posiada doskonałe stosunki 
z władzami bezpieczeństwa. 
Zewnętrzne koło sztabu re- 
dakcyjnego tworzą t. zw. €ks- 
terniści. Prowadzą oni rozmaite 
rubryki specjalne, jak, szachy, 
filatelistyka, rozrywki mumysło- 
we, moda, ale nie są zawodo- 
Bardzo 
rzadko posiadają oni w redakcji 


'własne biurko. Skromnic zno- 
'$żąę plony swojej pracy sekreta- 
"rzowi redakcji, należą do' kate- 
gorii ofiarnych współpracowni- 
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IK 


kóéw-i+odczuwają bardzo boleś 
nie, gdy w dzienriku pojawi się 
coś z ich specjalności, co jed- 
nak nie wyszło z pod ich pióra 
i wobec tego zawiera oczywiś- 
cie cały szereg rzeczowych błę- 
dów i niefachowych poglądów, 
które należałoby sprostować. 


Innym rodzajem mniej lub 
bardziej stałych współpracow- 
ników są tak zwane znakomitoś 
ci. Przeważnie składają się na 
tę kategorię profesorowie uni- 
wersytetu, ministrowie i inni 
wybitni obywatele. — Pisują 
wstępne artykuły do specjal- 
nych numerów  okolicznościa- 
wych, na życzenie redakcji wy- 
rażają swoją opinię na temat 
najrozmaitszych spraw publicz- 
nych, lub odpowiadają na przed 
łożone im ankiety. Każdy dzien- 
nik posiada własne znakomitoś- 
ci, bądź ze wgzlędów "partyj- 
nych, bądź też dlatego, że zna- 
komitość A nie może pisywać 
do dziennika, w którym współ- 
pracuje znakomitość B. Mimo 
wszystko poglądy znakomitości 
odbiegają często od t. zw. linii 
dziennika; na szczęście przeważ 
nie nikt tego nie dostrzega. 


Oprócz telefonistek i stenogra 
fek, które uszlachetniają życie 
w redakcji, uniemożliwiając 
prowadzenie rozmów w stylu 
swobodnym. ważnymi osobami 
są woźni redakeyjni. Stanowią 
oni element słałości w redakcji; 
szefowie, lub redaktorzy mogą 
się zmieniać, woźni — nigdy.— 
Przynoszą oni całym pokole- 
niom kawę, herbatę, pocztę i ko 
lację, przeżywają wszystkie lo- 
sy swego. dziennika, a w miarę 
posuwania się w lata, stają się 
żywymi pomnikami i pamiętni- 
kami,;którzy pamiętają:€0 kto 
jadł i robił w redakeji-od chwili 
powstania. dziennika. 


budowany jest w Nieuwpoort w zachodniej Flandrii, — 
aracie Messerschmied nowy rekord. osiągając szybkość 
na godzinę. — 3. Maharadża Bikaneru na złolym tro- 
w nakręcanym obecnie we Włoszech filmie „Pieśń 
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Franciszek Molnar 


NIEBEZPIECZNA KOBIETA 


(W klubie bogaczy toczy się roz 
mowa pomiędzy sześciu pana- 
mi), 


Pierwszy pan: Nie obawiam 
się niczego. Mój majątek jest 
tak ulokowany, że przypomina 
stonoga, który może stać mocno 
nawet w wypadku, gdy utraci 
kilkanaście nóg. 

Drugi pan: Mój majątek jest 
tak znaczny, że nie przestraszy 
mnie żadna wiadomość o poř- 
tycznej lub giełdowej katastro- 
fie. 

Trzeci pan: Tak przezorrie 
rozmieściłem mój majątek po 
święcie, że nie zaszkodzi mu ża- 
den kryzys polityczny czy go- 
spodarczy. 

Czwarty pan: Ja byłem rów- 
nie przewidujący w zabezpie 
czeniu mojego bogactwa. 

Piąty pan: Każdy z nas był 
jednakowo przezorny. Jedna tyl 
ko istnieje metoda chronienia 
się od strat, 

Drugi pan: Jednak kobieta 
może zniszczyć majątek, który 
wydaje się absolutnie nietykal- 
ny. 

Pierwszy pan: Kobieta stano- 
wi jedyne niebezpieczeństwo, za 
grażające naszym pieniędzom. 

Trzeci pan: Panowie, ustal- 
my, który z kobiecych typów 
zasługuje na nazwę -„Najmiebez- 
pieczniejsza dla finansów kobie 
tą**: 

Czwarty pan: W jaki sposób 
da się to zrobić? 

Trzeci pan: Bardzo zwyczaj- 
nie: każdy opowie, czego do- 
świadczył pod tym kp 
W yznaczymy nagrodę i otrzy- 
ma ją ten, kto wskaże kobietę 
na jviebezpieczniejszą dla mająt 
ku ` chającego ją człowieka. 

|  yscy: Zgoda! A co będzie 
nagrodą? 

Trzeci pan: To oto pudełko 
doskonałych hawajskich cygar. 

Wszyscy: Zgoda! 

Pierwszy pan: Panowie, o- 
twieram debaty. Kobieta, którą 
mam na myśli, nigdy nie mogła 
powiedzieć wieczorem, gdzie 
podziała pieniądze, które wzięła 
rano. Kupowała za nie drobnost 
ki, o których zapomirała. Po- 
życzała pieniądze przyjaciół- 


W NASTĘPUJĄCYCH FIRMACH UBIERA SIĘ ELEGANCKA PANI NA JESIEŃ 
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POSZCZUPLAJĄCY 
SYLWETKĘ 
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PRACOWNIA SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH 


| KAROLINA ZDYBICKA 


UL. ZACHODNIA 39. TELEFON 193-51 
poleca najnowsze modele pierwszorzędn. domów paryskich 


kom. Rozdawała napiwki. Ra- 
czyła łakociami obce dzieci. — 
Dawała na każdym kroku na 
cele filantropijne. Ilekroć sięga- 
ła do torebki po chustkę do no- 
sa, wyrzucała kilka banknotów. 

Uboga rodzina mogła utrzymać 
się za pieniądze, które ta kobie- 
ta gubiła na ulicy. Nigdy vie 
mogła zdać rachunku z wyda- 
nych pieniędzy. Po roku stwier- 
dziłem, że jej rozrzutność po- 
ważnie zagroziła mojej sytuacji 
majątkowej. 

Szósty pan (starzec): To nic. 
Bogaty człowiek może wytrzy- 
mać z taką kobietą. Następny. 

Drugi pan: Kobieta, którą ko- 
chałem, ubóstwiała piękne suk- 
nie, okrycia, kapelusze, futra, 
obuwie i wytworną bieliznę. — 
Ubierała się w najdroższych pa- 


| TÑ mi> 


' ista s 


ewj- 


sądny człowiek nie przelęknie 
się takiego rachunku, Następny. 


Trzeci pan: Moja żona ubó- 
stwia klejnoty. Wszystko, co 
mogli dostarczyć jubilerzy z bi- 
żuterii... 

Szósty pan: (przerywa mu): To 
można również wytrzymać, bo 
ma granice. Przyznaję jednak“ 
że ten typ kobiety jest niebez- 
pieczniejszy od poprzednich. — 
I tu istnieje granica. Stanowi ją 
budowa ludzkiego ciała. Cho- 

ciażby kobieta pragręła nade- 
wszystko diademów, posiada 
jedną tylko głowę. Do kolczy- 
ków ma, Bogu niech będą dzię- 
ki, dwoje tylko uszu. Dwie ręce 
da bransolet, dziesięć palców do 
pierścieni. Pałce te zaś nie są 
wcale tak długie, żeby bogaty 
człowiek nie mógł pokryć je 


ryskich magazynach. Musiałem 
utrzymywać specjalne biuro, 
które załatwiało jej korespon- 
dencje w sprawach mody i mia- 
łem specjalnego kasjera, który 
płacił jej rachunki. Wydawała 
tyle pieniędzy, że przyprawiła 
mnie o cierpienie nerwowe, z 
powodu którego zmuszony by- 
łem udać się do sanatorium. 


Szósty pan: Taką rozrzutność 
można również znieść. Trzy suk 
nie dziennie dają w rocznym 
rachunku 1095 sukien, trzy pa- 
ry pończoch na dzień dadzą 
również 1095 par ra rok. — W 
tym samym stosunku ukształtu- 
je się zużycie pozostałych części 
damskiej toalety. Istnieje tu 
maksimum, którego kobieta nie 
może przekroczyć. Ustalamy ta 
maksimum i na jego podstawie 
układamy roczny budżet. Roz- 


voleca najnowsze modele wszelkich futer 
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pierścieniami, jeżeli weźmiemy 
pod uwagę, że moda nie pozwa- 
la nasadzać pierścieni na paz- 
nokcie. Wymiarv szyi i piersi 
ograniczają liczbę sznurów pe- 
reł i naszyjników nawet w wv- 
padku, gdyby kobieta długością 
szyi dorównywała łabędziowi j 
zdumiewała objętością piersi — 
Na szczęście nasze kobiety nie 
naśladują jeszcze swych afry- 
kańskich siostrzyc w noszeniu 
klejnotów w nozdrzach į dolnej 
wardze, co ogranicza ich roz- 
rzutność w stosunku do biżute- 
rii. Nie mówię, że taka kobieta 
nie stanowi niebezpieczeństwa 
dla majątku męża. Gdy ją jed- 
nak okryje od stóp do głów klej 
notami, uspokoi się i pozwoli 
odetchnąć mężowi. Następny. 


Czwarty pan: Moja żona gra- 
ła namiętnie w karty... 


STALE DUŻY WYBÓR WEŁEN i WŁÓCZEK 
NAJNOWSZE AYI 
MODELE! 
POKAZ 
ręcznych robót 


ŝalon futer K. Kac 
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A DZIEŃ PIĘKNEJ PANI Æ 


Eam Erain Mia czo A S 


Szósty pan (śmiej jąc się): I nic 
więcej? Niech pan nie mówi da- 
lej. Niebezpieczeństwo ze stro- 
ny kobiety, grającej w karty, 
zmniejsza niewątpliwy fakt, że 
nie ma gracza, któryby czasami 
nie wygrywał, chociażby grywał 
jaknajnamiętniej i posiadał jak 
najnieszezęśliwszą rękę do kart. 
Kobiety, uprawiającej grę w 
karty, nie można nazwać niebez 
pieezną. Następny. 


Piąty pan: Kobieta, którą ko- 
chałem, pochodziła z ubogiej i 
licznej rodziny. Była bardzo do 
niej przywiązana i pragnęła każ 
dego krewniaka uczynić szczę- 
śliwym i bogatym. To ostatnie 
na mój rachunek naturalnie. 


Szósty pan: Z ilu osób składa- 
ła się ta rodzina? 

Piąty pan: 
sześciu. 


Z sześćdziesięciu 


Szósty pan; A więc i tu warun 
ki miały granice! Gdyby wszyst- 
kich uczyniła bogatymi i SZCZĘ- 
śliwymi, nie żądałaby więcej.-— 
Czy tak było? 

Piąty pan: Owszem, było tak, 
Gdy wszystkie stare ciotki i wu- 
jowie zamieszkali w wygodnych 
willach i otrzymali renty, po- 
zwalające na dostatnie życie, 


moją „żona rzuciłą mi się ną szy. 


ję, dziękując gorąco, a ja zabra- 
łem się- z podwójną energią do 
rebienia nowego majątku. 

Szósty pam (śmieje się głośno): 
I kobietę taką śmie pan nazwać 
niebezpieczną? 


Pierwszy pan (wzburzony): 
Pańskie zachowanie się jest 
dziwne. 


Drugi pan (tak samo): Nic 
dziwnego, że można stracić 
cierpliwość. 

Czwarty pan (tak samo): 
Wszystko ma swoje granice. 

Piąty pam: Spodziewamy się, 
że pan uzna ten typ za niebez- 
pieczniejszy od poprzednich. 

Szósty pan: Panowie, uracz- 
cie się, proszę, cygarami z pu- 
dełka, stanowiącego nagrodę — 
Uważam siebie za nagrodzone- 
go j dlatego pozwalam sobie czę 
stować was. 
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mijena wszelkie zamówienia pg.ostatniańh modeli 
— PO cenach przystępnych! 


Wszyscy: Najprzód niech pun 
opowie! Dlaczego pański typ ma 
być istotnie niebezpieczny? 


Szósty pan: Spójrzcie na mo- 
ją łysinę. Moje włosy wypadły 
ż powodu kobiety. Znacie dzieje 
iaojego życia. Byłem jednym 7 
nabogatszych ludzi w kraju. — 
Przed dziesięciu laty straciłem 
cały majątek do ostatniego gro- 
sza. Z powodu kobiety. Była nią 
moja żona. 


Pierwszy pan: Jaką posiadała 
namiatność? 


Szósty pan: Oszczędność była 


jej namiętnością, — (Głosem, 
brzmiącym łzami): Moi pano- 
wie, majniebezpieczniejszą jzst 


oszczędna kobieta, która zanosi 
wszystko do kasy oszczędności. 
Kobieta, i.t5ra składa dọ banku 
b'eniądze. przeznaczone na no- 
wy kapelusz, która nie dojada. 
ahy, w.ęcej zanieść do kasy osz- 
ı zedności, która biegnie do niej 
wczesnym fańkiem, aby złożyć 
co zaoszczędziła poprzedniego 
dnia. (Mówi dalej z płaczem): 
Panowie, można wytrzymać 2 
kobiełą, która nie wie, jak się 
obshodzić z pieniędzmi. Kobie- 
tę, która ubóstwia siuiknie, moż- 
na zadowolić tysiącem sukien. 
Kobietę,_ która - lubi klejnoty, 
možna obwiesić klejnotami. Ko 
bieta, grająca w karty, wygry- 


3 wa czasami; Kobieta, która po- 


maga rodzinie, może pewnego 
dnia osiągnąć ten cel. A czy ma 
pipea pojemność banku? Kie- 

dy bank powie ciułaczowi: Do- 
syć? Czy istnieje w ludzkiej wy- 
obraźni granica dla konia? Pa- 
nowie, gdy oszczędna kobieta 
przekroczy próg banku, staje 
przed nieskończonością. Morze 
można W yczerpać łyżką. Potrze 
ba do tego jedy nie dużo cierpli- 
wości. Czymże jednak jest ona 
w porównaniu z cierpliwością. 
z jaką bank znosi przyjmowa- 
nie wkładów? Gdzie jest jej gra 
nica? (fkając); Gdzie tu koniec? 
Gdzie tu nadzieja? Niech Bóg u- 
chroni każdego człowieka od 
prawdziwie namiętnie oszczęd- 
nej żony! (Wybucha spazmaty- 
cznym płaczem). a 
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